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Wprowadzenie

Detekcja ktamstwa ma dtuga historie. Pierwsze prdoby detekcji ktamstwa w oparciu 0 osia-
gniecia nauki, gtéwnie psychologii ifizjologii, podejmowano juz na przetomie X1X i XX wie-
kul Z czasem wyksztatcity siejej dwie podstawowe metody. Pierwsza z nich opierata sie na
obserwacji zachowania osoby, ktorej wypowiedz oceniano, analizie jej zachowania, w szcze-
gdblnosci ruchoéw wyrazowych (mimicznych, pantomimicznych), analizie sposobu méwienia,
analizie tresci jej wypowiedzi. Metoda ta nie wymagata uzywania zadnych instrumentow,
zadnej aparatury. Druga polegata na obserwacji (pdzniej takze rejestracji) fizjologicznych
korelatdw emocji osoby badanej, towarzyszacych jej wypowiedziom. Wymagato to uzycia
specjalnej aparatury. Jednym z pierwszych takich aparatéw byt skonstruowany przez Angelo
Mosso hydropletysmograf, pozwalajgcy na obserwacje zmian objetosci przedramienia osoby
badanej, bedacych wynikiem zmian ukrwienia, wywotanych emocjami, ktére towarzyszyty
odpowiadaniu na pytania. Sfigmografpozwalat na obserwacje zmian czestotliwosci tetna
i ciSnienia tetniczego krwi, a pneumograf - obserwacje zmian w przebiegu czynnosci od-
dychania (czestotliwos¢ cykldw oddechowych, zmiany glebokosci oddechu). Potgczenie tych
urzadzen z kimografem pozwalato na rejestracje obserwowanych zmian3 Od lat 20. X X wie-
ku, poczatkowo w Stanach Zjednoczonych, apo Il wojnie $wiatowej w catym niemal Swiecie
rutynowo stosowany jest poligraf, urzadzenie fgczace sfigmografipneumograf, nieco pézniej
uzupetnione psychogalwanometrem4 Jest rzeczg ciekawa, ze obydwie metody, instrumental-
na i nieinstrumentalna, rozwijaty sie niezaleznie od siebie, cho¢ byty podejmowane préby
réwnoczesnego ich stosowanias

W instrumentalnej detekcji klamstwa na poziomie psychofizjologicznym prébowano wy-
korzystywac obserwacje innychfizjologicznych korelatéw emocji niz te, ktore saprzedmiotem
obserwaciji i rejestracji przy klasycznym badaniu poligraficznym. Polegaty one na obserwacji
zmian napiecia miesni i drzenia ciata, czy obserwacji zmian brzmienia gtosu. Od konca lat
70. postulowano mozliwo$¢ wykorzystania kamery termowizyjnej do obserwacji i rejestra-
cji zmian temperatury twarzy jako kolejnego fizjologicznego korelatu emocji, przydatnej do
detekcji klamstwa. Te ostatnie wydawaty sie szczego6lnie interesujgce, mogtyby by¢ wykorzy-
stane nie tylko przy detekcji klamstwa, ale takze do zdalnej obserwacji twarzy ludzi uczestni-
czacych w zgromadzeniach, przebywajacych w terminalach lotniczych ipodobnych miejscach
publicznych, dla typowania osob, ktore z jakich$ powodow sg podenerwowanie, przezywajg
podwyzszone napiecie emocjonalne itp.

Por. J. Widacki, Historia badan poligraficznych, Oficyna Wydawnicza AFM, Krakéw 2017, s. 65 i nast.

Por. ibidem.s. 68.

Por. ibidem.s. 42.

Por. ibidem.s. 84 i nast.

Por. np. F. Horvath, Verbal and nonverbal clues to truth and deception duringpolygraph examination.,,Journal
of Police Science and Administration” 1973, 1, 2, s. 138-152.

a H» WN



8 Wprowadzenie

Mozliwo$¢ wykorzystania do takich celéw kamery termowizyjnej jest sygnalizowana w lite-
raturze. W Polsce nie mielismy zadnych doswiadczeh w tym zakresie, co utrudniato nam nawet
krytyczne podejscie do zagranicznych doniesien naukowych dotyczacych tego zagadnienia.

Wspoitczesnie w Swiecie prowadzone sg badania naukowe zaréwno w zakresie nieinstru-
mentalnej, jak i instrumentalnej detekcji ktamstwa.

W zakresie tej pierwszej wypracowano szereg metod, takich jak BAI (Behavioral Anaysis
Interview), SVA/CBCA (Statement Validity Assessment/Criteria Based Content) czy SCAN
(Scientific Content Analysis)6 Metody te sg ciggle doskonalone. Réwnoczesnie dyskutowane
jest, w jakiej formie mogg by¢ one wprowadzone w polskim postepowaniu karnym - jako
metody pomocnicze dla przestuchujgcego czy raczejjako narzedzie pracy biegtego.

W zakresie doskonalenia metod instrumentalnych mozna wyréznic¢ trzy podstawowe Kie-
runki. Pierwszy z nich to doskonalenie tradycyjnego badania poligraficznego, polegajace na eli-
minowaniu celowych zaktocen zapisu wprowadzanych przez badanego, poprzez stosowanie co-
raz to lepszych, czulszych metod kontrolnego sprawdzania napiecia jego migsni, na ulepszaniu
technik badania i metod numerycznej oceny zapiséw. Istotnym problemem jest tez sprawdzenie
zakresu subiektywizmu eksperta oceniajgcego zapis badania poligraficznego. Ma to znaczenie
zar6wno przy ocenie warto$ci diagnostycznej takiego badania, jak iprzy okresleniu mozliwosci
skontrolowania zapisu z badania przez innego eksperta i wartosci tej kontroli, a takze dla usta-
lenia, na ile badanie poligraficzne dostarcza obiektywnego dowodu naukowego.

Drugi kierunek to szukanie symptomow ktamstwa nie na poziomie psychofizjologicznym,
ale na poziomie neurofizjologicznym. Wraca sie tu zaréwno do zarzuconych swego czasu ba-
dan EEG, jak iprébuje sie wykorzysta¢ w celu detekcji ktamstwa obserwacje pracy mozgu za
pomocag funkcjonalnego magnetycznego rezonansu jadrowego (functional magnetic resonance
imaging, fMRI).

Kierunek trzeci obejmuje proby zastgpienia wybranych trzech fizjologicznych korelatow
emocji (przebieg czynnosci oddychania, przebieg pracy serca, zmiany w zakresie odruchu
skdrno-galwanicznego) trzema innymi, ktorych obserwacja i rejestracja nie wymaga zakta-
dania na ciele badanego zadnych czujnikéw, a zatem teoretycznie pozwala na wykonanie
badania poligraficznego bez wiedzy, a tym samym zgody badanego. Najczesciej wymieniane
sg w tym konteks$cie zmiany w brzmieniu glosu, zmiany temperatury twarzy, ruchy gatek
ocznych i odruch Zreniczny.

Nie trzeba dodawac, ze takie badanie, ktére mogtoby by¢ wykonane bez wiedzy (i zgody!)
badanego, wymagatoby innej od dotgd obowigzujacej reglamentacji prawnej, wszak obecnie
wykonanie badania poligraficznego bez wiedzy i zgody badanego jestfaktycznie niemozliwe,
aprawnie niedopuszczalne.

Z zatozeniagrantNCN DEC-2013/11/B/HS5/03856,,Kierunki rozwoju instrumentalnej
i nieinstrumentalnej detekcji klamstwa - problemy kryminalistyczne, etyczne iprawne”
nie miatprzynie$¢ gotowych rozwigzan przedstawionych kwestii, ale przyblizy¢ nas do nauki
Swiatowej na tyle, by mozliwa byta z nig kompetentna dyskusja, jej osiggniecia w tym zakre-
sie mogly by¢ zrozumiate, a rozwazania o koniecznych rozwigzaniach prawnych dotyczyty
realnych probleméw, wynikajacych ze stanu badan. Realizacja projektu badawczego wyma-
gata doktadnego przeanalizowania stanu nauki $wiatowej, dokonania niezbednych uscislen
terminologicznych iprzeprowadzenia badan empirycznych, w tym eksperymentalnych.

6 Por. Kryminalistyka, wyd. 3, red. J. Widacki, C.H. Beck, Warszawa 2016, s. 144-146.



Wprowadzenie 9

Wykorzystanie kamery termowizyjnej w celu obserwacji i rejestracji zmian temperatury
twarzy dokonujacych sie pod wptywem emocji okazato sie trudniejsze, niz poczatkowo zaklta-
dalismy. Podstawowe problemy udato nam sie pokonac, aprowadzone badania wzbudzity za-
interesowanie takze za granica. Jednak od momentu, do ktérego doszlismy, do wykorzystania
kameryjako instrumentu uzytecznego przy praktycznej detekcji klamstwa drogajeszcze daleka.
Wymaga to dalszych badan eksperymentalnych i dalszego doskonalenia metody.

Niektore ustalenia i czastkowe wyniki badar publikowaliSmy na biezgco. Zawierajace je
prace zamieszczone zostaty w aneksach. Stanowig one konieczne i logiczne uzupetnienie nar-
racji tej monografii.






Jan Widacki, Karolina Dukata
CzesC |
Wstepne ustalenia terminologiczne

W tytule zadania badawczego uzyto termindéw ,instrumentalna detekcja ktamstwa” oraz
»nieinstrumentalna detekcja klamstwa” Obydwa wymagajg wyjasnienia i sprecyzowania. Za-
czaC trzeba od pojecia ,,detekcja klamstwa”. Oczywiscie, przy aktualnym stanie nauki detek-
cja, czyli wykrywanie ,,ktamstwa” (lie, deception) jako takiego nie jest mozliwa. Wykrywa sie
i analizuje zjawiska, ktére klamstwu towarzyszg (napiecie emocjonalne, wysitek intelektualny
etc.) i manifestujg sie w rézny sposob. Z wystgpienia tych towarzyszacych klamstwu zjawisk
whnioskujemy o klamstwie.

{ffa~an@™hjnai"l
gdzie:
a - symptomy towarzyszace klamstwu
| - klamstwo.

Sam termin ,klamstwo” tez wymaga objasnienia i doprecyzowania znaczenia, w jakim
bedziemy go uzywaé. Nastepnie nalezy wyijasni¢, co w poszczeg6lnych badaniach (instru-
mentalnych, nieinstrumentalnych, a nawet w réznych technikach tych badan, jest uznawane
za ,,symptom towarzyszacy kltamstwu”

Jak juz wiemy, Instrumentalna detekcja klamstwa wymaga uzycia aparatury. Metody nie-
instrumentalnej detekcji klamstwa nie postugujg sie z zasady zadng aparaturg. Polegajg one
na obserwacji symptomow werbalnych bagdz niewerbalnych (behawioralnych) i na analizach
wypowiedzi (ustnych lub pisemnych).

Instrumentalna detekcja klamstwa, jak wspomniano we Wstepie, obejmuje przede
wszystkim takie metody jak badania poligraficzne (rozwinieta i stosowana rutynowo metoda
detekcji klamstwa), pozwalajgce na obserwacje i rejestracje tzw. fizjologicznych korelatéw
emociji, czyli zjawisk fizjologicznych towarzyszacych zmianom emocjonalnym i ewentual-
nemu wysitkowi intelektualnemu, ktére wspétwystepuja z klamstwem w specyficznych, wy-
rezyserowanych i kontrolowanych warunkach. W$rdd metod instrumentalnych sa tez takie,
ktdére polegajg na obserwacji i rejestracji innych fizjologicznych korelatéw emocji niz te, ktore
sg brane pod uwage w klasycznym badaniu poligraficznym. Do takich metod nalezy np. ob-
serwacja zmian temperatury twarzy, zmian w gtosie, ruchu gatek ocznych. Ale do metod
instrumentalnych zaliczamy takze takie, ktére dokonuja obserwacji i oceny zmian nie na
poziomie fizjologicznym, jak badanie poligraficzne czy inne wspomniane metody, a na po-
ziomie neurofizjologicznym. Do takich metod nalezg bezposrednie obserwacje i rejestracje
pracy mézgu za pomocg badania EEG lub fMRI.



12 | Wstepne ustalenia terminologiczne

Jak sie okazuje, w literaturze polskiej nawet nazwa ,,poligraf” bywa kwestionowana, pro-
buje si¢ jg zastgpi¢ nazwa ,,wariograf”

Te niezbedne dla spoistosci catego projektu ustalenia terminologiczne zostaty dokonane
w trzech pracach:
- J. Widacki, K. Dukata, Detekcja ktamstwa - czyli czego?, ,,Problemy Kryminalistyki” 2015,
nr 287 (1), s. 3-16;
- J. Widacki, Poligrafczy wariograf?, ,,Problemy Kryminalistyki” 2016, nr 294 (4), s. 15-19;
- J. Widacki, Thefirstpolygraph?, ,,European Polygraph” 2016, 3 (37), s. 111-116.



ANEKS A

Jan Widacki, Karolina Dukata

Detekcja ktamstwa - czyli czego?*

W prowadzenie

Klasyk kryminalistyki Hans Gross twierdzit, ze ,,wiekszo$¢ pracy kryminalistyka to walka z ktamstwe-
m”1l Nic wiec dziwnego, ze w literaturze kryminalistycznej i psychologiczno-sgdowej czesto uzywa-
ne sg nazwy, ,, detekcja ktamstwa”, ,,instrumentalna detekcja ktamstwa”, ,,nieinstrumentalna detekcja
ktamstwa” (lie-detection)2 W literaturze spotyka sie rowniez takie okreslenia jak ,,wykrywanie oszu-
stw”3a $cislej: ,,oszukiwania” (detection of deception)) czy ,,psychologiczna ocena wiarygodnosci ze-
znania”4. Niezaleznie od tego, w jezyku opinii psychologiczno-sgdowych uzywana jest nazwa ,,wiary-
godnos¢ psychologiczna” bedaca jakim$ kryterium oddzielania wypowiedzi szczerych i klamliwych.

Juz w X 1X wieku Pierre Simone de Laplace zaproponowat podziat na rézne kategorie zeznan. Wy-
ré6znit zeznania prawdziwe czyli takie, ktére sg doktadnym odzwierciedleniem rzeczywistosci oraz
zeznania szczere - ktére sg subiektywnie prawdziwe dla $wiadka (tj. $wiadek ma intencje zeznawac
prawdziwie, zgodnie z tym co pamieta), ale moga nie odzwierciedla¢ obiektywnie istniejgcej rzeczy-
wistos$ci. Te kryteria pozwalajg na utworzenie czterech typow kategorii zeznan:

- prawdziwych iszczerych (odzwierciedlajacych obiektywna rzeczywisto$¢ oraz subiektywnie praw-
dziwych);

- nieprawdziwych i nieszczerych (Swiadek dazy do tego, by przekazac fatszywe dane; ktore sg nie-
zgodne z obiektywng prawda);

- nieprawdziwych, ale szczerych (Swiadek stara sie zeznawaé¢ zgodnie ze swojg wiedzg i jest przeko-
nany, ze mowi prawde, ale jego wypowiedz np. na skutek btedéw pamieciowych, zapominania itd.
jest niezgodna z prawda obiektywng) oraz

- nieszczerych, ale prawdziwych (bardzo rzadko wystepujgca grupa zeznan: $wiadek chce sktama¢é
i zeznaje niezgodnie z tym, co pamieta, ale mimo to przekazuje informacje zgodne z obiektywng
prawdg).

* ). Widacki, K. Dukata, Detekcja ktamstwa - czyli czego?.,,Problemy Kryminalistyki” 2015, 287 (1), s. 3-16;
wersja anglojezyczna Lie detection - ofwhat?.,,Problemy Kryminalistyki” 2015, 287 (1), s. 61-74.

1 H. Gross, Criminal psychology: A manualfor judges, practitioners and students. Little, Brown and Comp.,
Boston 1918, s. 474.

2 Por. np.: C.D. Lee, The instrumental detection of deception.Ch. Thomas, Springfield 1953; A. Vrij, Detecting
Lies and deceit. The psychology oflying and implicationsfor professional practice.John Wiley & Sons, Chiste-
ster, 2000; J. Ulatowska, Knowledge of cues to deception - lookingfor its determinants. Problems of Forensic
Sciences 2009, 80, s. 411-428; Kryminalistyka.J. Widacki (red.), C.H. Beck, Warszawa 2012, s. 106-109,
s. 393-395.

3 K. Cantarero, Wykrywanie ktamstwa w komunikacji interpersonalnej. Psychologia Spoteczna 2009, 4, s. 167-
176.

4  B. Wojciechowski, Psychologiczna analiza tresci zeznan $wiadkéw i ocena ich wiarygodnosci, Palestra 2012,
nr 1-2,s. 70-80.
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Wiekszos$¢ obecnie stosowanych metod ,,detekcji ktamstwa” odnosi sie zatem do kategorii
wypowiedzi subiektywnie nieszczerych i obiektywnie nieprawdziwych. Spotkaé mozna tez twier-
dzenia, ze przedmiotem metod detekcji nie jest klamstwo czy szczero$¢, ale ,,Swiadomo$é winnego”
(uilty knowledge)5czy wprost ,,wina” (guilty)6, ,,wiedza o realiach czynu”7albo ,,zwigzek emocjonal-
ny badanego z czynem” lub ,,ukrywanie informacji” (concealed information)B Zauwazy¢ jednak
wypada, ze ilekro¢ mowa jest o ,,Swiadomosci winnego”, czy ,,wiedzy o realiach czynu” albo ,,zwigzku
emocjonalnym badanego z czynem?” zawsze bedzie to ukrywana (zatajana) Swiadomos$¢é winnego, za-
tajana wiedza o czynie, zatajany zwiazek emocjonalny z czynem.

Zatem na pierwszy rzut oka wida¢, ze termin ,ktamstwo” jako przedmiot detekcji bgdZ oceny
uzywany jest w literaturze psychologicznej i kryminalistycznej w r6znorakich znaczeniach, w dodat-
ku znaczeniach nie do konca okreslonych. Uporzadkowanie terminologii wydaje sie wiec konieczne.

1. Kwestie jezykowe

Wedle wspoétczesnego stownika jezyka polskiego, ,,ktamstwo” to twierdzenie niezgodne z rzeczywisto-
$cig, wypowiedziane z zamiarem wprowadzenia kogo$ w btgd9. Ale wedle tego stownika, ,,ktamstwo”
to takze ,fatsz” ,,nieprawda” W stowniku jezyka polskiego z 1961 rokul0 dodane jest jeszcze jedno
znaczenie stowa ,,ktamstwo”, a $cislej jego kolejny synonim : ,,ktamanie” Stownik ten wprowadza tez
istotne, jak sie okaze dla dalszych rozwazan, rozré6znienie na ,,ktamstwo negatywne” i ,,ktamstwo
pozytywne”1l Z tym pierwszym, nazwanym ,negatywnym” mamy do czynienia, na przyktad, gdy
kto$ zapytany przez kogo$ nie przyznaje sie do tego co zrobit. Z ,,ktamstwem pozytywnym” mamy
do czynienia wéwczas, gdy kto§ zmys$la jaka$ rzecz, ktéra faktycznie nie miata miejsca. Z kolei
wspobiczesne stowniki synoniméw jezyka polskiego dla stowa ,,ktamstwo” wymieniajg sto kilkadziesiat
synoniméw, grupujac je w ponad 40 najwazniejszych grupach znaczeniowych.

Zdaje sie nie ulega¢ watpliwosci, ze istotg ktamstwa jest wypowiedZ Sswiadomie przekazujgca
informacje nieprawdziwe. Przekazanie informacji nieprawdziwych moze przyjag¢ dowolng forme
komunikacji. Moze mie¢ posta¢ zdania wypowiedzianego ustnie, bgdZ zdania w formie pisemnej.
Moze tez przyja¢ forme znaku (w tym mimicznego, pantomimicznego) lub gestu. W przypadku gdy
wypowiedz przekazujgca informacje nieprawdziwe, ma forme zdania (méwionego lub pisanego)
jest zdaniem logicznie falszywym. Przy czym wypowiadajacy je (lub piszacy) ma tego swiadomosg¢,
lub co najmniej, nie jest pewien jaka jest logiczna warto$¢ wypowiadanego (pisanego) zdania, ale
on przekazuje je tak, jakby byt pewien, ze przekazuje zdanie prawdziwe.

Tak wiec warunkiem koniecznym zaistnienia ktamstwa, jest Swiadome wypowiedzenie zdania
falszywego. Czy jest to zarazem warunek wystarczajacy? Czy kazde wypowiedzenie zdania fatszy-
wego jest klamstwem? Czy moze tylko takie, ktére jest do kogo$ adresowane, czyli ma odbiorce, co
wiecej, jest wypowiedziane w celu wprowadzenia tego adresata-odbiorcy w btgd?

Inaczej méwiac, czy Kowalski ktamie, méwigc w pustym pokoju, do lustra oczywiscie niepraw-
dziwe zdanie: ,,jestem Napoleonem Bonaparte"? A co wtedy, gdy tenze Kowalski przy kolacji powie do
zony, ktéra zna go od kilkudziesieciu lat, a poza tym zna historie, ,,jestem Napoleonem Bonaparte"?
W obydwu przypadkach Kowalski wypowie zdanie falszywe. Czy uznamy to za ktamstwo, czy raczej
za jaki$ zart, wygtup? Czy zgodnie z intuicja jezyka polskiego uznamy Kowalskiego za ktamce, czy
raczej za zartownisia, ewentualnie btazna?

5 D.T. Lykken, The validity ofthe guilty knowledge technique.Journal of Applied Psychology 1960, 44, 258-262;
D.T. Lykken, Guilty knowledge test - the right way to use lie-detector.Psychology Today 1975, 8, 10, s. 56-60.

6 D.T. Lykken, The GSR In detection ofguilt.Journal of Applied Psychology 1959, 43, s. 385-388.

7 M. Kulicki, Kryminalistyka. Wybrane problemy teorii i praktyki $ledczo-sagdowej. Torun 1994, s. 482.

8 Por. M. Nakayama, Practicaluse of the Concealed Information Testfor ,,criminal investigation In Japan. [wi]
M. Kleiner (red.), Handbook ofpolygraph testing.Academic Press, London 2002, s. 49-86.

9 Podreczny stownik jezyka polskiego.oprac. E. Sobol, Wyd. Naukowe PWN, Warszawa 1996, s. 334.

D W. Doroszewski (red.), Stownik jezyka polskiego.PAN, Warszawa 1961, t. 111, lit. H-K, s. 746.

1 1bidem.
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Kolejny problem, jaki sie tu wytania, to problem, czy mylacy $wiadomie gest, nie bedgcy ex-defini-
tione zdaniem (tym bardziej zdaniem w sensie logicznym) jest klamstwem? Gdy kto$ pyta sekretarke,
czy dyrektor jest u siebie w gabinecie i on tam rzeczywiscie jest, a sekretarka odpowiada przeczacym
ruchem glowy, wprowadzajac pytajacego w biad, to co: sktamata czy nie-sktamata?

Jesli uznamy, ze sktamata to wynikaja z tego dwa istotne wnioski:
1) Kiamanie nie wymaga wypowiedzenia petnego zdania fatszywego;

2) Istotg ktamania jest che¢ wprowadzenia odbiorcy komunikatu w btad, a nie forma w jakiej komu-
nikat jest przekazany;

Gest (skiniecie gtowa, przeczacy ruch gtowy lub reki, bezradne roztozenie ragk itp.) zastepuja
w procesie komunikacji stowa ,,tak”, ,,nie”, ,,nie wiem” Czy taka wypowiedz gestem, lub jednowyrazo-
wa (,,tak” ,,nie”) moze by¢ z logicznego punktu widzenia prawdziwa lub falszywa? Sama taka wypo-
wiedz oczywiscie nie, ale w kontekscie pytania, moze mie¢ warto$¢ logiczna.

Jesli na pytanie ,,czy dyrektor jest u siebie w gabinecie” sekretarka odpowiada stowem ,tak” lub
»nie” albo gestem zastepujacym te stowa, to faktycznie przekazany komunikat ma posta¢ zdania: ,,dy-
rektor jest u siebie w gabinecie” lub ,,dyrektora nie ma w gabinecie”, ate zdania majg warto$¢ logiczna.

2. Kwestie filozoficzne

Z dotychczasowych rozwazan wynika, ze ktamstwem jest przekazanie odbiorcy komunikatu ktéry
jest zdaniem fatszywym, w intencji, by odbiorca uznatgo za zdanie prawdziwe.

Dla filozofii klamstwo jest przede wszystkim problemem etycznym. Czy ktamstwo (lie) jest specy-
ficznym ztem, ktére cztowiek wprowadzit do przyrody12 czy tez wystepuje ono w przyrodzie choéby
w formie mimetyzmu (upodobniania sie do otoczenia lub innych gatunkéw), czy mimikry (upodob-
nianie sie organizmoéw bezbronnych, do organizméw zdolnych do obrony), czestej u zwierzat a nawet
roélin, czy bardziej wyrafinowanych zachowan zwierzat majacych wprowadzié¢ w btad przeciwnika czy
ofiare . Gdyby te zachowania uzna¢ za forme kiamstwa, ktamstwo ludzkie wyrézniato by sie jedynie
forma (jezykiem), bardziej czasem wyrafinowanym celem i stopniem $wiadomosci .

Innym problemem etycznym jest zakres usprawiedliwionego klamstwa. Ocena etyczna nie jest
zwigzana tyle z samym kiamstwem, co raczej z celem dla jakiego zostato uzyte. O usprawiedli-
wionym etycznie klamstwie mozna méwié¢ w medycyniel3gdy na przykiad nie chce sie pozbawiaé
nadziei chorego i zataja sie przed nim faktyczny stan jego zdrowia. Ktamstwo moze by¢ uspra-
wiedliwione takze w polityce, gdy na przyktad dezinformuje sie celowo wywiad obcego pahstwa,
gdy agent wywiadu udaje, ze jest dyplomatg itp. Ktamstwo moze by¢ usprawiedliwione w zyciu
codziennym, na przykiad wzgledami grzeczno$ciowymi, gdy méwimy komu$ niezastuzony, ale
i oczekiwany komplement. Etycznie usprawiedliwione moze by¢ klamstwo w wychowaniu dzieci,
gdy na przyktad matemu dziecku nie méwimy, ze jego ojciec zmart albo trafit do wiezienia, tylko
moéwimy -oczywiscie nieprawdziwe zdanie - ze ojciec wyjechat. Na dobra sprawe kitamiemy tez,
opowiadajagc dziecku bajki, mowiac, ze prezent przyniést mu $w. Mikotaj itp. Usprawiedliwione
moze byc¢ takze ktamstwo w biznesie, gdy na przyktad w negocjacjach postugujemy sie bluffem.
Usprawiedliwionemu kltamstwu poswiecona jest wydana niedawno monografia J. Kucharskiego14

Wydaje sie, ze wiekszym problemem, niz ktamstwo, uznane przez Dupartalsza ,,najstraszniejsze
zto spoteczne” jest perspektywa catkowitego wyeliminowania ktamstwa, jakg stwarzajg wspotczesne
badania moézgu i ich jak sie wydaje nie tak odlegte w czasie konsekwencje, miedzy innymi takie, ze

12 M. Buber, Good and Evil, Charles Scribner3 Son.New York, s. 7.

B A Szczeklik, Prawda dla ciezko chorego.Diametros 2005, 4, s. 151; E. Kubler-Ross, Rozmowy o $mierci i umie-
raniu, Media Rodzina, Poznan 1998, 55-65; por. tez J. Kucharski, Usprawiedliwione ktamstwo we wspoicze-
snej etyce stosowanej.Akademia Ignatianum - Wydawnictwo WAM, Krakéw 2014, s. 227 i nast.

X ). Kucharski, Usprawiedliwione ktamstwo we wspotczesnej etyce stosowanej.Akademia Ignatianum, Wydaw-
nictwo WAM, Krakéw 2014; por. tez: J. Widacki, A. Szuba-Boron: Book Review: J. Kucharski, op. cit..Euro-
pean Polygraph, 2014, 4, s. 199-203.

5 G.L. Dupart, Ktamstwo. Studium psycho-socjologiczne.Gebethner i Wolf, Warszawa 1905, s. 9-10.
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bedzie mozliwe czytanie ludzkich mysli, co nie tylko wyeliminuje ktamstwo, ale przyniesie koniec
naszej cywilizacji w jej obecnym ksztatciels Pozbawi nas bowiem nie tylko wszelkiej prywatnosci, ale
zmusi do ujawnienia prawdy, takze tam, gdzie ktamstwo jest etycznie usprawiedliwione i potrzebne.

Dla filozofii klamstwo jest jednak nie tylko problemem etycznym, ale takze problemem epistemo-
logicznym. Prébujac zdefiniowaé ktamstwo, chcac nie chcac, dochodzimy do problemu prawdy. Poje-
cie prawdy jest przedmiotem rozwazan zaré6wno logiki (zwtaszcza semantyki logicznej) jak i filozofii,
w ktérej jest centralnym problemem epistemologii.

Z filozoficznego punktu widzenia, prawda jest cechg naszego poznania, a nie wtasciwoscia
rzeczywistosci. Inaczej méwigc prawda odnosi sie nie do faktéw, tylko do sadéw o faktach, do
zdan, ktére o faktach sg wypowiadane.

Filozofia zachodnia prébuje ustali¢ czym jest prawda, jak sie jg stwierdza i wedle jakich kryteriow.
Propozycji jest wiele. Jedna z nich, historycznie najstarsza, ale wciaz aktualna, jest klasyczna koncep-
cja prawdy. Wedle tej propozycji (zwanej czasem teorig), prawda jest to zgodnos$¢ rzeczy i umystu
(veritas est adequatio rei et intellectus). Czyli zgodnos$¢ rzeczywistos$ci i sgdu o tej rzeczywistosci. Ary-
stoteles, uwazany za prekursora tej koncepcji w ,,Metafizyce” pisat, ze ,,Fatszem jest powiedzie¢ o tym
co jest, ze nie jest, lub o tym co nie jest, ze jest; prawda jest powiedzie¢ o tym co jest, ze jest, lub o tym
co nie jest, ze nie jest”17.

Na pierwszy rzut oka wszystko tu jest oczywiste i zgodne z intuicjg. Problem zaczyna sie, gdy
chcemy okreslié, na czym owa ,,zgodnos$¢” (,,adeguatio™ rzeczy i sgdu o rzeczy polega. Czy w szcze-
gélnosci realny stan rzeczy jest podobny do mysli o nim? Czy chodzi tu o dostowna adekwatno$¢, czy
o przekonanie, ze ta adekwatno$¢ istnieje? Trudnosci jakie rodzi klasyczna koncepcja prawdy prébuja
przetamaé tzw. nieklasyczne koncepcje prawdy. Jedng z nich jest koncepcja oczywistos$ci, zwana tez
koncepcja ewidencji. Twierdzi ona, ze prawdziwy jest taki sad o rzeczywistosci, ktory jest oczywisty.
Neokantysta Heinrich Rickert (1863-1936), twierdzit, ze twierdzenie oczywiste narzuca sie z koniecz-
nos$ciag, odczuwalng jako przymus, czy tez obowiazek przyjecia gol8 Inna koncepcjg nieklasyczna,
jest koncepcja zgody powszechnej. Jeszcze inng koncepcja nieklasyczng, jest koncepcja koherencyjna.
Wedle tej koncepcji, prawdziwo$¢ poprawnie zbudowanego zdania (sadu) polega na jego zgodnosci
z pozostatymi zdaniami, uznanymi juz za prawdziwe. Chodzi wiec o zgodno$¢ logiczng, polegajaca na
niesprzecznos$ci w ramach jakiego$ systemu.

Jeszcze inna koncepcja prawdy, jest koncepcja utylitarystyczna (pragmatyczna). Wedle tej koncep-
cji, prawdziwos$¢é polega na tym, ze jej przyjecie prowadzi do pozytecznych, praktycznych celéw. Jesli
uznanie za prawdziwe zdania (sadu) lub teorii jest pozyteczne, praktyczne, to zdanie to (teoria) jest
prawdziwe.

3. Ktamstwo w ujeciu psychologicznym

W psychologii ktamstwo jest definiowane na rézne sposoby. W psychologii rozwoju mozna wyré6znié
trzy podejscia dotyczace ktamstwa: zdaniowe (ktamstwo jest wtedy, gdy jedna osoba przekazuje fat-
szywg informacje drugiej, w celu wprowadzenia jej w btgd19 prototypowe (kazdg informacje mozna
umiesci¢ na kontinuum, ktérego jeden kraniec stanowi prototypowe ktamstwo, a drugi prototypowa
prawda: prawdziwy komunikat, ktéry nadawca przekazuje drugiej osobie z intencja poinformowania
jejD oraz tzw. model folklorystyczny ktamstwa2l w ktérym zaklada sie, ze klamstwem jest dopiero

¥ J. Widacki, Pozegnanie wspdtczesnosci - nauka i technika przeciw terroryzmowi. Terror nauki i techniki. [w]
G. Babinski, M. Kapiszewska (red.), Zrozumie¢ wspo6tczesnos¢. Ksiegajubileuszowa prof. H. Kubiaka.Oficyna
Wydawnicza AFM, Krakéw 2009, s. 287-294.

7 A. Wegrzecki, Zarysfilozofii. Wydawnictwo AE, Krakéw 2005, s. 108.

B A. Wegrzecki, op. cit..s. 110.

Y R.M. Chisholm, T.D. Feehan, The intent to deceive.Journal of Philosophy 1977, 74, s. 143-159.

2D L. Coleman, P. Kay, Prototype semantics: The English word lie.Language 1981, 57, s. 26-44.

2l E.E. Sweetser, The definition of lie: An examination of thefolk modelsunderlying a semantic prototype. [w]
D. Holland (red.), Cultural models in language and thought.s. 43-66, Cambridge University Press, New York
1987.
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taki komunikat, ktérego celem jest skrzywdzenie drugiej osoby. Tym samym kiamstwo altruistyczne
(na przyktad niezastuzone komplementowanie drugiej osoby, w celu zrobienia jej przyjemnos$ci) nie
sg ktamstwami wedle tego zatozenia.

W psychologii komunikacji zaktada sig, ze klamstwo, to rodzaj komunikatu nadany przez nadaw-
ce do odbiorcy oraz wynik oddziatywania na siebie partneréw tej interakcji22 Innymi stowy, w ktam-
stwie mona wyré6znié¢ wszystkie aspekty procesu komunikacji mozna wyréznié¢ wszystkie aspekty pro-
cesu komunikacji, a wiec nadawce, odbiorce, kod, kontekst, przesytana informacje (klamstwo samo
w sobie) oraz informacje zwrotng. Jak wskazuje CantareroZbadania nad ktamstwem mogga dotyczy¢
wszystkich tych aspektéw. | tak, badania dotyczace kontekstu dotycza wptywu otoczenia, w tym in-
nych oséb w pomieszczeniu na czestotliwo$é czy jako$é ktamania, badania nad nadawca i odbiorca
skupiaja sie nad wyznaczeniem cech osobowosci, temperamentu, czy stosowanych strategii ktamcy
i osoby oktamywanej, ktére wptywajg na skutecznos$é¢ ktamania. Badania nad kodem (np. stowa, gesty,
ruch) i komunikatem z kolei dotyczg metod, dzieki ktérym ktamstwo mozna wykry¢.

Psychologowie zajmujacy sie ktamstwem w kontek$cie spotecznym lub sgdowym zwykle okre-
$laja je jako fatszywy komunikat, ktérego celem jest przyniesienie korzysci osobie oszukujacej24, lub
bardziej precyzyjnie, czyn, ktérego celem jest wytworzenie w innej osobie przekonania co do kté-
rego kltamigcy jest przekonany, ze jest falszywe2 Tym samym, na przykiad falszywe wspomnienia
(na przyktad, ze byto sie molestowanym, podczas gdy nie miato to miejsca) nie sg traktowane jako
oszustwo (ktamstwo).

4. Ktamstwo jako przedmiot badania w kryminalistyce i psychologii sgdow ej

Przedmiotem zainteresowania kryminalistyki i psychologii sgdowej jest zaréwno ktamstwo pozytyw-
ne, jak i klamstwo negatywne. Kfamstwo negatywne polega na negowaniu rzeczywistosci, na przy-
ktad wtedy, gdy podejrzany nie przyznaje sie do popetnienia swego czynu (czynu, ktéry popetnit).
Z klamstwem pozytywnym mamy do czynienia, gdy np. kto$ kogo$ fatszywie oskarza. Mozna sobie
bez trudu wyobrazi¢ sytuacje, gdy mamy do czynienia ré6wnoczes$nie z klamstwem negatywnym i po-
zytywnym réwnoczes$nie: np. kto$ nie przyznajac sie do czynu, ktérego dokonat, obcigza nim kogo$
innego. W praktyce interesujg nas tylko sytuacje, gdy kto$ swiadomie wypowiada zdania fatszy-
we w intencji, by kto$ inny uznatje za prawdziwe. Moze tu chodzi¢ zaréwno o wypowiedzi, ktére
majg posta¢ zdania w sensie logicznym, jak i takie, ktére dopiero z kontekstem pytania tworzg zdanie
w sensie logicznym i to zdanie falszywe, a sg pojedynczymi wyrazami (tak-nie) lub zastepujacymi je
gestami. Rodzi sie pytanie, czy dysponujemy dzi$ technikami (instrumentalnymi lub nieinstrumental-
nymi) pozwalajacymi na wykrycie tak rozumianego ktamstwa? Trudno udzieli¢ jednoznacznej odpo-
wiedzi na to pytanie. Jak dotad jestjedynie sens podejmowacé préoby wykrycia ktamstwa (spetniaja-
cego podane wyzej warunki),z ktérego wykryciem taczg sie jakie$ konsekwencje dla ktamigcego.
Dzieje sie tak, poniewaz dotychczasowe metody detekcji klamstwa pozwalajg jedynie na wykrycie
fizjologicznych i poznawczych korelatébw emocji, ktére majg towarzyszy¢ ktamstwu. Z ich istnienia,
whnioskujemy o ktamstwie lub jego braku. Temu zagadnieniu trzeba poswieci¢ nieco wiecej uwagi.

Krétko méwiac, nie wykrywamy ktamstwa jako takiego, w kazdym razie nie wykrywamy go
bezposrednio. Wykrywamy towarzyszace mu zjawiska (np. fizjologiczne korelaty emocji), ktére
obserwujemy bezpos$rednio. Z ich istnienia, lub nieistnienia wnioskujemy o emocjach, a z istnie-
nia tych ostatnich, w kontekécie badania (tre$ci wywiadu przed testowego, tresci pytan testowych)
wnioskujemy o ktamstwie lub jego braku. Tak wyglada detekcja ktamstwa w przypadku badan po-
ligraficznych, lub technik nieinstrumentalnych, polegajacych na obserwacji zmian behawioralnych

2 C.H. White, J.K. Burgoon, Adaptation and communicative design: Patterns of interaction in truthful and de-
ceptive conversations.Human Communication Research 2001, 27, s. 9-37.

2B K. Cantarero, Wykrywanie .__. op cit.

2 R.W. Mitchell, A frameworkfor discussing deception. [w:] R.W. Michell, N. S. Mogdil (red.), Deception: Per-
spectives on human and nonhuman deceit.s. 3-40, State University of New York Press, Albany 1986.

5 A. Vrij, Detecting. . op. cit.
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(gtéwnie ruchéw wyrazowych: mimicznych, pantomimicznych). Co innego jest natomiast przedmio-
tem detekcji w przypadku technik bazujgcych na analizie tresci wypowiedzi.

5. Techniki badan poligraficznych i przedmiot ich detekcji

Badania poligraficzne sg rutynowo stosowang od lat 20. X X wieku instrumentalng technika detek-
cji klamstwa. Polegajg one na wywotaniu poprzez wiasciwie przeprowadzony wywiad przedtestowy,
odpowiednio sformutowane pytania o okreslonej strukturze, utozone dodatkowo w kolejnosci wedle
pewnego schematu, a nastepnie obserwowanie i rejestrowanie za pomoca aparatu (poligrafu) fizjolo-
gicznych korelatéw emocji wywotywanych przez pytania testu.

5.1. Technika klasyczna

Technika klasyczna, zwana tez technika Keelera, albo technika pytan ,,zwigzane-niezwigzane” jest
najstarszg z rutynowych technik badan poligraficznych. Zostata ona opracowana ostatecznie w la-
tach 30. XX wieku przez Leonarda Keelera2. Technika ta postuguje sie testami znajgcymi dwa
rodzaje pytan: zwigzanych ze sprawag (relevant questions) i niezwigzanych ze sprawg (irrelevant
gquestions). Te pierwsze pytania nazywa sie czasem pytaniami krytycznymi, te drugie - obojetnymi.

Pytania, jak wszystkie w badaniach poligraficznych musza by¢ tak sformutowane, by badany od-
powiada¢ maégt na nie krotko: ,,tak” lub ,,nie” A zatem z logicznego punktu widzenia muszg to by¢
»pytania rozstrzygniecia”2r.

Pytania zwigzane (krytyczne, relevant questions) dotyczy¢ majg zdarzenia bedacego przedmiotem
postepowania i ewentualnej roli badanego w tym zdarzeniu. Tak np. w sprawie o zabdjstwo kobiety,
takimi typowymi pytaniami sg pytania takie jak: ,,czy to ty zabite$ kobiete?”, ,,czy wiesz, kto zabit te ko-
biete?” ,,czy w dniu zabdjstwa byte$ na tym miejscu?” i t.p. Zaktada sie, ze badany, ktéry nie przyznaje
sie do udziatu w zabdéjstwie, na pytania te odpowiadat bedzie ,,nie”.

Pytania niezwigzane (obojetne, irrelevant questions) dotyczy¢ muszg sytuacji niezwigzanych ze
zdarzeniem bedacym przedmiotem dociekan. Takimi pytaniami, w sprawie o zabdjstwo kobiety,
bedg pytania ,,czy dzi$ jest wtorek?” (o ile rzeczywiscie jest wtorek), ,,czy znajdujemy sie w Kra-
kowie?” (o ile badanie rzeczywiscie realizowane jest w Krakowie), ,,czy masz na imie J6zek” o ile
badany rzeczywiscie ma na imie J6zek i nie prébuje ukry¢ swej tozsamosci. Pytania te sg tak sfor-
mutowane, by nie byty same przez sie emocjogenne, i by badany mégt na nie odpowiedzie¢ ,,tak”

Technika ta zaktada, ze badany odpowiadajac ,,tak” na pytania niezwiazane, bedzie méwit prawde,
za$ odpowiadajac ,,nie” na pytania zwigzane (krytyczne), o ile byt sprawcg lub miat inny udziatw zda-
rzeniu bedgcym przedmiotem badania, ktamat. Ocena, czy odpowiadajac ,,nie” na pytanie zwigzane
(krytyczne) badany ktamal, jest zadaniem badajgcego.

Technika klasyczna dopuszczata obok testéw klasycznych, stosowaé¢ dodatkowo tzw. ,testy szczy-
towego napiecia” (peak of tension, POT). Istota takiego testu polega na tym, ze pytanie krytyczne
ukryte jest wéréd innych pozornie podobnych pytan2 Na przyktad w sprawie, gdy zabdjstwa doko-
nano przy uzyciu noza, abadany twierdzi, ze nie tylko nie dokonat tego czynu, ale w dodatku nie wie,
ani sie nie domysla jakim narzedziem zabdéjstwa dokonano, mozna mu zada¢ pytania nastepujace:

1. Czy uderzytes te kobiete tomem? (obojetne)

2. Czy zaragbate$ te kobiete siekierg? (obojetne)

3. Czy uderzytes te kobiete wazonem? (obojetne)

4. Czy ugodzite$ te kobiete nozem? (krytyczne)l

J. Widacki, Wprowadzenie do problematyki badan poligraficznych . Wyd. MSW, Warszawa 1981, s. 56.

Por. Mata encyklopedia logiki,Ossolineum, Wroctaw-Warszawa-Krakéw 1970, s. 233.

J. Widacki, Wprowadzenie do problematyki badan poligraficznych .Warszawa 1981, s. 62; J.E. Reid, F.E. Inbau,

Truth and Deception. The polygraph (lie-detector) technique. Williams & Wilkins Comp., Baltimore 1977,
s. 55.

B NB
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5. Czy strzelite$ do tej kobiety? (obojetne)
6. Czy udusite$ te kobiete sznurem?(obojetne)

Zaktada sie, ze sprawca czynu, i w zasadzie tylko on, bedzie wiedzial, ktére pytanie jest krytyczne,
i odpowiadajac na to jedno pytanie stowem ,nie” - sktamie. Zadaniem badajgcego jest zatem, po-
dobnie jak przy testach klasycznych ustalenie, czy odpowiadajgc ,,nie” na pytanie krytyczne, badany
ktamat.

5.2. Techniki pytah kontrolnych

Twaércg techniki pytan kontrolnych, opartych o testy pytan kontrolnych, jest John Reid2. Reid do

badan poligraficznych wprowadzit, obok pytan zwiazanych (krytycznych) i niezwigzanych (obojet-

nych), trzeci rodzaj pytanh: pytania kontrolne (control questions). Sa to pytania tematycznie dotyczace

rodzaju przestepstwa bedgcego przedmiotem badania, ale tak sformutowane, by badany odpowiedziat

na nie ,,nie”, ale odpowiadajac albo Swiadomie sktamalt, albo przynajmniej nie byt pewien, czy nie skia-

mat. Klasyczny uktad pytah w tescie pytan kontrolnych przez Reida jest nastepujacy30:

1. Czy nazywaja cie Rudy?[w czasie wywiadu przedtestowego badany powiedziat, ze zwykle nazywa-
ja go ,,Rudy”]

2. Czy masz ukonczone 21 lat? [gdy rzeczywiscie badany ma ukonczone 21 lat, nie ukrywa tego, czy

zataja]

Czy ostatniej soboty strzelate$ do Johna Jonsa?

Czy znajdujemy sie teraz w Chicago? [o ile badanie odbywa sie w Chicago];

Czy to ty zabite$ Johna Jonsa?

Czy oprécz tego co powiedziate$, czy ty ukradtes jeszcze co$?

Czy ty chodzite$ do szkoty?

© N o o &~ w

Czy ty ukradte$ zegarek Johna Jonsa w nocy w ostatnig sobote?
Czy wiesz, kto strzelat ostatniej soboty do Johna Jonsa?
10. Czy ty kiedykolwiek ukradte$ co$ w miejscu pracy?

W tescie tym, pytania 1,2, 4, 7 to pytania obojetne. Pytania 3,5, 8,9 to pytania krytyczne, pytania 6
i 10, to pytania kontrolne.

W technice badan opartych na testach pytan kontrolnych, nie poréwnuje sie reakcji na pytania
krytyczne (zwigzane) z reakcjami na pytania obojetne (niezwigzane), jak to ma miejsce w przypadku
techniki opartej na testach klasycznych, ale poréwnuje sie reakcje na pytania krytyczne z reakcjami na
pytania kontrolne. Reakcje na pytania 3 i 5 poréwnuje sie z reakcjami na pytanie 6, reakcje na pytania
819 z reakcjami na pytanie 10.

Technika Reida zaktadata wykonanie dwaéch identycznych testow pytan kontrolnych utozonych
wedle powyzszego schematu, nadto testu ,,pytan mieszanych” zawierajgcych wszystkie te same py-
tania, co testy pytan kontrolnych, ale zadanych w innej nieznanej uprzednio badanemu kolejnosci.
W zaleznosci od potrzeb i mozliwosci, w ramach tej techniki badah wykonywano dodatkowo testy
typu POT atakze testy pomocnicze ,,na tak” (Yes-test) lub testy pytan kontrolnych w ,,wersji milcza-
cej” (Silent Answer Test, SAT). W pierwszym z tych testéw, prosito sie badanego, by bez wzgledu na to,
czy bedzie to odpowiedzZ prawdziwa czy fatszywa, na kazde pytanie odpowiadat ,,tak” Wedle zalecenia
Reida-Inbaua3ltaki test przeprowadza sie wéwczas, gdy testy podstawowe pytan kontrolnych, tgcznie
z testem pytan mieszanych nie daty podstaw do rozstrzygniecia, a istnieje podejrzenie, ze badany
w czasie trwania badania prébowatl manipulowaé¢ swymi reakcjami. Zaktada sie, ze taka osoba, w te-

D JE. Reid, A revised questioning technique In lie-detection test, Journal of Criminal Law, Criminology and
Police Science, 1947, 37, s. 542-547.

P J.E. Reid, FE. Inbau, Truth..., op cit., s. 31.

3 Ibidem,s. 32-33.



20 Aneks A

$cie ,,na tak” bedzie prébowata sztucznie wywotaé u siebie wyrazng reakcje na pytania krytyczne by
w ten sposdb zmyli¢ badajacego. W tescie ,,wwersji milczacej” badany jest instruowany, by na pytania
testowe nie odpowiadat gto$no, tylko aby odpowiadat w myslach, zgodnie z prawda. Test ,,milczacych
odpowiedzi” jak wynikato z praktyki, dawat, przy niektérych typach osobowosci lepsze wyniki niz
zwyktly test pytan kontrolnych, przy ktérym badany musi gto$no moéwi¢ ,,tak” lub ,,nie”

Przy technice pytan kontrolnych Reida, jako pomocnicze kryteria diagnostyczne, obok oceny
reakcji zapisanych przez poligraf, po uwage brano pomocniczo ocene ewentualnych préb zaktécen
zapis6w, werbalne i niewerbalne symptomy towarzyszace zachowaniu badanego przed, w czasie i po
badaniu32

W oparciu o wszystkie przestanki: reakcje na pytania krytyczne (w relacji do reakcji na pytania
kontrolne), reakcje w testach POT, w testach pomocniczych, ocene ewent. zaburzen zapisu, ocene za-
chowania (poprzez pryzmat werbalnych i niewerbalnych symptoméw), badanego zaliczano do jednej
z trzech grup: nieszczerych (,,deceptive”), szczerych (non-deceptive) lub grupy o braku rozstrzygnie-
cia (inconclusive).

W prawidtowej metodologicznie opinii z badan nalezato to zapisaé: ,,badany reaguje napytania
krytyczne testow, tak,jak zwykle reagujg osoby, ktére napytania takie odpowiadajg nieszczerze, to
jestktamig, lub zatajajgfaktposiadania informacji zwigzanych ze sprawg”.

O ile odpowiedzi na poszczeg6lne pytania krytyczne testow pytan kontrolnych (wraz z kontekstem
pytania) moga by¢ zdaniami fatszywymi z logicznego punktu widzenia, a zatem ich wypowiadanie do
badajacego, w intencji, aby zdania te uznat za prawdziwe, sg klamstwami, to w badaniu nie ocenia si¢
reakcjinakazde z pytan zosobna, ale ocena szczeros$cibadanego dokonana zostaje cato$ciowo, na
podstawie reakcji na wszystkie pytania. Nie wykrywa pojedynczych ktamstw na poszczegélne py-
tania krytyczne, ale generalizuje ocene na cato$¢ testu, kwalifikujgc badanego jako ,,nieszczerego”
lub ,,szczerego” (albo, przy braku jednoznacznych reakcji, uznajgc wynik badania za nierozstrzy-
gniety). Nie diagnozuje sie np.: ,,badany sktamal na pytanie 57 ,badany nie sktamat na pytanie 97
ale wszystkie reakcje z testu usrednia sie zaliczajgc badanego do jednej w wskazanych wyzej grup: ,,
szczery” (non-deceptive NDI), ,,nieszczery” (deceptive DI) lub ,,brak rozstrzygniecia” (inconclusive
INC). W dodatku, w ,testach milczacych” ktére pomocniczo tez sg wykorzystywane przy diagnozie,
w ogb6le nie mamy do czynienia z klamstwem w wyzej opisanym znaczeniu, badany bowiem nic nie
moéwi, nic Swiadomie i celowo nie przekazuje.

Identycznie pod tym wzgledem jest w technikach pytan kontrolnych powstatych z rozwiniecia
techniki Reida, a wiec z technice poréwnan strefowych Backstera, czy nowszych, takich jak : Federal
Zone Comparison Test, Utah Zone Comparison Test33

Zatem w badaniach poligraficznych wykonywanych technikg pytan kontrolnych nie wykrywa
sie kltamstwa na poszczegdlne pytania testu, ale po sumie reakcji na poszczegdlne pytania kry-
tyczne, poréwnanych z reakcjamina pytaniakontrolne, wnosimy catosciowo, czy badany w czasie
badania jest szczery czy nieszczery, $cislej : czy stara sie wprowadzac¢ w btagd badajgcego czy nie3
Dotyczy to zarowno metod jako$ciowych analizy zapisow, jak i metod iloSciowych (hnumerycznych)®

Warto zwro6cié¢ uwage, ze w naukowej, fachowej literaturze amerykanskiej, co najmniej od lat 50.
XX wieku, moéwi sie nie o klamstwie (lie), jako przedmiocie badan poligraficznych, ale o ,,wprowa-
dzaniu w btgd”, ,,nieszczerosci”, ,,oszukiwaniu” (deception)3. Przez ,,deception” w jezyku angielskim

® J. Widacki, Analiza przestanek diagnozowania w badaniach poligraficznych.Wyd. US, Katowice 1982, s. 78-
84.

3B ). Widacki (red.), Kryminalistyka.2.wydanie, C.H. Beck, Warszawa 2012, s. 383.

3 Por. J. Widacki (red.), Badania poligraficzne w Polsce . Oficyna Wydawnicza AFM, Krakéw 2014, s. 196.

3P Por. np.: J.A. Matte, Forensic psychophisiology. Using the polygraph.J.A.M. Publications, Williamsville, New
York 1996, s. 398 i nast.; D.C. Raskin, Ch. Honts, J.C. Kircher (red.), Credibility assessment. Scientific research
and applications.Elsevier - Academic Press, 2012, s. 4-7, 161-210, 305-307.

% Por. np.: C.D. Lee, The instrumental detection ofdeception.Ch. Thomas, Springfield, 1953; J.E. Reid, F.E. In-
bau, Truth....op cit.:Ch.R. Honts, Psychophysiological detection ofdeception.Current directions in psycholo-
gical sciences, 1994, s. 77-82; J. Vendemia, Detection ofdeception.Polygraph 2003, 32, s. 97-106; D.C. Raskin,
Ch. R. Honts, J.C. Kircher (red.), Credibility. , op. cit..s. 86-88.
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rozumie sie akt rozmys$inego spowodowania, aby kto$ uwierzytw co$, co nie jest prawda37, lub uzycie
oszustwa, podstepu, wprowadzenie w btgdBalbo akt rozmys$inego dostarczenia lub pominiecia infor-
macji w intencji wprowadzenia w btgd 3.

5.3. Technika Lykkena

W latach 1958 i 1959 Lykken przeprowadzit dwa eksperymenty, ktérych celem, jak podkreslat, byto
nie wykrycie , ktamstwa” ale ,,Swiadomosci winnego” (guilty knowledge)40.

W eksperymentach Lykkena, badanemu nie zadawano pytan takich jak przy badaniach technika-
mi pytan kontrolnych, czy technika klasyczng. W kazdym te$cie, a przeprowadzono ich kilka, zada-
wano jedno poprzedzone swoistym wstepem pytanie wprowadzajace, czytajac pézniej alternatywne
odpowiedzi, z ktérych jedna byta rzeczywiscie zwigzana z wyrezyserowanym zdarzeniem przestep-
nym. Pierwsze z tych pytan brzmiato:

»Jezeli ty jeste$ morderca, to ty bedziesz wiedziat, co byto niezwyktym przedmiotem prezentowa-
nym w pokoju, w ktérym dokonano morderstwa. Czy byt to:

1 magnetofon?
2. sztaluga?

3. bombonierka?
4. szachy?

Badany na te pytania nie odpowiadal, tylko ich stuchat, a psychogalwanometr rejestrowat reak-
cje. Dlawzmocnienia motywacji badanych, dodatkowo zatozono im elektrody szokera elektrycznego,
informujac, ze gdy zmiana GSR bedzie wskazywata wine, dostana bolesne uderzenie pragdem4l Jak
wida¢ w eksperymentach Lykkena badany w ogéle nie odpowiadat na pytania, zatem trudno by tu
byto méwié o ,,ktamstwie”(lie) czy ,,nieszczerosci” (deception).

5.4. Przedmiot detekcji w badaniach poligraficznych wykonanych technikg pytan
kontrolnych itechnikag Lykkena

Zwykto sie moéwi¢, ze techniki pytan kontrolnych zmierzajg do wykrycia ktamstwa, techniki Lykkena
(Guilty Knowledge Test, GKT; Concealed Information Test, CIT), do wykrycia ,,Swiadomosci winne-
go”, ,,ukrytych informacji” lub ,,wiedzy o czynie” Czy rzeczywiscie, techniki te stuzg do wykrywania
czego$ innego? Czy inny jest przedmiot rozpoznania?

W literaturze zwracano juz uwage, ze zaréwno w technikach pytan kontrolnych, jak i wtechnice
Guilty Knowledge Test przedmiotem detekcjijest w gruncie rzeczy to samo42 Jest nim réznie na-
zywana, nieszczero$¢ badanego, diagnozowana po catym badaniu, a nie nieszczero$¢ odpowiedzi
na poszczegélne pytania testu.

Jaka jest réznica, gdy sie powie: ,,badany odpowiadajgc na pytania krytyczne jest nieszczery”
(jak méwimy w technikach pytan kontrolnych Control Question Test - CQT) czy gdy powiemy;
.badany ukrywa swa wiedze o faktach zwigzanych ze sprawg” (jak méwimy w technikach wiedzy
0 czynie - Guilty Knowledge Test - GKT)?

F oOxford advanced learners dictionary .Oxford Univ. Press, 2010, s. 391.

B The American Heritage dictionary . Houghton Mifflin Comp., Boston 1985, s. 371.

3D D. Krapohl, S. Sturm, Terminology referencefor the science ofpsychophisiological detection ofDeception. APA,
Chattanooga. Tenn., 1997, s. 20.

D D.T. Lykken, The GSR=. op cit.:D.T. Lykken, The validity....op cit.

4l D.T. Lykken, The GSR=. op cit_Na tych eksperymentach opiera sie p6zniejsza technika badania poligraficz-
nego zwana technikg ,,Guilty Knowledge Test” (GKT) lub ,,Concealed Informatin Test (CIT).

& ). Widacki, W sprawie wyboru techniki badania poligraficznego. Czy technika oparta na testach GKT (CIT)
jest lepsza od techniki opartej na testach CQ?.Problemy Kryminalistyki 2011, 273, s. 5-10; J. Widacki, Logical
identity ofconclusionsfrom polygraph testingperformer in Control Question Test (CQT) and Guilty Knowledge
Test (GKT) techniques.European Polygraph, 2011, 1 (15), s. 1-10.
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W badaniach poligraficznych realizowanych dla potrzeb procesu karnego, ocenie z zasady podlega
szczero$é/nieszczero$¢ odpowiedzi badanego dotyczacych obszaru tematycznego okre$lonego i ogra-
niczonego pytaniami testu a nie szczero$é/nieszczero$¢ odpowiedzi na kazde poszczegdlne pytanie.
Inaczej jest w badaniach przed zatrudnieniowych (pre-employment), gdzie istotna moze by¢ ocena
szaro$ci odpowiedzi na poszczegdlne pytania.

6. Inne instrumentalne metody detekcji ktamstwa

Obok badan poligraficznych, w ktérych stosowany jest aparat zwany poligrafem, rejestrujacy i po-
zwalajacy na ocene takich fizjologicznych korelatéw emocji jak zmiany w przebiegu czynnosci oddy-
chania, zmiany w przebiegu pracy serca, zmiany odruchu skérno-galwanicznego, ewentualnie takze
zmiany reakcji pletysmograficznych podejmowane byty i sg proby wykorzystania do detekcji ktam-
stwa innych aparatéw, rejestrujacych inne fizjologiczne korelaty emocji lub pozwalajacych na obser-
wacje proceséw zachodzacych w moézgu.

Podejmowano préby detekcji ktamstwa w oparciu o obserwacje zmian w brzmieniu gtosu, sto-
sujac do tego specjalne urzadzenia jak na przykiad ,, Psychological Stress Evaluator” (PSE), ,,Voice
Stress Analyzer” (VSA), czy ,,Computerized Voice Stress Analyzer” (CVSA)43 Podejmowane sg tez
préby detekcji kfamstwa w oparciu o ocene zmian temperatury twarzy, rejestrowanych przez kame-
re termowizyjng44, albo ocene ruchu gatek ocznych rejestrowane przez specjalnie skonstruowane do
tego celu urzadzenie. Wszystkie te metody zmierzaty badz zmierzajg do celéw identycznych z celami
badan poligraficznych. Ich celem jest detekcja identycznie jak w badaniu poligraficznym rozumianego
ktamstwa, o ktérego istnieniu wnioskuje sie z oceny zmian fizjologicznych korelatéw emocji, stymu-
lowanych odpowiednio sformutowanymi pytaniami.

Inaczej wyglada instrumentalna detekcja klamstwa oparta nie na wywotywaniu i obserwacji fi-
zjologicznych korelatéw emocji, ale na obserwacji proceséw zachodzacych w mézgu. Pierwszg z nich
jest elektroencefalograficzna. Druga, obserwacja mézgu metodg rezonansu magnetycznego (f MRI1).
Pierwsze eksperymentalne préoby wykrywania ktamstwa przy pomocy EEG podejmowane byty przez
Obermanna jeszcze w koncéwce lat 3045 a p6zniej prowadzone w latach 70. XX wieku m.in. przez
Dufka i Richtera46, Guljajewa i Bychowskiego47. W ostatnich latach, poczagwszy od konhca lat 90. XX
wieku powrécito zainteresowanie dla wykorzystanie badan EEG do detekcji ktamstwa48.

W ostatnich kilkunastu latach wykonano wiele badan eksperymentalnych polegajacych na wy-
korzystaniu rezonansu magnetycznego (fMRI1) do detekcji kltamstwa49. Nie wdajgc sie w tym miejscu
w rozwazania, na ile te badania moga (i ewentualnie kiedy) zastapi¢ tradycyjne badania poligraficzne,
stwierdzi¢ trzeba, ze stuzg one generalnie do detekcji ktamstwa identycznie pojmowanego jak w ba-
daniach poligraficznych ($wiadomej wypowiedzi niezgodnej z prawdg i majacej wprowadzi¢ w btad).
Zasadnicza réznica miedzy badaniami EEG lub fMRI1 a tradycyjnymi badaniami poligraficzny-
mi polega - poza tym, ze uzywana jest tu inna aparatura - na tym, ze badania te nie polegaja

43 J. Widacki (red.), Kryminalistyka.2. wyd., C.H. Beck, Warszawa 2012, s. 393.

4 Por. |. Pavlidis, N.L. Eberhardt, J.A. Levine, Seeing Trough the Face Deception. Nature 2002, 415, s. 35-35;
D.Q.A. Pollina, F. Horvath, J.W. Denver, A.B. Dollins, T.E. Brown, Development Technologies and Test For-
matsfor Credibility Assessment.European Polygraph 2009, 3, s. 3-4.

% C.E. Obermann, The effect on the berger rythm of mild affective states.Journal of Abnormal and Social Psy-
chology 1939, 34, s. 84-95.

46 M. Dufek, L. Richter, Soudne psychologicke praktikum ,Universita Karlova, Praha 1972, s. 20; M. Dufek, K pro-
blematyce polygrafickeho vysetrovani v kryminalistice . [w:] Doplinkkove studyjne materialypro kriminalisticky
smerpravnickeho studia.Universita Karlova, Praha 1970, s. 24-25, 55-57, 88-92.

47 PJ. Guljajew, J.E. Bychowskij, Issliedovanije emocjonalnowo sostojanija czietowieka wprocessie proizwodstwa
sliedstwiennowo diejstwija.Kriminlistika i Sudiebnaja Ekspertiza, 1972, 9, s. 108.

48 Por. J. Wojciechowski, Detection of cancealed information with ofthe p-300 potential amplitude analysis.Eu-
ropean Polygraph 2014, 8, 4 (30), s. 167-188.

4 Por. ). Vendemia,fM R 1 as a method ofdetection ofDeception.European Polygraph 2014, 8, 1(27), s. 5-21.
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na wyprowadzaniu wnioskéw o ktamstwie z wynikéw analizy fizjologicznych korelatéw emocji,
ktore sg procesem wtérnym do zmian zachodzgcych w mézgu, ale na obserwacji i analizie tych
ostatnich.

7. Detekcja ktamstwa w oparciu o ocene zachowania oraz lingwistyczne aspekty

wypowiedzi

Psychologowie juz od dawna zwracajg uwage na fakt, ze wnioskowanie o ktamstwie na podstawie
tzw. niewerbalnych wskazéwek zachowania obcigzone jest duzym btedem5. W przypadku obserwacji
zachowania nie mozna moéwi¢ o tzw. nosie Pinokia, czyli uniwersalnym dla wszystkich ludzi zacho-
waniu, ktére jednoznacznie wskazuje na ktamstwo czy tez nieszczero$¢ wypowiedzi. Jedyne, co moz-
na zaobserwowac to wskazéwki swiadczace np. o przezywaniu konkretnych stanéw emocjonalnych,
ktére wigzg sie z ktamstwem. Mozna wiec powiedzie¢, ze w przypadku behawioralnych wskazéwek
ktamstwa sytuacja jest podobna jak w badaniach poligraficznych: ocenie podlegajg korelaty emocji.
W przypadku badania poligraficznego - fizjologiczne, obserwowane (i zapisywanie) za posrednic-
twem aparatu, a wiec ,instrumentalnie” W przypadku metod opartych o ocene zachowania - beha-
wioralne, obserwowane bezposrednio, bez uzycia aparatury.

Zwolennicy metod behawioralnych wskazujg na to, ze zachowanie jest tg cecha, ktéra podczas
komunikacji nie podlega duzej kontroli wolicjonalnej. Osoby starajagce sie wprowadzi¢ w biad bar-
dziej koncentruja sie na tym co moéwig (na tym by opowiedzie¢ ktamstwo w sposéb przekonywujacy
i spojny), niz w jaki spos6b méwig albo jak sie przy tym zachowujg. Gtéwng hipoteza lezacg u pod-
staw oceny zachowania w celu poszukiwania nieszczeroséci wypowiedzi jest hipoteza Zuckernmana,
DePaulo i Rosenthala5l Zgodnie z nig osoby, ktére ktamia znajdujg sie w zupetnie innej sytuacji niz
osoby, ktére méwig prawde. Po pierwsze, doswiadczajg duzego obcigzenia poznawczego, poniewaz
muszg sformutowaé prawdopodobne ktamstwo, wzbogacié¢ je w szczegéty, uczyni¢ prawdopodobnym
ijeszcze zapamietac je tak, aby ich relacja byta sp6jna w czasie. Po drugie, doswiadczajg innych emocji
niz osoby méwiagce prawde: poczucia winy zwigzanej z oktamywaniem kogo$, strachu, ze ktamstwo
zostanie ujawnione czy podniecenia zwigzanego z oszukiwaniem. Po trzecie wreszcie, to ktamcy, sta-
raja sie bardzo kontrolowa¢ swoje zachowanie by wywrze¢ pozytywne wrazenie na osobie oktamy-
wanej. Na podstawie tej hipotezy sformutowano wniosek, ze powyzsze cechy sytuacji w jakiej stoi
ktamca przektadajg sie na zachowanie, czyli przez to, ze ktamca zwykle dokonuje pewnego wysitku
intelektualnego, czuje czasem poczucie winy czy zdenerwowanie podczas ktamania, r6zne wskazniki
jego zachowania bedag na to wskazywaé. Innymi stowy, w przypadku wskaznikéw behawioralnych
nie jest brana pod uwage bezposrednio detekcja ktamstwa, tylko detekcja wskaznikéw $wiadczacych
0 obcigzeniu poznawczym, przezywaniu konkretnych emocji czy kontroli zachowania. Jak twierdzg
niektérzy badacze, w przypadku analiz behawioralnych mozna ocenié, czy pojedynczy komunikat
jest szczery czy tez nie52 cho¢ raczej zwraca sie uwage na to, ze analizie podlega cate zeznanie czy tez
wypowiedz53

Do tej pory prébowano okresli¢ kilkadziesigt pojedynczych wskazéwek kiamstwa (np. wizual-
ne: patrzenie w oczy, obecno$¢ gestéw ilustrujacych czy wokalne: wysokos$é gtosu, pauzy w wypo-

9 Np. B.M. DePaulo, JJ. Lindsay, B.E. Malone, L. Muhlenbruck, K. Charlton, H. Cooper, Cues to deception.
Psychological Bulletin 2003, 129 (1), 74-118; S.L. Sporer, B. Schwandt, Paraverbal indicators of deception:
A meta-analytic synthesis. Applied Cognitive Psychology 2006, 20, s. 421-446; V. Hauch, I. Blandon-Gitlin,
J. Masip, S. Sporer, Are computers effective lie detectors?A meta-analysis oflinguistic cues to deception . Perso-
nality and Social Psychology Review, 2014, s. 1-36.

51 M. Zuckerman, B.M. DePaulo, R. Rosenthal, Verbal and nonverbal communication ofdeception. [w:] L. Ber-
kowitz (red.), Advances in experimental social psychology. 14, s. 1-59, Academic Press, New York 1981.

% Np. na podstawie mikroekspresji, P. Ekman, Facial expressions. [w:] C. Blakemore, S. Jennett, (red.), Oxford
Companion to the Body.Oxford University Press, London 2001.

8 A. Vrij, Detecting. . op cit.
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wiedzi). Niestety, opieranie sie tylko na tych wskazéwkach nie prowadzi do trafnych oszacowan54
Badacze zwracajg uwage na to, ze by¢ moze same wskazédwki behawioralne nie sg wystarczajgce do
tego, by trafnie diagnozowaé szczero$¢ wypowiedzi. Zgodnie z Teorig Interpersonalnego Oszustwa®
oszukiwanie czy nieszczere zeznawanie jest aktem komunikacji i spos6b zachowania odbiorcy oszu-
stwa (osoby przestuchujacej) ma bardzo duzy wptyw na to, w jaki sposéb zostanie ono przedstawione
i jak tatwo bedzie potem mogto byé wykryte. Poniewaz oszukiwanie (nieszczere zeznawanie) zwykle
jest dynamicznym procesem to odpowiednie kreowanie kontekstu (czyli zaangazowania w interak-
cje, dziatania strategiczne, tworzenie odpowiednich wymagan konwersacyjnych itd.) przez odbiorce
oszustwa moze utatwicé jego wykrywanie. Jednym z przyktadéw stworzenia systematycznej oceny za-
chowania na podstawie wskazéwek behawioralnych potgczonych z odpowiednim sposobem przestu-
chania jest ACID5, czy do$¢ kontrowersyjna Behawioralna Analiza Zachowania (BAI)57, jednakze jej
skuteczno$¢ rowniez jest dyskusyjna58

Nieco innym zagadnieniem jest kwestia oceny szczero$ci zachowania na podstawie analizy lingwi-
stycznej3®. Podstawg wyrdznienia lingwistycznych wskazéwek ktamstwa jest wspomniana wczes$niej
koncepcja Zuckermana, DePaulo, i Rosenthala. Zwraca sie tez uwage na to, ze klamstwo tworzone
jest inaczej niz prawdziwa relacja. Kiedy cztowiek zeznaje szczerze to korzysta ze swojej pamieci dtu-
gotrwatej, a najczesciej rowniez z pamieci autobiograficznej. Natomiast ktamca korzystat bedzie ra-
czej z pamieci semantycznej oraz specyficznych proces6w poznawczych, innych niz osoba méwigca
prawde8). Wszystko to bedzie przektadato sie na inny sposéb formutowania nieszczerej wypowiedzi
u ktamcy np. inny dobér stéw, uzywanie w inny sposéb zaimkéw zwitaszcza wszechogarniajacych,
inny stopien uszczegétowiania wypowiedzi itd. Do tej pory zdiagnozowano ponad 200 lingwistycz-
nych wskazoéwek, ktore Swiadczy¢ mogtyby bezposrednio o nieszczeroéci zeznania6l Warto zauwazyé,
ze przy analizie lingwistycznej brane jest pod uwage cate zeznanie, nie za$ jego fragmenty. Innymi
stowy nie mozna w przypadku analiz lingwistycznych moéwi¢ o detekcji ktamstwa rozumianej jako
pojedynczy komunikat, a raczej o ocenianiu szczerosci catej wypowiedzi (catego zeznania) na podsta-
wie analizy jej werbalnych cech.

8. Detekcja ktamstwa na podstawie analizy tre$ci wypowiedzi

Jeden z kierunkéw badan nad wykrywaniem kiamstwa/nieszczeros$ci w zeznaniach dotyczyt préby
odpowiedzi na pytanie, czy jest mozliwe odnalezienie w treéci zeznan swiadkéw elementéw $wiadcza-
cych o Swiadomym ich falszowaniu i jakie to moga by¢ elementy. Na poczatku prébowano okreslaé¢
rézne kryteria czy sposoby oceny samej tres$ci zeznania (w oderwaniu od zachowania $wiadka), ktére
wskazywatyby na zaistnienie elementéw nieszczerych, zmys$lonych& pézniej za$ dgzono do zgrupo-
waniu tych kryteriow w jednorodng metode polecajaca na systematycznej analizie zeznania w celu
odnalezienia tzw. kryteriéw nieszczerosci3.

5% Por. B.M. DePaulo, JJ. Lindsay, B.E. Malone, L. Muhlenbruck, K. Charlton, H. Cooper, Cues., op cit.

% D.B. Buller, J.K. Burgoon, Interpersonal Deception Theory, Communication Theory 1996, 6, s. 203-242.

% K. Colwell, C.K. Hiscock-Anisman, A. Memon, L. Taylor, J. Prewett, Assessment Criteria Indicative ofDecep-
tion (ACID): An integrated system ofinvestigative interviewing and detecting deception, Journal of Investigative
Psychology and Offender Profiling 2007, 4, s. 167-180.

5 F.E. Inbau, J.E. Reid, J.P. Buckley, B.C. Jayne, Criminal interrogation and confessions, Gaithersburg, MD:
Aspen 2001.

B  A. Vrij, S. Mann, R.P. Fisher, An empirical test ofthe Behaviour Analysis Interview, Law and Human Behavior
2006, 30, s. 329-345.

P Czy tez werbalnych wskazéwek ktamstwa, por. A. Vrij, Detecting., op. cit.

@ I.Bland6n-Gitlin, E. Fenn, J. Masip, A. Yoo, Cognitive-load approaches to detect deception: Searchingfor cogni-

tive mechanisms, Trends in Cognitive Sciences 2014, 18, s. 441-444.

V. Hauch, I. Blandon-Gitlin, J. Masip, S. Sporer, Are computers., op cit.

Np. F. Arntzen, Psychologia zeznan $wiadkéw, Paristwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1989.

M. Steller, G. Kohnken, Statement analysis: Credibility assessment of childrens testimonies in sexual abuse

cases, [w:] D.C. Raskin (red.), Psychological methods in criminal investigation and evidence, s. 217-245, New

York, NY: Springer 1989.
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W przypadku metod opartych o analize tresci wypowiedzi trudno méwi¢ o bezposredniej detekcji
ktamstwa. Metody te bowiem zwykle opierajg sie na tzw. Hipotezie Undeutcha64, zgodnie z ktéra:

a) zeznania oparte na osobistych doswiadczeniach $wiadka bedg r6znity sie pod wzgledem formy
i tresci (jakosciowo iilosciowo) od zeznan nieszczerych oraz

b) osoby zeznajgce szczerze bedg réznity sie od 0séb nieszczerych pod wzgledem motywacji, co prze-
ktada sie na tresé¢ zeznania.

Wskazuje sie réwniez na to, ze zgodnie z modelem Monitorowania Rzeczywistosci (Johnson,
Raye, 1981), wspomnienia rzeczywistych wydarzeh r6znig sie od wyobrazen i fatszywych wspomnien.
Prawdziwie wspomnienia o rzeczywistych, osobistych doswiadczeniach odzwierciedlajg procesy per-
cepcyjne zachodzace w trakcie ich nabywania (np. zawierajg informacje dot. zapachéw, smaku, kolo-
row itp.) oraz emocje, natomiast wspomnienia oparte o wyobrazenia zawierajg wiecej wnioskowania
i procesow poznawczych. Model ten zostat zaadoptowany przez badaczy zajmujgcych sie oceng ze-
znah na potrzeby stworzenia narzedzia do wykrywania nieszczerych zeznahn (RM - Reality Monito-
ring, Monitorowanie Rzeczywistosci)éb.

Jak tatwo sie zorientowaé, metody ktére sa stworzone na podstawie ww. hipotez moga wprawdzie
réznicowaé pomiedzy zeznaniami opartymi na przezytym faktycznie zdarzeniu a zeznaniami catko-
wicie zmys$lonymi, to jednak nie pozwalajg wskazaé, ktére z elementéw zdarzenia sg nieprawdziwe
(niezgodne z rzeczywistoscia) lub nieszczere (czyli co do ktérych elementéw Swiadek zmysla). Nie-
trudno bowiem wyobrazi¢ sobie sytuacje, w ktérej swiadek wprawdzie szczerze opowiada przebieg
np. napadu na bank, ale zataja niektére informacje (na przyktad drobne elementy swojego zachowa-
nia) lub nietrafnie przypomina sobie pewne rzeczy (na przyktad wyglad sprawcéw). W takim wy-
padku uzywanie metod opartych na analizie tre$ci wypowiedzi moze by¢ problematyczne, bowiem
dzieki nim bedzie mozna jedynie wskaza¢, ze $wiadek faktycznie przezyt napad na bank, natomiast
bardzo trudno bedzie wskaza¢ ktére elementy jego wypowiedzi sa celowo sfatszowane. Innymi stowy,
podobnie jak w przypadku metod lingwistycznych czy niektérych metod opartych na analizie zacho-
wania) przedmiotem zainteresowania w metodach opartych na analizie wypowiedzi nie jest detekcja
pojedynczego ktamstwa co do jakiego$ pojedynczego szczeg6tu, czy jak w badaniu poligraficznym do
przestrzeni ograniczonej pytaniami testow, tylko ocena szczeroéci $wiadka rozumianej jako relacjono-
wanie o zdarzeniu, ktére zostato faktycznie przezyte.

Dlatego tez poczatkowo wykorzystywano takie metody jak np. CBCA (Criteria Content - Based
Analysis, oparta na kryteriach ocena zeznania) tylko do oceny zeznan dzieci molestowanych seksual-
nie66, a obecnie mozna stwierdzi¢ ze metody te sg uzyteczne réwniez przy zeznaniach dzieci - ofiar in-
nych typow przestepstw67, dzieci bedacych swiadkami68 dorostych swiadkéw®jak i dorostych ofiar®
oraz sprawcOw przestepstw7lL

@l U. Undeutsch, Beurteilung der Glaubwiirdigkeit von Zeugenaussagen . [w:] U. Undeutsch (red.), Handbuch der
Psychologie.Band 11: Forensische Psychologie.Gottingen: Hogrefe 1967.

& s.L. Sporer, Reality monitoring and detection ofdeception. [w:] P.A. Granhag, L.A. Strémwall (red.), Deception
ofdetection inforensic contexts.Cambridge University Press, Cambridge 2004, s. 64-102.

@® Gtownie w celu stwierdzenia, czy molestowanie faktycznie miato miejsce - np. A. Craig, R. Scheibe, D.C. Ra-
skin, J.C. Kircher, D. Dodd, Interviewer questions and content analysis ofchildren3 statements ofsexual abuse.
Applied Developmental Science 1999, 3, s. 77-85.

& K. Pezdek, A. Morrow, . Blandon-Gitlin, G.S. Goodman, J.A. Quas, K.J. Saywitz, Detecting deception in chil-
dren: Eventfamiliarity affects Criterion-Based Content Analysis ratings.Journal of Applied Psychology 2004,
89, s. 119-126.

@ A. Vrij, L. Akehurst, S. Soukara, R. Bull, Let me inform you how to tell a convincing story: CBCA and Reality
Monitoring Scores as afunction ofage, coaching and deception.Canadian Journal of Behavioural Science 2004,
36, s. 113-126.

® Ibidem.

0 K. Landry, ). Brigham, The effect oftraining in Criteria-Based ContentAnalysis on the ability to detect deception
in adults.Law and Human Behavior 1992, nr 16, s. 663-675.

1L s. Porter, J.C. Yuille, D.R. Lehman, The nature ofreal, implanted, andfabricated memoriesfor emotional chil-
dhood events: Implicationsfor the recovered memory debate.Law and Human Behavior 1999, 2, s. 517-537.
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Reasumujac, w przypadku metod opartych na analizie tre$ci zeznaniatrudno méwic¢ o ,,detek-
cji ktamstwa” (tak jak w przypadku badan poligraficznych) - bardziej trafne wydaje sie okres$lenie
»0cena szczeroéci zeznania” czy jeszcze $cislej ,,ocena tego, jak bardzo prawdopodobne jest, ze
Swiadek przezytw ogélnych zarysach opisywane wydarzenie”.

Jedng z najczesciej uzywanych przez biegtych w USA, Niemczech czy Holandii metodg oceny
szczerosci treéci zeznania jest procedura SVA (Ocenajakos$ci zeznania - Statement Validity Analysis)72
Procedura ta sktada sie z czterech czesci. W pierwszej biegty zapoznaje sie z aktami sprawy, gtéwnie
w celu poszukania danych o $wiadku i zdarzeniu oraz przeanalizowania dotychczas ztozonych zeznah.
W czes$ci drugiej nastepuje ustrukturyzowane przestuchanie $wiadka, ktére powinno by¢ nagrane,
a nastepnie przepisane, poniewaz nastepne czesci procedury dotyczg analizy tylko i wytgcznie tresci
wypowiedzi. Analiza prowadzona np. na materiale wideo jest btedna, poniewaz na ocene biegtego
moze mie¢ wptyw zachowanie $swiadka, jego wyglad czy inne czynniki pozamerytoryczne. Réwniez
nieprawidtowe jest prowadzenie analiz tre$ci zeznania na protokotach z przestuchania, bowiem na
0go6t nie zawierajg one doktadnych wypowiedzi $wiadka, a jedynie przeformutowane i opracowane
przez osobe przestuchujaca tresci. Nadto zakres wypowiedzi osoby przestuchiwanej, utrwalanej w for-
mie protokotu, stymulowany jest czesto pytaniami osoby przestuchujacej, ktére nie sg odnotowane
w protokole.

Trzecim elementem procedury SVA jest Oparta na Kryteriach Analiza Tresci (wspomniane wcze-
$niej CBCA) a ostatnim tzw. Lista Kontrolna Prawdziwosci (Validity Checklist), w ramach ktorej
sprawdza sie w uzyskanym zeznaniu cechy psychologiczne (np. czy $wiadek postuguje sie jezykiem
stosownym do jego wieku iwiedzy), cechy samego przestuchania (np. czy nie byto prowadzone w spo-
s6b sugerujacy), aspekty motywacyjne (np. dlaczego $wiadek zdecydowat sie ztozy¢ zeznanie) oraz
zgodno$é z innymi zeznaniami czy prawami natury.

Zgodnie ze stowami tworcow7 najwazniejszym krokiem w SVA jest przeprowadzenie przestucha-
nia a nastepnie CBCA. Samo CBCA sktada sie z 19 kryteriéw dotyczacych semantycznych cech tresci
zeznania, ktore czesciej pojawiajg sie¢ w zeznaniach szczerych (dotyczacych zdarzenia, ktérego osoba
rzeczywiscie byta Swiadkiem) niz nieszczerych (dotyczacych zmyslonych zdarzen). Te kryteria to np.
logiczna struktura wypowiedzi (kryterium 1), duza ilo$¢ szczeg6téw (kryterium 3) czy odtwarzanie
wypowiedzi (kryterium 5). Zaktada sig, ze w zeznaniach prawdziwych kryteria te bedg wystepowac
w wiekszym nasileniu, niz w zeznaniach falszywych. Méwiac doktadniej, w zeznaniach szczerych lu-
dzie przeszkoleni w uzywaniu metody CBCA powinni cze$ciej stwierdzac istnienie logicznej struktu-
ry wypowiedzi, diagnozowac wiekszg ilo$¢ szczeg6tdw czy czeSciej stwierdzac istnienie wypowiedzi
lub czesci rozmoéw sa przytaczanych w ich oryginalnej formie niz w zeznaniach zmys$lonych. 19 kryte-
riow prawdziwosci zostato okreSlonych na podstawie wielu lat doSwiadczeh i obserwacji, a nastepnie
zostaty zweryfikowane w licznych badaniach naukowych. Ogélnie mozna powiedzie¢, ze wiekszos$¢
kryteriéw faktycznie pojawia sie czesciej i w wiekszym natezeniu w zeznaniach szczerych, tj. dotyczga-
cych faktycznie przezytych zdarzeh74

Podobna, cho¢ nie tak kompleksowa metoda oceny treéci zeznania jest Monitorowanie Rzeczywi-
stosci (RM). Narzedzie to sktada sie z 8 lub 7 kryteri6w7. Kryteria te sg oparte na dobrze opisanych
i zweryfikowanych teoriach psychologicznych dotyczacych formowania sie wspomnien i dotycza np.
informacji przestrzennych (w zeznaniach szczerych powinno ich by¢ wiecej), przejrzystosci (zeznania
szczere powinny by¢ bardziej zywe i przejrzyste) czy uczué¢ (im wiecej emocji opisanych w zezna-
niu tym wieksze prawdopodobienstwo, ze jest oparte na faktycznie przezytym zdarzeniu). Jakkol-
wiek moze wydawac sig, ze metody takie jak SVA czy RM sg doé¢ tatwe do nauczenia sie, to badacze

72 M. Steller, G. Kohnken, Statement.. op cit.

B G. Kohnken, Statement Validity Analysis and the detection of the truth. [w:] P.A. Granhag, L.A. Stromwall
(red.), The detection ofdeception inforensic contexts,Cambridge University Press, Cambridge 2004, s. 41-63.

7 R.Volbert, M. Steller, Is this testimony truthful,fabricated, or based onfalse memory? Credibility assessment 25
years after Steller and Kéhnken (1989).European Psychologist 2014, s. 207-220.

B S. L. Sporer, Reality. . op cit.
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wskazuja, ze aby umie¢ dobrze odszukiwaé kryteria szczeros$ci w zeznaniach potrzebny jest dtugo-
trwaty trening76.

Ocenianie zeznania przy uzyciu CBCA czy RM mniej wiecej wyglada w ten sam sposéb i dzieje
sie zwykle w dwoéch fazach. W fazie pierwszej biegty poszukuje kryteriow prawdziwosci w danym
zeznaniu, a nastepnie przypisuje im warto$¢ punktowa. Zwykle jest to 0 - jezeli dane kryterium nie
wystepuje, 1 - jezeli wystepuje w stabym nasileniu lub 2 - jezeli wystepuje w spos6b bardzo wyrazi-
sty. Nastepnie, w przypadku badan eksperymentalnych, sumuje sie punkty uzyskane przez zeznania
i przy pomocy statystycznych analiz poréwnuje wyniki uzyskane przez zeznania szczere i nieszczere
i ustala, czy istniejg istotne r6znice miedzy nimi. Trzeba jednak podkreséli¢, ze w praktyce ta metoda
nie ma zastosowania - po prostu biegty ma do dyspozycji tylko jedno zeznanie co do ktérego musi
ocenié, czy jest szczere czy tez nie. Poniewaz dla zadnej z ww. opisanych metod analizy tresciowej nie
ma obiektywnie ustawionych granic, od ilu punktéw zaczyna sie szczere zeznanie, biegty na podsta-
wie znajomos$ci narzedzia, poprawnie wykonanej analizy, wiedzy psychologicznej i innych czynnikéw
musi sam podja¢ decyzje co do oceny szczerosci danego zeznania.

Warto tutaj zauwazyé, ze problem ten pojawia sie rowniez przy metodach instrumentalnych (jak
poligrafczy termografia) iinnych metodach nieinstrumentalnych. W przypadku kazdej z tych technik
osoba dokonujaca analizy szczerosci/prawdziwosci relacji na podstawie wskaznikéw metody (kryte-
riow prawdziwosci w przypadku CBCA, kryteriéw szczerego zachowania werbalnego w przypadku
analizy zachowania, danych z trzech kanatéw poligrafu itd. musi ocenié, czy zeznanie jest prawdziwe
czy tez nie. Oznacza to, ze nawet jezeli wskazniki danego narzedzia sg dobrze przebadane i dos¢
dobrze wskazujg na prawdziwosé relacji, to juz wnioski do jakich dochodzg osoby uzywajace da-
nych metod moga by¢ btedne. Przyczyng takiego stanu rzeczy moze by¢ najprawdopodobniej
fakt, ze specjalisci uzywajacy metod okreélania szczero$ci zeznan czy wykrywania ktamstwa do-
konujgc ostatecznego rozstrzygniecia, czy zeznanie jest prawdziwe czy fatlszywe nie zawsze kie-
ruja sie wskazaniami danej metody, tylko witasnymiprzekonaniamii pozamerytorycznymi prze-
stankami..

9. Ocena tzw. wiarygodnos$ci psychologicznej

Wiarygodnos$¢ psychologiczna nie jest wprawdzie metoda detekcji czy szacowania prawdziwosci
zeznan, jednakze jest zagadnieniem ktére bezposrednio z taki metodami wigze. W praktyce dosé
czesto zdarza sie, ze biegli psychologowie wypowiadajg sie w kwestii ,,wiarygodnosci” czy ,,praw-
domoéwnosci” Swiadka lub niekiedy nawet oskarzonego. Zdarza sie, ze wrecz sg do tego zachecani
przez organ procesowy. Pomijajac juz wzglad formalny, ze ocena wiarygodnosci (czy prawdomoéw-
nosci) Swiadka jest ocena dowodu i jako taka jest zastrzezona dla organu procesowego i w tym
zakresie biegty nie moze organu procesowego wyreczaé, trzeba stwierdzi¢ wyraznie, ze psycholog
nie ma narzedzi do dokonania takiej oceny. Tak wiec ilekro¢ biegty psycholog wypowiada sie na
temat wiarygodnoséci Swiadka, po pierwsze narusza procedure karna, pozatym wypowiada sie
nie w oparciu o wiedze psychologiczng, ale na podstawie swej wiedzy potocznej i doSwiadcze-
nia zyciowego, awiec dziata poza granica ,,wiadomosci specjalnych” o ktérych mowa w art.193
kpk77. Biegty psycholog moze jedynie oceni¢ aprioryczng wiarygodnos$¢ $wiadka, uwzgledniajac
takie elementy jak cechy osobowosci (np. podatno$¢ na sugestie czy sktonnos$¢ do manipulowania
ludZzmi), zdolnoé¢ do spostrzegania i odtwarzania spostrzezen, ewentualng sktonno$¢ do konfabu-
lacji (czyli wypetniania luk pamieciowych trescig zmys$long) itd.

Wszystkie te cechy moga utatwiaé¢ sktadanie zeznan subiektywnie prawdziwych, ale obiektywnie
fatszywych. Tak wiec ich stwierdzenie moze byé wazng wskazéwka utatwiajgca organowi proceso-
wemu ocene takiego dowodu w szczegdlnosSci sugerujgca mu ostroznos$é w takiej ocenie. Niestwier-

® V. Hauch, S.L. Sporer, SW. Michael, Ch. A. Meissner, Does training improve the detection ofdeception? A me-
ta-analysis, Communication Research 2014.
77 Por. ). Widacki, Préby weryfikowania prawdoméwnos$ci w procesie karnym .Palestra 2012, 3-4, s. 13-18.
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dzenie takich cech nazywane bywa czasem stwierdzeniem ,,wiarygodnosci psychologicznej”78 Ta
»wiarygodnos$¢ psychologiczna” jest oczywiscie czym$ zupetnie innym od wiarygodnosci konkretnej
wypowiedzi, konkretnego $wiadka. Méwiagc potocznie, wiarygodnos¢ psychologiczna $swiadka (jako
zrédta informacji) ogranicza sie do stwierdzenia, ze dany $wiadek, jak nie chce to nie ktamie. Czy-
li $wiadek ,,wiarygodny psychologicznie” to $wiadek u ktédrego nie stwierdzono zaburzen spo-
strzegania, zapamietywania, odtwarzania spostrzezen, anitakich cech osobowosci, ktére sprzyjac
moga sktadaniu zeznan obiektywnie fatszywych, cho¢ subiektywnie prawdziwych.

Ale w praktyce spotka¢é mozna inne rozumienie ,wiarygodnosci psychologicznej”, ktorg biegty
w sposéb nieuprawniony odnosi nie do Zrédta, osoby $wiadka, ale do jego zeznania. Tak np. w jednej
ze spraw biegty psycholog napisat ,,z psychologicznego punktu widzenia, tre$¢ zeznania matoletniego
J.G. posiada znamiona wiarygodnosci”7. Jak wynika z ustnej uzupetniajacej opinii, podstawg takie-
go twierdzenia biegtego byto ustalenie badaniem psychologicznym ,,braku podstaw do stwierdzenia
u badanej tendencji do konfabulacji lub zaburzen pamieci”

Jak jeszcze raz warto podkresli¢, posiadanie przez $wiadka odpowiednich predyspozycji do skita-
dania zeznan (prawidtowo rozwinieta osobowo$¢ czy zdolno$é do poprawnego odtwarzania spostrze-
zen) nie determinuje tego, ze jego zeznania bedg szczere. Swiadek moze bowiem mieé intencje wpro-
wadzenia wymiaru sprawiedliwosci w btad i zeznawa¢ nieszczerze. Dlatego biegli psychologowie uzy-
wajg czasem terminu ,,wiarygodnos$¢ psychologiczna zeznania” dla okreslenia, czy ztozone zeznanie
nosi tzw. psychologiczne znamiona wiarygodnosci. Najczesciej sg one rozumiane czy utozsamiane
z opisanymi wcze$niej tresciowymi kryteriami szczeros$ci (gtéwnie zaczerpnietymi z CBCA) lub opi-
sane jako wynikajace z procesu formowania zeznan (SVA). Innymi stowy, biegty opisujac psycholo-
giczng wiarygodnos$é zeznania odnosi sie nie do cech $wiadka, tylko cech konkretnego zeznania,
ztozonego w konkretnej sprawie - a doktadniej tego, czy mozna w nim odnalez¢ kryteria szczerosci.
Pamieta¢ jednak trzeba, ze warto$¢ diagnostyczna sformalizowanych procedur takich jak SVA czy
CBCA jest daleka od 100%. Zatem postuzenie sie niewystandaryzowang metoda, parafrazag CBCA
czy SVA moze da¢ wynik jedynie og6lnie informujacy, orientacyjny, nigdy za$ rozstrzygajacy. Jest
bardziej wynikiem osobistego przekonania biegtego, niz rezultatem jakiego$ pomiaru.

Jednak nawet taki orientacyjny wynik analizy tzw. ,,psychologicznej wiarygodnos$ci zeznan Swiad-
ka” czyli ocena procesu formowania zeznania (w jaki sposéb i w jakich okolicznosciach byto skia-
dane), zmiennych wptywajgcych na formowanie sie zeznania oraz w konsekwencji - ewentualnych
kryteriach wskazujacych na szczero$é/nieszczero$¢ danego zeznania moze by¢ pomocna dla sedziego
doswiadczonego i rozumiejgcego ograniczenia metody i utatwia¢ mu ocene wartosci dowodowej skia-
danego zeznania.

Podsumowanie

Jak trzeba podkresli¢, w kryminalistyce i psychologii sagdowej nazwy ,,ktamstwo” i ,,detekcja ktamstwa”
funkcjonuja w réznych znaczeniach, rézny jest tez przedmiot ,,detekcji klamstwa” Ponizsza tabela po-
kazuje zestawienie funkcjonujacych obecnie metod detekcji wraz z krétka charakterystyka zatozen.

Jak wynika z tabeli 1, obecnie istniejagce narzedzia okres$lane czesto jako stuzace do wykrywania
ktamstwa, w istocie bezposrednio wcale go nie mierzg. W wiekszos$ci przypadkéw zaktada sie, ze (1)
ktamstwo powoduje zmiany emocjonalne, poznawcze itp. i ze (2) te zmiany emocjonalne i poznawcze
przektadajg sie na obserwowalne cechy (zmiana fizjologiczna, zmiana zachowania itd.) i w rezulta-
cie na podstawie zmian cech obserwowalnych mozna przeprowadzi¢ wnioskowanie o co najwyzej
0 zaistnieniu nieszczero$ci wypowiedzi czy catych zeznan. W przypadku, kiedy jedno z zatozen jest
niespetnione (np. osoba ktamigca nie odczuwa zadnych emocji z tym zwigzanych) uzywanie takich
narzedzi przestaje mieé¢ sens. Stad tez wielki entuzjazm zwigzany z ideg badania ktamstwa przy uzyciu
fMRI. W zatozeniu zwolennikéw tej metody uzycie jej prowadzitoby do zaobserwowania bezposred-

B Ibidem, s. 14.
D Sprawa 2 Ds. 1386/13 Prokuratury Rejonowej w K. N.H.
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nio samego faktu tworzenia sie ktamstwa w miejscu, gdzie ono powstaje (np. okreslonych strukturach
moézgu)&nie zas wnioskowania o ktamstwie na podstawie obserwowania jego zaktadanych korelatéw.
Dodatkowo uzywanie fMRI wg jego zwolennikéw pozwolitoby na oszacowanie, czy poszczegblne
bardzo proste komunikaty (,,Nie zabitem go”) czy nawet stowa sg wypowiedziane nieszczere. Nalezy
jednak podkresli¢, ze ta metoda przy obecnym stanie wiedzy jest jeszcze bardzo zawodna.

Tabela 1. Zestawienie metod detekcji ktamstwa i badanych przez nie korelatéw

Badania Badania Inne Techniki Techniki Techniki oparte
poligraficzne  poligraficzne  psychofizjologicz- oparte o0 ocene oparte o analize o analize tresci
technika IR technikg CQ  ne (analiza pracy mézgu  zachowania wypowiedzi
i GKT (CIT)  glosu, (EEG, fMRI) niewerbalnego (np. CBCA,
zmiany RM, SCAN oraz
temperatury o wskazéwki
twarzy lingwistyczne
Zaktadany Zmiany Zmiany Zmiany emocjo- Zmiany Procesy
korelat emocjonalne emocjonalne  nalne emocjonalne  poznawcze i mo-
ktamstwa i poznawcze tywacyjno
Obserwo- Zmiany Zmiany Zmiany fizjolo-  Zmiany Zmiany Tres¢
walna fizjologiczne  fizjologiczne  giczne funkcjonowa- zachowania wypowiedzi
(badana) nia mézgu niewerbalnego
cecha
Whioski Ocena szczero- Ocena szczero- Ocena szczerosci Ocena Ocena szczero- Ocena, czy zezna-
§ciw obszarze $ci odpowiedzi w obszarze szczerosSci sci wypowiedzi nie jest relacja
wyznaczonym na poszcze- wyznaczonym poszczeg6lnych przezytych zda-
suma pytan gblne pytania suma pytan odpowiedzi rzen
krytycznych krytyczne krytycznych

Warto zatem jeszcze raz podkre$li¢, ze obecnie uzywanew praktyce metody wykrywania ktam -
stwa w swojej istocie badajg jedynie obserwowalne i zatozone korelaty ktamstwa oraz pozwalajg
jedynie na ostrozne wnioskowanie o szczeros$ci catych, szczegétowo okreslonych wypowiedzi,
przy czym zdaje sie nie ulegac¢ watpliwosci, ze wartos¢ diagnostyczna badania poligraficznego jest
z wszystkich omawianych metod zdecydowanie najwyzsza, porownywalna z wartos$cig diagno-
styczng innych rutynowo stosowanych w kryminalistyce metod identyfikacji, wystarczajaca dla
kazdego dowodu posredniego.

Streszczenie

Artykut poswiecony jest zagadnieniu metod ,,wykrywania ktamstwa” w kryminalistyce i psychologii
sgdowej. Szczeg6towo opisane sg kwestie filozoficzne, jezykowe i psychologiczne zwigzane z pojeciem
ktamstwa. Przyblizone sa metody potocznie okreslone jako ,,stuzace detekcji ktamstwa” wraz z do-
ktadna analizg przedmiotu ich detekcji oraz zakresu uzytecznosci w praktyce. W artykule poruszone
sg rowniez kwestie wiarygodnosci psychologicznej swiadka i zeznania.

8 Trzeba zaznaczy¢, ze takie stwierdzenie jest daleko idagcym uproszczeniem, por. E. Rusconi, T. Mitchener-
-Nissen, Prospects offunctional magnetic resonance imaging as lie detector .Frontiers in Human Neuroscience
2013, 7, s. 1-12. por. réwniez: J. Vendemia,fM R 1 as a method ofdetection ofdeception: a review ofexperience.
European Polygraph 2014, 8, 1 (27), s. 5-21.






Jan Widacki

prof., Department of Forensics, Criminology and Police Science
Andrzej Frycz Modrzewski Krakow University

Karolina Dukata

doctoral student at the Institute of Psychology at the Jagiellonian University

Lie detection - of what?*

The article discusses the issue of methods of “lie detection” in criminology and forensic psychology.
Considerations are described in detail philosophical, linguistic and psychological associated with the
concept lies. Approximate methods are commonly referred to as “used to detect lies” along with a thor-
ough analysis ofthe subject of their detection and usability in practice. The article raised issues ofcred-
ibility are also psychological and witness testimony.
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Introduction

Classic criminologist Hans Gross claimed that “most of the work of forensics is a struggle against
lies”l No wonder that in the literature of criminology and forensic psychology, the name “lie de-
tection”, “instrumental detection of lies”, “non-instrumental detection of lies” (lie-detection)2is often
used. The literature also includes such terms as “fraud detection”3 or more precisely, “deception” (de-
tection ofdeception) and “a psychological evaluation of the reliability of testimony”4. Apart from this,
forensic psychology uses the term “psychological credibility”, which is a criterion for separating the

sincere from the false.

Already in the nineteenth century, Pierre Simone de Laplace proposed dividing testimony into
different categories. He distinguished true testimony, that is that which reflect reality, and sincere
testimony, which are an accurate reflection of the subjective reality of the witness (i.e. the witness has
intention to testify truly, according to what he remembers), but cannot reflect the objectively existing
reality. These criteria allow for the creation of four types of categories of testimony:

- Genuine and sincere (reflecting objective reality and subjectively true);

* Jan Widacki, Karolina Dukata, Lie detection - ofwhat?.“Problemy kryminalistyki” 2015, 287 (1), pp. 61-74.

1 H. Gross, Criminal psychology: A manualfor judges, practitioners and students, Little, Brown and Comp.,
Boston 1918, p. 474.

2 ct. e.g. C.D. Lee, The instrumental detection of deception. Ch. Thomas, Springfield 1953; A. Vrij, Detecting
Lies and deceit. The psychology of lying and implicationsfor professional practice.John Wiley & Sons, Chist-
ester, 2000; J. Ulatowska, Knowledge ofcues to deception - lookingfor its determinants.“Problems of Forensic
Sciences” 2009, 80, pp. 411-428; Kryminalistyka.J. Widacki (red.) C.H. Beck, Warsaw 2012, pp. 106-109,
pp. 393-395.

3 K. Cantarero, Detecting deceit in interpersonal communication.“Social Psychology” 2009, 4, pp. 167-176.

4 B. Wojciechowski, Psychological analysis of the content of the testimony of witnesses and evaluation of their
credibility . “Palestra” 2012, No. 1-2, pp. 70-80.
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- False and insincere (witness seeks to ensure that convey a false data that are inconsistent with the
objective truth);

- False, but sincere (witness tries to testify in accordance with its knowledge and is convinced that
telling the truth, but his statement, e.g. As aresult oferrors of memory, forgetfulness etc. untruth-
ful objective) and

- Insincere, but real (very rare group ofevidence, the witness wants to lie and testify accordance with
what is remembered, but still provides information in accordance with objective truth).

Most current methods of “lie detection” therefore refer to a category of subjectively insincere
and objectively false. It is possible to meet the claim that the object ofthe detection method is not a lie
or sincerity but “guilty knowledge” (guilty knowledge)5or simply “guilty” (guilty)6 “knowledge about
the realities of the act”7 or “emotional relationship of the examinee with the act” or “concealed
information” (concealed information)8 However, whenever there is talk about “guilty knowledge” or
“knowledge ofthe realities ofthe act” or an “emotional connection ofthe examinee with the act” there
will always be a hidden (withheld) guilty knowledge, withheld knowledge of the act, concealment of
an emotional relationship with the act.

Thus, at first glance, the term “lie” as the object of detection or evaluation is used in forensic and
psychological literature in various senses, in addition meanings not entirely certain, so tidying up the
terminology seems necessary.

Issues of language

According to the dictionary of contemporary Polish language, “a lie” is a claim inconsistent with real-
ity, uttered with the intention ofbringing someone into error9. But according to the dictionary, “lie” is
also “false” “untrue” In the dictionary of the Polish language from 196110added still one meaning of
the word “lie”, and more specifically, another synonym: “lying” This dictionary also introduces some-
thing important, as it turns out, for further consideration, the distinction between “negative lie” and
“positive lie”1l With the first, named “negative lie”, we are dealing, for example, when a person
asked by someone else, does not admit to what he did. With “positive lie” we are dealing with
when someone fabricates something which indeed did not take place. In turn, modern dictionaries
of Polish language for the word “lie” present several dozen synonyms, grouping them in more than 40
major groups of meaning.

It seems there is no doubt that the essence of a lie is a statement that forwards information
knowingly untrue. False information may take any form of communication. This may take the form
of sentences uttered verbally or in writing. It can also assume the form of a sign (facial expressions,
pantomime) or gesture. In the case offorwarding information in an untrue statement (spoken or writ-
ten), it is logically false. In addition, the speaker (or writer) is aware or, at least, is not sure of logical
value of the spoken (or written) statement, but forward them as if he was sure he was passing a true
statement.

5 D.T. Lykken, The validity of the guilty knowledge technique. “Journal of Applied Psychology” 1960, 44, pp.
258-262; D.T. Lykken, Guilty Knowledge Test - the right way to use lie-detector. “Psychology Today” 1975, 8,
10, pp. 56-60.

6 D. T.Lykken, The GSR In detection ofguilt,“Journal of Applied Psychology” 1959, 43, pp. 385-388.

7 M. Kulicki, Criminology. Selected problems of the theory and practice offorensic investigation. ToruAn 1994,
p. 482.

8 Por. M. Nakayama, Practical use of the Concealed Information Testfor criminal investigation in Japan [in]
M. Kleiner, Handbook of polygraph testing (ed.), Academic Press, London, 2002, pp. 49-86.

9 Concise Polish dictionary . ed. E. Sobol, Ed. PWN, Warsaw 1996, p. 334.

D W. Doroszewski (ed.), Dictionary of Polish. Polish Academy of Sciences, Warsaw 1961, vol. 1Il, lit. H-K,
p. 746.

1L Ibidem, p. 746.
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Thus, a prerequisite for the existence of a lie is a conscious declaration of a false statement.
Is it also a sufficient condition? Is every false statement a lie? Or maybe just one that is addressed to
someone, moreover, spoken in order to lead the recipient into error?

In other words, is Smith lying if he says into a mirror, while standing in an empty room, making
the untrue statement, “I am Napoleon Bonaparte”? And what about the case where Smith, at dinner,
says to his wife, who has known him for decades, and, in addition, is aware of history, “l am Napoleon
Bonaparte”? In both cases, Smith makes a false statement. Do we consider it a lie, or rather a joke,
prank? Is it proper to consider Smith a liar, or rather a prankster, or a buffoon?

Another problem that emerges here is the question ofwhether an intentionally misleading gesture,
which is by definition not a statement, even more (in a logical sense) a lie? When someone asks a sec-
retary if the director is in his office, and he is, and the secretary responds to the negative by a shake of
the head, misleading the questioner; is it a lie or not a lie?

If we consider that she lied, that stems from these two important conclusions:
1. A lie does not require termination of a full false statement;

2. The essence of lying is a desire to mislead the recipient of a statement, but not the form in which

the message is conveyed.

Gesture (nodding the head, contradicting move of the head or the hand, helpless spreading of
hands and the like) are replacing words in the process of the communication: “yes”, “no” “l do not
know” Can such a gesture or one-word utterance (“yes”, “no”) can be logically true or false? That mere
utterance of course not, but in the context of questions may have logical value.

Ifto the question, “Is the director is in his study?”, the secretary replies with the words “yes” or “no”
or a gesture replacing these words, a message was actually passed stating either “the director is in his
office” or “the director is not in his office”, and these sentences are boolean.

Philosophical Issues

From the previous considerations, lying is to give the recipient a message that is false with the in-
tention that the recipient recognizes it as true.

For philosophy, lying is primarily an ethical issue. Is a lie (lie) a specific evil that man introduced to
naturel2or does it occur in nature, for example, in the form of mimicry (assimilation into the environ-
ment or other species). Is mimicry (the assimilation of organisms vulnerable to organisms capable of
defence), common in animals, and even plants, or amore sophisticated behaviour ofanimals designed
to deceive enemy or prey. If these behaviors are considered a form of lie, human deceit would stand
out in one form (language), sometimes with a refined purpose and degree of awareness.

A justified lie is another ethical problem. Ethical review is associated not so much with a lie but
rather with the purpose for which it was used. A lie can be ethically justified in medicinel3when, for
example, one does not want to deprive the patient of hope and conceal from him the actual state of
his health. A lie can be justified also in the politics, when during an interview, a foreign state is being
provided with disinformation, when an intelligence agent is pretending that he is a diplomat. A lie
can be justified in everyday life when we are tell the unmerited, but also an expected compliment to
somebody. An ethically justified lie may be when raising children, when, for example, you do not tell
a small child that his father died or landed in prison, but only saying - of course a false statement -
that the father left. To all intents and purposes we are also lying telling fairy tales to a child or saying
that a gift was brought by St. Nicholas etc. A lie can also be justifiable in business if, for example, in

122 M. Buber, Good and Evil.Charles Scribner’s Son, New York, p. 7.

B A. Szczeklik, Truthfor a seriously ill. “Diarnetros to” 2005, 4, 151; E. Kubler-Ross, Talks about death and dy-
ing.Media, Family, Poznan 1998, pp. 55-65; cf. also J. Kucharski, Justified lie in contemporary applied ethics.
University of Ignatianum - WAM Publishing House, Cracow 2014, p. 227 et seq.
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the course of negotiations we use a bluff. A recently issued monograph by J. Kucharskil4is devoted to
the justified lie.

It seems that a worse problem than a lie, recognized by Dupartl5as “the most terrible social evil”,
is the prospect ofthe complete elimination of lies, a topic ofbrain research, possibly not so far in the
future, is the possibility of reading human thoughts, which would not only eliminate the lie, but would
end our civilization in its present term 16 It would deprive us not only of any privacy, but also force us
to reveal the truth, even where the lie is ethically justified and necessary.

For philosophy, the lie is not only an ethical issue, but also epistemological. In an attempt to define
the lie, like it or not, we come to the notion ofthe truth. The notion ofthe truth isunder consideration
both in logic (especially logical semantics) and philosophy, which is the central problem ofepistemol-
ogy.

From the philosophical account, truth is a feature of our cognition, rather than a property of
reality. In other words, the truth refers not to fact, only to the judgement of fact, to statements
made about the facts.

Western philosophy tries to determine what is true, how to find it and according to what criteria.
Proposals are many. One ofthem, historically the oldest but still current, is the classic concept oftruth.
According to this proposal (sometimes called a theory), the truth is the conformity ofthings and mind
(veritas est adequatio rei et intellectus), or the compatibility of reality and judgement on this reality.
Aristotle, who is considered the precursor of this concept, wrote in Metaphysics that “To say of what
is that it is not, or of what is not that it is, is false, while to say of what is that it is, or ofwhat is not that
it is not, is true”17.

At first glance, everything here is clear and consistent with intuition. The problem begins when we
want to determine, on what that “agreement” (adequatio) ofthe thing and the judgement ofthe thing
relies. In particular, is the real state of affairs similar to the thought about it? Whether it is here about
a literal accuracy, whether for the beliefthat this accuracy exists? The difficulties posed by the classical
concept oftruth try to break the so-called non-classical concepts oftruth. One ofthem is the concept
of obviousness, also called the concept of evidence. According to it, the truth is the judgement of
reality that is obvious. Neo-Kantian Heinrich Rickert (1863-1936) believed that obvious proposition
imposes the necessity, felt as a compulsion or obligation, to accept itl8 Another concept is the concept
of non-classical universal agreement. Yet another non-classical concept is the concept of coherence,
according to which the truth of properly constructed sentences (judgement) depend on its compli-
ance with other sentences, already recognized as true. It is therefore a logical compatibility consisting
ofnon-contradiction within the framework of a system.

Another concept is the utilitarian (pragmatic) concept, according to which the truth lies in the
fact that its adoption leads to useful, practical goals. If recognition of a true statement judgement) or
a theory is useful, practical, this statement (theory) is true.

The lie in terms of the psychological

The psychology of the lie is defined in different ways. In developmental psychology, there are three
approaches to lies: The propositional (a lie iswhen one person passes false information to another in
order to place them in error)19 prototypical (any information can be put on a continuum, with at one

U J. Kucharski, op.cit.; ct. also: J. Widacki, A. Szuba-Boron: Book Review: J. Kucharski, op.cit., “European Poly-
graph”, 2014, 4, pp/ 199-203.

5 G.L. Dupart, Lie. Psychosociological study . Gebethner and Wolff, Warsaw 1905, pp. 9-10.

¥ J. Widacki, Farewell to the present day - science and technology against terrorism. Terror science and technolo-
gy [in] G. Babinski, M. Kapiszewska (eds.), Understanding the Present. Jubilee book Prof. H. Kubiak, AFM
Publishing House, Cracow 2009, pp. 287-294.

7 A. W~grzecki, Outline ofphilosophy.AE publishing company, Cracow, 2005, p. 108.

Ibidem, p. 110.

9 R.M. Chisholm, T.D. Feehan, The intent to deceive.“Journal of Philosophy” 1977, 74, pp. 143-159.
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end the prototypical lie and the second the prototypical truth: the real message that the sender trans-
mits to another person with the intention ofinforming themand the so-called folkloristic model of
liesZLwhere it is assumed that a lie is just such a message, which is intended to harm the other person.
Thus the altruistic lie (for example, undeserved compliments to another person in order to please
them) is not a lie, according to this assumption.

In the psychology of communication, it is assumed that a lie is a kind of communication given by
the sender to the recipient and the result of interaction between partners ofthis interaction2 In other
words, a lie can be divided into all aspects of the communication process: sender, recipient, code,
context, transmitted information (the lie itself) and feedback. As Cantarer indicated23 research ofthe
lie can concern all these aspects. And so, research on the context relate to environmental influences,
including other people in the room to the frequency or quality oflying, the study ofthe sender and re-
ceiver are focused on the determination of personality traits, temperament or strategies used as well as
the deceived persons, who were influenced by the efficiency ofthe lie. Research on codes (e.g. words,
gestures, movement) and messages in turn relate to methods by which lies can be detected.

Psychologists dealing with lying in a social or judicial context usually determine them as a false
communication, of which benefitting the lying person is the purpose24, or more precisely, an act of
which has the purpose of producing a beliefin another person, as for which liar is convinced that it
is false2. Thus, for example, false memories (on say, harassment, which did not take place) are not
considered as deceit (a lie).

The lie as a matter of research in criminology and forensic psychology

Both the positive lie and the negative lie are subjects of interest in criminology and forensic psy-
chology. A negative lie consists in the denial of reality, for example, when a suspect does not admit
to committing an offence (which they committed). We are dealing with the positive lie when, e.g.,
somebody untruthfully accuses someone. You could easily imagine a situation when we have to deal
simultaneously with a negative and positive lie, e.g.,, someone not admitting to an act committed by
them, who lays the blame on someone else. In practice we are interested only in situations when
someone consciously makes false statements with the intention that somebody else will regard
them as true. It may be both statements that in a logical sense could mean this or that, which only
in the context of a question becomes a statement making logical sense and a false statement but of
single words (yes-no) or replaced with gestures. This raises the question of whether we have today
techniques (instrumental or noninstrumental) allowing for the detection of lies understood this way.
It is difficult to give a clear answer to this question. So far, attempting to detect a lie (meeting the
conditions listed above) makes sense only when uncovering the lie comes with some sortofconse-
quences for the liar. This is because existing methods only allow lie detection to detect physiological
and cognitive correlates of emotions that have accompanied the lie. From their existence, we are able
to conclude the existence of a lie or lack thereof. This issue needs abit more attention.

In short, we do not detect lies, as such, at least not detect them directly. We detect the accom-
panying phenomena (e.g. physiological correlates of emotions) that we observe directly. From
their existence or non-existence we are able to make conclusion about emotions, and from the
presence ofthe latter, in the context ofthe examination (contents ofa pre-test interview, contents

D L. Coleman, P. Kay, Prototype semantics: The English word lie.“Language” 1981, 57, pp. 26-44.

2l E.E. Sweetser, The definition of lie: An examination ofthefolk models underlying a semantic prototype. [in:]
O. Holland (ed.), Cultural models in language and thought.pp. 43-66, Cambridge University Press, New York
1987.

2 C.H. White, J.K. Burgoon, Adaptation and communicative design: Patterns of interaction in truthful and de-
ceptive conversations. “Human Communication Research” 2001, 27, pp. 9-37.

2 K. Cantarero, op. cit.

2 R.W. Mitchell, Aframeworkfor discussing deception. [in:] R.W. Michell, N.S. Mogdil (ed.), Deception: Perspec-
tives on human and nonhuman deceit.pp. 3-40, State University of New York Press, Albany 1986.

5 A Vrij, op. cit.
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ofthe test questions), we are able to conclude the existence ofa lie or lack thereof. This is the way
of lie detection in the case of polygraph testing or noninstrumental techniques consisting in observ-
ing behavioural changes (primarily expressional movements: facial expression, pantomime). Another
thing, however, is the object of detection techniques based on an analysis ofthe content ofa statement.

Polygraph testing techniques and the object of their detection

Polygraph testing has been routinely used since the 20’s of the 20th century as an instrumental tech-
nigue for detecting lies. It consists in triggering, through a properly conducted pre-test interview,
appropriately worded questions of a defined structure, arranged additionally in accordance to a cer-
tain scheme, and then observing and registering physiological correlates of emotion with apparatus

(polygraph).

Classic technique

The classical technique, also called the Keeler technique or the “relevant-irrelevant” question tech-
nique, is the oldest of the routinely used techniques in polygraph testing. It was developed in the 30’
of the 20th century by Leonard Keeler2. This technique uses the familiar tests of two types of ques-
tions: related to the case (relevant questions) and unrelated to the case (irrelevant questions). These first
guestions are sometimes called critical questions, the latter - neutral.

Questions, like all in polygraph testing, must be formulated so that the answers to them could be
given briefly: “yes” or “no” So logically they must be “resolved questions”27.

Related questions (critical, relevant questions) are supposed to concern the events of the subject
matter ofthe proceedings and eventually the role ofthe examinee in them. For example, in the case of
the murder of awoman, typical questions are the following: “Is this the woman you killed?”, “Do you
know who killed this woman?”, “Were you, on the day ofthe murder, in this place?” Etc. It is assumed
that the examinee, who does not admit to participation in the murder, will answer “no” to these ques-
tions. Questions unrelated (neutral, irrelevant questions) should concern situations unrelated to the
incident which is the subject of inquiry. Such questions concerning the murder of women will be the
following: “Is today Wednesday?” (If indeed it is Tuesday), “Are we in Krakow?” (Ifthe test is actually
being carried out in Cracow), “Isyour name Joe” (ifthe examinee is actually named Joe and not trying
to hide his identity). These questions are formulated so that they themselves have no emotional mean-
ing and that the examinee could answer: “yes”

This technique assumes that the examinee, answering “yes” to questions unrelated, will speak the
truth, and answer “no” to questions related (critical), if he was the perpetrator or took any other part
in the event under examination, will indicate he lied. The assessment of whether answering “no” to
a question (critical), and thus the examinee lied, is the task of the examiner.

Classical technique allowed for next classic tests additionally to use the so-called “peak oftension
test” (peak oftension - POT). The essence of such a test is that the critical question is hidden among
other apparently similar questions2 For example, in a case where the murder was done with a knife,
and the examinee claims not only not to have done this act, but in addition, does not know or has no
idea, what tool was used in the murder, may be asked the following questions:

1. Did you hit the woman with a crowbar? (Neutral).

2. Did you kill the woman with an ax? (Neutral).

% J. Widacki, Introduction to problems ofpolygraph testing.Ed. MSW, Warsaw 1981, p. 56.

21 cf. Little encyclopedia oflogic. Ossolineum, Wroclaw-Warsaw-Cracow 1970, p. 233.

B J. Widacki, op. cit., p. 62; J.E. Reid, F.E. Inbau, Truth and Deception. The polygraph (lie-detector) technique.
Williams & Wilkins Comp., Baltimore 1977, p. 55.
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Did you hit the woman with avase? (Neutral).
Did you stab the woman with a knife? (Critical).

Did you shoot the woman? (Neutral).

o 9k ow

Did you strangle the woman with a rope? (Neutral).

The assumption is that the perpetrator of the act, and in principle only he, will know which ques-
tion is critical, and answering this one question with the word “no” is a lie. The purpose of the investi-
gator is therefore similar to the conventional tests, to determine ifwhen answering “no” to the critical
question, the examinee lied.

Control questions technique

The creator ofthe control questions technique, based on tests of control questions, isJohn Reid2. Reid
introduced to polygraph testing, in addition to concerning related (critical) and unrelated (neutral)
questions, a third type of question: control questions (control questions). These are questions themat-
ically regarding the type of the offence under investigation but so worded that the examinee would
answer “no”, but in answering, either deliberately lied, or at least was not sure whether or not he lied.
The classical layout ofthe questions in the control questions test by Reid are as follows3

1. Do they call you, Rudy? [During the pre-test interview the examinee respondent that they usually
call him “Rudy™];

2. Are you over 21 years of age? [When the examinee is actually aged 21 years, does not hide it or
conceal].

Did you shoot John Jons last Saturday?

Are we now in Chicago? [Ifthe test takes place in Chicago].
Did you kill John Jons?

In addition to what you said, did you steal something else?
Did you walk to school?

Did you steal John Jons watch last Saturday night?

© © N o O &~ o

Do you know who shot John Jons last Saturday?

10. Have you ever stolen anything from your workplace?

In this test, questions 1, 2, 4, 7 are neutral questions.

Questions 3, 5, 8, 9 are the critical questions, questions 6 and 10 are the control questions.

The control questions examination technique does not compare reactions of critical questions
(critical questions) to reactions to irrelevant questions isn't being compared (related) with reactions
to irrelevant questions (irrelevant), as takes place in case of those based on the classic tests, but reac-
tions to critical questions are being compared with reactions to control questions. The responses to
questions 3 and 5 are compared with the responses to question 6, responses to questions 8 and 9 to the
responses to question 10.

The Reid technique involved the construction of two identical control questions tests arranged
according to the above scheme, moreover the “mixed questions” test containing all the same questions
as the control questions test, but posed in another previously unknown order. Depending on needs
and possibilities, as part ofthis examination technique, POT tests as well as supporting “yes” (Yes-test)
test or the control questions test in the “silent version” (Silent Answer Test - SAT) may be performed
as part of this technique. In the first of these tests, we asked the examinee that regardless of whether
he would answer true or false, for every question answer “yes” According to the recommendations of

D J.E. Reid, A revised questioning technique in lie-detection test. “Journal of Criminal Law, Criminology and
Police Science”, 1947, 37, pp. 542-547.
D Ibidem, p. 31.
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Reid-Inbaull this test is performed when the basic control questions test questions, including ques-
tions of the mixed test, gave no grounds for a determination but gave suspicion that the examinee
during the study tried to manipulate their reactions. It is assumed that such a person is in the test who
agree, will attempt to artificially induce a clear response to the critical questions in order to confuse
the examiner. In the “silent version” the examinee is instructed not to answer aloud, only to answer in
his mind, but truthfully. The “silent response” test, as the result ofthe practice, gave better results with
certain personality types than the ordinary control questions test, during which the examinee must
say aloud, “yes” or “no”.

Wi ith the control questions technique, Reid, as an auxiliary diagnostic criteria, in addition to the
assessment of the response recorded by the polygraph, incidentally took into account the assessment
ofthe potential interference with the test records, verbal and nonverbal behavioral symptoms associ-
ated with the pre-test, during and after the test

On the basis of all the conditions, responses to the critical questions (in relation to the response to
the control questions), responses from the POT test, ancillary tests, assessing potential storage disor-
ders, behavioral assessments (through the prism of verbal and non-verbal symptoms), the examinee
belongs to one of following three groups: deceptive (deceptive), non-deceptive (non-deceptive), or in-
conclusive (inconclusive).

In the correct methodologically opinion, the examination should be written: “The examinee re-
sponds to critical test questions as usual individuals who answer such questions deceptively, that
is, they are lying or concealing the fact of having information related to the case”.

W hile the answers to individual critical questions of the control questions test (along with the
context ofthe question) may be statements logically false and, therefore, speak to the examiner of the
intention that the statements recognized to be true, are lies, then in the responses to each question
were not assessed separately. Evaluation of the sincerity ofthe examinee is made as a whole, on
the basis ofthe responses to all questions. It does not detect individual lies to individual critical
questions, but generalizes the assessment ofthe whole test, classifying the test as “deceptive” or
“non-deceptive” (or, in the absence ofa clear reaction, the result is considered inconclusive). Not
evaluation, e.g. “the examinee lied, answering question 5” “examinee did not lie, answering question
9” but all reactions from the test are averaged, ranking the examinee to one of the above mentioned
groups: “non-deceptive” (non-deceptive - NDI), “deceptive” (deceptive - DI), or “inconclusive” (incon-
clusive - INC). In addition, in the “silent testing”, which incidentally are also used in the evaluation, in
general, we are not dealing with a lie in the above sense, because the examinee does not say anything
knowingly and intentionally does not show.

Identical in this respect is in the control questions technique arising from the development of the
techniques of Reid, and thus the Backster Zone Comparison Test or newer, and also for the Federal
Zone Comparison Test, Utah Zone Comparison Test33

Thus, polygraph testing performed using the control questions technique does not detect a lie
in response to particular questions of the test, but after all responses to individual critical ques-
tions, compared with reactions to control questions, are brought to a whole, whether the test,
during the testis non-deceptive or deceptive, or more precisely, attempted to mislead the examin-
er, or not3, This applies both to qualitative methods of the analysis of records, as well as quantitative
(numerical)®.

3l Ibidem, pp. 32-33.

2 J. Widacki, The analysis of diagnostic premises in polygraph examinations.Ed. University of Silesia, Katowice
1982, pp. 78-84.

J. Widacki (eds.), Criminalistic.C.H. Beck, ed. 2, Warsaw 2012, p. 383.

cf. J. Widacki (Eds.), Polygraph testing in Poland .Publishing House AFM, Cracow 2014, p. 196.

cf. for example. J.A. Matte, Forensic psychophysiology. Using the polygraph.J.A.M. Publications, Williamsville,
New York 1996, p. 398 et seq.; D.C. Raskin, Ch. Honts, J.C. Kircher (ed.), Credibility assessment. Scientific
research and applications.Elsevier - Academic Press, 2012, pp. 4-7, 161-210, 305-307.
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It is worth paying attention to the professional scientific literature, from the United States at least
since the 50s ofthe 20th century, they do not speak about a lie (lie) as the object of polygraph testing,
but about “misleading”, “insincerity”, “deception” (deception)3. The word “deception” in the English
language it isunderstood as a deliberate act to cause someone to believe in something thatis nottrue3s,
or the use of fraud, deception, misrepresentation3 or a deliberate act or omission to provide informa-

tion with the intention of misleading3.

Lykken technique

In the years 1958/1959 Lykken conducted two experiments that aimed, he said, not to detect “lies”,
but “guilty knowledge” (guilty knowledge)40. In the Lykken experiments, questions were not asked
according to the techniques ofthe control questions test technique or the classical technique. In every
test, and a few of them were conducted, they were setting one, preceded by the specific introduction,
entering the question, reading alternative replies later, from which one was really associated with the
directed criminal event. The first of these questions was, “Ifyou are the murderer, you will know that
there was an unusual object present in the murder room. One ofthe following:

1. tape recorder?

2. easel?

3. box ofchocolates?
4. chess piece?

The examinee, to these questions did not answer, but listened, and a psychogalvanometer recorded
their reactions. To strengthen the motivation ofthe respondents, additional electric shock electrodes,
indicating that when the GSR change pointed to guilty, they would receive a painful shock4l As you
can see in the Lykken experiments, the examinees did not respond to questions, so it is difficult to
speak about “lie” (lie) and “deception” (deception).

The object of detection in polygraph testing performed using the control questions

technique and the Lykken technique

It has been said that the control questions technique aimed to detect lies and the Lykken technique
(Guilty Knowledge Test - TCH, Concealed Information Test - CIT) aimed at detecting “guilty con-
sciousness”, “hidden information” or “knowledge of the deed” Indeed, are these techniques used for
a detection of something else? Is there another object of recognition?

The literature points outthatin both the control questionstechnique and the Guilty Knowledge
Testtechnique, the object of detection is essentially the same thing42 It is the - variously called -

P cf eg. C.D. Lee, The instrumental detection ofdeception.Ch. Thomas, Springfield, 1953; J.E. Reid, F.E. Inbau,
op.cit.; Ch.R. Honts, Psychophysiological detection ofdeception. Current Directions in Psychological Sciences
1994, pp. 77-82; J. Vendemia, Detection of deception. “Polygraph” 2003, 32, pp. 97-106; D.C. Raskin, Ch.R.
Honts, J.C. Kircher (ed.), op. cit., pp. 86-88.

JF Oxford advanced learners dictionary . Oxford Univ. Press 2010, p. 391.

The American Heritage dictionary.Houghton Mifflin Comp., Boston 1985, p. 371.

D. Krapohl, S. Sturm, Terminology referencefor the science ofpsychophisiological detection ofDeception.APA,

Chattanooga. 27-29, 1997, p. 20.

D.T. Lykken, The GSR. . op. cit.;; D.T. Lykken, The validity. . op. cit.

D.T. Lykken, The GSR. . op. cit. A more late technique of polygraph testing called the Guilty Knowledge Test

technique (GKT) or Concealed Information Test (CIT) is based on these experiments.

J. Widacki, On the choice ofPolygraph testing technique. Is technique based on GKT tests (CIT) is better than

techniques based on CQ tests? “Problems of Criminalistics” 2011, 273, pp. 5-10; J. Widacki, Logical identity

of Conclusionsfrom polygraph testingperformer in Control Question Test (CQT) and Guilty Knowledge Test

(GKT) techniques. “European Polygraph” 2011, 1 (15), pp. 1-10.

N PAd 88



40 Aneks A

insincerity ofthe examinee, diagnosed after the entire examination, and not the insincerity ofthe

responses to individual test questions.

W hat is the difference between saying, “The examinee’s answer to critical questions is insin-
cere”, (aswe say in the Control Questions Test- CQT) and saying, “The examinee is concealing his
knowledge ofthe facts ofthe case”, (as we say in the Guilty Knowledge Test - GKT)?

In polygraph testing carried out for the purposes of a criminal trial, the principle of the sincerity/
insincerity of the reply is subject to an evaluation ofthe examinee concerning a determined thematic
area and limited test questions, rather than the sincerity/insincerity of the reply to each individual
guestion. In contrast, in pre-employment examinations (pre-employment) an assessment of the grey
answers to particular questions may be significant.

Other instrumental methods of lie detection

In addition to polygraph testing, which uses the polygraph to register and enable the assessment of
physiological correlates of emotions such as changes in respiration, changes in heart rate, changes in
the galvanic skin reflex, as well as changes in plethysmographic response, there are attempts to use
other apparatuses for lie detection, recording other physiological correlates of emotions or allowing

the observation of processes in the brain.

Attempts have been made to detect lies by observing changes in voice, using a special device,
such as the “Psychological Stress Evaluator” (PES), “Voice Stress Analyzer” (VSA) and “Computer-
ized Voice Stress Analyzer” (CVSA)43. There are also attempts of lie detection on the basis of facial
temperature changes recorded by the thermal imager44 or evaluation of eye movements recorded by
aspecially designed device for this purpose. All these methods aimed or are heading at identical tar-
gets and purposes as polygraph testing, that is the detection, as identically as in polygraph testing, of
uncovering deception, concluded from the evaluation of physiological changes of stimulated corre-
lates of emotion with appropriately worded questions.

Instrumental lie detection looks differently and is based not on the induction and observation
of physiological correlates of emotion, but on the observation ofbrain processes. The first of these is
electroencephalography. The second is the observation ofbrain magnetic resonance imaging (fMRI).
The first experimental attempts to detect lies using EEG were taken by Obermann in the late 30s45.
And then continued in the 70s of the 20th century, among others, by Dufka and Richter46, Guljajewa
and Bychowski47. In recent years, beginning in the late 90s of the 20th century, there was a renewed
interest in the use of EEG to detect lies48.

In recent years, many experimental studies were made involving the use of magnetic resonance
imaging (fMRI) to detect lies49. Without going into it at this point in the discussion on how these
tests can (and possibly when) replace traditional polygraph testing, it is clear that they are generally
identical to lie detection tests in polygraph testing (conscious expression contrary to the truth and to

B J. Widacki (ed.), Forensics. op. cit., p. 393.

4 cf. I. Pavlidis, N.L. Eberhardt, J.A. Levine, Seeing Trough the Face ofDeception.“Nature”in 2002, 415, pp. 35-
35; D.Q.A. Pollina, F. Horvath, J.W Denver, A.B. Dollins, T.E. Brown, Development Technologies and Test
Formatsfor Credibility Assessment. “European Polygraph” 2009, 3, pp. 3-4.

% C.E. Obermann, The effect on the Berger rhythm of mild affective states. “Journal of Abnormal and Social
Psychology”, 1939, 34, pp. 84-95.

46 M. Dufek, L. Richter, Soudne psychologicka praktikum . Universita Karlova, Praha 1972, p. 20; M. Dufek,
K issues polygrafickeho vysetrovani v kryminalistice.in:] Doplinkkove study materials pro kriminalisticky smer
pravnickeho studies, Universita Karlova, Praha 1970, pp. 24-25, 55-57, 88-92.

47 PJ. Guljajew, J.E. Bychowskij, Issliedovanije emocjonalnowo sostojanija cziefowieka in Processiaproizwodstwa
sliedstwiennowo diejstwija.“Kriminlistika and Sudiebnaja Ekspertiza” 1972, 9, p. 108.

8 cf. ). Wojciechowski, Detection of concealed with information of the P-300 potential amplitude analysis.
“European Polygraph” 2014, 8, 4 (30), pp. 167-188.

4 cf. ). Vendemia,fM R as a method ofdetection ofdeception.“European Polygraph” 2014, 8, 1 (27), pp. 5-21.
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mislead). The fundamental difference between EEG examinations or fMRI and traditional poly-
graph examinations consists - except that it uses a different apparatus - in that these studies do
notinvolve drawing conclusions about deception from the results ofthe analysis of physiological
correlates of emotions that are secondary processes in relation to changes occurring in the brain,
butthe observation and analysis ofthe latter.

Lie detection based on the assessment of behaviour and linguistic aspects

of speech

For ages, psychologists have paid attention to the fact that the inference of deception based on so-
called non-verbal signs ofbehaviour is burdened with many mistakes50. In the case ofthe observation
ofbehaviour, it isn’t possible to talk about the so-called Pinocchios nose, a universal behaviour for all
people which clearly indicates a lie or insincerity. The only things that can be seen, for example, are
indicators of specific emotional states, which relate to deception. So we can say that in the case ofbe-
havioral clues of deceit, the situation is similar to polygraph testing: evaluation is subject to correlates
ofemotion. In the case ofthe polygraph - physiological, observed (and recorded) through the apara-
tus, and thus “instrumental” In the case of methods based on an evaluation of behavior, it is observed
directly without the use of the apparatus.

Proponents ofbehavioral methods indicate that behaviour is a trait that the communication of, is
not subject to large voluntary control. Persons seeking to mislead, focus more on what they say (to tell
the lie convincingly and consistently) than on how to say or how to behave at the same time. The main
hypothesis underlying the evaluation ofbehavior in order to seek insincerity through expression is the
hypothesis of Zuckernmana, DePaulo and Hosenthal5L According to it, people who lie, are in a differ-
ent situation than those who speak the truth. Firstly, they experience high cognitive load because they
need to formulate a probable lie, enriching the lie in detail, making it plausible and even memorizing
it so that their account is consistent over time. Second, they experience other emotions than people
who speak the truth: the guilt associated with lying to someone, fear that a lie will be revealed through
the excitement associated with the deception. Thirdly and finally, liars try very much to control their
behaviour in order to make a positive impression on the person being deceived. On the basis of this
hypothesis, itis concluded that the above characteristics ofthe situation in which the liar stands, trans-
late into behavior, i.e. the act of lying usually takes some intellectual effort, feelings of a sense of guilt
or anxiety during lying and be indicated through various behaviours. In other words, in the case of
behavioural indicators, the direct detection oflies is not taken into account, only the detection of indi-
cators showing the cognitive load, experiencing certain emotions or control ofbehaviour. As claimed
by some researchers, in the case of behavioral analysis judging whether the single message is sincere
or not52 draws attention to the fact that the analysis depends on the whole testimony or statement53.

To date, there are several dozen individual indicators of lies (e.g. visual: looking in the eyes, the
presence ofillustrating gestures whether vocal: level ofthe voice, pauses in speech). Unfortunately, re-
lying only on these guidelines does not lead to accurate estimates54 Researchers point out that perhaps
the behavioural pointers alone are not sufficient to accurately evaluate the sincerity of a statement.

9 e.g. B.M. DePaulo, JJ. Lindsay, B.E. Malone, L. Muhlenbruck, K. Charlton, H. Cooper, Cues to deception.
“Psychological Bulletin 2003, 129 (1), pp. 74-118; S.L. Sporer, B. Schwandt, Para verbal indicators ofdecep-
tion: A meta-analytic synthesis. “Applied Cognitive Psychology” 2006, 20, pp. 421-446; V. Hauch, I. Blandon
Gitlin, J. Masip, S. Sporer, Are computers effective lie detectors?A meta-analysis oflinguistic cues to deception,
“Personality and Social Psychology Review”, 2014, pp. 1-36.

51 M. Zuckerman, B.M. DePaulo, R. Rosenthal, Verbal and nonverbal communication ofdeception. [in:] L. Ber-
kowitz (ed.), Advances in experimental social psychology. 14, pp. 1-59, Academic Press, New York 1981.

5 e.g. On the basis ofmicroexpression.P. Ekman, Facial expressions, [in] C. Blakemore, S. Jennett, (ed.), Oxford

Companion to the Body, Oxford University Press, London 2001.

A. Vrij, Detecting ... op. cit.

cf. B.M. DePaulo, JJ. Lindsay, B.E. Malone, L. Muhlenbruck, K. Charlton, H. Cooper, Cues.... op. cit.
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According to the Interpersonal Deception Theory55 deceit or deceptive testimony is an act of com-
munication and personal behaviour of the recipient of the deception (interviewers) has a very large
impact on how it will be presented and how easy it will then be detected. Because deception (disin-
genuous testimony) is often adynamic process of creating the appropriate context (i.e. involvement in
interaction, strategic actions, creating a relevant conversation, etc.) by the recipient to facilitate fraud
detection. One ofthe examples of the creation of a systematic evaluation of behaviour on the basis of
the behavioural indicators linked to the appropriate way of questioning is ACID% or the Behavioural
Analysis Interview (BAI)57, however, its effectiveness is also debatable58

An altogether different issue is assessing the sincerity of behavior on the basis of linguistic anal-
ysis5, The basis of linguistic indicators of deception is the aforementioned concept of Zuckerman,
DePaulo, and Rosenthal. It also draws attention to the fact that a lie is created differently than a true
account. When a person testifies honestly, he uses his long-term memory and most likely also his au-
tobiographical memory. The liar would rather benefit from semantic memory and specific cognitive
processes, rather than a person that speaks the truth60. All of this will translate into another way of
expressing the insincere statements ofliars, e.g. different choice ofwords, used in a different way, espe-
cially all embracing, another level ofrefinement of expression etc. Until now, more than 200 linguistic
clues have been identified that could directly indicate insincere testimony6l It is worth noting that
linguistic analysis takes into account all of the testimony, not excerpts. In other words, in the case of
linguistic analysis one cannot talk about the detection of lies, defined as a single statement, but rather
of assessing the sincerity of the entire expression (the entire testimony) on the basis of an analysis of
its verbal characteristics.

Lie detection on the basis of an analysis of the content of the statement

One ofthe directions of research into the detection oflies/insincerity in testimonies is related to trying
to answering the question of whether it is possible to find, in the content of the testimony of the wit-
nesses, the deliberate falsification of elements and what that could be. In the beginning, they tried to
set different criteria and methods for the assessment ofthe content ofthe testimony (apart from that of
the witness) that would indicate the existence ofinsincere, spurious®elements. And later they sought
to group these criteria in auniform method based on a systematic analysis ofthe evidence in order to
find the so-called insincerity criteria63

In the case of methods based on the analysis ofthe content of speech, it is difficult to talk about the
direct detection oflies because these methods are often based on the so called Undeutch hypothesisét
whereby,

% D.B. Buller, J.K. Burgoon, Interpersonal Deception Theory.“Communication Theory” 1996, 6, pp. 203-242.

% K. Colwell, C.K. Hiscock-Anisman, A. Memon, L. Taylor, J. Prewett, Assessment Criteria Indicative ofDecep-
tion (ACID): An integrated system of investigative interviewing and detecting deception.“Journal of Investiga-
tive Psychology and Offender Profiling” 2007, 4, pp. 167-180.

5 F.E. Inbau, J.E. Reid, J.P. Buckley, B.C. Jayne, Criminal interrogation and confessions. Gaithersburg, MD: As-
pen 2001.

B A.Vrij, S. Mann, R.P. Fisher, An empirical testofthe Behaviour Analysis Interview .“Law and Human Behavior”
2006, 30, pp. 329-345.

P Or verbal clues lig, cf. A. Vrij, Detecting ... op. cit.

@ I. Blandon-Gitlin, E. Fenn, J. Masip, J., A. Yoo, Cognitiveload approaches to detect deception: Searchingfor

cognitive mechanisms. “Trends in Cognitive Sciences” 2014,18, pp. 441-444.

V. Hauch, I. Blandon-Gitlin, J. Masip, S. Sporer, Are computers. . op. cit.

e.g. F. Arntzen, Psychology testimony ofwitnesses,PWN, Warsaw 1989.

M. Steller, G. Kohnken, Statement analysis: Credibility assessment ofchildren s testimonies in sexual abuse cas-

es. [in:] D.C. Raskin (ed.), Methods in Psychological criminal investigation and evidence.pp. 217-245, Spring-

er, New York 1989.

& U. Undeutsch, Beurteilung von der Glaubwiurdigkeit Zeugenaussagen, [in:] U. Undeutsch (ed.), Handbuch
der Psychologie.Band 11: Forensische Psychologie, Gottingen: Hogrefe 1967.
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a. statements based on personal experience of the witness will differ in terms of the form and con-
tents (qualitatively and quantitatively) from insincere statements and

b. the person testifying honestly will differ from those who insincere in terms of motivation, which
translates into the content of the testimony.

It also indicates that according to the model of reality monitoring (Johnson, Raye, 1981), memo-
ries of real events differ from imagination and false memory. True memories of real personal expe-
riences reflect perceptual processes occurring in the course of their acquisition (e.g. contain infor-
mation about smells, tastes, colours etc.), and emotions and memories based on ideas contain more
reasoning and cognitive processes. This model has been adapted by researchers for the assessment
of the evidence on the need to create tools to detect insincere testimony (Reality Monitoring - RM,
Reality Monitoring)

It is easy to figure out methods that are created on the basis of the aforementioned hypotheses can
indeed differentiate between testimony based on an actually survived factual event and the testimo-
ny of the completely imaginary, but do not allow the detection of which items are inaccurate events
(inconsistent with reality) or deceptive (as to which elements of the testimony are made up). It is not
difficult to imagine a situation in which an honest witness tells a true account, e.g. bank robbery, but
conceals some information (e.g. small elements of his behavior) or inaccurately recalls some things
(e.g. appearance of the perpetrators). In this case, the use of methods based on an analysis of speech
content can be problematic, because it will only indicate that the viewer actually survived a bank
robbery but it will be very difficult to point out which parts of his speech are intentionally falsified.
In other words, as similar to the case of linguistic methods or other methods based on the analysis
of behaviour, in methods based on analysis of a statement, the detection of an isolated lie is not an
object of interest as to a single detail or - as in a polygraph examination - to an area limited by the
test questions, only the evaluation of the frankness of the witness, understood as related to the event
which indeed was survived.

Therefore, initially such methods as CBCA (Criteria Based Content Analysis, based on the criteria
of evaluation of evidence) were used only to evaluate the testimony ofsexually abused children&, and
now it can be said that these methods are useful even in the testimony of children - victims of other
types of crimeé67, children witnesses63 adult witnesses69, adult victims@and offenders7L

To sum up, in the case of methods based on the analysis ofthe content oftestimony, it is diffi-
cultto talk about “lie detection” (asin the case of polygraph testing); the term “assessmentofthe
sincerity oftestimony” seems more accurate or, more precisely, the “assessment ofhow likely it is
that the witness survived the eventin the broad outline described”.

One ofthe most frequently used methods of assessing the sincerity of the content ofthe testimony
by experts in the US, Germany and the Netherlands, is the SVA (Statement Validity Analysis, Quality

& S.L. Sporer, Reality monitoring and detection ofdeception. [in:] P.A. Granhag. LA Strornwall (ed.), Deception
of detection in forensic contexts, Cambridge University Press, Cambridge. 2004, pp. 64-102.

& Mainly in order to determine whether abuse has actually taken place - e.g. A. Craig. R. Scheibe, D.C. Raskin,
J.C. Kircher, D. Dodd, Interviewer questions and content analysis ofchildrens statements ofsexual abuse. “Ap-
plied Developmental Science” 1999, 3, pp. 77-85.

67 K. Pezdek, A. Morrow, |. Blandon-Gitlin, G.S. Goodman, J.A. Quas, K.J. Saywitz, Detecting deception in
children: Eventfamiliarity Affects Criterion-Based Content Analysis ratings. “Journal of Applied Psychology”
2004, 89, pp. 119-126.

8 A. Vrij, L. Akehurst, S. Soukara, R. Bull, Let me inform you how to tell a convincing story: CBCA and Reality
Monitoring Scores as afunction of age, coaching and deception. “Canadian Journal of Behavioural Science”,
2004,36, pp. 113-126.

@ Ibidem.

0 K. Landry, J. Brigham, The effect oftraining in Criteria Based Content Analysis on the ability that detect decep-
tion in adults. “Law and Human Behavior” 1992, No. 16, pp. 663-675.

7L S. Porter, J.C. Yuille, D.R. Lehman, The nature ofreal, implanted, andfabricated memoriesfor emotional child-
hood events: Implicationsfor the recovered memory debate.“Law and Human Behavior” 1999, 2, pp. 517-537.
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Evaluation Testimony) procedure72 This procedure consists of four parts. Firstly, the expert acquaints
himself with the case file, mainly to look for information about the witness and the event and to
pre-analyse the testimony. The second part is a structured examination of the witness, which should
be recorded and then transcribed because the next part of the procedure relates solely to the analysis
ofthe content of speech. Analysis carried on video, for example, is wrong because the assessment of
an expert can affect the behavior ofthe witness, his appearance or other non-substantive factors. Also
incorrect is to conduct analyses the content of testimony based on the record of hearings, because in
general they do not contain accurate witness statements, but only reformulated and drawn up by the
examining person. Moreover, the scope ofthe statement ofthe examinee, strengthened in the form of
a protocol, is often stimulated with questions ofthe examiner which are not recorded in the protocol.

The third element of the SVA procedure is Criteria Based Content Analysis (CBCA previously
mentioned), and the last, the so-called Validity Checklist, which works in testimony obtained from
psychological characteristics (e.g. if the witness speaks appropriate to their age and knowledge), the
characteristics of the hearing itself (e.g. if it was not conducted in a prompted manner), aspects of
incentive (e.g. why the witness decided to give evidence), and compatibility with other testimony or
laws of nature.

In the words ofthe developers73 the most important step in the SVA is the interrogation, and then
the CBCA. The CBCA itself consists of 19 criteria related to the semantic features of the content of
the testimony, which more often appear in non-deceptive testimony (concerning the events of which
were actually witnessed) than deceptive (on imaginary events). These criteria are, for example, the
logical structure of the statements (criterion 1), number of details (criterion 3) or reconstruction of
the statements (criterion 5). It is assumed that the testimony of the true criteria will be of a greater
intensity than a false testimony. More specifically, in the testimony of sincere people, those trained in
the use of CBCA methods should more often state the existence of the logical structure of the state-
ments, diagnose a greater number of details or more likely to state the existence of a statements or
parts of conversations cited in their original form than in imaginary testimony. The 19 truth criteria
were identified on the basis of many years of experience and observation and have been verified in nu-
merous scientific studies. In general we can say that most ofthe criteria actually occur more frequently
and with greater intensity in sincere testimony, i.e. on experienced, true events74

A similar, though not such comprehensive method for assessing the content of the testimony, is
the Reality Monitoring (RM). This tool is comprised of 8 or 7 criteria7s. These criteria are based on
well-described and validated psychological theories concerning the formation of memories and relate,
for example, spatial information (in a sincere testimony there should be more), transparency (sincere
testimony should be more lively and transparent) and feelings (the more the emotions described in
testimony, the more likely it is based on the actual survived event). Although it may seem that meth-
ods such as SVA or RM, are fairly easy to learn, the researchers suggest that in order to be proficient in
seeking out the criteria requires lengthy training76.

Evaluating testimony using CBCA or RM is more or less the same way and is usually done in
two phases. In the first phase, the expert seeks criteria for the truthfulness of the testimony, and then
assigns a point value. It is usually a 0 - if the criterion is not present, 1 - ifthere is a low intensity or
2 - ifstrongly present. Then, as is done in experiment studies, the points ofthe testimony are summed
up and using statistical analysis compares with results obtained from sincere and insincere testimony,
determining whether there are significant differences between them. It should be emphasized, that in

72 M. Steller, G. Kohnken, Statement___. op. cit.

B G. Kohnken, Statement Validity Analysis and the detection of the truth. [in:] P. A. Granhag, L.A. Stromwall
(ed.), The detection ofdeception inforensic contexts. Cambridge University Press, Cambridge, 2004, pp. 41-
63.

7 R.Volbert, M. Steller, Is this truthful testimony, fabricated, or based onfalse memory? Credibility assessment 25
years after Steller and Kohnker: (1989), “European Psychologist” 2014, pp. 207-220.

B S.L. Sporer, Reality .. op. cit.

® V. Hauch, S.L. Sporer, SW. Michael, Ch. A. Meissner, Does training improve the detection ofdeception? A me-
ta-analysis.“Communication Research” 2014.
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practice, this method does not apply - simply, the expert has at his disposal only one testimony, on
which it must considered whether it is genuine or not. Since, for none ofthe above described analysis
methods of content there is no objectively placed border of at how many points sincere testimony
starts, the expert based on the acquaintance of the tools, correctly performed analysis, psychological
knowledge and other factors must alone make the decision as to the evaluation of the truthfulness of
a given testimony.

It isworth noting that a problem also occurs in instrumental methods (such as polygraph or ther-
mography) and other non instrumental methods. For each ofthese techniques the person making the
analysis of sincerity/truth ofthe account on the basis of indication methods (the truthfulness criteria
for the CBCA, verbal behaviour sincerity criteria in the case of behaviour analyses, data from three
channels polygraph etc.) must assess whether the statement is true or not. This means that even ifthe
indicators are well researched and fairly well demonstrate the genuineness ofthe account, itscon-
clusions, to the persons using the data methods, could be wrong. The reason may be most likely
the fact that professionals using the methods of determining the sincerity oftestimony or detect-
ing lies, making a final decision as to whether a statementistrue or false do not always follow the
indications ofthe method, only their own convictions and nonsubstantive premises.

Rating the so-called psychological credibility

Psychological credibility is not a true method of detecting or estimating the truthfulness of testimo-
ny; however, it is an issue which is directly associated with such methods. In practice, it quite often
happens that expert psychologists speak of the issue of “credibility” and “truthfulness” of the witness
or sometimes even the accused. It happens that they are even encouraged to do so by the judiciary.
Apart from the formal consideration that the credibility (or truthfulness) of the witness testimony is
reserved for the judiciary and in this respect the expert cannot replace the judiciary, it must be stated
clearly that the psychologist does not have the tools to make such an assessment. So whenever an ex-
pertpsychologisttalks aboutthe credibility ofthe witness, he infringes upon criminal procedure,
speaks contrary to the knowledge of psychological but on their current knowledge and life expe-
rience, and runs beyond the border of “special message” of which is referred to in Art. 193 of the
Polish Code of Criminal Procedure7/. An expert psychologist can only assess, a priori, the credibility
ofthe witness, taking into account such elements as personality traits (e.g. susceptibility to suggestion
or atendency to manipulate people), the ability to perceive and recount observations, a tendency to
confabulation (or fill in memory gaps with bogus content) etc.

All of these features can facilitate the testimony ofthe subjectively real, but objectively false. Thus,
their statement may be an important clue to facilitate the judicial body’s assessment of such evidence,
in particular, suggesting caution in that assessment. Failing to state such characteristics is sometimes
called “psychological credibility”78 This “psychological credibility” is obviously something completely
different from the reliability of the specific statement of a particular witness. Plainly speaking, psycho-
logical credibility ofthe witness (as sources of information) is limited to the conclusion that the given
witness, if he does not want, isn't lying. That is, a “credible psychologically” witness is a witness in
whom there is no impairment of perception, memory, reconstruction of observations or such
personality traits that could support giving evidence objectively false, though subjectively true.

But in practice you can meet different understandings of “psychological credibility” that, the ex-
pert in an unauthorized manner, does not refer to the source, the witness, but his testimony. So for
example, in one case, an expert psychologist wrote, “From a psychological point of view, the content
ofthe testimony of the minor JG show signs of credibility”79. As is clear from the supplementary oral

77 cf. ). Widacki, Attempts to verify the truthfulness ofthe criminal process, “Palestra” 2012, 3-4, pp. 13-18.
B lbidem, p. 14.
M Case 2 from 1386 / 13 of Regional prosecutor’ office in K.N.H.
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opinion, the basis for such a claim ofthe expert was to establish in the psychological examination, “no
basis for finding in the examinee atendency of confabulation or memory disorders”

As once again it is worth noting that the ability of a witness with appropriate predispositions to
testify (properly developed personality or ability to reconstruct observations) does not determine that
his testimony will be sincere. A witness may indeed have the intention of misleading the judicial
body and testifying insincerely. Therefore, expert psychologists sometimes use the term “hallmarks
of psychological credibility” to determine whether the evidence bears the so-called psychological
signs of credibility. They are most often understood or identified with the above mentioned content
criteria of frankness (mainly taken from CBCA) or described as resulting from the process of forming
testimony (SVA). In other words, the expert, describing the psychological credibility ofthe testimony,
refers not to the characteristics ofthe witness, only to the testimony ofthe specific characteristics
of a particular case - and more specifically whether he can find the criteria of sincerity. We can not
forget that the diagnostic value of formalized procedures such as SVA and CBCA is far from 100%.
Therefore, use of a non-standard method, CBCA or SVA, can give only general, informative, in-
dicative, never a conclusive result. It is more the result of the personal conviction of the expert
than the result ofa measurement.

However, even the so-called indicative result of the analysis, the so-called psychological credibil-
ity of the testimony of a witness, or testimony assessment process evaluation (how and under what
circumstances it was made), the variables affecting the formation of testimony, and as a consequence
- the possible criteria for indicating the honesty / dishonesty of the testimony, may be helpful to an
experienced judge, understanding the limitations of the method and facilitating its assessment of the
probative value ofthe evidence submitted.

Summary

As it should be stressed, in criminology and forensic psychology the words “lie” and “lie detection”
function in different senses, the object of “lie detection” is also different. The table below shows a sum-
mary of detection methods currently functioning along with a character sketch of assumptions. As
shown in the above table, at present, existing tools, determined often as being used for a detection of
the lie, in fact don't directly measure them at all. In most cases, it is assumed that (1) the lie causes
changes in emotional, cognitive, etc. and that (2) the change in emotional and cognitive impact on the
observable characteristics (physiological change, behavior change etc.), and as a result, on the basis
of observable characteristics, inferences can be made on the existence of deception in a statement or
an entire testimony. In the event that one of the assumptions is not met (e.g. the person lying does
not feel any emotional connection to it), the use of such tools ceases to make sense, hence the great
enthusiasm associated with the idea ofusing fMRI in the study of deception. In principle, proponents
ofthis method directly observe the formation ofthe lie in the place where it occurs (e.g. specific brain
structures)®rather than inferring a lie based on observing its supposed correlates. In addition, the use
of fMRI by its followers allows the estimation of whether individual simple statements (“I did not kill
him”) or words spoken, are disingenuous. It should be noted, however, that this method at its present
state of knowledge is still very unreliable.

It is worth once again emphasizing that currently used practice methods of lie detection in
their essence are dealing with observable and established correlates of lies and allow only a cau-
tious inference about the sincerity as a whole of a specifically defined statement, whereby there
seems to be no doubt that the diagnostic value of the polygraph test is, of all these methods, the

8 It should be noted that this statement is a gross simplification, cf. E. Rusconi, T. Mitchener-Nissen, Pros-
pects offunctional magnetic resonance imaging as lie detector. “Frontiers in Human Neuroscience” 2013, 7,
pp. 1-12; cf. also J. Vendemia,fM R as a method ofdetection ofdeception: a review ofexperience . “European
Polygraph” 2014, 8, 1 (27), 5-21.



Jan Widacki, Karolina Dukata, Lie detection - of what?

47

highest, comparable to the diagnostic value of others routinely used in forensic identification

methods, sufficient for any indirect evidence.

Table 1. Summary oflie detection methods and correlates examined by them

Correlative
lies

observable
traits ofthe
subject
Result
ofusing
methods

Source: Tab

CQT techniques,
GKT and tech-
niques based on

an assessment of
physiological cor-
relates ofemotion
Emotional changes

Physiological
changes

The overall assess-
ment ofthe sincer-
ity ofthe subject
during the test

. 1. authors.

Classical tech-

nique (Keeler,
IR)

Emotional
changes

Physiological
changes

Evaluation
of insincerity
in answers
to individual
critical ques-
tions

Techniques based
on an assessment of
brain function (e.g.
study using fMR’l or
EEG)

Changes in brain
function

Assessment ofthe
sincerity ofa single
sentence

Techniques based
on an analysis of
nonverbal be-
havior

Emotional and
cognitive changes

Change in non-
verbal behavior

Assesses the
sincerity ofthe
statement

Techniques based on
content analysis (e.g.
CBCA, RM, SCAN)
and linguistic indi-
cators

Cognitive and
motivational

processes
Content of state-
ments

An assessment of
whether the testimo-
ny is based on the
actual experienced
event

Article carried outwithin the frameworkofthe project DEC-2013/11/B/HS5/03856 funded by
National Center for Research and Development

Translation Ronald ScottHenderson






Jan Widacki

Poligraf czy wariograf?*

Nazwa ,,wariograf” wprowadzona zostata przez prof. Pawta Horoszowskiego. Po raz pierwszy uzyt tej
nazwy w opinii z badan, przeprowadzonych 27 czerwca 1963 roku, w sprawie o zabdjstwo prowadzo-
nej przez Prokurature Wojewo6dzkg w Olsztynie (sygn. Il Ds. 25/63). Natomiast w literaturze nauko-
wej, po raz pierwszy nazwy ,,wariograf” Horoszowski uzyt dopiero w roku 1965 (Horoszowski,1965).
Wczesniej postuzyt sie nig w popularnonaukowej ksigzce Od zbrodni do kary (Horoszowski, 1963).

Tak naprawde, jako pierwszy nazwy tej uzyt prokurator w postanowieniu o powotaniu biegte-
go, zlecajac biegtemu ,,przeprowadzenie badan wariograficznych” Z calg pewnoscia, nie on jednak
ja wymyslit, a fakt, ze uzyt jej w postanowieniu $Swiadczy o tym, ze tre$¢ postanowienia konsultowat
wowczas z powotywanym wiasnie biegtym.

Wczesniej, na przykiad wwydanym w 1958 roku podreczniku Kryminalistyka, Horoszowski postu-
giwat sie nazwg amerykanska ,,lie-detector” Jako ciekawostke mozna podac¢, ze juz dawno prébowano
wprowadzi¢ w literaturze polskiej nazwe ,,odktamywacz” (Kreuz, 1949), ale nazwa ta nie przyjeta sie.

Nazwa ,,wariograf” uzywana jest w polskiej terminologii, tak zawodowej, jak i naukowej, zamien-
nie z nazwg ,,poligraf” Ta ostatnia, w rozmaitych wariantach jezykowych (ang. ,,polygraph” niem.
»der Polygraf”, ros. ,,poligraf”) uzywana jest na catym Swiecie. Nazwa ,,wariograf” stosowana jest tyl-
ko w Polsce.

Obydwie nazwy sg w zasadzie synonimiczne. ,,Poligraf” jest nazwa grecka (wywiedziong z poloi
- wiele,graphos - pisze). Z kolei w nazwie ,,wariograf” pierwszy czton grecki zastgpiono wyprowadzo-
nym z taciny ,vario” (od varius - rézny), pozostawiajgc greckg koncéwke. Nawiasem moéwiac iden-
tyczng etymologie ma stowo ,wariat” (,,r6zny”, ,,r6znigcy sie” od normalnych).

Osobiscie w uzywaniu nazwy ,,wariograf” nie widze nic ztego, podkres$lajac wielokrotnie, ze nie
jest wazne, czy badanie nazwiemy ,,poligraficznym? czy ,,wariograficznym”, byle by byto ono wykona-
ne zgodnie z regutami sztuki (Widacki, 2014). Dla niektérych, z niezrozumiatych wzgledéw, wybér
nazwy zdaje sie mie¢ jednak ogromne znaczenie. Tak na przyktad M. Kulicki (1994) poswieca tej spra-
wie kilka stron swego podrecznika przekonujac, ze nazwa ,,poligraf” jest mylgca, bowiem ,,poligraf”
kojarzony jest z przemystem drukarskim, czyli poligrafig.

Nie sadze, aby byty argumenty przekonujace, ze dla Polaka nazwa ta jest mylaca, a dla Amerykani-
na, Niemca, Anglika, Czecha czy Rosjanina juz nie. We wszystkich tych krajach istniejg tez odpowied-
niki naszego stowa ,,poligrafia” w znaczeniu przemystu drukarskiego. Co wiecej, w USA byty nawet
produkowane maszyny do pisania o nazwie ,,polygraph” (por. ryc. 1). Najwiekszy bodaj stownik je-
zyka angielskiego (Oxford English Dictionary, 1971) zna az 5 znaczeh stowa ,,polygraph”, 4 znaczenia
stowa ,,polygraphic”, po 3 znaczenia stéw ,,polygrapher”i ,polygraphy”, z ktérych wiekszo$¢ zwigzana
jest ztechnikami druku.

Wieloznaczno$¢ nazw jest typowa dla kazdego jezyka, wystarczy przypomnie¢ co najmniej trzy
zupetnie r6zne znaczenia w jezyku polskim stowa ,,zamek” dwa ré6zne znaczenia stowa ,,pokdj” itd.

* ). Widacki, Poligrafczy wariograf?, ,,Problemy Kryminalistyki” 2016, 294 (4), s. 15-19.
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Ryc.1. Amerykanska maszyna do pisania ,,Polygraph”

Na liscie 325 najwiekszych wynalazkéw i wynalazcéw wszechczaséw, opublikowanej w Encyclo-
pedia Britannica Almanac, znajduje sie poligraf (,,polygraph”) ijego konstruktor John A. Larson. Sam
prototyp urzadzenia znajduje sie w Waszyngtonie w Smithsonian Institution. Rzecz ciekawa, Lar-
son swego aparatu nie nazywat ,,poligrafem” Uzywat nazwy ,,cardio-pneumo-psychograph”(Larson,
1922), a potocznie, slangowo aparat nazywano ,,sphyggy” (co byto skrétem od ,,sphymonanometer”).
Aparat sktadat sie z klasycznego, znanego od X 1X wieku pneumografu, zmodyfikowanego sfigmogra-
fu, nazwanego ,,kardiografem”, pozwalajgcego na obserwacje i zapisywanie nie tylko uderzen tetna,
ale takze wahan ci$nienia krwi. Wskazania pneumografu i kardiografu zapisywane byty na taSmach
zaczernionego papieru owinietego na bebnach kimografu. Dodac¢ nalezy, ze pierwszy kimografskon-
struowany zostat w juz 1840 roku, przez niemieckiego fizjologa Karla Ludwiga. Pierwszy sfigmograf
skonstruowatw 1854 roku inny niemiecki fizjolog, Karl von Vierordt. Powszechnie uzywane, od korica
XX wieku, pneumografy byty konstrukcji francuskiego naukowca i wynalazcy Etienne-Jules Marey’a

Konstruktor kolejnego, skonstruowanego w latach 20. XX wieku w Berkeley, aparatu do instru-
mentalnej detekcji ktamstwa, kapitan Clarence D. Lee, nazwat swdj aparat ,,The Berkeley psychograph”
Byt to rowniez aparat dwukanatowy (pneumografplus kardiograf) wyposazony dodatkowo w marker
pytan. Reakcje i moment zadania pytania znaczony byt pisakami atramentowymi na przesuwajacej sie
tasmie papierowej. Pod tym wzgledem, ,,psychograf” Lee byt podobny do ,,poligrafu atramentowego”
szkockiego kardiologa J. Mackensiego, uwazanego mylnie za pierwszy aparat o tej nazwie (por. nizej).

Zanim Leonard Keeler uzupetnit dwukanatowy aparat psychogalwanometrem i nazwat ,,poli-
grafem” uzywat nazwy ,,emotograf” (emotograph). Od czasu, kiedy w latach 30. XX wieku Keeler
rozpoczat produkcje aparatéw o nazwie ,,Keeler polygraph” nazwa poligraf stata sie powszechnie
uzywang w USA nazwga aparatéw rejestrujacych réwnoczes$nie przebieg czynnoséci oddychania,
zmiany reakcji skérno-galwanicznej, zmiany pracy uktadu krgzenia (czestotliwo$¢ tetna i wzgledne
wahania ci$nienia krwi), ewentualnie jeszcze inne zmienne fizjologiczne (np. reakcje pletysmo-
graficzng, napiecie mieéni). R6wnoczes$nie, caty czas funkcjonowata potoczna nazwa ,,wykrywacz
ktamstwa” (lie-detector).

Niezaleznie od tego, niektérzy producenci nadawali poszczeg6lnym modelom rozmaite nazwy
handlowe. Tak na przyktad firma Stoelting jeden z modeli z lat 50. nazwata ,,deceptografem” (,,de-
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ceptograph”), pézniejsze modele, ,interrografem” (,,Interrograph”), czy ,,Emotional Stress Monitor”,
»Polyscribe”

Zdaniem Freda Inbaua pierwszym, ktéry uzyt nazwy ,,poligraf (,,polygraph”) dla nazwania apa-
ratu rejestrujgcego réwnoczesénie wiele funkcji organizmu, byt wspomniany wyzej szkocki kardiolog
James Mackenzie (Inbau, 1953). Konstrukcje Mackenziego Inbau wprost nazwat ,,the first polygraph”

(,,pierwszy poligraf”).

Ryc. 2. Poligraf Keelera

Ryc. 3. Poligraf Mackenziego

Mackenzie rzeczywiscie zestaw przez siebie skonstruowany, ztozony z kimografu z wiecej niz jed-
nym urzadzeniem odnotowujacym jaka$ funkcje organizmu, nazywat ,,poligrafem” Tak na przyktad
jego ,,poligraf kliniczny” (,,clinical polygraph”) rejestrowat na tej samej taSmie zapisy tetna (,,radial
pulse”), uderzenia koniuszkowe serca (,,apex beat”), tetno z tetnicy szyjnej (,,carotid pulse”), tetno
zylne (,,venous”) oraz ruchy oddechowe (respiratory movements”) (Mackenzie, 1910). Kolejng inno-
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wacjg byto zbudowanie ,,poligrafu atramentowego” (,,the ink polygraph”), ktéry wykreslat zapisy kilku
funkcji organizmu przy pomocy atramentowych pisakéw na papierowej tasémie. Dotychczas zapisy
wykonywane byty albo suchym rysikiem na zaczernionym (lub rzadziej: nawoskowanym) papierze,
albo przez cieh rzucany na $wiattoczuty papier. Takie atramentowe pisaki stosowat pézniej Leonard
Keeler w konstruowanych przez siebie poligrafach. Natomiast zapisy na $wiattoczutym papierze wy-
konywat ,,fotopoligraf” Darrow’a, sprowadzony do Polski w latach 30. XX wieku i wykorzystywany
w badaniach emocji wykonywanych w Panstwowym Instytucie Higieny Psychicznej w Warszawie.

Nie negujac znaczenia udoskonalen, jakie w sprzecie zapisujgcym reakcje organizmu poczynit
Mackenzie, stwierdzi¢ trzeba, ze wbrew temu, co sadzit Inbau, a nastepnie dziesigtki autoréw na catym
Swiecie, powotujacych sie na Inbaua, Mackenzie nie wymyslit nazwy ,,poligraf” na okreslenie aparatu
rejestrujagcego symultanicznie wiecej niz jedng funkcje organizmu.

Nazwa ta funkcjonowata w nauce europejskiej, w tym znaczeniu, na dtugo przed publikacjami
Mackenziego. Takze w jezyku polskim. Napoleon Cybulski, w Fizyologii cztowieka” wydanej w 1895,
dla okreslenia urzadzenia sprzezonego z kimografem, zapisujagcego réwnoczeénie wiecej niz jedna
funkcje organizmu, uzywa nazwy poligraf. Identycznie urzadzenie takze poligrafem nazywa w dwa-
dziescia lat pézniej Zbyszewski (1914). Jak wida¢ nazwa ,,poligraf”, dla urzadzenia wykonujacego
réwnoczes$nie zapisy wiecej niz jednej funkcji organizmu, nie jest, jak uwazaja niektérzy, kalka z jezy-
ka angielskiego, ale byta w tym znaczeniu uzywana w nauce polskiej znacznie wczeéniej, niz znalazta
sie w tym znaczeniu w jezyku angielskim.

Ryc. 4. Kimografy ze zbioréw UJ

Jesdli idzie o nazwy aparatu, zwanego potocznie ,wykrywaczem kiamstwa”, to podobnie, jak
w przypadku innych urzadzen technicznych, nazwy nadawali albo konstruktorzy, albo producenci.
Nie trzeba przypominaé, ze autor nazwy ,,wariograf”, prof. Pawet Horoszowski, nie nalezat ani do
jednych, ani do drugich. Najpierw zwalczat poligraf, nazywajac go ,,urzagdzeniem przyczyniajgcym sie
do pogtebiania atmosfery zastraszania osoby przestuchiwanej” (Horoszowski, 1958), nastepnie, juz
w kilka lat p6zniej, gdy sam taki aparat zakupit nie majac do tego zadnego przygotowania, wykorzy-
stat go w sprawach karnych, w sposéb urggajacy elementarnym zasadom prowadzenia takich badan,
obcigzajac swa opinig oskarzonego. Opis i ocena badan, wykonanych przez Horoszowskiego w 1963
i 1964 roku, sg znane z literatury (Horoszowski, 1965; Krzyscin, 1977; Widacki, 1981, 2014). Liczba
btedéw popetnionych w tych badaniach, wytknietych Horoszowskiemu w literaturze, jest dtuga i nie
miejsce tu, by ja powtarza¢. Do$¢ moze przypomnie¢ jeden z tych btedéw, bardziej niz kardynal-
ny. Mianowicie oznajmiajagc badanemu, ze badanie jest juz zakonczone, zadat mu znienacka pytanie
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krytyczne i oczywiscie odnotowat reakcje. Najbardziej elementarna wiedza dotyczgca badan poligra-
ficznych pokazuje, ze w takiej sytuacji, kazdy badany zareagowatby na pytanie krytyczne, o dowolnej
tresci, z pytaniem o udziat w zabdjstwie Kennedyego czy Cesara witgcznie. Ta oczywista reakcja, byta
dla Horoszowskiego dowodem na to, ze badany na tak zadane pytanie ktamie, a zatem jest winien
zarzucanego mu czynu.

Mozna mie¢ watpliwosci, czy Horoszowski, nie bedac ani konstruktorem aparatu, ani jego produ-
centem, przy watpliwych zastugach we wprowadzaniu poligrafu do praktyki $ledczej w Polsce, miat
zastugujace na aprobate prawo do wprowadzania swojej nazwy urzadzenia. Ja takie watpliwosci mam
i dlatego nazwy wariograf nie uzywam. Uzywam starej, polskiej nazwy ,,poligraf”’, majac w dodatku
satysfakcje, ze jest ona powszechnie uzywana w $wiecie.

Moge zrozumieé, ze kto$ takich watpliwosci nie ma, albo z jakiego$ powodu przywigzat sie do
nazwy wariografi dlatego jej uzywa. Niechze wiec teraz czyni to $wiadomie.
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Streszczenie

W Polsce, i tylko w Polsce, poligraf nazywany bywa tez ,,wariografem” Argumentem, przemawia-
jacym zdaniem niektérych za nazwa ,,wariograf” jest to, ze nazwa ,,poligraf” rzekomo jest mylaca
i kojarzy sie z ,,poligrafig”, czyli drukarstwem. Autor przekonuje, ze w innych krajach dwuznacznos$¢
nazwy poligraf nie powoduje dezorientacji. Podaje wiele nazw synonimicznych do nazwy ,,poligraf”,
podaje tez jak nazywano w Ameryce aparat, potocznie zwany wykrywaczem ktamstwa (lie-detector),
zanim przyjeta sie ostatecznie nazwa ,,poligraf” (polygraph). Pokazuje na koniec, ze nazwa ,,poligraf”
uzywana byta w polskiej literaturze fizjologicznej jeszcze w wieku X 1X na oznaczenie urzadzenia reje-
strujgcego réwnoczes$nie wiecej. niz jedng funkcje fizjologiczng organizmu ludzkiego

Stowa kluczowe: poligraf, wariograf, historia poligrafu






Jan Widacki

Polygraph or Variograph?*

Summary

In Poland and only in Poland, a polygraph is occasionally called a “variograph” For some, the argument
in favor of the name “variograph” is that the term “polygraph” is allegedly misleading as it can be asso-
ciated with the printing industry. The author argues that in other countries, the ambiguity of the name
“polygraph” does not cause confusion. Furthermore, the author mentions several names synonymous
with “polygraph” and recalls how the name of the device commonly known as the “lie-detector” has
evolved in the US before it eventually became known as the “polygraph” Finally, the author proves that
the name “polygraph” was in use in the Polish physiological literature already in the 19th century, for
denominating the device capable of simultaneously registering more than one physiological function
of the human body.

Key words: polygraph, variograph, history of polygraph

The name “variograph” was coined by Prof. Paul Horoszowski, who used it for the first time in his
expertise issued on June 27, 1963, in the case of manslaughter run by the District (formerly Voivode-
ship) Prosecutor’s Office in Olsztyn (file no. liDs. 25/63). In 1965, Prof. Horoszowski introduced this
term into the scientific literature (Horoszowski, 1965), and two years earlier used it in his popular
science book entitled “Od zbrodni do kary” [From Crime to Punishment] (Horoszowski, 1963).

In fact, the name was first formulated by the prosecutor in a notice of appointment of an expert,
ordering the expert to “conduct variograph analysis” However, it was certainly not the prosecutor
who coined this term, and the fact that he used it in the notice ofappointment indicates that he had it
previously consulted with the expert to be appointed.

Earlier, for example in his 1958 book entitled “Kryminalistyka” [Cirminalistics], Horoszowski used
the American name “lie-detector” As a curiosity, an earlier attempt can be mentioned to introduce
the name “odklamywacz” [debunker] into Polish literature (Kreuz, 1949), however, with no success.

In Polish terminology, both professional and scientific, the term “variograph” is used interchange-
ably with “polygraph” The latter is used worldwide in a variety of linguistic variants (e.g. “polygraph”
in English, “der Polygraf” in German, “poligraf” in Russian). The name “variograph” is used exclu-
sively in Poland.

Both names are basically synonymous. “Polygraph” comes from the Greek poloi - much and,
graphos - writing. In turn, in the term “variograph” the first Greek segment was replaced with “vario”
- aword derived from Latin (from varius - various), while the second Greek segment was left un-
changed. Incidentally, the Polish word “wariat” [madman] (“different”, “different from normal”), has
the same etymology.

In the author’sopinion, there isnothing wrong with using the name “variograph” Moreover, the au-
thor has repeatedly stressed that it is not important whether the analysis is referred to as “polygraphic”

* ). Widacki, Polygraph or Variograph?, ,,Problemy Kryminalistyki” 2016, 294 (4), pp. 88-92.
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or “viariographic”, as long as it is performed in accordance with the rules applicable (Widacki, 2014).
However, for some authors, the choice of name seems, for unexplainable reasons, to be of the utmost
importance. So for example, M. Kulicki (1994) dedicates a few pages of his textbook to convincing
the reader that the name “polygraph” is misleading, as it is associated with the printing industry (also
referred to as polygraphy).

The author does not consider the opinion that the name is misleading for the Poles, but not for
the Americans, Germans, English, Czechs or Russians, a compelling argument. In each ofthese coun-
tries there is an equivalent of the word “polygraphy” in the meaning of the printing industry. W hat’s
more, in the United States a typewriter has been even manufactured, called the “polygraph” (cf. fig. 1).
The seemingly largest dictionary of the English language (Oxford English Dictionary, 1971) knows 5
meanings of the word “polygraph” 4 ofthe word “polygraphic”, 3 for each ofthe words “polygrapher”
and “polygraphy” most of which are related to printing techniques.

Name ambiguity is typical of each language. For example, the Polish language knows three differ-
ent meanings ofthe word “zamek” [castle, lock, zipper - translator’s note], two of the word the word
“pokdj” [room, peace - translator’s note], and so on.

The polygraph and its constructor, John A. Larson are included on the list of 325 greatest inven-
tions and inventors of all time, published in the Encyclopedia Britannica Almanac. The prototype
of this device is held by the Smithsonian Institution, Washington D.C. Interestingly, Larson did not
name his construction “polygraph” but referred to it as “cardio-pneumo-psychograph” (Larson, 1922).
A popular slang term for the polygraph was “sphyggi” (an abbreviation from “sphymonanometer”).
The apparatus consisted ofa spirograph (a device known since the 19th century) and a modified sphy-
gmograph, named “cardiograph” allowing the observation and recording not only the pulse, but also
the fluctuations in blood pressure. The indications of the spirograph and cardiograph were recorded
on tapes made ofblackened paper, wrapped around the reels ofa kymograph. It should be added that
the first kymograph was designed already in the year 1840, by the German physiologist Karl Ludwig.
The first sphygmograph was designed in 1854 by another German physiologist, Karl von Vierordt.
Finally, the spirograph, commonly used since the end ofthe 19th century, was the construction ofthe
French scientist and inventor, Etienne-Jules Marey.

Another lie detection device was designed in the 1920s, in Berkeley, by Captain Clarence D. Lee,
who named it “The Berkeley psychograph” It was also a dual-channel apparatus (spirograph plus car-
diograph), additionally equipped with a question marker. The reactions and the moments of asking
questions were marked on the moving paper tape by ink plotter pens. In this respect, Lee’s “psycho-
graph” was similar to the “ink polygraph” developed by the Scottish cardiologist, J. Mackenzie, which
was erroneously considered the first apparatus with this name (see below).

Prior to complementing his dual-channel apparatus with psychogalvanometer and naming it “pol-
ygraph”, Leonard Keeler used the name “emotograph” Since Keller began manufacturing the appara-
tus called “Keeler polygraph” in the 1930s, the name “polygraph” has become a term widely used in
the US for the devices simultaneously registering the course of respiration, dermal-galvanic reaction,
changes in the operation of the cardiovascular system (pulse rate, relative fluctuations in blood pres-
sure), or other physiological variables (for example, plethysmographic reaction, muscle tension). At
the same time, acommon name “lie detector” has been in parallel use.

Notwithstanding the above, some manufacturers have denominated their individual models with
a variety of trade names. Stoelting company, for example, used the term “deceptograph” for one of
the models from the 1950s, and “interrograph” “Emotional Stress Monitor” or “Polyscribe” for sub-
sequent models.

According to Fred Inbau, the name “polygraph”, with reference to the device capable of simul-
taneously recording multiple bodily functions, was for the first time used by the above mentioned
Scottish cardiologist James Mackenzie (Inbau, 1953). Thus Mackenzie’s construction was named “the
first polygraph” by Inbau.
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Indeed, Mackenzie had actually used the name “polygraph” for his construction made up of a ky-
mograph and more than one device registering abodily function. For example, his “clinical polygraph”
registered on the same tape the “radial pulse”, “apex beat”, the pulse of the carotid artery (“carotid
pulse”), “venous pulse” and “respiratory movements” (Mackenzie, 1910). Another innovation was the
construction ofthe “ink polygraph” which plotted the records of several bodily functions on a paper
tape, using ink plotter pens. Atthat time, the records were either made with a dry stylus on blackened,
or, more rarely, waxed paper, or by casting the shadow on light-sensitive paper. Such ink plotter pens
were later applied by Leonard Keeler in his polygraph constructions. The recording on light-sensitive
paper was applied in Darrow’s “photopolygraph” a device brought to Poland in the 1930s and used for

studying emotions at the National Institute of Mental Hygiene in Warsaw.

Wi ithout denying the importance of improvements made by Mackenzie to the device registering
bodily reactions, it should be emphasized that, contrary to Inbau’s convictions, shared by dozens of
authors citing him worldwide, Mackenzie did not invent the name “polygraph” to be used with refer-
ence to the device simultaneously registering more than one bodily function.

It has actually functioned within the European science community long before Mackenzie’s publi-
cations. Also, as regards the Polish language, the name polygraph was used by Napoleon Cybulski in
his work entitled “Fizyologia cztowieka” [Human physiology], published in 1895, for the device cou-
pled to the kymograph, capable of simultaneously recording more than one bodily function. Twenty
years later, an identical device was assigned the name polygraph by Zbyszewski (1914). As can be seen,
the name “polygraph” in the meaning of the device simultaneously registering more than one bodily
function is not, as considered by some, merely a loan translation from English, since it was in use
within the Polish science community long before it entered the English language.

As regards the terminology concerning the device commonly known as a “lie detector” just like in
the case of other technical devices, the names were coined either by the constructors or manufactur-
ers. Needless to recall, the author of the name “variograph”, Prof. Pawet Horoszowski, did not belong
to either group. He initially opposed the polygraph, calling it “a device contributing to enhancing
the atmosphere of intimidation ofthe person being examined” (Horoszowski, 1958). However, a few
years later, after purchasing a similar apparatus, Horoszowski used it for the purpose ofcriminal pro-
ceedings, without having a proper background, in a manner that undermined elementary rules for
conducting such studies, issuing an opinion that was damning for the accused. The description and
assessment of research carried out by Horoszowski in 1963 and 1964, can be found the literature
(Horoszowski, 1965; Krzyscin, 1977; Widacki, 1981,2014). The list of errors committed during these
studies, which fueled criticism among other authors, is lengthy and beyond the scope of this article.
It will therefore be sufficient to recall only one of these errors, more than serious. Namely, after in-
forming the person being examined that the study was completed, Horoszowski unexpectedly asked
a critical question and noted the response given. Even the most elementary knowledge of polygraphic
analyses should be sufficient to realize that, in such a situation, any test subject would react to the
critical question, of any content, including about his/her involvement in Kennedy’s or Ceasar’s as-
sassination. Such an obvious reaction was considered by Horoszowski as proof that the test subject
responded untruthfully to the question asked, and was therefore guilty ofthe alleged deed.

One can have doubts whether Horoszowski, being neither the constructor, nor manufacturer of
the polygraph, and having questionable contribution to implementing it into investigatory practice in
Poland, had a moral right to propagate the name of his choosing for this device. This author shares
the above doubts and thus uses an old Polish name “polygraph” instead of “variograph” while being
satisfied that the same name is commonly accepted worldwide.

The author can understand that certain persons may have no such doubts, or for some reason be-
came attached to the name “variograph” and thus continue to use it. At least, they will be able to do it
knowingly after reading this article.
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In 1953, The Journal ofCriminal Law, Criminology and Police Science (No. 5, pp. 679—681) published
by the Northwestern University in Chicago reprinted an article by James Mackenzie on “The Ink Poly-
graph” originally published by the British Medical Journal in 1908 (Vol. 1, p. 1411).

Mackenzie’s article was preceded by an introduction by Professor Fred E. Inbau (1909—98), anun-
questioned authority not only on polygraph testing and interrogation techniques, but also on criminal
trials and forensic studies (he was among others, along-term director ofthe Crime Detection Labora-
tory). The material as a whole, i.e. Mackenzie’s article together with Inbau’s introduction is entitled
“The First Polygraph”

In his introduction to Mackenzie’s article, Inbau remarked that when the history of lie detection
techniques is discussed, hardly anyone notices that the name “polygraph” existed at least as early as
1906 (Inbau 1953, 678). He goes on to comment that the device in question, albeit constructed not for
lie detection but for medical examinations, was nonetheless based on the same principles of construc-
tion as a lie detector. Following Fred Inbau, many authors repeated this information, as imprecise as it
was untrue, suggesting that the device constructed by Mackenzie was the first one to be called “a poly-
graph” (Kniaziew, Warlamow 2012; Matte 1996).

In his article, Mackenzie wrote that at a meeting of the Medical Section ofthe British Medical As-
sociation in Toronto in 1906, he demonstrated a method ofrecording the movements ofcirculation by
means of an ink polygraph. The polygraph recorded the circulation, registering pulse frequency and
respiratory functions. This was nothing new, however. Since the end of the 19th century, respiration
had been analysed with a pneumograph: a device that recorded the movements of the chest or dia-
phragm. The most popular construction was Marey’s pneumograph, developed by a French scientist
and inventor, Etienne-JulesMarey (1830— 1904).

Heart activity and blood circulation were observed with a sphygmograph, which made it possible
to observe the pulse. The first sphygmograph was constructed in 1854 by a German physiologist, Karl
von Vierordt (1818-84). It consisted ofabar placed on an artery that was fastened to the forearm with
a strap. The movement ofthe bar was a function of pulsing of the artery.

A design that could be connected to the pneumograph to produce the respiration curve, or with
a sphygmograph to plot a curve recording the action of the heart (pulse beats), known as the kymo-
graph, was constructed by a German physiologist, Karl Ludwig (1816—95). Some authors believe that
the kymograph was constructed independent of Ludwig and even earlier, namely in 1846, by an Ital-
ian, Carlo Mat- teucci (Emeryk-Szajewska 2008). Its construction was relatively simple: a clockwork
was attached to adrum and itwas wrapped in asheet ofblackened paper revolving at a constant speed.
The device, whether a sphygmograph or a pletysmograph, transmitted mechanical impulses collected

* J. Widacki, The First Polygraph?, “European Polygraph” 2016, Vol. 10, No. 3(37), s. 111-116, DOI 10.1515/
ep-2016-0014. Project DEC-2013/11/B/HS5/03856 funded by National Science Centre.
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by the original device to the stylus of the kymograph, which drew (or more precisely: erased), a white
curve on the blackened sheet.

The sphygmograph, sometimes also known as a cardiograph and combined with a kymograph,
was used late in the 19th century in experiments conducted by Angelo Mosso (Mosso 1891) Cesare
Lombroso (Lombroso 1891) and others. A pneumograph connected to a kymograph was used in the
experiments ofboth Benussi (benussi 1914) and Abramowski (Abramowski 1913)

Fig. 1. Marey’s pneumograph (N. Cybulski 1895).

Fig. 2. Von Vierorts sphygmograph (H. Hoyer: Fizyologia, Warszawa 1872).
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The kymograph was used as early as the 19th century for the simultaneous recording ofdata coming
from the pneumograph and sphygmograph. The device thus constructed was known as a “polygraph”,
i.e. adevice for recording more than one function (Greek:poloi — multiple, graphos — to write). Such
a name was used to denote the combination of a kymograph with a sphygmograph or pneumograph
in the 19th century by Napoleon Cybulski (Cybulski 1895) and somewhat later by Leon Zbyszewski
(Zbyszewski 1914). Thus European continental literature had applied the name “polygraph” for at least
over adecade before Mackenzie used it. This demonstrates that rather than inventing the name, Mack-
enzie just mentioned it. The range ofdevices he mentioned included “sphygmograph”, “the polygraph”,
“the clinical polygraph” and “the ink polygraph”

According to Mackenzie, the clinical polygraph “can be used for taking, at the same time and on
the same recording surface, tracings ofthe radial pulse, with tracings ofthe apex beat, carotid, venous,
or liver pulse, or respiratory movements, and its size permits it being carried out with the greatest
facility, and readily employed in general practice” (Mackenzie 1910, 68). He explains further that “the
essential part of the instrument [clinical polygraph] is a small cup for receiving the impressions of the
pulsations, atube for transmitting the impressions to a tambour and the lever the tambour is attached
to (...) sphygmograph” (Mackenzie 1910, 69).

The “ink polygraph” was an enhancement of the “clinical polygraph” Mackenzie arrived at the
conclusion that “it was not convenient when the movements had to be recorded over a long period,
as where the irregularities were infrequent, or where they varied, or where respiratory curves were
required. [He] therefore conceived the idea of constructing an instrument that would take tracings of
an indefinite length, where the employment of ink would enable a roll of paper to be unwound, and
save as well the inconvenience ofblackening and varnishing” (Mackenzie 1910, 72).

Subsequently, with his assistant S. Shaw, Mackenzie constructed a device called the “ink polygraph”
The novelty was that rather than turning a drum wrapped in a sheet of paper, as in kymographs, the
clockwork (A) set in motion aroll of paper (D). Another clockwork moved the time-marking pen (F),
two tambours (BB) and their levers (FF). The levers were connected to pens, and ink was poured into
a small container and it reached the pens through capillaries.

There were two fundamental changes in the improvement introduced by Mackenzie. First, he re-
placed the tambour wrapped in blackened paper used in kymographs with a roll of paper. The stylus
or slate pencil erasing a white curve on the blackened paper was replaced by an ink pen that drew
acurve on the white roll. This was certainly a major development, and the upgraded system ofrecord-
ing was later used in analog polygraphs.

Thus, James Mackenzie certainly modernised the manner of recording physiological functions of
the human organism that had been observed and recorded many years before him. It should likewise
be recognised that he was not the first to use the name “polygraph” to denote a device that simultane-
ously records more than one single physiological function of the human organism as the name had
been used over a decade before him for the combination ofa sphygmograph and pneumograph with
a kymograph.
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CzesC |l
Eksperyment

1. Cel eksperymentu

Celem eksperymentu byto uzyskanie do dalszych analiz materiatu z badan poligraficznych,
ktorym poddane byty osoby ,,niewinne” (w badaniu prawdoméwne) oraz ,,winne” (w bada-
niu ktamiace). Byto to typowe badanie ,,laboratoryjne’; w ktérym osoby ,,winne” uczestniczy-
ty w zaaranzowanym zdarzeniu.

Zebrano grupe 39 ochotnikow, studentow i studentek Wydziatu Prawa, Administracji
i Stosunkéw Miedzynarodowych oraz Wydziatu Nauk o Bezpieczenstwie Krakowskiej Aka-
demii im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego. Byli to studenci studiéw stacjonarnych i niesta-
cjonarnych. Tak wiec wszyscy badani mieli wyksztatcenie Srednie i niepetne wyzsze. W tej
sytuacji mozna zatozy¢, ze wszyscy dysponowali wystarczajgcym dla badan poligraficznych
stopniem rozwoju umystowegol

Nikt z badanych nie deklarowat zadnych schorzen (w tym psychicznych), ktére mogtyby
by¢ przeciwwskazaniem do skutecznych badan poligraficznych.

Z uwagi na to, ze studenci sami zgtaszali sie do badan, mozna podejrzewac, ze osoby
o ekstrawersji wyzszej niz przecietna byty w tej grupie nadreprezentowane. Jednak wedle
aktualnego stanu wiedzy nie powinno to mie¢ znaczenia dla skutecznosci badan poligraficz-
nych, ktérym zostali poddani. Pod wzgledem poziomu wybranych cech osobowosci Srednia
w probie nie odbiegata od $redniej w populacji (p<0,05).

W grupie badanych byto 13 mezczyzn (33,3%) i 26 kobiet (66,7%), co mniej wiecej odpo-
wiada strukturze populacji studentéw wspomnianych wydziatéw, gdzie liczebnie dominujg
kobiety. Rozpietos¢ wieku os6b badanych byta znaczna (od 20 do 43 lat), przy czym liczebnie
dominowali ludzie mtodzi. W wieku od 20 do 22 lat byto 25 os6b badanych (64% badanej
grupy). Srednia wieku w catej grupie wynosita 22,1 (SD = 4,89). Zatem w badanej grupie nie
byto ani oséb niepetnoletnich, ani os6b w wieku podesztym.

1 Jak wiadomo, do badan poligraficznych nie nadajg sie z zasady osobnicy o ilorazie inteligencji <80 (to jest
ponizej granicy ociezatosci umystowej); por. Kryminalistyka, red. J. Widacki, Krakéw 2016, s. 423.
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Wszystkie osoby, ktére zgtosity sie do udziatu w eksperymencie, byty uprzednio informo-

wane, ze beda badane psychologicznie, a nastepnie poligraficznie. Wszystkie wyrazity zgode
na poddanie sie takim badaniom.

1)
2)

3)

Pierwszym etapem byty badania psychologiczne. Do badan wykorzystano 3 narzedzia:
EPQ-R - Kwestionariusz Osobowosci Eysencka (w polskiej adaptacji Brzozowskiego
i Drwala 1995) (pierwsze 100 pozycji);

FCZ-KT - Formalna Charakterystyka Zachowania (Cyniak-Cieciura, Zawadzki, Stre-
lau, 2016);

NEO-FFI, tzw. Wielka Pigtka, Inwentarz Osobowoséci NEO-FFI (Costa, McCrae,
1992, w polskiej adaptacji Zawadzki, Strelau, Szczepaniak, Sliwiriska, 2007) (ostatnie
60 pozycji).

Narzedzia te pozwolity w badanej grupie zdiagnozowac:

ekstrawersje, neurotyzm, psychotyzm, oraz sktonnos$¢ do przedstawiania sie w lepszym
Swietle (EPQ-R);

temperament, opisywany w kategoriach: zwawos¢, perseweratywnos¢, wrazliwos¢ senso-
ryczna, reaktywnos$é emocjonalng, wytrzymatosé, aktywnosé (FCZ-KT);

pomiar osobowosci w skalach: ekstrawersja, ugodowos¢, sumiennos¢, neurotycznosc,
otwarto$¢ na doswiadczenie.

Zaktadalismy, ze te cechy moga mie¢ pewne znaczenie przy badaniach poligraficznych.

Osoby badane nie r6znity sie ww. cechami osobowosci pomiedzy warunkami ekspery-

mentalnymi (winni vs. niewinni, wszystkie p<0,05). Seria niezaleznych analiz regresji poka-
zala, ze zadna z cech testowanych osobowosci nie ma wptywu na 1) trafno$é ocen poligra-
ferow, 2) czutos¢ (trafnos¢ oceny osob ktamiacych) ani 3) swoistos¢ (trafno$¢ oceny oséb
niektamigcych). Szczegotowe wyniki przedstawia tabela 1

Tabela 1 Seria niezaleznych analiz regresji pokazujgca wptyw cech osobowos$ci na rézne
miary trafnosci ocen poligraferow: trafno$¢ og6lna, czutos¢ i swoisto$¢. p oznacza istotnos¢
statystyczng, B oznacza niestandaryzowany wspotczynnik regresji liniowej

Wplyw na trafnosé Wplyw na czutosé Wplyw na swoisto$é

P B P B = B
Ekstrawersja (EPQ-R) 0,721 0,007 0,550 0,023 0,672 0,009
Neurotyzm 0,714 0,005 0,754 -0,085 0,847 -0,003
Psychotyzm 0,157 -0,026 0,195 -0,042 0,415 -0,016
Ktamstwo 0,471 0,014 0,406 0,031 0,324 0,019
Wrazliwo$¢ emocjonalna 0,215 0,026 0,406 0,031 0,272 0,026
Reaktywnos$¢ emocjonalna 0,456 0,011 0,711 -0,014 0,530 0,009
Perseweratywnos¢ 0,203 0,022 0,642 0,018 0,442 0,014
Aktywnosé 0,767 -0,005 0,780 0,009 0,681 -0,007
Zwawosé 0,311 -0,024 0,843 -0,008 0,663 -0,013
Wytrzymatosé 0,599 -0,008 0,203 -0,041 0,393 0,013
Neurotyzm 0,534 0,005 0,800 -0,004 0,723 0,003
Ekstrawersja (NEO-FFI) 0,261 -0,011 0,096 -0,038 0,987 0,001
Otwarto$¢ 0,674 0,005 0,920 -0,002 0,390 0,010
Ugodowosé 0,632 0,005 0,889 0,002 0,847 0,002

Sumiennos¢ 0,749 -0,003 0,741 -0,006 0,372 0,009
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2. Osoby badane - podziat na role

Ogétbadanych podzielono losowo na dwie grupy, przypisujac jednej z nich role ,,sprawcow”,
a drugiej - ,,niewinnie podejrzanych” 15 os6b petnito role sprawcéw, a 24 - niewinnych po-
dejrzanych.

»Sprawcy” w towarzystwie jednego z organizatoréw eksperymentu udawali sie na krytg
strzelnice i dostawali pistolet (atrapa pistoletu glock, strzelajgca plastykowymi kulkami, wy-
rzucanymi energig sprezonego gazu). Ich zadaniem byto przetadowanie pistoletu i oddanie
trzech strzatow do sylwetki mtodej kobiety na kolorowym plakacie. Po wykonaniu tego zada-
nia, uczestnicy eksperymentu byli informowani, ze majg zachowac w tajemnicy fakt, ze byli
na strzelnicy i strzelali. W szczegoélnosci fakt ten mieli zachowac w tajemnicy przed osoba,
ktorabedzie ich badata na poligrafie. Mieli wiec w czasie tego badania, odpowiadajgc na pyta-
nia krytyczne, klamac. Byli poinstruowani, by w czasie badania poligraficznego zachowywali
sie tak, jak wyobrazajg sobie, ze zachowywalby sie sprawca przestepstwa, ktory nie przyznaje
sie do winy. Dla wzmocnienia ich motywacji do zachowania w czasie badania poligraficzne-
go podobnego do zachowania sprawcy przestepstwa, dawano im banknot 50-ztotowy (réw-
nowarto$¢ ok. 14 USD). W razie pomysinego dla nich przejscia przez badanie poligraficzne,
to znaczy w sytuacji, kiedy badajgcy ekspert nie wykrytby ich ktamstwa, banknot stawatby
sie ich wiasnoscig. W sytuacji, gdyby ekspert po badaniu poligraficznym, wykryt, ze byli na
strzelnicy i strzelali, a teraz pytani o to ktamig, musieliby zwrdci¢ banknot.

»Niewinni” nie byli na strzelnicy, nie strzelali, nie mieli pojecia o tym, co robili ,,sprawcy”.
W czasie badania poligraficznego, na pytania testéw mieli odpowiadaé¢ zgodnie z prawda.
Byli poinstruowani, ze maja sie w czasie badania zachowywac tak, jak wyobrazajg sobie, ze
zachowywataby sie osoba niewinnie podejrzana. Dla wzmocnienia ich motywacji, przed ba-
daniem dostawali podobnie jak ,,sprawcy” kwote 50 zt, ztym ze mieli jg zwrd6ci¢, w przypad-
ku, kiedy ekspert pomylitby sie i wskazal, ze byli na strzelnicy i strzelali. Thumaczono im to
tak, ze w prawdziwym badaniu poligraficznym osoba niewinnie podejrzana ponosi negatyw-
ne konsekwencje pomytiki eksperta.

Z kazdg osobg, ktora miata by¢ badana poligraficznie, na krétko przed badaniem osoba
organizujgca eksperyment (nie przeprowadzajgca badanie!) prowadzita ,,rozmowe moty-
wujgcg” Osobom, ktére wylosowalty role ,,niewinnie podejrzanych”, nie strzelaty na strzel-
nicy, nie wiedzialy, kto strzelat, nie znaty zadnych szczegétéw zwigzanych ze strzelaniem),
méwiono tak:

Uczestniczysz w waznym eksperymencie w ramach projektu badawczego finansowanego przez Na-
rodowe Centrum Nauki. Tym samym, masz swoj osobisty wktad w rozw6j nauki. To nie eufemizm. To
prawda. Takze od Twojej postawy w tym eksperymencie zaleze¢ bedg rzetelne wyniki badan. Stad nasza
prosba. Zastosuj sie do podanych zalecen:

1) w eksperymencie przypadta Ci rola osoby niewinnie podejrzanej. Nie méw nikomu, a szcze-
g6lnie osobie prowadzacej badanie poligraficzne, ze taka rola witasnie Tobie przypadta. Masz do swej
niewinnosci przekonywaé osobe, ktéra bedzie Cie bada¢ na poligrafie. On nie bedzie wiedziat, czy
przekonujac go o tym, méwisz prawde. Z nikim innym o tej swojej roli w eksperymencie nie rozmawiaj;

2) Ekspert-poligrafer bedzie Cie pytat o r6zne rzeczy. Nie bedg to oczywiscie pytania naruszajace
Twojg prywatnos$¢. Odpowiadaj mu zgodnie z prawdg. Nic nie wiesz o zdarzeniu na strzelnicy, o udziat
w ktérym bedzie Cie pytat. On naprawde nie wie, jaka role majg poszczegoélni badani w eksperymencie,
kto jest ,,sprawcg”, a kto ,,0soba niewinng”;

3) Staraj sie wczué¢ w role osoby niewinnie podejrzanej. Zachowuj sie tak, jak zachowywataby sie
osoba niewinnie podejrzana, ktérej prawdomoéwno$¢ kto$ chce sprawdzi¢ badaniem poligraficznym.
Tak jak osoba niewinna, na pytania testu odpowiadaj zgodnie z prawda;
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4) Takjak osoba niewinna w prawdziwym procesie, jeste$ w tym badaniu zainteresowany/zaintere-
sowana, aby badajacy Cie ekspert sie nie pomylit, ale przeciwnie, jeste$ zainteresowany/zainteresowana,
aby potwierdzit Twojg prawdomdéwnosé. Nie utrudniaj mu zatem w zaden sposéb badania;

5) Podobnie jak osoba niewinna poddana badaniom poligraficznym masz co$ do stracenia. Btad
eksperta obcigza w postepowaniu dowodowym osobe niewinng. Tutaj, btedne uznanie Cie za osobe
ktamigca tez pociggnie za soba ujemne dla Ciebie konsekwencje. Jesli ekspert sie pomyli, uzna btednie,
ze w czasie badania kltamiesz, odpowiadajac na pytania krytyczne - bedziesz musiat/musiata oddac te
50 zi, ktore teraz Ci daje. Myslisz, ze to nie Twoja wina, ze on sie pomylit? No nie Twoja. Ale co z tego?
Jak w badaniu w autentycznej sprawie ekspert sie pomyli i uzna, ze osoba prawdoméwna i niewinna
ktamie, to tez nie bedzie to jej wina, ale poniesie duzo dalej idgce konsekwencje. Jak widzisz, to badanie
ma sie miedzy innymi przyczyni¢ do tego, by eksperci-poligraferzy nie robili takich pomytek;

6) Zrob zatem wszystko, aby biegty poligrafer, badajac Cie, nie pomylit sie. Stosuj sie w czasie ba-
dania do wszystkich jego instrukcji. Wczuj sie w role osoby niewinnie podejrzanej. Pamietaj, ze w tego
rodzaju badaniach trafny wynik jest osiggalny w 85-90% przypadkéw. Masz zatem ogromna szanse, ze
nie bedziesz btednie wskazany/wskazana jako osoba ktamigca i zatrzymasz w nagrode te 50 zi.

Z kolei osoby, ktére w eksperymencie wylosowaly role ,,sprawcy”; strzelaty na strzelnicy

do wizerunku kobiety na afiszu, bezposrednio przed badaniem otrzymywaly nastepujacg in-
strukcje:

Uczestniczysz w waznym eksperymencie w ramach projektu badawczego finansowanego przez Na-
rodowe Centrum Nauki. Uczestniczac w tym eksperymencie - masz swoj osobisty wktad w rozwoéj na-
uki. To nie eufemizm. To prawda. Takze od twojej postawy w tym eksperymencie zaleze¢ bedg rzetelne
wyniki badan. Stad nasza prosba: zastosuj sie do nastepujacych plecen:

1) W eksperymencie wylosowate$/wylosowatas role sprawcy. Nie méw nikomu, ze takg role wylo-
sowates/wylosowatas. Nie méw nikomu, ze byte$/bytas na strzelnicy, ze strzelate$/strzelatas. Gdy trafisz
na badanie poligraficzne, nie wolno Ci sie do tego przyzna¢. Masz uparcie, konsekwentnie twierdzi¢,
ze na zadnej strzelnicy nie byte$/bytas, nie strzelates$/strzelatas, nie wiesz, czy i kto tam byt i co robit,
a zwiaszcza czy strzelat, czy nie. W tej czesci eksperymentu Twoim podstawowym zadaniem jest zatai¢
przed badajacym cie na poligrafie ekspertem, ze byte$/bytas na strzelnicy, ze strzelates/strzelatas;

2) Ekspert-poligrafer bedzie Cie pytat o rézne rzeczy. Na pewno nie beda to pytania naruszajace
Twoja prywatnosé. Pamietaj, ze jego zadaniem ijego celem jest ustalenie, ktéra z badanych przez niego
0s6b jest ,,sprawca”, ktéra jest ,,niewinna” Zachowuj sie tak, jak wyobrazasz sobie, ze zachowywatby
sie sprawca przestepstwa, ktéry do jego popetnienia sie nie przyznaje i zostat poddany badaniom
poligraficznym;

3) Tak jak w prawdziwej sprawie karnej nieprzyznajacy sie do popetnienia przestepstwa sprawca
poddany badaniu poligraficznemu jest zainteresowany tym, by ekspert nie wykryt jego ktamstwa, bo
pociaggnetoby to za sobg oczywiste, negatywne dla niego konsekwencje, tak i Ty, jesli ekspert-poligrafer
wykryje Twoje klamstwo na pytania krytyczne, poniesiesz negatywne konsekwencje tego faktu: be-
dziesz musiat/musiata zwréci¢ 50 zt, ktére teraz Ci daje;

4) Mam jednak nadzieje, ze uda Ci sie przej$¢ przez to badania pomyslnie, ze uda Ci sie skutecznie
zatai¢ fakt bycia na strzelnicy i strzelania. Tylko nie prébuj tego robi¢, zaburzajgc sztucznie zapis poli-
grafu. Ekspert od razu to wykryje i bedzie wiedziat, ze prébujesz go oszukac. Jesli uda Ci sie pomysinie
dla Ciebie przejs¢ przez badanie, uda Ci sie skutecznie zatai¢ fakt bycia na strzelnicy i strzelania, mo-
zesz by¢ z siebie dumny/dumna! To udaje sie tylko 5-15% badanych. Jesli bedziesz sie do nich zalicza¢,
nalezg Ci sie gratulacje. Masz kwalifikacje na oficera stuzb specjalnych. Oprécz gratulacji, dostaniesz
nagrode 50 zt, ktére bedziesz mogt zatrzymac i wykorzystaé, sprawiajac sobie jakg$ matg przyjemnos¢.

Eksperci-poligraferzy

W eksperymencie badania poligraficzne przeprowadzato trzech kwalifikowanych ekspertow

zatrudnionych w instytucji panstwowej i wykonujgcych badania poligraficzne na jej rzecz.

Wszyscy mieli podobne przygotowanie zawodowe i podobne doswiadczenie w badaniach

poligraficznych;
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4. Aparat

Do badan uzywano komputerowego poligrafu produkcji USA, Lafayette LX 4000, rejestru-
jacego: przebieg czynnosci oddychania (za pomocg dwéch pneumograféw zakiadanych na
klatke piersiowa i przepone badanego), przebieg pracy serca (tetno i wahania cisnienia krwi),
reakcje skdrno-dermalng (odruch skérno-galwaniczny RSD, GSR), przy zastosowaniu czuj-
nika napiecia miesni.

Ryc. 1. Poligraf Lafayette LX 4000

5. Pokéj do badan

Badania odbywaty sie w specjalnym pokoju w Krakowskiej Akademii, spetniajgcym wymo-
gi niezbedne dla badan poligraficznych. W szczegdlnosci pokoj ten izolowat badanego od
wplywu zewnetrznych bodzcéw (wzrokowych, stuchowych) ktére mogtyby zaktdcic prze-
bieg badania.

Ryc. 2. Pokdj, w ktérym przeprowadzono badanie.
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6. Technika badania

Po dyskusjach na temat wyboru techniki badania, w badaniach wykorzystano rutynowo sto-
sowana w USA, atakze w Polsce technike Utah Zone Comparison Technique (UZCT). Swia-
domie zrezygnowalismy ze stosowania w badaniach techniki Lykkena2

BralisSmy pod uwage to, ze w technikach pytan kontrolnych stosowanych w badaniach
eksperymentalnych, w warunkach laboratoryjnych waga pytania kontrolnego dotyczacego
konkretnej sytuacji zyciowej moze z natury rzeczy by¢ wieksza, niz waga pytania krytycznego
dotyczacego wyrezyserowanej, sztucznej sytuacjid Z drugiej jednak strony, znane sg bada-
nia eksperymentalne, w ktérych z powodzeniem stosowano techniki pytan kontrolnych. Tak
na przykiad Barland4w podobnym do naszego eksperymencie stosowat technike Backstera.
Dokonujac bardzo ostroznej oceny wykreséw, co wyrazato sie wysokim procentem wynikéw
nierozstrzygnietych (35%), Barland uzyskat 53% poprawnych rozstrzygnie¢ i 12% btednych.

ZaktadaliSmy, zgodnie z doswiadczeniami innych autoréw5 ze wyniki uzyskane w wa-
runkach eksperymentalnych beda gorsze niz uzyskiwane w badaniach wykonywanych
w praktyce, gdzie od wyniku badania zaleze¢ moga losy badanego, a zatem jego napiecie
emocjonalne i motywacje sg o wiele wigksze niz w badaniu eksperymentalnym, a zaréwno
pytania krytyczne, jak i kontrolne dotycza tej samej sfery realnego zycia. Zaktadalismy takze,
ze z uwagi na wspomniany wiekszy z natury rzeczy ciezar gatunkowy pytania kontrolnego,
czestszy bedzie btgd poligraferéw polegajgcy na uznaniu za osobe prawdomoéwng osoby kia-
migcej niz odwrotnie.

W badaniach poligraficznych, przeprowadzonych w ramach finansowanego przez Naro-
dowe Centrum Nauki projektu badawczego pt. ,,Instrumentalne i nieinstrumentalne metody
detekcji nieszczerosci - problemy kryminalistyczne, etyczne i prawne”, do celéw diagnostycz-
nych wykorzystywano test poréwnania stref - Utah ZCT, opracowany przez Uniwersytet
w Salt Lake City. Innym testem byt test szczytowego napiecia (POT - zj. ang. peak oftension),
ale miat zastosowanie wytgcznie demonstracyjne.

6.1. Geneza techniki Utah

Test Utah ZCT jest elementem szerszego podejscia, kompletnej techniki badawczej Utah
z rodziny technik pytan poréwnawczych (CQT - zj. ang. comparison questions techniques),
obejmujacej nie tylko konkretny format testu (rodzaje i sekwencje pytan), ale takze reguty
prowadzenia wywiadu przedtestowego, omawiania i prezentowania bodzcéw testowych oraz
metode analizy danych testowych wraz z kryteriami decyzyjnymi.

2 Por.J. Widacki: Spér o technike badan poligraficznych .,,Studia Prawnicze. Rozprawy i Materiaty” 2016, 2 (19),
s.9-23, atakze: M. Tarabuta, M. Widacki, TheAmount ofInformation Remembered by Perpetrator In the Con-
text ofthe Application ofthe Guilty Knowledge Technique In Criminal Investigation - a Pilot Study.,,European
Polygraph” 2016, 10, 2 (36), s. 63-76.

3 Por. J. Widacki, Wprowadzenie do problematyki badan poligraficznych.,Warszawa 1981, s. 128.

4 G. Barland, An experimental study offield techniques in lie-detection. (niepubl.) University of Utah, 1972,
obszernie opisane w: J. Widacki, Wprowadzenie....op. cit..s. 127-128.

5 Orlansky, zestawiajac wyniki badan eksperymentalnych wielu autoréw, podaje, ze postugujac sie réznymi
technikami, uzyskiwali oni od 75-100% trafnych diagnoz (J. Orlansky: An assessment of lie-detection ca-
pability. Institute for Definitive Analysis, Research and Engineering Support Division, ,, Technical Raport”
62-66, July 1964, cyt. za: J. Widacki, Wprowadzenie . op. cit..s. 128); Abrams podaje, ze w badaniach ekspe-
rymentalnych osigga sie zwykle nieco ponad 80% poprawnych diagnoz (S. Abrams, Polygraph validity and
reliability: A review.,Journal of Forensic Sciences” 1973, 18, 4, s. 318).
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Prace nad udoskonaleniem technik pytan poréwnawczych (kontrolnych), ktére zaowo-
cowaty zaprojektowaniem systemowego podejscia ,,Utah” rozpoczety sie w latach 70. X X w.
na Uniwersytecie w Salt Lake City (w amerykanskim stanie Utah). Zespotowi naukowcdéw
przewodniczyt prof. David Raskin. Jego wspétpracownikami byli m.in. dr John Kircher i dr
Charles Honts, a podstawe prac stanowitdotychczasowy dorobek Johna Reida, Cleve’a Back-

stera i Armii Stanéw Zjednoczonych.

6.2. Gtowne zatozenia i struktura testu Utah ZCT

Podczas badan w ramach grantu wykorzystywano wersje testu diagnostycznego Utah ZCT
0 charakterze wieloaspektowym (zawierajagcego dwa pytania krytyczne dotyczace gtéwnego
aspektu zainscenizowanego zdarzenia - tj. oddania strzatu na akademickiej strzelnicy spor-
towej, oraz jedno pytanie krytyczne - tzw. tgczagce dowody, np. o trzymanie w reku tej broni,
z ktérej oddano strzat. czy obecno$é przy tej czynnosci). Sekwencja pytahn tego testu byta
nastepujaca:

1- pytanie wprowadzajace - Czy rozumie Pan/Pani, ze w tym teScie zadam tylko te pytania,
ktore oméwilismy?

ScR - pytanie relewantne poswiecone, np. Jezeli to Pan/Pani oddat/a strzat na strzelnicy aka-
demickiej w miniony czwartek - czy zamierza Pan/Pani odpowiadac szczerze na kazde py-
tanie w tej kwestii?

N1 - pytanie neutralne, np. CzyjesteSmy w Krakowie?

C1 - pytanie poréwnawcze (kontrolne)6 np. Czy w przesztosci ktamat/a Pan/Pani, aby osig-
gnacjakas korzysc?

R1 - pytanie relewantne (krytyczne), np. Czy to Pan/Pani oddat/a ten strzal?

N2 - pytanie neutralne

C2 - pytanie poréwnawcze (kontrolne)

R2 - pytanie relewantne (krytyczne), np. Czy to Pan/Pani oddal¥a strzat na strzelnicy
w miniony czwartek?

N3 - pytanie neutralne

C3 - pytanie poréwnawcze (kontrolne)

R3 - pytanie relewantne (krytyczne), np. Czy trzymat/a Pan/Pani w reku te bron, z ktorej
oddano strzatw miniony czwartek?

Poza zastosowaniem testu Utah ZCT jako wieloaspektowego, jest on wykorzystywany
przede wszystkim jako testjednoproblemowy. Wéwczas wszystkie pytania krytyczne musza
by¢ wzgledem siebie zalezne pod wzgledem logicznym inie ma mozliwosci, by badany - kta-
miac na jedno pytanie - byt rédwnoczeénie szczery przy drugim. Odwrotnos$cig testow jed-
noproblemowych sa testy wieloproblemowe (typu MGQT, DLST), gdzie pytania krytyczne
dotyczg ré6znych zdarzen i czynéw, maja charakter przesiewowy i sitg rzeczy - nieco mniejsza

doktadnos$¢ niz testy diagnostyczne.

6 Dopuszcza sie wykorzystanie pytan kontrolnych zaréwno typu PLC (Z]. ang. mraomtse e asrpexiaos. jaK
i DLC (zj. ang. areaccnicasm=i=. Pytanie PLC jest tak zaprezentowane i w takim kontekscie, by bada-
ny prawdopodobnie nie udzielit do konca szczerej odpowiedzi (zazwyczaj przeczacej). Ewentualnie zakres
pytania jest na tyle szeroki, by badany nie miat catkowitej pewnosci, ze niczego nie pominat, a jesli nawet
odpowie szczerze - takie pytanie bedzie wymagato wiekszego kognitywnego zaangazowania niz przy pyta-
niach relewantnych (np. Czy kiedykolwiek postapit Pan nieuczciwie?). Z kolei pytanie DLC polega na tym, ze
badany otrzymuje instrukcje udzielania odpowiedzi fatszywych (niezgodnych ze swojg wiedzg), co prowadzi
do wywotania dysonansu poznawczego.
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Przy projektowaniu testu Utah ZCT wzieto pod uwage dwa podstawowe fakty:

1) Osoby wprowadzajgce w btgd zwykle reaguja w sposob bardziej znaczacy, udzielajac
odpowiedzi na pytania krytyczne niz na pytania kontrolne. Natomiast u oséb prawdo-
moéwnych wystepuje odwrotna sytuacja - dla nich istotniejszymi bodZcami bedg pyta-
nia kontrolne;

2) Roéznice w wielkosci reakcji miedzy pytaniami krytycznymi a kontrolnymi sg w przypad-
ku 0s6b prawdomoéwnych znacznie mniejsze niz w przypadku badanych nieszczerych.

Potrzebne byty wiec dodatkowe zabiegi, aby poprawi¢ trafnos¢ decyzyjng i zmniejszy¢
liczbe potencjalnych wynikéw nierozstrzygnietych u oséb odpowiadajgcych na pytania kry-
tyczne zgodnie zwiasng wiedzg i przekonaniem. Pytanie krytyczne w tescie za kazdym razem
poprzedzone zostato pytaniem neutralnym i kontrolnym. Pytania neutralne wywotujg nie-
wielkie zmiany reakcji fizjologicznych. W konsekwencji - przed kolejnym pytaniem reakcje
majg mozliwos¢ powrotu do linii bazowej, wiec nie ma ryzyka, ze reakcja na pytanie kontro-
Ine bedzie zmniejszona z powodu wysokiego putapu linii bazowej po poprzednim bodzcu.
Dopiero po pytaniu kontrolnym wprowadzane jest pytanie krytyczne. Zjawisko habituacji
(stopniowego oswajania z bodzcami) w ramach serii testu sprzyja ,,faworyzowaniu” pytan
kontrolnych itagodzi reakcje na pytanie krytyczne. Dodatkowo, jesli reakcja na pytanie kon-
trolne byta silna i nie powrdcita do poziomu bazowego przed zadaniem pytania krytycznego
- to réwniez, zgodnie z prawem wartosci wstepnych (zj. ang. law ofinitial values), ostabieniu
ulegnie reakcja na pytanie krytyczne.

W zwigzku ze zjawiskiem habituacji, ktére wystepuje nie tylko w ramach danej serii, ale
rowniez miedzy poszczegélnymi seriami testu, pytania podlegajg rotacji - tak, aby kazde
pytanie krytyczne i kontrolne pojawito sie w podobnym stopniu w ré6znych miejscach w se-
kwencji, a badany nie mogt przewidzieé, o co w danym momencie zostanie zapytany7. Musi
znac tre$¢ wszystkich pytan przed testem, ale bez uprzedzania o ich kolejnosci (wyjatkiem
w tym aspekcie jest jedynie test szczytowego napiecia - POT). W ten sposéb kazde pytanie
krytyczne przynajmniej raz zostanie umiejscowione w sgsiedztwie kazdego pytania kontro-
Inego i neutralnego. Na swoich statych pozycjach pozostajg jedynie pytania: wprowadzajace
(z j. ang. introductory) i relewantne po$wiecone (z j. ang. sacrificed relevant). To pierwsze
ma za zadanie upewni¢ badanego, ze pytania testowe bedg dotyczyty wytgcznie tych kwestii,
ktore sg przedmiotem badania, a nie jakichs$ innych potencjalnych probleméw wywotujacych
obawy. Drugie natomiast pozwala oswoi¢ badanego z obecnoscig pytania brzmigcego oskar-
zajaco, a reakcja na to pytanie nie podlega pdzniejszej ewaluacji. Rotacje pytan w poszczeg6l-
nych seriach testu przedstawiajg sie nastepujaco:

e lIseria: I, ScR, N1, Cc1,R1,N2,C2,R2,N3,C3,R3.
« Il seria: I, ScR, N2, c3,R2,N3,Cc1,R3,N1,C2,R1.
e |ll seria: I, ScR, N3, c2,R3,N1,Cc3,R1,N2,C1,R2.

W ewentualnych kolejnych dwadch seriach - albo powtarzamy sekwencje z serii pierwszej
i drugiej, albo dowolnie rotujemy pytania.

6.3. Metodyka przeprowadzania testu Utah ZCT

Badanie rozpoczynamy od wywiadu przedtestowego, ktéry obejmuje m.in. przedstawie-
nie celéw badania, uzyskanie zgody na poddanie testom z wykorzystaniem poligrafu oraz
omoaéwienie kwestii zwiagzanych z biografig i stanem zdrowia badanego. Ekspert stwierdza,

7 Warto réwniez zauwazy¢, ze po przerwie miedzy seriami testu wielu badanych odzwyczaja sie od
dotychczasowych bodzcéw i reakcje ponownie przybierajg na sile.
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czy nie istniejg ewentualne przeciwwskazania do kontynuowania badania, i informuje ba-
danego o rejestrowaniu przebiegu czynnosci w systemie audiowizualnym, wraz z odpo-
wiednig argumentacjg (zasada dokumentowania, procedury kontroli jako$ci, sporzadzenie
wiernego sprawozdania). Dalej nawigzuje odpowiedni kontakt z badanym, zwracajac jed-
noczesnie uwage na jego zdolnosci intelektualne i jezykowe. Na tym etapie w rozmowie
zadaje sie pytania otwarte.

Bardzo waznym elementem wywiadu jest faza swobodnej wypowiedzi badanego (wolna
narracja) na temat swojej wiedzy i zwigzku ze sprawg bedgcg przedmiotem badania. Cho-
dzi o to, by uzyskac jak najwiecej informacji bez przerywania, konfrontowania z innymi
danymi i wprowadzania niepotrzebnego stresu. Badajgcy upewnia sie nastepnie, ze badany
dostrzega rd6znice miedzy faktami a podejrzeniami. W razie potrzeby pogtebia niektore
kwestie poruszone w jego wypowiedzi, zwraca uwage niespéjnosci, ale robi to w dalszym
ciaggu w sposOb niekonfrontacyjny.

Po wyijasnieniu wszelkich watpliwosci, ktére mogtyby wzmaga¢ niepewnos¢ badanego,
prosi sie go o zajecie miejsca na fotelu do badan i zaktada sie czujniki. W tym czasie krotko
omawia sie przeznaczenie poszczegolnych czujnikow i generalne zasady funkcjonowania au-
tonomicznego ukfadu nerwowego.

Kolejnym krokiem jest przeprowadzenie testu demonstracyjnego (zapoznawczego, sty-
mulacyjnego). Jest to test szczytowego napiecia - najczesciej z wykorzystaniem liczb czy
imion. Badany zapoznaje sie z tym, jak wyglada procedura, oswaja sie z sytuacjg na tyle, zeby
nie koncentrowat sie na sprzecie, lecz na dalszych pytaniach. Ekspert z kolei upewnia sie,
ze poligraf dziata prawidtowo, dostraja czutosci czujnikdéw i obserwuje reakcje badanego -
zwlaszcza przy pytaniu, przy ktérym uzgodniono udzielenie odpowiedzi falszywej. Po tescie
przekazuje sie badanemu ewentualne uwagi (np. co do sposobu oddychania i potrzeby utrzy-
mania stabilnej pozycji ciata), a przede wszystkim jasny komunikat, ze poligraf zarejestrowat
typowe zmiany reakcji fizjologicznych - takie, ktére wystepujg zwykle przy wprowadzaniu
w biad, gdy badany odpowiadat niezgodnie ze stanem faktycznym - i ze reagowat tak jak
powinien przy odpowiedziach zgodnych z prawda.

Nastepnie przystepuje sie do omawiania pytan testowych wedtug ustalonej kolejnosci -
najpierw pytanie relewantne poswiecone, potem pozostate pytania relewantne, kontrolne,
neutralne i na koricu - wprowadzajagce. W momencie, w ktérym wszystko jest zrozumiate
i badany jest w stanie udziela¢ na kazde pytanie krotkiej, jednoznacznej odpowiedzi w formie
»tak” lub ,,nie”, rozpoczyna sie etap rejestrowania danych przez poligraf. Miedzy seriami testu
wskazane jest odniesienie sie w rozmowie do wszystkich pytah relewantnych i poréwnaw-
czych, pamietajgc o rownomiernym roztozeniu akcentéw - w szczegollnosci, aby nie skie-
rowac przesadnej uwagi na zagadnienia krytyczne. Chodzi o to, aby upewnic¢ sie, ze pytania
krytyczne pozostajg jasne dla badanego, a pytania porOwnawcze - postrzegane w dalszym
ciggu jako istotne, nie sg bagatelizowane. Stymulacja miedzy wykresami zmniejsza liczbe wy-
nikow fatszywych (zwiaszcza negatywnych) i nierozstrzygnietych8.

Po zakoriczeniu testu i wstepnej analizie danych badanemu umozliwia sie ztozenie ewen-
tualnych dodatkowych oswiadczehn w kwestiach mogacych budzi¢ watpliwosci po obu stro-
nach. Na tym etapie mozliwe jest juz konfrontowanie z innymi posiadanymi informacjami,
lecz nadal z zachowaniem warunkéw udzielania przez badanego swobodnych wypowiedzi
- tak, aby ekspertyza nie przerodzita sie w kodeksowo niedopuszczalne przestuchanie.

8 C.R. Honts, The Discussion of Comparison Questions Between List Repetitions (Charts) is Associated with
Increased TestAccuracy, ,,Polygraph” 28(2), s. 117-123.
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6.4. Ewaluacja danych testowych

Zanim powstat system analizy danych testowych Utah, korzystano z innych, niezbyt dosko-
natych metod, ktore w powaznej czesci opieraty sie na przestankach diagnozowania i regutach
decyzyjnych o wattych podstawach naukowych. Dominujgcy w przesztosci system oceniania
Backstera byt bardzo skomplikowany i stosunkowo niekorzystny dla os6b prawdomownych.
W wyniku prowadzonych badan naukowych liczbe diagnostycznych cech graficznych zapi-
sOw reakcji na poligramach ograniczono do dziewieciu i opracowano system numerycznej
ewaluacji.

Generalnie, jesli bardziej istotne zmiany reakcji wystepujg w danym parametrze (kana-
le pomiaru) przy pytaniu krytycznym, ocene liczbowg poprzedzamy znakiem minus. Na-
tomiast przy bardziej znaczacych reakcjach na poréwnywane pytanie kontrolne ocena jest
dodatnia. W systemie Utah korzystamy z 7-pozycyjnej skali punktacji <-3,+3>. | tak:

a) ocene ,,0” przypisujemy, gdy zmiany reakcji sg zblizone lub nie ma takich zapiséw, ktoére
mozna by ze sobg poréwnac;

b) +1/-1 - gdy wystepuje zauwazalna réznica;

c) +2/-2 - silna, wyrazna rdznica,;

d) +3/-3 - gdy wystepuje dramatyczna roznica, jednoznaczny zapis krzywej i jednoczesnie
mamy do czynienia z najsilniejszg reakcjg na wykresie.

Odruch orientacyjny jest zbiorem reakcji fizjologicznych, ktére kierunkuja organizm
cztowieka na zmiany w otoczeniu, ktére mogtyby zagrozi¢ jego istnieniu. Wérod bodzcow,
ktoére mogg wywotac taki odruch, sg np. przedmioty spadajace zwysokosci w naszym kierun-
ku, dziwne hatasy czy niektdre pytania zadawane w czasie badania poligraficznego. Odruch
orientacyjny przejawia sie czasem w aktywnosci wspotczulnej czesci autonomicznego ukiadu
nerwowego (pobudzajgcej wystgpienie jakie$ reakcji), a w innych przypadkach - w czesci
przywspotczulnej (zazwyczaj hamujacej reakcje). Na przyktad: zmniejsza sie ruchliwo$¢ zo-
tadkowo-jelitowa, tempo oddychania, wydzielanie przez btone $luzowg nosa i gruczoty $lino-
we; zwezaja sie tetniczki skorne, Zrenice rozszerzajg sie, a gruczoty potowe zwiekszajg swojg
aktywnosc.

Na podstawie badan empirycznych wyodrebniono nastepujgce przestanki diagnozowania
dla poszczegélnych kanatow zapisu:
a) pneumo
= czas rozpoczecia reakcji: od wprowadzenia bodzca do 5 sekund po odpowiedzi;
= zakres reakcji: > 3 cykle, nawet do 20 sekund, jesli reakcja rozpoczeta sie we wiasci-
wym czasie;
= zmniejszenie amplitudy;
= podniesienie linii bazowej;
= bezdech;
= spowolnienie czestotliwosci.
= przypisywanie ocen numerycznych odbywa sie na wyzej opisanych zasadach ogol-
nych;
< w przypadku stwierdzenia dwoch réwnorzednych cech diagnostycznych zwraca sie
uwage na czas trwania reakcji (odcinek krzywej do poréwnania musi sie znajdowac
w przedziale od wprowadzenia bodzca do 10 kolejnych sekund).
b) EDA/ GSR
= czas rozpoczecia reakceji: 0,5 sekundy od wprowadzenia bodzca do 5 sekund po odpo-
wiedzi;
= zakres reakcji: od rozpoczecia reakcji do powrotu do linii bazowej;
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= amplituda (cecha gtdwna mierzona od linii bazowej do szczytu reakcji);

< pomocniczo: czas trwania i ztozonos¢;

e 1= podwdjna réznica w amplitudzie, ewentualniestosunek 1,5:1 + czas trwania lub
ztozono$¢;

= 2 = potrojna réznica w amplitudzie, ewentualnie stosunek 2,5:1 + czas trwania reakcji
lub jej ztozonos¢;

= 3= poczwoérna réznica w amplitudzie, jednoznaczny zapis krzywej - jest to najsilniej-
sza reakcja na wykresie.

c) cardio

= czas rozpoczecia reakcji: od wprowadzenia bodzca do 5 sekund po odpowiedzi;

= zakres reakcji: od rozpoczecia reakcji do powrotu do linii bazowej;

= podniesienie linii bazowej (wzrost krzywej - wyrazniejszy po stronie rozkurczowej);

e czas trwania reakcji;

« 1= stosunek wielkosci reakcji 1,5:1;

e 2 = stosunek 2:1;

= 3 = stosunek 3:1 - jest to najsilniejsza reakcja na wykresie.

d) PLE / PPG

e czas rozpoczecia reakcji: 2 sekundy od wprowadzenia bodzca do 5 sekund po odpo-
wiedzi;

e zakres reakcji: do 20 sekund;

< redukcja amplitudy (zwezenie krzywe)j) i czas trwania tej redukcji;

« oceny 1lub 2, ktére mozna przypisac takze, gdy nie ma réznicy w wielkosci redukgcji
amplitudy, ale istnieje wyrazna r6znica w czasie trwania reakcji.

Zaréwno w literaturze anglojezycznej, jak i polskiej, mozemy spotka¢ przyktadowe zbiory
z diagnostycznymi wzorami reakcji9.

Po przypisaniu ocen liczbowych zapisom reakcji na pytania krytyczne stosuje sie ustalone

progi decyzyjne:

a) gdy suma catkowita < -6 wynik testu oznaczamyjako D1 (zj. ang. deception indicated -
stwierdzono wprowadzanie w btad);

b) gdy suma catkowita > +6 wynik stwierdzamy wynik ND 1 (z j. ang. no deception indica-
ted - nie stwierdzono wprowadzaniaw btad);

¢) w przypadku pozostatych wynikow uznajemy test za nierozstrzygniety - INC (z j. ang.
inconclusive).

Do ewaluacji zapiséw reakcji badanego mozna w przypadku testu Utah ZCT z powodze-
niem zastosowac takze inne potwierdzone naukowo manualne systemy numerycznej analizy
danych testowych, np. Empiryczny System Oceniania (ESS)10. Warto dodac¢, ze obok syste-
mow manualnych, biegli mogg pomocniczo positkowac sie coraz doktadniejszymi algoryt-
mami komputerowymi (np. w ramach programu OSS-3).

9 Zob. m.in.: M. Handler, R. Nelson, Utah Approach to Comparison Question Polygraph Testing. ,,Polygraph”
2009, Vol. 38, No. 1, s. 15-30; Wspoétczesne standardy badan poligraficznych.red. M. Gotaszewski, Warszawa
2013, s. 29-34.

D Zob. m.in.: D. Stapczynska, Ocena zapisoéw testow poréwnan strefowych UTAH przy uzyciu Empirycznego
Systemu Oceny (ESS).,,Problemy Kryminalistyki” 2013, nr 282 (4); M. Gotaszewski, Potwierdzone naukowo
systemy analizy danych testowych. [w:] Wspdtczesne standardy .. op. cit..rozdz. 3, s. 26-41.
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6.5. Wartos¢ diagnostyczna i dowodowa

Cata koncepcja badan poligraficznych technikg Utah zyskata potwierdzenie w wielu - za-
rowno laboratoryjnych, jak i terenowych - badaniach naukowych w ciggu ostatnich czter-
dziestu lat. Byta przedmiotem licznych publikacji, poddawanych niezaleznym recenzjom.
Srednia dokladno$é testu diagnostycznego Utah ZCT wynosi az 90,2-93%, za$ $redni odse-
tek wynikoéw nierozstrzygnietych przedstawia sie na poziomie 7,3-10,7% (w zaleznosci od
rodzaju zastosowanych pytan poréwnawczych i systemu analizy danych testowych). Dlate-
go w badaniach kryminalistycznych praktykujacy biegli najczesciej siegajg po ten wiasnie
test. W specjalnym raporcie American Polygraph Association umieszczono go na liscie te-
stow rekomendowanych do badan dowodowychll Spetnit kryteria w postaci przynajmniej
dwach badan empirycznych (oryginalnych i powtérzonych) opublikowanych w niezalez-
nie recenzowanych czasopismach naukowych, a takze kryteria dotyczace $redniej doktad-
nosci (minimum 90%) i odsetek wynikéw nierozstrzygnietych (maximum 20%). Tozsame
rekomendacje wydato réwniez Polskie Towarzystwo Badanh Poligraficznych.

Przez czes$¢ srodowiska akademickiego w Polsce test Utah ZCT, w potgczeniu z nu-
meryczng metodg ewaluacji zapisow na poligramach, zostat uznany wrecz za jedyny test
przedstawiajgcy istotng wartosé dowodowgl2 Cho¢ poglad ten wydaje sie nieco przesa-
dzony - deprecjonuje kilka innych cennych technik badawczych - to stusznie uwypukla
dorobek naukowcoéw z Uniwersytetu w Salt Lake City.

7. Wyniki badan poligraficznych

W badanej grupie 39 oséb poligraferzy 11 oséb zaliczyli do grupy ,,ktamigcych” (DI), 26 do
grupy ,,niektamigcych”, a wynik badania 2 os6b uznali za nierozstrzygniety (INC).

Tabela 2. Wskazania poligraferow

Ktamiacy (DI) Niektamigcy (NDI) Wynik nierozstrzygniety (INC) Razem
1 26 2 39
28% 67% 5% 100%

Wskazujac 11 oséb jako ,,ktamigce” (D1), poligraferzy 8 oséb wskazali trafnie, a 3 osoby
»niektamiace” (NDI) btednie uznali za ,,ktamigce” (DI).

Wskazujac 26 oséb jako ,,niektamiace” (NDI), w 19 przypadkach wskazali trafnie, aw 7
przypadkach btednie osoby ,,niektamiace” (NDI) wskazali jako ,,ktamigce” (DI).

W dwadch przypadkach poligraferzy nie byli w stanie jednoznacznie okresli¢, do ktorej
grupy, ,.ktamiagcych” czy ,,niektamigcych’”; zaliczy¢ badanych (INC).

1L Meta-Analytic Survey of Criterion Accuracy of Validated Techniques.,,Polygraph” 2011, Vol. 40, No. 4. Om6-
wienie raportu: M. Gotaszewski, Validated Techniques and ScoringModelsfor PDD Test Data Analysis - Conc-
lusionsfrom the 2011 APA Report.,,European Polygraph” 2012, nr 4 (22).

P P.Herbowski, Il Miedzynarodowe Seminarium Poligraficzne ,,Modyfikacja i standaryzacja metod badawczych
stosowanych w procesowych i kadrowych badaniach psychofizjologicznych”,,,Problemy Kryminalistyki” 2010,
nr 267.
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Tabela 3. Zestawienie wynikéw eksperymentu

Wskazania Trafne Btedne Nierozstrzygniete Razem
DI 8 3 - 11
NDI 19 6 - 25
INC - - 3 3
Razem 27 10 2 39

Tabela 4. Miary trafnos$ci ocen poligraficznych (czutos¢, swoisto$é, PPV, NPV
oraz trafnos¢). N oznacza liczebno$¢

| Czutosé Swoisto$é Trafnosé
N wskazafi N badanych (N poprawnych (N poprawnych (N poprawnych
Metoda (sprawca/ (sprawca/ pop ’y pop ’y PPV NPV bop ,y
o o wskazan wskazan wskazan
niewinny) niewinny) , . ,
sprawcow) niewinnych) ogo6tem)
Ocena
z wylgczeniem 36 36 57% 86% 75%
o 73% 76%
wynikow (11/25) (14/22) (8) (19) (27)
niekonkluzywnych
Ocena
z wigczeniem 39 39 53% 79% 69%
o 62% 73%
wynikéw (11/25) (15/24) ®) (19 @7

niekonkluzywnych

Jak wida¢ z powyzszej tabeli, doktadnos¢ (trafnosc) poligrafu w tym badaniu wynosi 75%.
Czutos$é oznacza, ilu sposréd wszystkich sprawcow zostato wykrytych. Wynosi ona 53%, co
jest dos¢ niskim wynikiem (oznacza to, ze wszystkich ,,sprawcéw” wykryto tylko 53%).

Z kolei swoisto$¢ oznacza, ile sposrod wszystkich niewinnych oséb trafnie wskazato na-
rzedzie i w prezentowanym badaniu wynosi 86%. Oznacza to, ze sposréd wszystkich niewin-
nych oséb badanych wykryto ich 86%.

Duzo ciekawsze sg miary PPV i NPV. PPV to wartos¢ predykcyjna dodatnia - wspot-
czynnik pokazujacy, jaki procent os6b okres$lonych jako ,,sprawcy” faktycznie byto spraw-
cami. W prezentowanym badaniu PPV wynosi 73%. Oznacza to, jest 73% szansy, ze dana
osoba, uznana w badaniu poligraficznym za sprawce, faktycznie jest sprawcg. Z kolei NPV
to wartos¢ predykcyjna ujemna - pozwala nam okresli¢, ile procent os6b okreslonych jako
»hiewinne” faktycznie bylo niewinnych. Wynosi ona 76% co oznacza, ze jezeli w badaniu
poligraficznym wskazana osoba zostanie okreslona jako ,,niewinna’; to jest 76% szansy na to,
ze faktyczni jest niewinna.

Jesli uwzglednic sytuacje, kiedy poligraferzy wstrzymali sie od wskazania (INC, przypadki
nieoznaczone), woéwczas wszystkie wspotczynniki spadaja.
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Despite the fact that the Guilty Knowledge Technique [Lykken 1959, Lykken 1960], or GKT, origi-
nated more than five decades ago, its validity is still debatable, especially when compared to other

polygraph techniques.

Partisans of GKT superiority to other techniques, especially to Control Question Technique, sup-
porttheir opinion on the high percentage ofcorrect results (up to 100% in some studies) coupled with
a relatively low count of inconclusive indications, or even their lack [Lykken 1973, Elaad et al. 1992,
Elaad 1998].

Members of this group believe that the GKT technique provides much more protection for in-
nocent subjects, because, unlike the CQT, the polygrapher does not ask directly about perpetration
ofacrime during the procedure, but instead he verifies the subject’s knowledge about all distinctive
aspects of the case - in this way reducing the chances ofa random reaction to critical question, which
could be interpreted as a deliberate lie made by truly innocent subjects [Krapohl et al. 2009]. The
Guilty Knowledge Technique is also believed to provide more solid methodological background than
the CQT [Lykken, 1974; Ben-Shakkar & Elaad 2002].

On the other hand followers of the CQT technique claim that from diagnostic point of view it
cannot match the latest forms ofthe Control Questions technique [APA Meta-Analytic Survey 2011,
Gotaszewski 2012, Widacki 2014]. Superiority ofthe CQT may also lay in the broader spectrum of its
potential application [Elaad 1990, Podlesny 1994, Podlesny 2003] - its effectiveness does not rely on
the existence of multiple distinctive details ofthe case known only to the investigators. Some problems
with the distinction between perpetrators and witnesses (who have some knowledge about the case as
well) have also been indicated [Konieczny et al. 1984, Bradley & Warfield 1986].

* M. Tarabula, M. Widacki, The Amount ofInformation Remembered by the Perpetrator in the Context of the
Application ofthe Guilty Knowledge Technique in Criminal Investigation - aPilot Study.“European Polygraph”
2016, Vol. 10, No. 2(36), s. 111-116, DOI 10.1515/ep-2016-0008. Project DEC-2013/11/B/HS5/03856 fun-
ded by National Science Centre.
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Followers of the CQT also argue about the theoretical base of the Guilty Knowledge Technique,
especially about the assumption that the perpetrator is in a state of high consciousness during the act,
and because ofthat has the ability to remember fully the whole event with high amount of details. An
argument has been made that every single perpetrator of a crime is more or less stressed during the
critical moments ofthe event. The presence of stress during a crime may reduce the level of offender’s
perception [Christianson 2007] and result in a possibility that perpetrators do not remember many
details of the crimes that - from the perspective of the theoretical background to the GKT - they are
expected to remember [Widacki 2011]. This argument is particularly interesting because, if accurate,
it can discredit the application ofthe Guilty Knowledge Technique in criminal investigation, and con-
sequently also its very right of existence.

In the light ofthe above, before any comparison ofvalidity between GK and CQ techniques can be
made, it is necessary to determine in a staged event whether subjects are able to remember properly
a sufficient amount of details for the Guilty Knowledge Technique to be used effectively.

Method

Forty (40) subjects (students of Andrzej Frycz Modrzewski Krakéw University, aged from 21 to 27)
were divided in two equal groups: A (“perpetrators”) and B (“witnesses”). Members of both groups
were arranged into 20 “perpetrator -witness” pairs, and all of them duly participated in an activity
prepared for the needs of the experiment. After receiving their instructions, each pair have entered
a darkened shooting range where the “perpetrator” had 7 seconds to assume his or her place in the
shooting range and take the blank gun. After that time, a light beam was activated and illuminated the
rotating shooting target with the picture below placed on it, 4m away from the shooting range. The
photo (80 x 60 cm) featured the “victim”: ayoung woman standing in quite a dark room and talking
on a mobile phone.

Photo 1. The picture used in the experiment.

From that moment, the “perpetrator” had 10 seconds to make one shot from the blank gun at the
target, aiming to “kill” the “victim”. After the time, the target began to rotate automatically to prevent
further exposition. The “witness”, unaware ofthe instructions given to the perpetrator, had to observe
passively the whole event. After the target began its rotation, subjects were asked to leave the room
and separately asked to fill in a questionnaire, where they first determined the level of stress generated
during the experiment and then described shortly the whole event from their point of view. This was
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followed by answering 11 questions. The author of the questionnaire believes that they indicated the
most distinctive details of the picture. They related to:

= the gender and age ofthe “victim”

e situation, in which the “victim” was “caught”

« characteristic background details of the picture
= ‘“victim’s” hair color;

= ‘“victim’s” cloths and other details

= the objects in the “victim’s” hands

= two particular, highlighted background elements in the pictured room (a wooden bookcase to the
right from the “victim”, and candlesticks with candles on the wall on the left).

The questions were to determine the amount of information that the subjects remembered while
being exposed to the picture, and would be considered a starting point to develop polygraph tests us-
ing the GKT technique. The dramatic scenario ofthe experiment (unknown to the last moment, with
little time to prepare and shoot blank gun, and also the loud noise accompanying the shooting) was
developed to generate a relatively high level of stress, especially in the “perpetrators”

Results

In the questionnaires filled after the experiment all subjects described the course ofthe event without
much detail but correctly. Descriptions ofthe picture placed on the shooting target were less accurate.
Reasons for that are different, and they will be presented later in this article. The stress level gener-
ated by the event as declared by subjects (on a scale 1-10, where 1 is totally free of stress and 10 fully
stressed) was distributed as shown in the table below:

Table 1. Distribution of declared levels of stress in both groups.

Level of stress declared by a subject

Group . .

1-3 (low stress) 4-6 (medium stress) 7-10 (high stress)
A (“perpetrators”) 9 subjects (45%) 5 subjects (25%) 6 subjects (30%)
B (“witnesses”) 11 subjects (55%) 5 subjects (25%) 4 subjects (15%)

At the first sight, the values seem to be very similar in both groups. The chi-square (x2) test value in
this case is 0.6 and lies outside the acceptance region for a significance level of 0.05, in the context of
the critical value of chi-square distribution with two degrees of freedom - 5.991. With respect to the
above, the null hypothesis cannot be rejected, which means that the amount of stress generated by the
experiment cannot be considered distinctive for members of the two experimental groups.

Answers to the eleven questions about the distinctive elements of the picture used in the experi-
ment allowed to determine the amount ofinformation effectively remembered by subjects participat-
ing in the event.

Table 2. Distribution ofthe number of details (information) remembered in both groups.

Number ofwell-remembered details:

Group
0-3 4-7 8-11

A (“perpetrators”) 8 individuals (40%) 11 individuals (55%) 1lindividual (5%)

B (“witnesses”) 2 individuals (10%) 12 individuals (60%) 6 individuals (30%)
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The average number of remembered details of the picture exposed during the experiment is 3.8
in group A (“perpetrators”) and 6.4 in group B (“witnesses”). The chi-square test value is 7.27 and lies
in the acceptance region for the significance level of 0.05, because the critical value of chi-square dis-
tribution with two degrees of freedom is 5.991. With respect to the above, there are grounds to reject
the null hypothesis in this case and the distinction between the two groups of subjects based on the
number of details remembered is statistically relevant. The role in the experiment affected the ability
ofremembering details well, independently from the subject’s declared level of stress.

Due to the large difference between the declared levels of stress (the lowest recorded value being
1 and the highest - 8) it seems reasonable to compare values of stress with the number of details re-
membered by the subjects regardless oftheir role in the experiment. The comparison of all 40 subjects

participating in the experiment is presented below:

Table 3. Distribution ofthe number of details remembered broken by the declared level of stress in
members of Group A and B together.

Declared level Number of details remembered by individuals

of stress 0-3 4-7 8-11

1-3 (low stress) 3 individuals (7.5%) 10 individuals (25%) 7 individuals (17.5%)
4-6 (medium

2 individuals (5%) 8 individuals (20%) -
stress)

7-10 (high stress) 5 subjects (12.5%) 5 subjects (12.5%) -

The average amount of details remembered by the subjects who declared low stress level was 6.25,
medium stress level allowed to obtain on average 4.3 details, and high level of stress - only 3.6 of de-
tails in the exposed picture. The chi-square test value for these results is 11.574 and the critical value of
chi-square distribution with four degrees of freedom is 9.488. The resulting value therefore lies within
the acceptance region for the level 0f0.05, and the null hypothesis can be rejected. Therefore, with the
0.5 level of significance, it can be stated that there is a statistically relevant relationship between the
subject’s level of stress and the amount of remembered details ofthe event, regardless of affiliation to
group A or B.

Pilot polygraph examination

A decision was reached to run a pilot project using a group of four subjects to test the conditions
(both rooms and equipment) required for running the examinations The group consisted of people
participating in the experiment described above. The subjects included two from the group of the
“witnesses”, one person from the group of the “perpetrators” and one who was not connected to the
event. The polygrapher was given the task to use polygraph examinations to determine who belonged

to which group.

The examination made use of CQT tests, as proper use of GKT tests was impossible for a number
of reasons. First, the experiment took place more than six months before the planned examination,
and the knowledge of the event became destroyed in participants in the experiment, and the differ-
ences in the way the event was remembered between the witnesses and the perpetrator was possible.
Consequently, which is another argument, the knowledge of the perpetrators and witnesses of the
event became levelled, the only difference between the witness and the perpetrator being the fact that
the perpetrator held the gun in his hand an shot. Let a good example of portraying the blurring of
the differences be the fact that neither the perpetrator nor the witness remembered what weapon was
used, yet both witness and the perpetrator remembered perfectly well what the target at the shooting
range was. All this resulted in the lack of sufficient characteristic differences in the features ofthe event
between the knowledge ofthe witness and the perpetrator, which made it impossible to use GKT tests.
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For the reason above, a CQT technique was used, to be precise the latest development in the CQT
family, namely the UTAH ZCT. The test was developed in the option that contains control questions
about Directed Lie Control (DLC). The examination made use of two UTAH ZCT DLC tests. The
first was to check whether the subject is a witness, and the second was to test whether the examinee
is the perpetrator. NDI results obtained in both tests meant that the person was not connected to the
event. If the first test produced NDI and the second DI, the subject was believed to be the perpetrator.
Analogously, with NDI being the result of the first and DI in the second test, the subject was believed

to be awitness.

Table 4. The questions used in the polygraph examination.

Witness Test

Are you sure | am going to ask
only the questions we have
discussed?

Are you going to answer the
questions concerning the event
at the shooting range truthfully?

Are you sitting on a chair?

Have you ever lied to a person
who trusted you?

Did you witness a shot being
fired at the shooting range?

Are you wearing shoes?

Have you ever cheated at the
exam?

Were you at the shooting range
when the shot was fired?

Are we at a university?

Have you ever said something
derogatory about another
person when they couldn’t hear?

Did you see the person who
fired the shot at the shooting
range?

Results of the pilot study:

Question Type

SYMPTOMAT IC

CRITICAL
(Relevant)

NEUTRAL

CONTROL
(Comparison)

CRITICAL
(Relevant)

NEUTRAL

CONTROL
(Comparison)

CRITICAL
(Relevant)

NEUTRAL

CONTROL
(Comparison)

CRITICAL
(Relevant)

Perpetrator Test

Are you sure | am going to ask
only the questions we have
discussed?

Are you going to answer the
questions concerning the event
at the shooting range truthfully?

Are you sitting on a chair?

Have you ever lied to a person
who trusted you?

Did you witness a shot being
fired at the shooting range?

Are you wearing shoes?

Have you ever cheated at the
exam?

Did you have a gun in your
hands on that day?

Are we at a university?

Have you ever said something
derogatory about another person
when they couldn’t hear?

Did you fire ashot at the
shooting range on that day?

Polygraph results obtained were ESS (Empirical Score System) scored. For tests analysing single issue
(ZCT), the system features the following decision thresholds: To classify the subject as deceptive (DI -
Deception Indicated), the total test score must amount at least to -4, or any of the spots needs to reach
at least -7. Ifthe global some is +2 or greater, the person classifies as NDI (No Deception Indicated).
In the remaining cases we speak of inconclusive (INC) results. The results of all the tests are presented
in the table below. The table provides not only the aggregated results, but also those of spot analysis,
and evaluation of individual reactions to specific questions.
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Table 5. Results of individual tests.

TYPE OF TEST: WITNESS TYPE OF TEST: PERPETRATOR
subject A Rl R2 R3 subject A Rl R2 R3
PNEUMO 0 0 0 PNEUMO 0 0 O
EDA 2 2 2 EDA 2 0o 2
CARDIO 0 0 0 CARDIO 1 1 1
SPOT | 2 2 2 SPOT | 3 1 3
Rl R2 R3 R1 R2 R3
PNEUMO 0 0 0 PNEUMO 0 0O O
EDA 2 2 2 EDA 0 o -2
CARDIO -2 0 0 CARDIO 0 -1 01
SPOT Il 0 2 2 SPOT Il 0 -1 -1
Rl R2 R3 R1 R2 R3
PNEUMO 0 0 0 PNEUMO 0 0O O
EDA 2 -2 -2 EDA 0 0 O
CARDIO 1 0 -1 CARDIO 0 1 0
SPOT ] 3 -2 -3 SPOT 1] 0 1 0
Rl R2 R3 R1 R2 RS
TOTAL 8 5 2 1 TOTAL 6 3 1 2
TEST RESULT: NDI TEST RESULT: NDI
TYPE OF TEST: WITNESS TYPE OF TEST: PERPETRATOR
subject B Rl R2 R3 subject B R1 R2 R3
PNEUMO 0 0 0 PNEUMO 0 0O O
EDA -2 -2 -2 EDA -2 -2 2
CARDIO -1 -1 -1 CARDIO 0 0 1
SPOT | -3 -3 -3 SPOT | -2 -2 3
Rl R2 R3 R1 R2 RS
PNEUMO 0 0 0 PNEUMO 0 0 O
EDA 2 2 -2 EDA 0 o -2
CARDIO -1 0 0 CARDIO 0 101
SPOT ] -3 2 -2 SPOT ] 0 -1 -1
Rl R2 R3 R1 R2 R3
PNEUMO 0 0 0 PNEUMO 0 0O O
EDA -2 2 -2 EDA 0 -2 -2
CARDIO -1 -1 1 CARDIO -1 -1 01
SPOT 1l -3 1 -1 SPOT 1 -1 -3 -1
Rl R2 R3 R1 R2 RS
TOTAL -15 -9 0 -6 TOTAL -2 -1 -2 01
TEST RESULT: DI TEST RESULT: INC
TYPE OF TEST: WITNESS TYPE OF TEST: PERPETRATOR

subject C Rl R2 R3 subject C R1 R2 R3
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PNEUMO

EDA

CARDIO
SPOT |

PNEUMO

EDA

CARDIO
SPOT Il

PNEUMO

EDA

CARDIO
SPOT I}

TOTAL -5

TEST RESULT:

TYPE OF TEST: WITNESS

subject D
PNEUMO
EDA
CARDIO

SPOT |
PNEUMO
EDA
CARDIO

SPOT Il
PNEUMO
EDA
CARDIO

SPOT 1]

TOTAL -3

TEST RESULT:

Discussion

N O N O

R1

R2

R3

SPOT

SPOT

SPOT

TOTAL

TEST RESULT:

TYPE OF TEST:

subject D

SPOT

SPOT

SPOT

TOTAL

TEST RESULT:

PNEUMO
EDA
CARDIO

|

PNEUMO
EDA
CARDIO

Il

PNEUMO
EDA
CARDIO
I}

PERPETRATOR

PNEUMO
EDA
CARDIO

PNEUMO
EDA
CARDIO

Il

PNEUMO
EDA
CARDIO
I}

o O o o

INC

R1

B » O O

R2

R2

83

R3

The experiment failed to achieve the situation, in which “perpetrators” of crime could reach a sig-

nificantly higher level of stress than members of the “witnesses” group. Despite that the experiment

indicated the existence of clear and statistically important difference between the number of details

in the picture remembered by subjects who shot at it and by ones who only observed the whole event
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passively. The difference may result from factors other than stress itself. The conclusion that can be
made from the descriptions made by participants in the study is that the “perpetrators” (most of
whom had never fired a gun before) focused their concentration mostly on the correct completion of
the task, which was to shoot the blank gun. Coupled with the very short time ofexposure to the image,
this circumstance did not let the “perpetrators” remember perfectly all the details of the picture, and
for that reason they often only picked basic information (e.g. age or gender of the “victim”, however
some “perpetrators” also found these details a problem).

“Witnesses” on the other hand, had an opportunity to concentrate more on the picture during its
10-second exposition, because they had no other activity assigned for that time.

This aside, the research showed a connection between the level of stress reached during the experi-
ment and the remembered level of detail concerning the actions. With the results ofall subjects taking
part in the experiment recapitulated, it can be estimated that with the increasing level of stress, the
number of correctly remembered details diminishes. Regardless ofthe role played in the experiment,
the experienced stress and its level clearly influence the quantity of details remembered from a certain
event.

Results of the experiment cannot, however, substantiate a statement that perpetrators possess
more specific knowledge of details ofthe crime. Outcomes are rather opposite: the need to focus con-
centration to accomplish specific tasks may result in the perpetrator retaining less information about
details of a certain event than its witness.

There is another result worth indicating: both the “perpetrators” and “witnesses” of the simulated
event remembered only little information, as the average result for the two groups was 3.8 and 6.4 re-
spectively. That level ofdetail remembered about the event raises doubt about the potential distinction
between the “perpetrators” and “witnesses” of an event by using the GKT polygraph technique. In ad-
dition, the “witnesses” who remembered the picture much better than “perpetrators” may be qualified
falsely as perpetrators of presented crime because of their better knowledge ofthe event.

The experimentwas designed to simulate the event in which the victim and the entire surrounding
are completely unfamiliar to both the perpetrator and the witness. It can therefore be presumed that if
participants ofthe event were familiar with the victim and crime scene, the level of detail remembered
would be much higher.

A relatively small group of subjects (40 people) does not allow to issue any categorical statements
about the cognitive value of this experiment. It seems necessary to conduct further research in this
area on a much larger scale that would allow a more reliable analysis of the investigated phenomena,
and provide more reliable conclusions as result.

Further studies in the area should attempt to generate more emotional involvement of participants
ofthe experiment to generate more consistent stress reactions. In this regard, it seems appropriate to
develop a pre-study narrative, which in this experiment was limited to abriefexplanation ofeach sub-
ject’srole in the experiment. It is also possible that changing the form ofexposure ofthe “victim” could
improve the subjects’ responses; therefore a dummy could be used for this purpose instead ofa photo.

It is also necessary to reinforce the role of the perpetrators in further studies, e.g. by making them
more familiar with the weapon and its elements, or asking to perform some other tasks that the “wit-
nesses” would be unaware of. In this way, the “perpetrators” would be able to obtain certain informa-
tion not available to the “witnesses”, which could be useful in determining the role of a particular
individual by subjecting him or her to a polygraph examination.

Analysing the results of the pilot experiment conducted, one clearly and immediately sees that it
was not easy to tell the perpetrator apart from a witness using polygraph in this experiment. On the
other hand, a decision which ofthe subjects was not connected to the case at all was incontrovertible.
This may be an argument supporting the view expressed by the authors ofthe amendment to the code,
who refer to the polygraph as a method used to the so-called “reduction of the number of suspects”
What remains a problem is distinguishing witnesses from perpetrators in the test group. There are
a number of reasons for that. The first is poor motivation of the subjects to the experiment: partici-
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pants in the project did not receive any reward for “deceiving the polygraph” The other question was
the fact that the instruction for the perpetrator and witness concerning the use of the blank gun was
the same. The perpetrator was instructed about the weapon in the presence of the witnesses, who for
that reason spent as much time same time watching the weapon, observing also the perpetrator and
remaining at the site of the experiment (shooting range), which must have had an influence on blur-
ring ofthe borders between the roles of different groups of subjects.
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Jan Widacki

Spor o technike badan poligraficznych*

1. W czasie, gdy prawnicy toczyli spory o dopuszczalno$é badan poligraficznych w procesie karnym
i 0 znaczenie dowodowe wynikéw tych badan, w srodowisku poligraferéw i psychologéw toczyty sie
spory o to, ktéra technika badan poligraficznych jest lepsza i tatwiejsza do pogodzenia z wymoga-
mi procesu karnego. Technika pytan kontrolnych (wtasciwie: techniki pytan kontrolnych, bo jest ich
wiele), czy technika Lykkena, w Polsce nazywana ,,technikg wiedzy o czynie”, lub... ,,technikg Kulic-
kiego” (sic!)1 Spér ten, cho¢ niekiedy w formie nieco karykaturalnej2 toczyt sie takze w Polsce az do
ostatnich lat3 Niektorzy uczestnicy dyskusji nie wiedzieli nawet, ze dyskutujg nad koncepcjg Lykkena
(por. nizej) przypisujac ja jednemu z polskich autoréw. Sprawa w sumie jest do$¢ zenujaca i dajaca
nienajlepsze $wiadectwo autorom niektérych podrecznikéw4. Warto wiedzieé, ze przez pewien okres
poligraferzy Policji w Polsce wykonywali badania poligraficzne wytgcznie technika Lykkena (nazy-
wajac ja, ,technikg wiedzy o czynie”). Sadzono nawet, ze ,,metoda Kulickiego”, w przeciwienstwie do
technik pytan kontrolnych, jest do pogodzenia z polskim kpk5. O rzekomej wyzszosci tej techniki nad
technikami pytan kontrolnych zupetnie niedawno przekonywali Wéjcikiewicz6i Wilk7. O ile wiec na
Swiecie sprawa jest jednoznacznie rozstrzygnieta8 w Polsce ten dziwny spér jest ciggle aktualny.

2. Nalezy w tym miejscu przypomnie¢, ze od lat 20. XX wieku, kiedy po raz pierwszy wykorzystano
badanie poligraficzne w $ledztwie, az do roku 1947, kiedy John Reid zaproponowat nowg technike
(por. nizej), stosowano wytgcznie technike zwang dzi$ ,,klasyczng” (albo ,,technikg Keelera”)9. Tech-
nika ta postugiwata sie testami ztozonymi z kilkunastu pytan, z ktérych mniej wiecej potowa byta
»ZWigzanych” ze sprawag, w literaturze polskiej zwanych takze ,,krytycznymi” (ang. relevant question),
oraz pytan niezwigzanych ze sprawg (,,0bojetnych” irrelevant question). Przy pomocy takich testow
amerykanie badali miedzy innymi tych jefncéw niemieckich, ktérzy deklarowali po wojnie wsp6tprace

* ). Widacki, Spor o technike badan poligraficznych.,,Studia Prawnicze. Rozprawy i Materiaty” 2016, nr 2 (19),
s. 9-23. Publikacja powstata w ramach projektu sfinansowanego ze $rodkéw Narodowego Centrum Nauki
przyznanych na podstawie decyzji numer DEC-2013/11/B/HS5/03856.

1 B. Miodziejowski, W Brzek, J. Moszczyniski, Kryminalistyka ,Warszawa 2006, s. 275-276.

2 Por. np. M. Kulicki, Niepokojgca polemika.,,Gazeta Prawnicza” 16.12.1975, nr 24, s. 6, idem . Kryminalistyka.
Wybrane problemy teorii ipraktyki $ledczo-sagdowej. Torun 1994.

3 Por. np. J. Wojcikiewicz, CIT czy CQT.,,Problemy Kryminalistyki” 2012, nr 275; J. Widacki, W sprawie wy-
boru techniki badania poligraficznego. Czy technika oparta na testach GKT (CIT)jest lepsza od techniki opartej
na testach CQ?.Problemy Kryminalistyki 2011, nr 273.

4 sprawe szczeg6towo przedstawiona zostata w: J. Widacki, Badania poligraficzne w polskich podrecznikach

kryminalistyki. [w:] Badania poligraficzne w Polsce. red. J. Widacki, Oficyna Wydawnicza AFM, Krakéw

2014.

B. Miodziejowski, W Brzek, J. Moszczyniski, op. cit..s. 276.

J. Woijcikiewicz, op. cit.

Kryminalistyka. Przewodnik.red. D. Wilk, Torun 2013.

Wedle standardéw American Polygraph Association, technika Lykkena jest dopuszczalna, jednak jest reko-

mendowana do stosowania w celach wykrywczych, a nie dowodowych! (Mata-Analytic Survey of Criterion

Accuracy of Validated Techniques, Polygraph 2011, 40, 1).

9 Por. J. Widacki, Wprowadzenie do problematyki badan poligraficznych . Wydawnictwo MSW, Warszawa 1981,
s. 56 i nast.
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z sitami okupacyjnymi na terenie Niemiec. Pytania krytyczne (,,zwigzane”) byty m.in. takie: ,,Czy na-
lezate$ do partii nazistowskiej?”, ,,Czy stuzyte$ w Gestapo?”, ,,Czy stuzyte§ w SS?” itp. Pytania obojetne
(,niezwigzane”) byty tego rodzaju: ,, Czy znajdujemy sie na Rhode Island?”, ,,Czy dzi$ jest czwartek?”
Na pytania krytyczne (zwigzane) badani odpowiada¢ mieli ,,nie”, na obojetne (,,niezwigzane”) - ,,tak”
W ramach jednego badania ten sam test, cho¢ niekoniecznie z pytaniami w tej samej kolejnosci, po-
wtarzano zwykle dwu lub trzykrotnie. Od korca lat 20. X X wieku testy klasyczne uzupetniano testa-
mi, ktére pézniej otrzymaty nazwe ,,testow szczytowego napiecia” (peak of tension, POT)10 Testy te
skonstruowane sg na innej zasadzie niz testy , klasyczne” W ,testach szczytowego napiecia” pytanie
krytyczne (jedno w tesécie) umieszczone jest wéréd innych podobnych pytan. Zalozenie jest takie,
ze nieszczery badany, zamierzajgcy ktamacé, wie ktére z pytan jest krytyczne. Dla os6b nieznajacych
szczeg6tow przestepstwa, wszystkie pytania sg rownie "krytyczne” Tak na przyktad, gdy zabojstwa
dokonano za pomocg noza, a podejrzany poddany badaniom twierdzi, ze nie tylko nie jest sprawca,
ale nawet nie zna zadnych szczeg6téw przestepstwa, o popetnienie ktérego jest podejrzany, mozna dla
niego utozy¢ taki test ,,szczytowego napiecia™:

1) Czy uderzyte$ tego mezczyzne siekierg?

2) Czy uderzyte$ tego mezczyzne tomem?

3) Czy strzelite$ do tego mezczyzny?

4) Czy uderzyte$ tego mezczyzne nozem? (pytanie krytyczne, ,.klucz”)

5) Czy udusite$ tego mezczyzne?

6) Czy uderzyte$ tego mezczyzne tyzka do opon?

Takie testy stosowali zar6wno Leonard Keeler, jak i Clarence D. Lee. Ten ostatni, jak podajg Kra-
pohliShaw1l, w liscie do szefa FBI przekonywat do mozliwosci oparcia catego badania poligraficznego
wytacznie na testach POT. Leonard Keeler, obok typowych testéw POT, skonstruowat nowy rodzaj
tych testéw, tak zwany test POT-poszukiwawczy (,,searching peak”), przy ktérym zaréwno poligrafer,
jak i osoba niezwigzana ze sprawg nie znajg prawidtowego ,klucza” Taki test stosowano (i jest sto-
sowany nadal) do celéw poszukiwawczych. Gdy na przyktad nie ma pewnosci gdzie sprawca ukryt
dowody przestepstwa, a z okolicznosci sprawy wynika, ze najprawdopodobniej je ukryt i badanie ma
pomadc w ustaleniu miejsca ich ukrycia, taki test wyglada na przyktad tak:

1) Czy schowate$ to u siebie w domu?

2) Czy schowate$ to w domu swojej dziewczyny?

3) Czy schowate$ to w miejscu pracy?

4) Czy schowate$ to w domu swoich rodzicow?

5) Czy schowate$ to w domu u brata?

6) Czy schowate$ to w innym miejscu, o ktére jeszcze nie pytatem?

W roku 1947 John Reid, na tamach wydawanego przez Northwestern University w Chicago cza-
sopisma ,Journal of Criminal Law and Criminology”12 ogtosit krotki artykut: A revised questioning
technique In lie-detection tests. W artykule tym autor zaproponowat wprowadzenie do testéw poli-
graficznych, obok pytan krytycznych i obojetnych, trzeciego rodzaju pytan: pytania kontrolne. Mia-
ty by¢ one tak zbudowane, aby badany odpowiadajac na nie powiedziat ,,nie”, ale méwiac ,,nie”, aby
albo $wiadomie sktamat, albo nie byt pewien czy nie sklamat. Ocena zapisu poligraficznego miata
sie teraz skupia¢ na poréwnaniu reakcji na pytanie krytyczne z reakcjg na pytanie kontrolne. Wedle
zatozen Reida osobnik, ktéry na pytanie krytyczne odpowiada nieszczerze, bardziej zareaguje na to
pytanie krytyczne niz na pytanie kontrolne. | na odwrét. Osoba, ktéra na pytanie krytyczne szczerze
zaprzeczy, nie zareaguje na to pytanie, a zareaguje na pytanie kontrolne. Tak powstata technika pytan
kontrolnych Reida, stosowana powszechnie w USA do konhca lat 60. XX wieku, kiedy to pojawity
sie nowsze techniki pytan kontrolnych (najpierw technika Backstera, pézniej dalsze rozwiniecia tej
techniki, w tym miedzy innymi: Federal Zone Comparison Technique, Utah Zone Comparison Tech-

1 Por. ibidem, s. 62 i nast.
1 D. Krapohl, P. Shaw, Fundamentals ofpolygraph practice, Elsevier, Academic Press, 2015, s. 27.
2 ,Journal of Criminal Law and Criminology” 1947, 37, 542.
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nique). W Polsce technika Reida stosowana byta powszechnie do korca lat 80.13 a przez niektérych
poligraferéw bywa stosowana nawet i dzi$, cho¢ jest to juz technika zdecydowanie przestarzata.

Uktad testu pytan kontrolnych Reida wygladat nastepujacol4
1) Czy znajdujemy sie w Chicago? (obojetne)
2) Czy nazywajg cie ,,Rudy”? (obojetne)
3) Czy ostatniej soboty strzelate$ do Johna Jonesa? (krytyczne)
4) Czy ty palisz? (obojetne)
5) Czy zabite$ Jonesa w nocy w ostatnig sobote? (krytyczne)
6) Czy oprécz tego, co mi powiedziate$, ukradtes$ co$ jeszcze? (kontrolne)
7) Czyty chodzite$ do szkoty? (obojetne)
8) Czy w ostatnig sobote w nocy zabrate$ Jonesowi zegarek? (krytyczne)
9) Czy wiesz kto strzelat do Johna Jonesa? (krytyczne)
10) Czy kiedykolwiek ukradte$ co$ w miejscu pracy? (kontrolne)

W ramach techniki Reida zalecane byto, obok powtarzanych dwu lub trzykrotnie testéw pytan
kontrolnych, przeprowadzenie testow POT, o ile byto to tylko mozliwe.

3. W 1959 roku profesor psychologii i psychiatrii na Uniwersytecie w Minnesocie, David Thorsten
Lykken, opisat swoje eksperymentyl15 rozpoczynajgc tym samym krytyke dotychczasowych technik
badan poligraficznych. Trzeba przypomnieé, ze Lykken nie zajmowat sie dotad ani detekcjg ktamstwa,
ani psychologig sagdowa. Jego zainteresowania koncentrowaty sie na badaniach osobowosci, w szcze-
gblnosci osobowosci antysocjalnej, w ktérych to dziedzinach byt niekwestionowanym autorytetem.
Do klasyki nalezy jego praca A study of anxciety In the sociopathic personalityls w ktérej wskazat,
ze podstawowym objawem, a zarazem mechanizmem psychopatii (socjopatii), jest deficyt leku. Ba-
dacz nie miat tez zadnych doswiadczen $ledczych. To ostatnie stato sie zapewne jednym z wazniej-
szych powodoéw, dla ktérych przyjat btedne dla swojej teorii zatozenia (por. nizej). Nie dysponowat
tez wielokanatowym poligrafem. Z koricem lat 50. XX wieku standardowy poligraf byt 3-kanatowy,
zapisujac przebieg czynnosci oddychania, zmiany w zakresie GSR oraz przebieg pracy uktadu kra-
zenia. W swoim eksperymencie Lykken wykorzystat jedynie psychogalwanometr. Eksperyment 6w,
w ktérym uczestniczyli studenci, zgodnie z zalozeniami nie byt eksperymentem zmierzajgcym do
wykrycia ktamstwa (lie) czy nieszczerosci (deception), ale do wykrycia winy (detection of guilt).
P6zZniej Lykken sprecyzowat, ze wykrywat tez nie ,,wine” (guilt), ale ,,Swiadomos$¢ winnego” (guilty
knowledge). Swoich uczestniczacych w eksperymencie studentéw podzielit na dwie grupy. Pierw-
szg stanowili ,,winni”, ktérzy uczestniczyli w wyrezyserowanym ,,przestepstwie” Druga, ,,niewinni”
- nieuczestniczacy w zdarzeniu, ani nieznajacy jego szczeg6téw. Obydwie grupy badane byty testami,
ktére byty modyfikacjg testow POT. Badani nie mieli, jak to ma miejsce w badaniach poligraficznych,
odpowiada¢ na pytania, a jedynie siedzie¢ nieruchomo i stucha¢ zadawanych im pytan. Aby utatwié
im koncentracje na pytaniach, mieli zastoniete oczy, a na uszach stuchawki, przez ktére zadawane im
byty pytania. W drugiej wersji eksperymentu, zamiast milcze¢, mieli powtarza¢ zadawane im pytania.
Tak wiec, w zadnej z wersji eksperymentu, nie odpowiadali oni na pytania, a zatem nie mieli okazji
ktama¢. Pytania zadawane byty wedtug schematu testu POT. Rozpoczecie ich zadawania poprzedzone
byto wstepem eksperymentatora: ,,jezeli ty jeste$ «mordercg», bedziesz wiedziat co byto niezwyktym
przedmiotem, prezentowanym w pokoju, w ktéorym dokonano «morderstwa»”17. Po tym wstepie na-
stepowato wyliczanie przedmiotéw, z ktérych jeden, sztaluga malarska, byt wyeksponowany na miej-
scu zdarzenia. Eksperymentator pytat:

B Por. J. Widacki, Analiza przestanek diagnozowania w badaniach poligraficznych.Wydawnictwo US, Katowice
1982.

X Por. J. Reid, F. Inbau, Truth and Deception. The Polygraph (Lie-detector) Technique.Williamd&Wilkins Comp,
Baltimore 1977, s. 31.

15 D.T. Lykken, The GSR In detection ofguilt., Journal of Applied Psychology” 1959, 43, 6, s. 385-386.

Journal of Abnormal and Social Psychology” 1957, 55, 1, s. 6-10.

7 D.T. Lykken, The GSR In detection ofguilt....op. cit.
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1) Czyto byt magnetofon?
2) Czyto byta bombonierka?
3) Czy to byty szachy?

4) Czy to byta sztaluga?B

Dla wzmocnienia motywacji badanych, byli oni uprzedzani, ze w przypadku wystgpienia reakcji
na pytanie krytyczne, otrzymaja niemite uderzenie prgdem. W drugiej wersji, wyznaczono im nagro-
de w wysokos$ci 100 USD, co byto kwotg dos$¢ znaczaca.

W pierwszym eksperymencie Lykken bezbtednie wytypowat 100% ,,niewinnych i az 93,9% win-
nych. W drugim przypadku, w obydwu grupach, ,winnych” i ,niewinnych” trafnych wskazan miat
100%.

Byty to wyniki lepsze niz te, ktére uzyskiwali eksperymentatorzy prowadzacy eksperymentalne
badania poligraficzne tradycyjnymi technikami, wyzsze niz uzyskiwano w praktyce.

W oparciu o wyniki swych eksperymentéw, Lykken dokonat surowej krytyki techniki klasycznej
i techniki pytan kontrolnych (woéwczas byta to tylko technika Reida, w swej pierwotnej wersji). Uczo-
ny skrytykowat same zatozenia techniki pytan kontrolnych. Uznat, ze samo zatozenie poréwnywal-
nosci emocji wywotanej pytaniem krytycznym i kontrolnym jest, z teoretycznego punktu widzenia,
nonsensem19 By miato sens - pytanie krytyczne i kontrolne musiatyby dotyczyé dwéch réwnie ciez-
kich przestepstw, co z oczywistych wzgledoéw jest nie do zrealizowania.

Lykken krytykowat tez samg forme pytan zadawanych badanym w tradycyjnym badaniu poli-
graficznym, prowadzonym technika klasyczng lub technika pytan kontrolnych, takich jak ,,Czy to ty
strzelate$ do Jonesa?” Jego zdaniem, reakcja osoby niewinnej (Ri) na tak zadane pytanie, wygladataby
nastepujaco:

Natomiast reakcja osoby winnej (Rg) wygladataby:

Gdzie:

M - jest $Srednig reakcjg na pytania niezwigzane (obojetne);

L - to reaktywno$¢ autonomiczna (labilno$¢) badanego;

F - to strach badanego przed konsekwencjami uznania za winnego;

C - przekonanie badanego o skutecznosci testu, przy czym poziom tego zaufania uszeregowany jest
od -1 (brak zaufania) do +1 (petne zaufanie)20.

Zgodnie z twierdzeniem Lykkena, je$li osoba niewinnie podejrzana méwi prawde i nie boi sie, ze
bedzie btednie uznana za ktamce, czyli faktycznie sprawce przestepstwa, ktérego nie popetnita (wow-
czas F=0), a zatem:

B Ibidem.
9 D.T. Lykken, Psychology and lie-detection industry, ,,American Psychologist” 1974, 29, 10, s. 732.
2D Ibidem, s. 731.
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Czyli Ri=M, a zatem reakcja na pytanie krytyczne bedzie ré6wna przecietnej reakcji na pytanie
obojetne. Jednak w sytuacji, gdy osoba niewinna (prawdoméwna w badaniu) boi sie badania, nie
ma do niego petnego zaufania, jej reakcja na pytanie krytyczne bedzie silniejsza niz na pytanie obo-
jetne. Wéwczas wynik badania bedzie taki, ze zostanie ona uznana za osobe ktamigcg (nieszczerag)2L
Co wiecej Lykken podejrzewa, ze niewinny i prawdoméwny badany o duzej labilno$ci emocjonalnej,
moze na pytania krytyczne zareagowac silniej niz osoba winna i ktamigca, ale o osobowosci psycho-
patycznej2

Wszystko to odnosito sie do techniki klasycznej. Réwnie surowo jednak Lykken ocenit technike
pytan kontrolnych. Jego zdaniem, pytania kontrolne w takiej formie, jak to jest przyjete w tej technice,
nie mogg byé¢ standardem, bowiem ich waga emocjonalna nie jest adekwatna do wagi pytan kry-
tycznych. Wedle zatozen techniki pytan kontrolnych, spodziewany ,,rachunek ktamstwa” (lie-score)
wyglada nastepujaco:

Rx-Ry=LFI" =1 f4+0Eh- +M =0

Gdzie:
Rx - jest reakcjg na pytanie krytyczne;

Ry - jest reakcjg na pytanie kontrolne.

Natomiast u osoby niewinnej i prawdoméwnej wygladatoby to nastepujgco:

RX- Ry =LF (L-+C)+ M - LF(1- C)+M =CLF

Tak by byto, twierdzi Lykken, gdyby waga pytan kontrolnych odpowiadata wadze pytan krytycz-
nych. Jednak z samej istoty rzeczy tak nie jest, zatem zalozenia teoretyczne techniki pytan kontrolnych
sg btedne23

Zdaniem Lykkena, jedyng poprawng metodologicznie i zgodng z wiedzg psychologiczng technika
badania poligraficznego jest technika zaproponowana przez niego. Owa technika rezygnuje z uzywa-
nia pytan, na ktére badany ma odpowiadac¢ ,,tak” lub ,,nie”, przy zatozeniu, ze ktamca/sprawca, odpo-
wiadajac na pytanie krytyczne stowem ,,nie”, bedzie ktamat, a jego ktamstwo wykryé ma poligrafer.
W technice Lykkena badany w ogéle nie odpowiada ,,tak” ani ,,nie”, nie ma wiec okazji ktama¢. To,
co wykrywa technika Lykkena, to nie ktamstwo, ale ,,$wiadomo$¢ winnego” (guilty knowledge). Ta
»Swiadomo$¢ winnego”, czyli znajomoé¢ szczeg6tdw zdarzenia, ktére jest przedmiotem badania, r6z-
nicuje sprawcoéw i nie-sprawcow.

Postugujac sie jezykiem kryminalistyki mozna by powiedzie¢, ze zaproponowana przez Lykkena
technika, jest technika polegajaca na obserwacji zmian emocjonalnych, ktére pozwalajg wnioskowac
o istnieniu, badZ nieistnieniu u badanego pamieciowych $ladéw zdarzenia.

Konstrukcja testow w tej technice jest zasadniczo identyczna, jak znanych i stosowanych pomoc-
niczo w ramach techniki klasycznej i techniki pytan kontrolnych testéw szczytowego napiecia (Peak
of Tension, POT).

Lykken propozycje swej techniki przedstawia na fikcyjnym przyktadzie. Zat6zmy, pisze Lykken,
ze dokonano napadu na jedng z kas pozyczkowych na Manhattanie, nazywajgcg sie ,,Friendly Loan
Company” Sprawca podszedt do okienka, powiedziat urzedniczce, ze potrzebuje pozyczki, bowiem

21 lbidem.
2 lbidem.
2 lbidem, s. 732.
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sg mu potrzebne pienigdze na wysokie honorarium dla lekarza. W czasie rozmowy wyjat pistolet,
zrabowat pienigdze i zbiegt.

W takiej sprawie, zdaniem Lykkena, badanie podejrzanego powinno wygladac¢ tak, ze przygotowa-
no by kilka zestawéw pytan. Przed ich zadaniem, poligrafer wygtaszatby wstep: ,,Dokonano napadu
na kase pozyczkowg na Manhattanie. Jezeli to ty dokonate$ napadu, to znasz nazwe tej kasy. Teraz
siedZ spokojnie i powtarzaj za mng

a) Czy to byto Ideal Loan Company?

b) Czy to byto Continental Loan Company?

c) Czy to byto Guarante Loan Company?

d) Czy to byto Friendly Loan Company?
e) Czy to byto Fidelity Loan Company?”

Sprawca napadu ma $wiadomos$¢, ze napadu dokonano na Friendly Loan Company. To jest wia-
$nie ta ,,$wiadomos$¢ winnego”(guilty knowledge), ktdrej sitg rzeczy nie ma osoba niewinna. Te $wia-
domos$¢ mozna wykry¢ badaniem poligraficznym, a badany wcale nie musi przy tym werbalnie kia-
maé. Prawdopodobienstwo, ze badany przypadkowo zareaguje na wtasciwe pytanie, przy zadanych
pieciu pytaniach, wynosi jak 1:5, czyli 20%, dlatego nalezy przeprowadza¢ nastepne testy. W nastep-
nym tescie mozna na przyktad wiec pytaé, co napastnik powiedziat urzedniczce przed napadem, na
co potrzebne mu sg pienigdze.

Przypadkowa reakcja na witasciwe pytanie w dwéch testach, z ktérych kazdy zawiera 5 pytan, wy-
nosi 0,2 x 0,2 = 0,04. Czyli teoretycznie, osoba niewinna ma szanse przypadkowo zareagowac na wta-
$ciwe pytanie w dwoch kolejnych testach z prawdopodobieAstwem 0,04, czyli w 4 przypadkach na
100.

Gdyby przeprowadzi¢ trzy testy, prawdopodobienstwo przypadkowej reakcji we wszystkich trzech
testach wynositoby 0,2 x 0,2 x 0,2 = 0,008. Czyli w 8 przypadkach na 1000. W przypadku przeprowa-
dzenia 10 testéw (kazdy po 5 pytan), jak tatwo policzyé przypadkowa reakcja na wszystkie pytania
krytyczne wynositaby 1:1 000 000.

Zatem prawdopodobienstwo przypadkowego zareagowania przez osobe niewinng, niemajgca
»Swiadomosci winnego”, mozna obliczy¢ wedle ponizszego wzoru:

Gdzie:
K - to liczba alternatywnych mozliwosci (liczba pytan w tescie)

N - to liczba przeprowadzonych testéw.

Swoje przemyslenia zwigzane z wiasng, nowg technikg badan poligraficznych, opierajgca sie na
testach Guilty Knowledge Test (GKT; ktorej nazwe w Polsce ttumaczono jako ,,technika wiedzy o czy-
nie”), krytyke dotychczas stosowanych technik badan (klasyczng i pytan kontrolnych), a takze kryty-
ke amerykanskiego ,,przemystu lie-detection”, Lykken zebrat w swojej ksigzce A tremor In the blood,
wydanej w roku 198124

4. Proponowana przez Lykkena technika badah poligraficznych byta nowoscia, jakkolwiek jednak jej
podstawa byty, nieco zmodyfikowane, testy szczytowego napiecia (Peak of Tension, POT). Testy tego
typu znane byty i stosowane w praktyce od lat 30. XX wieku, jako uzupetnienie technik klasycznej
i pytan kontrolnych. Jak juz wspomniano, oparcie techniki badan wytacznie na testach POT postulo-

20 D.T. Lykken, The tremor In the blood, McGraw-Hill Book Comp., New York, St. Louis, San Francisco (et All.)
1981.
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waltjeszcze w okresie miedzywojennym (Lee w liscie do szefa FBI Edgara Hoovera)2s W latach 50. XX
wieku, podobny postulat zgtaszat Burack26. Lykken nie byt wiec pierwszym, ktory sugerowat oparcie
badania na testach szczytowego napiecia (POT). Co wiegcej, jeszcze przed Lykkenem stosowano takze
w technikach pytan kontrolnych testy, na ktére badany albo w ogéle nic nie odpowiadat (tzw. Silent
Answer Test”, ,,test milczacych odpowiedzi), albo bez wzgledu na to, co byto trescig pytan, miat odpo-
wiadacé ,,tak” (,,Yes-test”).

Krytycy Lykkena podnosili takze, ze baze empiryczng nowej techniki stanowig zaledwie dwa eks-
perymenty ze studentami, ktérych reakcje obserwowano jedynie przy pomocy psychogalwanome-
tru2’. Powtoérzenie eksperymentu Lykkena2 nie potwierdzito tak wysokiej wartosci diagnostycznej
proponowanej techniki. Uzyskano jedynie 77,7% trafnych wskazan, a wiec poré6wnywalnie, a nawet
mniej niz uzyskiwali eksperymentatorzy postugujacy sie technikg pytan kontrolnych.

Podnoszono takze, ze technika ta jest wysoce niepraktyczna, bowiem w realnej sprawie karnej
trudno znalez¢ kilka szczeg6téw, ktérych znajomosé réznicuje sprawcéw i nie-sprawcéw, a juz na
pewno ich znajomo$¢ nie r6znicuje sprawcow i Swiadkéw29,

W praktyce polskiej lat 70. i 80. XX wieku, kiedy powszechnie stosowano technike Reida (tech-
nike pytan kontrolnych Reida) i zaczynano stosowac technike Backstera, zawsze kiedy tylko byto to
mozliwe, obok testow pytah kontrolnych, wykonywano testy szczytowego napiecia (POT). Tak byto
w blisko 80% przeprowadzonych badan. Jednak nigdy nie udawato sie skonstruowac wiecej niz dwa
testy POT. Oznacza to, ze nigdy w praktyce nie udato sie odnalez¢ wiecej niz dwéch szczeg6téw zda-
rzenia, ktére w przeciwienstwie do osoby niewinnej, sprawca powinien byt spostrzec i zapamietac¢.

Te niepraktyczno$¢ techniki Lykkena, wykazat pézniej Podlesny, ktéry po przeanalizowaniu 758
badan poligraficznych wykonanych przez FBI stwierdzit, ze w zaledwie 51 przypadkach (6,7%) teo-
retycznie badanie tg technika byto mozliwe, to znaczy, ze jedynie w tak niewielu sprawach spetnione
byty warunki do przeprowadzenia badan technikg GKT3L W sytuacji, w ktdérej zatozono by, zgod-
nie z sugestig Lykkena, ze trzeba przeprowadzi¢ az 6 testéw (inaczej méwiagc: gdyby chcie¢ znalez¢ 6
szczeg6tdw, ktérych znajomosé réznicuje sprawcéw od nie-sprawcédw), teoretycznie bytoby to moz-
liwe tylko w 16 przypadkach (2,1%). Co wiecej okazato sie, ze badania ta technikg dajg $rednio 5%
wskazan pozytywnie fatszywych (uznanie 5% os6b niewinnych za winnych) i az 20% wskazan fatszy-
wie negatywnych, czyli uznanie az 20% winnych, majacych ,,$wiadomos$¢ winnego” za niewinnych.
Ten relatywnie wysoki, bo 20% wynik wskazan fatszywie negatywnych, swiadczy o tym, ze kazdora-
zowo na 100 winnych, 20 oséb winnych uznanych zostanie za niewinne.

Krétko moéwiac, technika Lykkena (Guilty Knowledge Techique) okazata sie technika nie dos¢, ze
bardzo niepraktyczna, to jeszcze wykazujacg warto$é¢ diagnostyczng nie lepsza od techniki pytan kon-
trolnych. Rodzi¢ sie moze pytanie, dlaczego mimo takiej poprawnosci teoretycznej i metodologicznej,
technika ,,Guilty Knowledge Technique” nie okazata sie lepsza od technik pytan kontrolnych?

Wydaje sie, ze Lykken przyjat btedne zatozenie, ze sprawca przestepstwa, zwiaszcza zabdjstwa
(w tych sprawach najczesciej wykorzystuje sie badania poligraficzne), spostrzega i zapamietuje

2 Por. D. Krapohl, P. Shaw, Fundamentals ofpolygraph practice ,Elsevier, Academic Press, 2015, s. 27.

& B.Burack, A critical analysis ofthe theory and limitation ofthe lie-detector .,,Journal of Criminal Law, Crimi-
nology and Police Science” 1955, 46, 3, s. 414-426.

Z G. Ben Shakhar, I. Lieblich, S. Kugelmass, Guilty Knowledge Technique: application ofSignac detection measu-
res. ,,Journal of Applied Psychology” 1970, 54, 5, s. 409-413.

B 1bidem, s. 410.

D Por. ). Konieczny, M. Fra$, J. Widacki, Pochodzenie ukrytej informacji a niektére cechy osobowosci w badaniu
poligraficznym . Archiwum Medycyny Sadowej i Kryminologii 1984, 34, 1; por. takze: M. Tarabuta, M. Wi-
dacki, The Mount of information remembered by the perpetrator in the context of application of the GKT In
criminal investigation.,,European Polygraph” 2016, 10, 2 (36), s. 63-76.

D Por. A. Krzyscin, Badania poligraficzne wykonane technikg Reida- analiza doswiadczen polskich ., Katowice
1980 (niepublikowana praca doktorska); por. takze: J. Widacki, Analiza przestanek diagnozowania w bada-
niach poligraficznych . Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego, Katowice 1982.

3 J.A Podlesny, A paucity ofoperable casefacto restricts applicatibility of the Guilty Knowledge Technique In FBI
criminal polygraph examinations.Forensic Sciences Communications, 2003, 5, 3.
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wszystkie szczeg6ty zdarzenia. Ot6z, jak pokazuje praktyka, a potwierdzajg badania naukowe2, sytu-
acja emocjonalna sprawcy w chwili popetniania przestepstwa, szczegélnie zabdjstwa, jest tak szczegdl-
na, ze dochodzi do zwezenia $wiadomosci (oczywiscie nie ma to nic wsp6lnego z poczytalnoscia!), ze
nie spostrzega lub nie zapamietuje wielu szczeg6téw, co do ktérych jesteémy przekonani, ze sprawca
powinien zapamietaé. Pytany o te niezapamietane szczeg6ty, sprawca nie reaguje, podobnie jak nie
reaguje osoba niewinna.

Dla przyktadu mozna doda¢, ze w kilku ostatnich sprawach o zabéjstwo, z praktyki jednej tylko
kancelarii adwokackiej - zabojcy, ktérzy przyznali sie do przestepstw, nie pamietali jak ubrana byta
ofiara, ktérg zaatakowali z bliska, nie pamietali nawet w przyblizeniu liczby cioséw, jakie ofierze za-
dalil3 W pierwszym przypadku sprawca, ktéry faktycznie zadat ponad 40 cioséw nozem, byt przeko-
nany, ze zadat ich nie wiecej niz 3-4. W drugim przypadku sprawca zadat ofierze ponad 20 cioséw
sadzac, ze zadat ich nie wiecej niz 4. Gdyby ci zabdjcy nie przyznali sie do zaboéjstw, a byli badani
poligraficznie technikg GKT i byli pytani o ubranie ofiary lub liczbe zadanych cioséw, zareagowaliby
tak, jak osoby niewinne.

Dlatego tez do réwnania Lykkena:

nalezatoby dopisa¢ warunek: ,jezeli sprawca pamieta szczegéty, o ktére jest pytany w testach GKT,
to....” czyli r6wnanie to powinno wyglada¢ tak:

(p - sprawca pamieta te szczeg6ty, o ktdre jest pytany)

Przy okazji rodzi sie pytanie, ktérego Lykken w swych rozwazaniach nie przewidziat. Co wtedy,
gdy w 6. przeprowadzonych testach GKT badany zareaguje na pytanie krytyczne (pytanie ,,klucz”) na
przyktad tylko w 3 testach, a w trzech dalszych nie zareaguje? Jes$li idzie o krytyczne uwagi Lykkena,
zgtoszone do techniki pytan kontrolnych, to twierdzenie, ze z zatozenia pytanie kontrolne nie moze
spetni¢ przypisanej mu roli, bowiem jego waga emocjonalna zawsze bedzie mniejsza od wagi pytania
kontrolnego, nie potwierdza sie w tysigcach badan wykonywanych w praktyce na catym $wiecie, ani
tez w licznych badaniach eksperymentalnych. Jedne i drugie potwierdzajg relatywnie wysokg wartos¢
diagnostyczng badan poligraficznych wykonywanych technikami pytan kontrolnych.

Natomiast uwagi Lykkena, dotyczace warunkéw poprawnosci testu pytan kontrolnych, sg general-
nie stuszne. Rzecz w tym, ze Lykken uwaza, iz warunki te sg nie do spetnienia, a praktyka na catym
Swiecie pokazuje, ze mozna je spetni¢. Nie zmienia to faktu, ze Lykken $wiadomie czy nie, zwrécit
uwage na warunki poprawnosci badania poligraficznego technikg pytan kontrolnych. Aby to badanie
miato sens, spetnione jednak muszg by¢ pewne warunki. W szczeg6lnosci osoba badana musi mieé
zaufanie do skutecznos$ci badania poligraficznego; musi mie¢ przekonanie, ze badanie to rzeczywiscie
jest w stanie wykry¢ ktamstwo lub potwierdzi¢ prawdoméwnos$é. Spetnienie tego warunku w duzej
mierze zalezy od tego, czy prawidtowo zostat przeprowadzony wywiad przedtestowy, czy wiasciwie
dobrano pytanie kontrolne i czy nalezycie zostato ono w wywiadzie oméwione. Kolejnym warunkiem
jest prawidtowo przeprowadzony test stymulacyjny (np. test z cyfrg).

2 Por. S.A. Christansen, I. Frej, E. v. Kremnitzer, Searchingfor offender$ memories ofviolent crime. [w:] Offen-
ders memories ofviolent crime.ed. S.A. Christianson, John Wiley and Sons Ltd., 2007.
B Sprawy: sygn. PO.l Ds.43.2016, Prokuratura Okregowa w Krakowie; sygn. PO.l Ds , Sprawa sygn.I11K

337/02, Sad Okregowy w Krakowie; sprawa sygn. Il 1 K 61/14, Sad Okregowy w Nowym Sgczu.
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Jednakze uwagi Lykkena o wptywie osobowos$ci badanego na sposéb reagowania, w szczegélnosci
twierdzenie, ze na pytania krytyczne w tescie pytan kontrolnych labilny emocjonalnie niewinny - za-
reaguje jak winny, psychopatyczny winny - nie zareaguje, ergo - zareaguje jak osoba niewinna, nie
doczekaty sie potwierdzenia ani w praktyce, ani w badaniach eksperymentalnych. Badania Barlanda
i Raskina3t nie wykazaty réznic w reakcjach poligraficznych oséb o najwyzszym i najnizszym wskaz-
niku psychopatii, mierzonym testem MMPI. Réwniez inni autorzy, w tym Larson3 Reid i Inbau®
uwazali, ze psychopaci nie sg gorszymi podmiotami badan poligraficznych niz nie-psychopaci.

Jesli idzie o osoby neurotyczne (labilne emocjonalnie), to zdaniem Dufka37, sg najlepszymi obiek-
tami badan poligraficznych. Spotkaé¢ tez mozna poglad, ze poza nerwicg natrectw, zadna inna nie
stanowi przeszkody w skutecznym badaniu poligraficznym3

Abstract

Polygraph testing method controversy

Beginning with the 1920s polygraph examinations were conducted in the so-called ,,classical tech-
nique”, making use of two types of questions: critical - connected to the subject of the investigation,
and background - unconnected to the issue at question and therefore indifferent. John Reid’s Control
Questions Technique (CQT) was a new technique of examination, introduced in 1947. Reid added
a third type of questions, namely control questions, to polygraph testing. They were not connected to
the investigated issue, yet they referred to matters that were similar in type to the ones addressed by
critical questions. Control questions were formulated so that the examinee answered them ,,no”, and
saying that either purposefully lied or was not sure whether he lied or not. The technique developed
into a large family of control question techniques (Backster’s technique and others based on it). In
the 1960s, David Lykken questioned the methodological correctness of both classical and control
questions techniques. In their place, he proposed his technique of examination, which he later called
the Guilty Knowledge Technique (GKT). The charges put forward by Lykken where challenged, and
his technique had two fundamental charges levelled against: first, that it follows an erroneous premise
that the perpetrator remembers a great deal of detail from the moment of crime and that they can be
elicited during the examination, while the other concerned its high impracticality. Nonetheless, the
dispute with Lykken, whose charges were mostly rejected, made an impact as it improved the meth-
odology ofthe control question techniques.

Key words: polygraph testing techniques, control questions techniques, Lykken technique

3 G. Barland, D. Raskin, Psychopathy and detection ofDeception In criminal suspects.Utah Polygraph Associa-
tion Newsletter 1974, 1,11.

3$H J. Larson, The cardio-pneumo psychogram and its use In the emotions with practical applications.,,Journal of
Experimental Psychology” 1922, 5, s. 323-328.

¥ J. Reid, F. Inbau, Truth and Deception. The polygraph (lie-detector) technique.William & Wilkins, Baltimore
1977, s. 201.

3 M. Dufek, K problematyce polygrafickeho vysetrovani v kriminalistice. [w:] Doplinkove studyjni materialy pro
kriminalisticky smerprvnickeho studia.Praha 1970, s. 70-71.

3B Por. L. Wdowiak, R. Rutkowski, Wptyw stanéw psychopatologicznych na reakcje emocjonalno-wegetatywne
cztowieka w aspekcie badan wariograficznych . Materiaty Sympozjum, Torun 1976, s. 14.
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Czesc lll
Subiektywizm w badaniach poligraficznych

Subiektywizm, a $cislej margines subiektywizmu w badaniach poligraficznych jest istotnym
problemem zaréwno naukowym, czysto poznawczym, jak i praktycznym. Wielko$¢ tego
marginesu jest jednym z podstawowych kryteriéw pozwalajgcych na uznanie jakiej$ meto-
dy za dostarczajagca dowodu naukowego (scientific evidence) w procesie. To wiasnie szeroki
margines subiektywizmu nie pozwala na zaliczenie ekspertyzy pismoznawczej (identyfikacji
pisma recznego) do metod dostarczajgcych dowodu naukowego, takiego jakim jest na przy-
ktad dowdd z badahh DNA.

W badaniu poligraficznym badajgcy ekspert ocenia reakcje badanego zapisane przez po-
ligraf. Kazda ocena, w przeciwienistwie do pomiaru, niesie ze sobg ryzyko subiektywizmu.

Zrodet subiektywizmu interpretaciji zapiséw poligraficznych jest wiele. Sktadaé sie na nie-
go moze motywacja badajgcego, na ktéra z kolei mogg mieé wptyw rozmaite czynniki (w tym
przekonanie o ewentualnej winie badanego wynikajgce z innych, zebranych juz dowodoéw
czy na przykiad sugestii ptyngcych od zlecajgcego badanie organu procesowego), wiasciwo-
$ci osobnicze badajgcego (w tym jego podatnosé na sugestie), jego aktualna predyspozycja
psychofizyczna, stopien wyszkolenia, doswiadczenie zawodowe itp.

Jednym ze sposobOw ograniczenia marginesu subiektywizmu w badaniach poligraficz-
nych jest wprowadzenie numerycznych metod interpretacji zapisoéw poligraficznych. Metoda
numeryczna narzuca pewne ramy ocen, tym samym ogranicza ich arbitralnos¢.

Przyjmujac to zatozenie jako 0g6lng hipoteze, postanowiliSmy w oparciu o materiat uzy-
skany z naszych badan eksperymentalnych zweryfikowac trzy hipotezy szczegotowe:
1) Metody numeryczne pozostawiajg mniejszy margines subiektywizmu niz metody jako-
sciowe (u nas eufemistycznie zwane ,,globalnymi” lub ,,holistycznymi”);
2) Metody o mniejszej skali (np. 2- lub 3-stopniowe) sg bardziej obiektywne niz 7-stopniowe;
3) Oceniajgcy zapisy metoda ,,Slepej interpretacji” (poprzez wyeliminowanie innych niz
czysty zapis czynnikdw, na ktorych opiera diagnoze) uzyskuje wiekszy odsetek trafnych
diagnoz.

Sprawdzanie tych hipotez bedzie przedmiotem rozprawy doktorskiej jednego z uczestni-
kéw projektu (Marcina Gotaszewskiego). Ogolna problematyka subiektywizmu w badaniach
poligraficznych byta tez przedmiotem studium opublikowanego w ,,Studiach Prawniczych”
(2017, nr 2) - por. Aneks C.
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Jan Widacki, Marcin Gotaszewski

Subiektywizm w badaniach poligraficznych*

W prowadzenie

Problem subiektywizmu w badaniach naukowych jest interesujacy dla metodologii og6lnej nauk,
a takze dla poszczeg6lnych dyscyplin naukowych. W metodologii badan, subiektywizm oznacza
margines swobody interpretacji badacza, niepodlegajacy obiektywnym kryteriom, a raczej osobistym
przekonaniom badacza. Innymi stowy, subiektywizm to pierwiastek majagcy wptyw na wynik badania,
zalezacy nie od przedmiotu badanego, obiektywnie istniejgcego i obiektywnie posiadajgcego jakie$
cechy, takze nie od przyrzagdu pomiarowego, ale od badacza, czyli podmiotu poznajgcego, jego wtasci-
wosci i cech, a czasem takze przekonanh i przyjetych apriori, bez koniecznego uzasadnienia zatozen.
Problem subiektywizmu dotyczy wszystkich nauk, od historycznych poczawszyl, poprzez nauki spo-
teczne, az po nauki przyrodnicze.

Wydaje sie, ze im dyscyplina bardziej $cista, im bardziej zaawansowana metodologicznie, tym
mniejszy w niej margines subiektywizmu. Zgodnie z tym zatozeniem, margines subiektywizmu z za-
sady bedzie wiekszy w socjologii czy psychologii niz w fizyce czy chemii. W naukach spotecznych,
jak sie zdaje, akceptowany przez badacza poglad - a tym bardziej przyjeta przez niego teoria - maja
wptyw zaré6wno na stawianie problemdéw, budowanie hipotez, jak i p6zniej na interpretacje wynikow
badan empirycznych, ktére te hipotezy sprawdzajg2 W naukach przyrodniczych, takich jak fizyka czy
chemia, jak wspomniano, margines subiektywizmu w badaniach wydaje sie z natury rzeczy mniejszy
- w zasadzie daje sie sprowadzi¢ do btedu pomiaru lub jego btednej interpretacji. W metodologii fizy-
ki rozréznia sie ,,btedy pomiarowe” (btad przyblizenia, btad przeoczenia, pomytki) oraz ,,niepewnosci
pomiarowe” (niepewno$¢ wzorcowania, niepewnos$¢ eksperymentatora, niepewno$¢ przypadkowa)3
Szczego6lnie w ,,niepewnosci eksperymentatora” kry¢ sie moze pierwiastek subiektywizmu. Problem
subiektywizmu w filozofii nauki i metodologii jest tez rozwazany przy okazji poréwnywania metod
ilosciowych ijakosciowychd4.

* ). Widacki, M. Gotaszewski, Subiektywizm w badaniach poligraficznych.,,Studia Prawnicze. Rozprawy i Ma-
teriaty” 2017, nr 2 (21), s. 187-214.

1 Artykut powstat w ramach projektu DEC-2013/11/B/HS5/03856 finansowanego ze $rodkéw Narodowego
Centrum Nauki. Por. B. Miskiewicz, Wprowadzenie do badan historycznych.Poznan 1993, s. 165; J. Topolski,
Jak sie pisze i rozumie historie. Tajemnice narracji historycznej.Warszawa 1996, s. 339.

2 Por. ). Czapinski, Warto$ciowanie - zjawisko inklinacji pozytywnej. O naturze optymizmu . Wroctaw 1985;
M. Materska, Psychologiczna iformalna analiza sadéw oceniajacych. [w:] Psychologia apoznanie.red. M. Ma-
terska, T. Tyszka,, Warszawa 1997; T. Tyszka, Psychologiczne putapki podejmowania decyzji. Gdansk 2000;
M. Weber, Obiektywno$époznania w naukach spotecznych. [w:] Problemy socjologii wiedzy .Warszawa 1985.

3 Por. H. Szydtowski, Pracowniafizyczna wspomagana komputerowo ,Warszawa 2012.

4 Por. np. R.G. Long, M.C. White, W.H. Friedman, D.V. Brazeal, The ,,Qualitative” versus ,,Quantitative” rese-
arch Debate: A Question ofMetaphorical Assumptions? ., International Journal of Value-Based Management”
2000, t. 13, nr 2, s. 189-197.
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Subiektywizm w naukach sagdowych

O ile problem subiektywizmu badacza w naukach podstawowych jest interesujacy z metodologiczne-
go, czy nawet filozoficznego punktu widzenia, aw badaniach w naukach przyrodniczych zbyt szeroki
margines subiektywizmu prowadzi¢ moze do co najwyzej btednych teorii, to w naukach sgdowych
(ang. forensic sciences) ma on sens jak najbardziej praktyczny - co wiecej czesto istotny dla loséw
konkretnego cztowieka, przeciwko ktéremu toczy sie postepowanie sagdowe. W ekspertyzie mamy do
czynienia z badaniem (wyjasnianiem) faktu jednostkowego, w oparciu o ustalenia jakiej$ dyscypliny
naukowej. Jak zauwazyt kiedy$ J6zef Zycinskis:

W procedurach badawczych wystepujacych przy klasyfikacji i wyjasnianiu faktéw jednostkowych
niemata role odgrywajg elementy pozadyskursywne uzaleznione od indywidualnych predyspozycji po-
szczegblnych badaczy, ich intuicji, zdolnoSci kojarzenia faktéw, wczesniejszych doswiadczen itp. [...]
Przecenianie roli czynnikéw pozadyskursywnych w poznaniu moze jednak prowadzi¢ tatwo do subiek-
tywizmu, w ktérym przez odwotanie do osobistych dtugoletnich doswiadczen usitowano by wprowa-
dzaé interpretacje niemozliwe do racjonalnego uzasadnienia6.

Ekspertyzy w naukach sadowych opierajg si¢ na opisach, pomiarach i ocenach. Nawet pomiar
bedacy istotg wielu ekspertyz w naukach sagdowych obcigzony jest, jak kazdy pomiar, pewng niedo-
ktadnoscia czy niepewnos$ciag (ang. uncertainty), ktéra moze rzutowac¢ na warto$¢ wydanej w oparciu
o ten pomiar opinii. Moze by¢ przyczyng btedu lub pomytki, moze tez rodzi¢ niepewno$¢7 co do
wiarygodnosci opinii.

Niedoktadno$¢ pomiaru moze by¢ wynikiem niedoskonatosci narzedzia pomiarowego lub sposo-
bu jego uzycia. Stad tez konstruuje sie coraz doktadniejsze narzedzia pomiarowe. Niewtasciwy sposéb
uzycia narzedzi pomiarowych moze wynika¢ z niefachowos$ci osoby dokonujacej pomiaru, jej nie-
zrecznosci czy niedbalstwa. Czasem z innych jeszcze powodéw, jak na przyktad wymuszony pospiech
czy szczegblne, niesprzyjajace okoliczno$ci dokonywania pomiaru. Dotyczy to mierzenia, wazenia lub
poréwnywania uzyskanych wynikdéw ilosciowych. Ma to znaczenie dla wszystkich ekspertyz opartych
na metodach iloSciowych, a wiec przede wszystkim w chemii sadowej, toksykologii sagdowej, biolo-
gii sadowej i podobnych dyscyplinach. W wiekszos$ci ekspertyz wielko$¢ btedu pomiaru w pewnych
okres$lonych granicach (por. nizej) jest dopuszczalna i nie ma wptywu na ostateczny wynik i oparte na

nim whnioski.

Nauka postuguje sie miedzy innymi pojeciem biedu standardowego (lub btedu $redniego), przez
ktéry rozumie sie odchylenie Srednie wynikdw pomiaréw tej samej wielko$ci, ktére otrzymano przy
uzyciu tego samego narzedzia pomiarowego8.

Dokonanie pomiaru (lub opisu) przy ekspertyzie jest zwykle dopiero punktem wyjscia do dalszych
dziatan, ktérych finatem jest wydanie opinii. Opinia bowiem to - jak stusznie zauwazyt kiedy$ Kazi-
mierz Jaegermann - na pewno co$ wiecej niz sam wynik badania (opis czy pomiar)9 Wedle tego au-
tora, na opinie sktadaja sie dziatania pomiarowo-opisowe, dziatania interpretacyjne i wnioskowaniel0
Opinia koncowa (wnioski z opinii) jest za$ tak naprawde decyzjg biegtego1l

5 1. ZyciAski, Problem wyjaéniania w naukach nomotetycznych apoznaniefaktu jednostkowego. [w:] Z zagad-
nien teorii opinii biegtego.red. J. Widacki, Materiaty IV Sympozjum Metodologii Kryminalistyki i Nauk Po-
krewnych, Checiny 24-25 VI 1983, Katowice 1983, s. 60-61.

6 Ibidem.s. 61.
7 s.Bell, Measurement uncertainty inforensic sciences. A practical guide .London-New York 2017, s. XIX.
8 Ten btad standardowy (S) wyraza sie wzorem:
Efa-*)2
i
n(n—1)

X. - warto$¢ uzyskana w pomiarze numer i, X - warto$¢ Srednia wynikéw pomiaréw, n - liczba pomiaréw.
K. Jaegermann, Opiniowanie sgdowo-lekarskie. Eseje o teorii.Warszawa 1991, s. 28.

D Ibidem, s. 29.

* |bidem,s. 33.
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Btad pomiaru nabiera szczegélnego znaczenia, gdy przepis prawa lub orzecznictwo sagdowe wpro-
wadza progi iloSciowe istotne dla kwalifikacji prawnej czynu. Tak na przyktad zgodnie z art. 115 § 16
kodeksu karnego2stan nietrzezwosci zachodzi, gdy zawartos$¢ alkoholu we krwi przekracza 0,5 pro-
mila albo prowadzi do stezenia przekraczajagcego te zawartos¢, lub gdy zwarto$¢ alkoholu w 1 dm3
wydychanego powietrza przekracza 0,25 mg albo prowadzi do stezenia przekraczajgcego te wartosc.
Natomiast zawarto$¢ alkoholu w wydychanym powietrzu miedzy 0,1 a 0,25 mg na 1 dm3lub od 0,2
do 0,5 promila we krwi oznacza ,,stan po spozyciu alkoholu” (por. art. 46 ust. 2 ustawy o wychowaniu
w trzezwoscil3oraz art. 87 § 1 kodeksu wykroczenl4). Podobnie jest z rozdziatem na ,,znaczng” badz
»nieznaczng” ilo$¢ srodka psychotropowego (por. art. 62a ustawy o przeciwdziataniu narkomaniil).

Jedng z pierwszych polskich préb sprawdzenia poprawnos$ci pomiaréw zawartosci alkoholu
w krwi dokonywanych przez profesjonalne laboratoria, nalezagce do instytucji panstwowych (w tym
czasie nie byto jeszcze prywatnych laboratoriéw), a wiec laboratoriow akademickich, laboratoriéw
stuzby zdrowia i laboratoriéw milicyjnych (ktére rutynowo wykonywaty wéwczas takie badania dla
potrzeb organdéw $cigania iwymiaru sprawiedliwosci, a te przyjmowaty ich wyniki za podstawe swych
orzeczen), byty badania przeprowadzone przez Instytut Ekspertyz Sadowych w 1966 r.16 Trzydziesci
takich laboratoriéw (pracowni) otrzymato pie¢ wzorcowych roztworéw alkoholowych sporzagdzonych
sztucznie, w warunkach laboratoryjnych w surowicy krwi ludzkiej. Jedna z prébek zawierata 0,17 pro-
mila alkoholu (tj. ponizej gérnej granicy przyjetej dla alkoholu fizjologicznego), inna zawierata 0,23
promila alkoholu, czyli juz powyzej granicy ,,stanu wskazujacego na uzycie alkoholu” a inna - 0,48
promila alkoholu, czyli ponizej ,,progu nietrzezwoséci” (ktéry wynosit wtedy 0,50 promila alkoholu).
Okazato sie, ze prébke zawierajacg 0,17 promila jedno z laboratoriéw ocenito na 0,28 promila (czyli
powyzej granicy ,,stanu wskazujgcego na uzycie alkoholu”), prébki zawierajace 0,23 promila alkoholu
oceniano od 0,0 promila az do 0,36 promila. Prébki zawierajace 0,48 promila oceniano od 0,22 pro-
mila (czyli ponizej granicy ,,stanu wskazujacego na uzycie alkoholu”), az po 0,57 promila (powyzej
granicy ,,stanu nietrzezwos$ci”). Trzeba pamieta¢, ze z kazdym z tych bezkrytycznie przyjetych wyni-
koéw wigzg sie okreslone konsekwencje prawne. Niektére osoby trzezwe bytyby uznane za nietrzezwe,
niektére nietrzezwe - za trzezwe. Pokazuje to przy okazji, jak wazna jest certyfikacja i atestacja labora-
toriéw, ktérego to problemu sady i prokuratury zupetnie nie doceniajg. W czasie gdy przeprowadzano
opisywane badania certyfikacji i atestacji laboratoriéw jeszcze nie byto. Dzi$ realizowanej w podobny
spos6b procedurze poddajg sie dobrowolnie niektére placowki badawcze z zakresu nauk sgdowych.
Jednak brak aktualnego atestu, a nawet niepowodzenie przy prébie jego uzyskania niestety w oczach
organéw $cigania i sagdéw nie dyskwalifikujg takiego laboratorium i wynikéw jego badan, ktére sg
uznawane za dowody.

We wszystkich metodach ilosciowych w naukach sgdowych kazda interpretacja pomiaru bez-
wzglednie musi braé¢ pod uwage fakt znanego i okreslonego btedu przy tego rodzaju pomiarach. Pro-
blem subiektywizmu w naukach sgdowych zaczyna sie wszedzie tam, gdzie wyniki pomiaru (bardziej
lub mniej doktadnego) wymagaja jeszcze oceny i interpretacjilz.

Jest jednak szereg nauk sadowych, w ktérych w ramach ekspertyzy nie dokonuje sie w ogéle po-
miaréw fizycznych, a poprzestaje na opisie pewnych cech. Sg tez takie, w ktérych pomiar ma jedynie

P Ustawa z dnia 6 czerwca 1997 r. - Kodeks karny, Dz.U. z 1997 r., nr 88, poz. 553.

B Ustawa z dnia 26 pazdziernika 1982 r. o wychowaniu w trzezwosci i przeciwdziataniu alkoholizmowi, Dz.U.
z 1982 r., nr 35, poz. 230.

XU Ustawa z dnia 20 maja 1971 r. - Kodeks wykroczen, Dz.U. z 1971 r., nr 12 poz. 114.

B Ustawa z dnia 29 lipca 2005 r. o przeciwdziataniu narkomanii, Dz.U. z 2005 r., nr 179, poz. 1485.

¥ J. Markiewicz, J. Nedoma, H. Serda, Z badan nad doktadnos$cig oznaczer alkoholu we krwi.,,Problemy Kry-
minalistyki” 1966, nr 61-62, 1966, s. 472-478.

7 Por. Ch. O’Hara, J.W. Osterburg, An introduction to criminalistics. The application of the physical sciences to
the detection of crime.Bloomington-London, 1972, s. 680 i n.; T.F. Kiely, Forensic evidence: science and the
criminal law .Boca Raton-London-New York-Washington DC 2001, s. 2in.; T. Vosk, Measurement uncerta-
inty . [w:] Encyclopedia ofForensic Sciences.red. J.A. Siegel, PJ. Saukko, Oxford 2013, s. 322-331; C.G.G. Ait-
ken, F. Taroni, A. Biedermann, Statistical interpretation of evidence: Bayesian analysis. [w:] Encyclopedia...,
s. 292-297; B. Robertson, G.A. Vignaux, Ch. Berger, Interpreting evidence. Evaluatingforensic sciences in the
courtroom .wyd. 2, Oxford 2016, s. 62-63, 102-104.
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znaczenie drugorzedne, pomocnicze. Podstawg ustalen poprzedzajacych wydanie opinii w takich dys-
cyplinach jest z zasady ocena dokonywana przez eksperta. Tak jest na przyktad w psychologii sgdowej,
psychiatrii sgdowej, klasycznej medycynie sadowej czy grafologii sgdowej - i oczywiscie w detekcji
ktamstwa, zaré6wno instrumentalnej, jak i nieinstrumentalnej.

Ta ocena eksperta dokonywana jest w oparciu o pewne przyjete w tej dyscyplinie kryteria. Niewat-
pliwie podstawowym jest okreslenie ,,typowosci przypadku” Biegly ocenia badany przez siebie przy-
padek, poréwnujac go z przypadkiem typowym. Ten ostatni z samej istoty ma charakter statystyczny.
»Typowy” znaczy tu bowiem zwykle tyle, co ,,najczesciej wystepujacy” Juz z tego wynika, ze istniejg
przypadki inne niz typowe. Prawdziwos$¢ oceny, czy badany przypadek mozna poréwnywac z typo-
wym, a tym bardziej szczegétowos¢ i poprawnos$¢ tej oceny, zalezg od wielu czynnikéw. W$réd nich
niewatpliwie istotne sg takie jak aktualny stan danej dziedziny wiedzy (wynikajacy z jej zaawansowa-
nia metodologicznego, liczby przeprowadzonych badan naukowych), liczba podobnych przypadkéw
znanych biegtemu, liczby znanych mu przypadkéw nietypowych, wreszcie stan literatury naukowej
(jej rozlegtosci ijakosci) z tej dziedziny, liczba ijako$¢ osrodkéw naukowych zajmujacych sie tg dzie-
dzing. Znaczenie maja tez stopien znajomosci tego stanu wiedzy przez eksperta (czyli faktyczny zakres
jego ,,wiadomosci specjalnych™), jego doswiadczenie zawodowe, ale takze jego warunki osobiste, zdol-
nosci, a na koniec jego motywacje, podlegajgce najrozmaitszym wptywom - zaréwno wewnetrznym,
jak i zewnetrznym, w tym takze sugestiom z r6znych Zrédet. Te sugestie ptyng¢é moga od oséb pro-
wadzacych $ledztwo albo byé konsekwencjg znajomosci wynikéw innych ekspertyz przeprowadzo-
nych w tej sprawie, sugerujacych, ze wynik aktualnie realizowanego badania nie powinien by¢ z nimi
sprzeczny. Wszystkie te czynniki sktadajg sie¢ na margines subiektywizmu eksperta. W duzej mierze
od jego doswiadczenia zalezy, czy trafnie rozpozna ,,typowos¢ przypadku”, ktéra jest p6dZniej punktem
odniesienia przy ocenie konkretnego przypadku. Wydaje sie, ze powyzsze dostatecznie wyjasnia, dla-
czego biegli, dysponujacy identyczng wiedzg podrecznikowa, opierajacy sie na identycznych danych
wydajg czasem rozbiezne opiniel8

Piszacy - bodajze jako jedyny w polskiej literaturze - o subiektywizmie w badaniach kryminali-
stycznych Jarostaw Moszczynski zauwaza, ze: ,,w badaniach kryminalistycznych istnieja obszary su-
biektywizmu rozumiane jako obszary nie w petni sprecyzowane, w ktérych biegty posiada wiekszg lub
mniejsza swobode interpretacji, ocen oraz dokonywania rozstrzygnie¢”19

Nie wdajac sie w logiczny rozbiér powyzszego zdania (o jakie sprecyzowanie jakich obszaréow
chodzi? jakich rozstrzygnie¢ ma dokonywac biegty?), przyjmijmy, ze przez element subiek-
tywizmu w ekspertyzie (z zakresu nauk sgadowych) rozumieé¢ bedziemy, wy-
stepujacy przy ocenie dokonywanej przez eksperta, margines swobody jego
interpretacji, niepodlegajacy zadnym obiektywnym Kkryteriom.

Szeroko$¢ tego marginesu jest rézna przy réznych rodzajach ekspertyz. Przy daktyloskopii jest
on relatywnie niewielki, a na przyktad w ekspertyzie pisma - bardzo szeroki. Zalezy to zaréwno od
stopnia ztozonos$ci materii, jak i od zaawansowania metodologicznego danej dyscypliny identyfikacji
(badan).

Ostatnio w kryminalistyce zauwazalny jest nurt kwestionujagcy dotychczasowe pojecie identyfi-
kacji indywidualnej2L Faktycznie, zalecenie, by biegty we wnioskach opinii pisat ,,uwazam, ze jest tak
a tak” zamiast, jak to jest dzi§ powszechnie przyjete, ,,stwierdzam, ze jest tak a tak”, ma gtebokie uza-
sadnienie metodologiczne i $wiadomie lub nie, uwzglednia margines subiektywizmu eksperta.

B Por. K. Jaegermann, Z. Marek, Rozbieznos$ci w opiniach sgdowo-lekarskich . ,,Archiwum Medycyny Sadowej
i Kryminologii” 1979, t. 29, nr 4, s. 249; por. K. Jaegermann, op. cit..s. 67.

1B J. Moszczynski, Subiektywizm w badaniach kryminalistycznych, Olsztyn 2011.

2D Por. H.H. Harralson, Developments in handwriting and signature identification in the digital age. Oxford,
2013, s. 120 i n., por. takze: S.N. Srihari, S. Cha, H. Arora, S. Lee, Individuality of handwriting.,,Journal of
Forensic Sciences” 2002, t. 47, nr 4, s. 1-17; S.J. Strach, Probability conclusions in handwriting comparison.
»International Journal of Forensic Document Examiners” 1998, t. 4, nr 4, s. 313-317.

2L Por. J. Konieczny, Zmiana paradygmatu czy kryzys kryminalistyki? . ,Panstwo i Prawo” nr 1, 2012, s. 3-16;
idem, Przeciwko kryminalistycznej identyfikacji indywidualnej. ,,Problemy Wspdtczesnej Kryminalistyki”
2014, t. 17, s. 49-58.
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Zakres subiektywizmu przy ewaluacji zapis6w na wykresach

w badaniach poligraficznych

W badaniach poligraficznych przedmiotem oceny sg zapisy krzywych wykreslanych przez poligraf,
z ktorych kazda przedstawia zmiany w zakresie jednej z funkcji fizjologicznych organizmu osoby ba-
danej. Standardowy poligraf rejestruje zmiany w przebiegu czynnosci oddychania, w pracy uktadu
krazenia (zmiany czestotliwosci tetna, wzgledne zmiany ci$nienia krwi, zmiany reakcji skérno-galwa-
nicznej, czasem dodatkowo inne parametry, jak na przyktad zmiany reakcji pletysmograficznej, ktéra
zresztg jest konsekwencjg modyfikacji w pracy uktadu krazenia)2 Sa one wskaznikiem zmian ak-
tywnosci organizmu, na ktére sktadajg sie zaréwno wywotane pytaniami testu zmiany emocjonalne,
jak i zmiany bedace efektem wysitku intelektualnego, koniecznego przy ktamstwie, ktére nazywamy
najczesciej, cho¢ niezupetnie scisle ,fizjologicznymi korelatami emocji”23

Zadaniem biegtego jest odr6znienie i ocena, ktére zmiany na krzywych sg symptomatyczne i zo-
staly wywotane trescig pytania testowego, a ktére sg efektem rozlicznych artefaktéw, a takze poréwny-
wanie reakcji na pytania krytyczne (relewantne, zwigzane - ang. relevant) i kontrolne (poréwnawcze
- ang. comparison) lub obojetne (niezwigzane - ang. irrelevant). Biegty dokonuje zatem oceny zaob-
serwowanej zmiany przebiegu krzywych wykresélanych przez poligraf (rzadziej - odczytuje wielkosci
zmiany w reakcjach, wyrazone liczbowo w okre$lonych jednostkach miary, np. w omach dla GSR/
EDA), uznaje zwiazek tej zmiany z treécig pytania, a na koniec - poréwnuje jg do jakiego$ wzorca. Jak
wida¢ - mamy tu do czynienia z dwoma waznymi dla oceny elementami: uznaniem czego$ (jakiego$
ksztattu krzywej) za wzorzec i doktadnym poréwnaniem zaobserwowanej w konkretnym badaniu
zmiany z tym wzorcem.

Wspomniany wyzej wzorzec wraz z rozwojem techniki badan poligraficznych ulegat zmianie.
W pierwszych latach stosowania poligrafu za symptomatyczng uznawano kazdg zmiane w przebiegu
krzywej, zwyjatkiem takiej, ktérej przyczyna wydawata sie oczywista i byta inna niz pytanie testowe -
na przyktad: poruszenie sie badanego, jego kichniecie, kaszel - ktére to fakty odnotowywano zresztg
na tasmie poligrafu. Tak wiec kazda zmiana przebiegu krzywej, jesli nie byta spowodowana wspo-
mnianym poruszeniem sie, kichnieciem, kaszlem itp., uznawana byta za symptomatyczng. Natomiast
wysoka czestotliwos$¢, a zwiaszcza powtarzalnos$é takich oczywistych zaburzen zapisu oceniano z re-
guty jako prébe Swiadomego utrudniania badania, awiec co$, co przy koficowej ocenie wiarygodnosci
badanego nie jest bez znaczenia24

Z czasem uznano, ze ,symptomami klamstwa” sg niektére tylko zmiany w przebiegu krzywych.
Powstawaty cate atlasy ilustrujgce przyktadowe reakcje uznane za typowe. Takim swoistym atlasem
byty na przykitad liczne ilustracje w kolejnych wydaniach ksigzki Johna Reida i Freda Inbaua. Ta-
kimi atlasami, opracowanymi w oparciu o polskie badania eksperymentalne, byty w pewnym sensie
publikacje z konhca lat 70.26. Podobne powstajg i dzi$27. Obecnie r6zne techniki badan uznajg za symp-
tomatyczne tylko niektére zmiany w przebiegu krzywych, odmawiajgc takiego waloru zmianom do
niedawna i w innych technikach uznawanych za symptomatyczne28

Jak wida¢, uznanie, co ostatecznie jest wzorcem dla reakcji symptomatycznej - pod wpitywem
doswiadczen praktyki i eksperymentéw naukowych - réwniez podlega ewolucji. Nalezy pamietaé, ze
ekspert w kazdym konkretnym badaniu uzyskane reakcje poréwnuje z wzorcem - wida¢ wiec, ze ta
ocena, zazwyczaj nieoparta na dodatkowych pomiarach, jest jedynie interpretacja eksperta. Z prak-

Por. Kryminalistyka, red. J. Widacki, wyd. 3, Warszawa 2016, s. 418.

Ibidem, s. 419.

Por. J. Widacki, Analiza przestanek diagnozowania w badaniach poligraficznych, Katowice 1982, s. 81-84.

J. Reid, F. Inbau, Truth and deception. The polygraph (“lie-detector’) technique, Baltimore 1977.

Por. J. Widacki, Z rozwazan nad istota symptoméw ktamstwa przy lie-detection test, ,,Archiwum Medycyny

Sadowej i Kryminologii” 1975, t. 25, nr 1; idem, Warto$¢ diagnostyczna badania poligraficznego ijej znaczenie

kryminalistyczne, Krakéw 1977 (ryc. 7, 8, 9).

Z  Por. np. AHO. MonuaHos, H.A. MonyaHoBa,A1nac flonnrpann, dpocnasnb [AJ. Motczanow, N.A. Motcza-
nowa, Atlaspoligraméw, Jarostaw], 2007.

2B Por. ). Widacki, Historia badan poligraficznych, Krakéw 2017, s. 126-127.
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tyki wiadomo, ze eksperci oceniajgcy te same zapisy poligraficzne dokonywali niekiedy odmiennych,
nieraz sprzecznych ocen. Fakt istnienia takich rozbieznosci stusznie przypisywano m.in. subiektywi-
zmowi ekspertéw.

Poczawszy od lat 40. XX w., metodga tzw. $lepej interpretacji (ang. blind scoring) ustalano empi-
rycznie zakres rozbieznosci ocen ekspertéw oceniajgcych te same zapisy poligraficzne. Jak opisuje
w niepublikowanej pracy doktorskiej Fabian Rouke2, dwéch ekspertéw, niezaleznie od siebie, otrzy-
mato do oceny zapisy reakcji uzyskanych przez innych ekspertéw w czasie eksperymentu laboratoryj-
nego (byty to jedynie zapisy reakcji skérno-galwanicznej). Ich zadaniem byto dokonanie oceny reakcji
i wskazanie ,,sprawcy” Jeden ekspert wskazat ,,sprawce” trafnie w 91% przypadkéw, drugi - w 88%.
Zatem odsetek trafnych wskazan ekspertéw réznit sie tylko o 3 punkty procentowe30. W innym eks-
perymencie3l, szeéciu ekspertéw dostato do niezaleznej oceny taSmy z zapisami z 25 autentycznych
spraw (ktérych wynik byt znany), wyselekcjonowanych z archiwum policji w Miami. Rozpieto$¢ wy-
nikéw byta tu wieksza niz w eksperymencie Roukego: od 69 do 81% trafnych ocen reakcji. Zatem
rozbieznoé¢ trafnosci ocen wsrdéd szesciu ekspertéw wynosita 12 p.p. Jeszcze wiekszg rozpietos$é wy-
nikéw wykazat eksperyment Josepha Kubisa3 od 73 do 92 % trafnych wskazan, czyli rozbieznos¢
wynosita 19 p.p. W badaniach Franka Horvatha i Johna Reida3 taka rozbiezno$¢ miedzy trafnymi
ocenami ekspertéw wynosita az 27,5 p.p. W kolejnych badaniach Horvatha3 rozbieznos$¢ trafnych
ocen miedzy 10 ekspertami oceniajagcymi ten sam materiat wynosita az 31 p.p. W innych badaniach
amerykanskich (Stanley Slowik i Joseph Buckley3 Douglas Wicklander i Fred Hunter3) ré6znica ocen
dotyczyta odpowiednio 12,8 i 25 p.p.

W jedynych jak dotad polskich badaniach3’ tego typu, z konica lat 70. XX w., dwéch ekspertéow
o identycznym przeszkoleniu i podobnym doswiadczeniu zawodowym oceniato zapisy poligraficzne
zbadan eksperymentalnych 80 os6b. Jeden z ekspertéw uzyskat 85% trafnych wskazan, drugi - 67,5%.
Jak wida¢, rozbieznos¢ ich wynikéw wynosita 17,5 p.p. Tabela 1 przedstawia podsumowanie wyzej
opisanych rozbieznosci miedzy ekspertami w ocenach reakcji.

Nalezy zwréci¢ uwage, ze wszystkie te badania wykonane byty z zastosowaniem jakosciowych me-
tod interpretacji zapisow. Pomijajac pierwsze z badah - wykonane tylko na zapisach psychogalwano-
metru (najtatwiejszych do oceny) - rozbieznosci trafnosci interpretacji reakcji w r6znych badaniach
wynosity od 12 nawet do 31 p.p. Te réznice trafnosci ocen réznych ekspertdw oceniajagcych ten sam
materiat mogty miec r6zne przyczyny. Mozna zasadnie podejrzewac, ze jedng z nich byt subiektywizm
ekspertdw, rozumiany tak, jak zdefiniowaliSmy go wyzej.

D FL Rouke, .ol stiaon oftteirdaes ofcaagticnim thems chooeh e ic e ricy e 1941 (niepublikowana praca
doktorska, Fordham University), [cyt. za:] G.H. Barland, et ormosa= et evenctios ,,POly-
graph” 1972, t. 1, nr 4, s. 192.

3 Tak liczona rozhieznos¢ ocen jest przyblizona i moze mieé znaczenie tylko orientacyjne. Pokazuje w istocie
jedynie, ze eksperci, oceniajac ten sam zbior zapisow, réznili sie w swoich ostatecznych ocenach.

31 W.D. Holmes, TFre clEagas of dgatinitys im cdext irssoes=tca, [W] AcecErTy Lart_re=s o Lie>cletertion L 2,
Springfield 1957, s. 67-70.

2 JF KUbiS, = desin lieciearticon  Czarptarfeesikilin aosice=tios F0rdham University, New York, 1962,
RADC-TR 62-205, Project No 5534, AF 30(602)-2270, prepared for Rome Air Development Center, Air
Force Systems Command, USAF, Griffiss AFB, New York.

3B F Horvath, J. Reid, TFerdistilin offach o= ' AagrasEsofuutih srclcacssgticn ,,Journal of Criminal
Law, Criminology and Police Science” t. 62, nr 2, 1971, s. 276-281.

A F Horvath, e rso s drdistilin offF ticeach g=-ic die ceEta ) eanrmra=siucarea s ofuouth = dd
Camogion Treofier orsalaeeharicties 1974 (Niepublikowana praca doktorska, Michigan State University).

P S S|0Wik, J.P Buckley, FEative aoa sy ofach ag=in L Aagosis of regrr=tion Hoodre=a e =rdl
EFaaanoss ,JOUrnal of Police Science and Administration” 1975, t. 3, nr 3, s. 305-309.

¥ D.E. Wicklander, F.L Hunter, TFeirfluer e of = sdlisny s raes of irffamratian imnpoh g dagosiss ,,Jour-
nal of Police Science and Administration” 1975, t. 3, nr 4, s. 405.

3 J Widacki, NI RS dag e o | ecEr iapachig=ica e
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Tabela 1. Rozpieto$¢ odsetka trafnych opinii ekspertéw w wybranych badaniach naukowych

Autorzy Rozpietos¢ ocen trafnych Rozbieznos$¢ ocen miedzy
(rok publikacji) (%) ekspertami (p.p.)
Rouke (1941) 88- 91 3

Holmes (1957) 69-81 12

Horvath, Reid (1971) 70-97,5 27,5

Kubis (1973) 73-92 19

Horvath (1974) - 31

Slowik & Buckley (1975) - 12,8
Wicklander & Hunter (1975) 70-95 25

Widacki (1977) 67,5-85 17,5

Zr6dio: opracowanie wiasne Autoréw.

Badan, ktére bezposrednio okreslatyby, do jakiego stopnia element subiektywny miat wptyw na
doktadno$¢ wyniku badania poligraficznego i do jakiego stopnia oceny poszczegdlnych poligraferow
dokonane na podstawie tego samego materiatu sg zgodne, jest stosunkowo niewiele. Jeden z pierw-
szych takich eksperymentéw zrealizowano na zlecenie Departamentu Obrony USA3 30 poligrafe-
row w S$lepej interpretacji oceniato po 90 zapiséw (po 30 wykonanych technikami Backstera, Reida
i POT), z ktérych potowa dotyczyta badanych zakwalifikowanych do zbioru DI (nieszczerych - ang.
deceptive), potowa - do NDI (prawdomoéwnych - ang. non-deceptive). Wspotczynnik korelacji Kappa
w zaleznosci od stosowanej techniki wynosit od 0,15 do 0,5139. Najwyzsza zgodno$¢ stwierdzono przy

badaniach wykonanych technika Backstera.

Podobny byt zrealizowany kilka lat péZniej eksperyment japonski, przeprowadzony przez Akihiro
Suzuki i wspétpracownikow40 26 ekspertéw oceniato zapisy z 30 spraw realizowanych przez trzech
ekspertéw. Zgodnos$¢ ocen mierzona wspoéiczynnikiem rzetelnosci Spearmann-Browna wynosita
0,798.

W roku 2003 opublikowano raport opracowany dwa lata wczes$niej dla Department of Defence
Polygraph Institute4l Na podstawie analizy literatury poréwnuje on m.in. zgodnos$¢ ocen (diagnoz)
w badaniach psychologicznych, medycznych i poligraficznych. W badaniach psychologicznych ocena
zgodnosci dotyczyta diagnoz DSM-I111 i DSM-1V, aw diagnostyce medycznej - badan rentgenologicz-
nych, ultrasonograficznych, tomograficznych i rezonansu magnetycznego, a zatem zaawansowanych
technologicznie metod diagnostyki. Wedtug raportu, mierzona wspoétczynnikiem Kappa zgodnos¢
ocen poligraferéw wynosita 0,77 i byta poréwnywalna ze zgodnoscig ocen psychologéw (ktéra wyno-
sita 0,79) i byta znacznie wyzsza niz zgodno$¢ diagnoz lekarzy (ktéra wynosita jedynie 0,56).

Wszystkie ukazane wyzej wyniki zdajg sie potwierdzac teze, ze w badaniach poligraficz-
nych, cho¢ zgodnos$¢é ocen ekspertéw jest relatywnie wysoka - to zwtaszcza,
gdy zapisy ocenia sie jedynie jako$ciowo042, margines subiektywizmu eksper-
ta jest szeroki. Ten margines subiektywizmu z zatozenia znacznie ograniczyé powinna nume-

ryczna interpretacja zapisu.

$ PJ. Bresh, R.A. Brisentine, TFerdisdilin, of Hird irssaaraetetican offach o= reaacfon lie ceationorasses
Eaogpoagarafor Caa, 1968, [Cyt. za:] J. Widacki, \NOOnECEETe dopaddantaEndd EeEcErpacig=ica sy
Warszawa 1981, s. 135-136.

9 ||ls ==a )

4 A. Suzuki, S. Watanabe, K. Ohnishi, K. Matsuno, M. Arasuna, rescrei e virer=i ot rart= ir cext i
tenpat=to Faiaans o oot ,,Kagaku Keisatsu Kenkyusho” (Police Science Report) 1973, t. 26, nr 1,
s.34in.

P.E. Crewson, A comEmatie e Ebh Sisofach S At Gl soaear oy Cldagastic toakss ,,Polygraph” 2003,
t. 32, nr 2,s 57-85.

Postugujacy sie dzi$ ta niewatpliwie przestarzatg juz metodyka interpretacji zapisow nazywaja ja najczesciej
»globalng” lub ,,holistyczng”.
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Pierwsze préby numerycznej (iloSciowej) interpretacji zapiséw podjeto na poczatku lat 60. X X w.
W badaniach, ktére zakoniczyty sie raportem z 1962 r., J. Kubis postuzyt sie 4-stopniowa skalg oceny
reakcji. Reakcji bardzo wyraznej (ang. very significant) przypisywano 3 punkty. Wyraznej (ang. signifi-
cant) - 2 punkty. Stabej, ,,watpliwej” (ang. doubtfully significant) - 1 punkt. Gdy reakcji nie stwierdzo-
no (ang. non-significant) - stawiano 0 punktow43.

Jak podaje James Matted4, przy realizacji eksperymentu Kubisa wspétpracowat Cleve Backster.
W 1963 r. Backster dopracowat swojg technike badan poligraficznych4s, ktérej integralng czescig byta
numeryczna ocena zapiséw wedtug 7-stopniowej skali (od +3 do -3). Wedle tej skali Backster zale-
cat ocenia¢ réznice miedzy reakcjami na pary pytan krytycznych. Ocena miata by¢ dokonywana na
kazdej krzywej oddzielnie, po czym wyniki podlegaty sumowaniu. Jeéli reakcja na pytanie krytyczne
byta silniejsza niz reakcja na odpowiadajagce mu pytanie kontrolne, oznaczana byta znakiem minus.
Wielko$¢ reakcji oceniano podobnie jak u Kubisa: 3 - réznica bardzo wyrazna, 2 - réznica wyrazna, 1
- réznica niewielka, 0 - brak r6znicy. W przeciwienstwie do Kubisa, Backster wielko$¢ cyfrowa przy-
pisywal nie wprost wielkosci reakcji, ale r6znicy miedzy reakcjg na pytanie krytyczne i odpowiadajace
mu pytanie kontrolne.

Wedle Backstera oceny nalezato dokonywaé na kazdej krzywej oddzielnie. Jesli wiec aparat byt
3-kanatowy (pneumo, GSR, kardio), aw tescie byty trzy pary pytan krytycznych i kontrolnych, mak-
symalnie warto$é reakcji mogta wynie$¢ K27 pkt (3x3x3). Ze wzgledu na to, ze w technice Backstera
wykonuje sie ten sam test trzy razy, maksymalna liczba punktéw mogta wynosi¢ K81 (27x3). Inaczej
mowiac, wyniki kazdego pojedynczego testu mieszczg sie na kontinuum od -27 do +27 punktow,
awyniki catego badania - od -81 do +81 punktéw. Wedle zatozen Backstera, im wynik blizszy pozy-
cji skrajnej, tym jest pewniejszy. Backster przyjat46, ze wynik miedzy -5 a +5 dla pojedynczego testu,
a miedzy -15 a +15 dla catego badania, uznaé¢ nalezy za nierozstrzygniety (INC - ang. inconclusive).
Wynik miedzy -15 a -81 - pozwala zaliczy¢ badanego do grupy ,,nieszczerych” (DI), wynik miedzy
+15a+81 - do grupy ,,szczerych” (NDI).

Przy metodzie numerycznej oceny zapiséw, ostateczna diagnoza (wskaza-
nie) jest prostg konsekwencjag wyniku liczbowego. Ten ostatni jest efektem sumowa-
nia punktéw uzyskanych przy ocenie wielkos$ci reakcji (Scislej: przy ocenie réznic reakcji na pytania
krytyczne i kontrolne). Ocenie eksperta podlega tylko wielko$¢ r6znicy miedzy reakcjami na pytanie
krytyczne i odpowiadajgce mu pytanie lub pytania kontrolne. Ocena ta jest sformalizowana i ograni-
czona do skali (np. w systemie Utah: dramatyczna réznica; duza réznica; niewielka, ale zauwazalna
réznica; brak réznicy).

Do najwazniejszych skal ocen numerycznych nalezy zaliczy¢4r:

7- i 3-pozycyjne skale wykorzystywane przy ewaluacji zapiséw na poligramach z testéw pytan
kontrolnych, w tym:

e 7-pozycyjna Rzadu Federalnego Stanéw Zjednoczonych (-3, -2, -1, 0, +1, +2, +3),

e 7-pozycyjna Uniwersytetu w Utah (-3, -2, -1, 0, +1, +2, +3),

= 3-pozycyjna Rzadu Federalnego Stanéw Zjednoczonych (-1, 0, +1),

e 3-pozycyjna w Empirycznym Systemie Oceniania (ESS - ang. Empirical Scoring System), zawie-
rajagca ten sam przedziat ocen jak w federalnej skali 3-pozycyjnej, z wyjatkiem parametru EDA
(ang. electrodermal activity - aktywnos$¢ elektrodermalna), gdzie przypisuje sie wartosci: -2, 0, +2.

B JF Kubis, oo ae.s. 20-22. Warto przypomnieé, ze Kubis wprowadzit te skale dla utatwienia oceny zapiséw
poligraficznych wykonanych w ramach eksperymentu nie przez profesjonalnych poligraferéw, ale przez
studentéw psychologii.

4 JA Matte, Farar scscl o yaicksys Usiroth e gepd 1 soiar tific ot arificeticn— liecesaticr NEW York
1996, s. 46.

& Por. J. Widacki, rassxizoeci=a... S, 129,

%6 Woydaje sie, ze przyjat to arbitralnie, na podstawie wtasnego doswiadczenia, brak bowiem publikowanych
prac, z ktérych wynikatoby statystyczne uzasadnienie dla takich zatozen.

' POI. \reacesect=r ooy becerctige=ncaswan [0, M. Gotaszewski, Warszawa 2013, s. 26-43.
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Modyfikacja ta jest rezultatem badan naukowych, ktére wykazaty, ze dane z tego parametru stano-
wig 50-procentowy wktad w ostateczng warto$¢ decyzyjng i najlepiej korelujg z kryterium ,,winy”;

« skale ocen testu ukrytych informacji (CIT - ang. Concealed Information Test), z wykorzystaniem
systemu Lykkena (0, 1, 2).

W skalach 3-pozycyjnych przeznaczonych dla testéw pytan kontrolnych obowiazuje prosta zasa-
da: ,,wieksze jest lepsze” (ang. bigger is better). Natomiast skale 7-pozycyjne sg nieco bardziej skom-
plikowane i w zaleznosci od relatywnej wielkosci reakcji istnieje wiecej wariantow oceny. Kazda
z powyzszych skal uznaje sie za potwierdzong naukowo, ale federalna skala 3-pozycyjna nie spetnia
obowigzujacych standardéw praktyki najwiekszego zrzeszenia ekspertéw za zakresu badan poligra-
ficznych na $wiecie - American Polygraph Association (APA). Testy oceniane wytacznie tg skalg daja
wyzszy odsetek wynikéw nierozstrzygnietych niz okreélony przez APA limit 20%. Federalna skala
3-pozycyjna jest dopuszczalna pod warunkiem wykorzystania dodatkowo skali 7-pozozycyjnej przy
braku rozstrzygniecia po pierwszym liczeniu.

W tescie ukrytych informacji, zwanym takze testem wiedzy o czynie (GKT - ang. guilty knowledge
test), oceny przypisuje sie na innych zasadach niz w testach pytan kontrolnych. W tym przypadku
ukryty w pojedynczej serii testu bodziec krytyczny - ,,klucz” (np. nazwa lub cecha przedmiotu, spo-
s6b wykonania jakiej$ czynnos$ci, fotografia miejsca czy osoby zwigzanej ze sprawg) poréwnywany
jest zbodZcami neutralnymi - rownie prawdopodobnymi z punktu widzenia osoby niewinnej. Dana
seria testu (podtest) jest oceniana na 2 - je$li najbardziej znaczace zmiany reakcji fizjologicznych
badanego wystapity przy bodzZcu krytycznym; 1 - gdy byfa to druga pod wzgledem istotnosci re-
akcja; 0 - w pozostatych przypadkach. Metoda ewaluacji Lykkena opiera sie wytacznie na danych
zkomponentu EDA. Wynik testu rowny liczbie poddanych ewaluacji podtestéw oznacza identyfikacje
pozytywng (Rl - ang. recognition indicated - stwierdzono rozpoznanie). Natomiast rezultat mniejszy
od liczby podtestow zakwalifikowanych do oceny Swiadczy o braku rozpoznania kluczowego bodzca
przez osobe badana (NRI - ang. no recognition indicated). Opinia moze by¢ ponadto poparta liczbo-
wo - poprzez okre$lenie prawdopodobiefstwa nierozpoznania szczeg6tdw zdarzenia przez badanego.

Wspoiczesnie numeryczna (iloSciowo-jakosciowa) interpretacja zapiséw na poligramach jest
immanentng i konieczng czescig wszystkich w zasadzie stosowanych technik badan poligraficznych.
Eksperci korzystajg gtéwnie z trzech potwierdzonych naukowo systeméw numerycznej analizy da-
nych testowych (TDA - ang. test data analysis), obejmujgcych okreslone kryteria diagnostyczne przy
interpretacji zapiséw, rodzaje ocen i sposo6b ich tagczenia oraz reguty decyzyjne. Te systemy skrétowo
nazywamy: ,federalnym” ,,Utah” oraz ,,ESS” Wszystkie sg modyfikacjami metody opracowanej przez
Backstera, a r6znice wystepujace pomiedzy sa nieznaczne.

System Rzadu Federalnego USA opieral sie najpierw na 22 cechach diagnostycznych nauczanych
przez Szkote Policji Wojskowej (USAMPS - ang. United StatesArmy Military Police School)48 Tak duza
liczba kryteriow utrzymywata sie od lat 70. XX w. az do 2006 r. Wéwczas Instytut Badan Poligraficz-
nych Departamentu Obrony USA (DoDPI - ang. Departament ofDefense Polygraph Institute) - biorgc
pod uwage podstawy naukowe oraz idee uproszczenia systemu - zredukowat liczbe cech diagnostycz-
nych do o$miu gtéwnych itrzech pomocniczych.

W latach 70. X X w. zesp6t naukowcédw z Uniwersytetu Utah (Salt Lake City), pod kierunkiem prof.
Davida Raskina, rozpoczat prace nad udoskonaleniem technik pytan kontrolnych. Juz wtedy wiado-
mo byto, ze ocena numeryczna umozliwia istotnie wiekszg trafno$¢ niz inne metody analizy danych
z testdw poligraficznych. Uznano natomiast, ze znane dotad systemy byty niedoskonate. Niektdre re-
guty decyzyjne czy cechy przyjmowane za diagnostyczne nie miaty dostatecznych podstaw nauko-
wych. Postanowiono wiec zmodyfikowaé system oceny Backstera, ktdry opierat sie na zbyt skompli-
kowanych zasadach i byt niekorzystny dla oséb prawdomdéwnych49. W efekcie opracowano podejscie
,Utah” do testow pytan poréwnawczych wraz z systemem numerycznej analizy danych testowych,

48 Zob. R.S. Weaver, e rirrerical evatstion ofpcha=rin dherts  ESciticn =rcl aoroerisc of thras ragor
=== ,,POlygraph” 1980, t. 9, nr 2, s. 94-108.

4 B.G. Bell, D.C. Raskin, Ch.R. Honts, J.C. Kircher, we st mericet ssoirgss=u=sva,,Polygraph” 1999, t. 28,
nrl,s. 1-9.
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uwzgledniajacym dziewie¢ przestanek diagnozowania. Koncepcja zostata potwierdzona wieloma ba-
daniami i zrecenzowanymi publikacjami naukowymi w ciggu kolejnych 40 lat.

Najnowszg metodg jest tzw. Empiryczny System Oceniania, po raz pierwszy opisany w 2008 r.
przez Raymonda Nelsona, Marka Handlera i Donalda Krapohla%. Autorzy wyszli z zatozenia, ze nale-
zy opracowac system, ktéry zapewni jak najwiekszg zgodno$¢ miedzy ekspertami i trafno$¢ decyzyjna,
bedzie nieskomplikowany, doskonale udokumentowany naukowo, mozliwy do skomputeryzowania
i powszechnego stosowania zaréwno przez doswiadczonych, jak i niedoswiadczonych poligraferow.
Liczbe cech diagnostycznych ograniczono do szesciu. Do zalet systemu nalezy mozliwo$¢ wskazania
przez biegtego znaczenia statystycznego konkretnego rezultatu testu5L Wyniki koricowe numerycz-
nej ewaluacji poligraféw uzyskuje sie poprzez odniesienie sie do ustalonych progéw decyzyjnych,
w zaleznoséci od przyjetej tolerancji btedu (standardowo 5-10%), wymaganego poziomu statystycznej
istotnosci i prawdopodobienstwa btedu na podstawie reprezentatywnych danych52

Wspdélnymi cechami diagnostycznymi dla wszystkich trzech gtéwnych systeméw analizy danych
testowych sg: ttumienie oddechu i podniesienie linii bazowej krzywej oddychania; zmiany w amplitu-
dzie w kanale EDA; podniesie linii bazowej w kanale kardio oraz redukcja amplitudy pulsu w kanale
reakcji naczynioruchowych.

Reguty decyzyjne w poszczeg6lnych systemach ewaluacji danych zalezg od typu testu (wielopro-
blemowy, jednoproblemowy, wieloaspektowy) ijego formatu (np. ZCT - ang. Zone Comparison Test;
DLST - ang. Directed Lie Screening Test). Zostaly wyznaczone w sposéb arbitralny (jak u Backstera)
lub na podstawie badan empirycznych, ktére dostarczyty danych do analiz statystycznych (jak w przy-
padku systemu ESS).

Warto pamietaé, ze zapisy na poligramach sg wizualng reprezentacjg danych rejestrowanych przez
poligraf. W przesztosci, kiedy stosowano aparaty analogowe, biegty mégt polegaé wytacznie na wia-
snej obserwacji, obarczonej potencjalnymi znieksztatceniami zwigzanymi ze zdolnoscig postrzegania
ludzkiego oka i do$¢ duzg przestrzenig do subiektywnej interpretacji. Miat mozliwo$¢ skorzystania
co najwyzej z podrecznego narzedzia pomiaru w postaci linijki. Ponadto, nie mégt proporcjonalnie
zwiekszy¢ ani zmniejszy¢ krzywych na raz zadrukowanej rolce z wykresami. Jesli w trakcie testu nie-
dostatecznie wyregulowat czuto$é jednego z czujnikédw, maégt nie dostrzec istotnej ré6znicy w poréw-
nywanych reakcjach organizmu badanego. Dtugos$¢ linii oddechu (jedng z cech diagnostycznych)
mogt sobie jedynie wizualizowaé¢ w wyobrazni. Wspoétcze$nie, wiekszo$¢ badan przeprowadza sie
z wykorzystaniem poligraféw komputerowych, wspoétpracujacych z oprogramowaniem, ktére elimi-
nuje opisane trudnosci. Graficzne przedstawienie reakcji mozna dostosowywac¢ zaréwno na biezgco
w trakcie testu, jak i po jego zakonczeniu (odbywa sie to oczywiscie automatycznie, z zachowaniem
odpowiednich proporcji zarejestrowanych danych zrédtowych, bez manipulacji). Opcje specjalistycz-
nych programoéw pozwalajg m.in. na pomiar amplitudy reakcji (wyrazonej liczbowo lub na podstawie
graficznego wykresu) czy dtugosci linii krzywej. Powstaty algorytmy (np. do ewaluacji kanatu reakcji
naczynioruchowych), ktére doktadnie wyliczajg r6znice miedzy fragmentami analizowanych zapiséw.
Bywa to niekiedy pomocne, choé¢ np. reguty systemu ESS, w duchu uproszczenia procedury, zalecajg
powstrzymanie sie od stosowania jakichkolwiek dodatkowych narzedzi pomiaru.

D R. Nelson, DJ. Krapohl, M. Handler, B e fooe Gnasisso 1 LA N = CEio S o of the Chjartive St rirg
SaereasonECESD @mwm,,Polygraph” 2008, t. 37, nr 3, s. 185-215.

5 Warto$¢ diagnostyczna testu poligraficznego jest rozumiana jako uzyskana empirycznie (w badaniach na-
ukowych obejmujacych potwierdzone rozwigzania spraw) $rednia doktadno$¢ (trafnos¢) danego testu -
czyli liczba prawidtowych identyfikacji, z wytgczeniem wynikow nierozstrzygajacych, skoro te ostatnie nie
skutkujg zadng decyzja. Natomiast znaczenie statystyczne wyniku testu wylicza sie na podstawie danych nor-
matywnych wiasciwych dla populacji os6b odpowiadajgcych szczerze i nieszczerze (ewentualnie rozpozna-
jacych i nierozpoznajacych ukryte w tescie szczegoty zwigzane z okreslonym zdarzeniem). W oparciu o dane
normatywne dotyczace poszczegdlnych rezultatéw testow oraz przyjmowang tolerancje btedu (warto$¢ =
- wynoszacg zazwyczaj 0,05 przy kwalifikowaniu reakcji jako typowe dla osoby odpowiadajacej nieszczerze)
ustala sie optymalne progi decyzyjne przy analizie numerycznej zapisow reakcji badanego.

2 M. Handler, R. Nelson, W. Goodson, M. Hicks, errcricat =smirg=sctarma acesa o=t regicetian =xca

SO =h b Of maErLel sooirgar dloEasionaaicess ,,Polygraph” 2010, t. 39, nr 4, s. 202.
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Dzieki komputeryzacji potencjalny subiektywizm w zakresie samej interpretacji zapiséw zostat
istotnie ograniczony. Co wiecej - stworzono programy dokonujgce cato$ciowej automatycznej ewalu-
acji danych i o ile maja one swoje ograniczenia wynikajace np. ze sztywnego pola oceny reakcji i nie
moga zastapi¢ eksperta przy identyfikacji artefaktéw - o tyle w analizowanym tu kontekécie gwaran-
tujg peten obiektywizm i perfekcyjng niezawodno$¢. Niektére z programéw (np. OSS-35czy algorytm
dotaczony do oprogramowania systemu poligrafu CPS) dostarczajg wynikéw na poziomie trafnosci
podobnym do manualnych ocen ekspertéw, a bywa nawet, ze je przewyzszajgs4

Wprowadzenie numerycznej oceny zapiséw i liczbowych kryteriéw zaliczenia badanego do jednej
z trzech grup: DI, NDI lub INC, wyeliminowato praktycznie te dodatkowe przestanki diagnozowania
w badaniach poligraficznych, ktére polegaty na szeroko pojetej i z natury rzeczy jedynie jakos$ciowej
ocenie zachowania badanego przed badaniem, w jego trakcie i po nim5. Poprzednio do tych sympto-
moéw przywigzywano duzg wage i uwzgledniano je przy podejmowaniu decyzji o koncowym wyniku
badania%.

Czes$¢ empiryczna

Hipotezy badawcze

Bioragc pod uwage przedstawione rozwazania teoretyczne, sformutowano nastepujace hipotezy ba-
dawcze:

1. Metody numeryczne pozostawiajg mniejszy margines subiektywizmu niz metody jakosSciowe
(globalne, holistyczne).

2. Metody o mniejszej skali sa bardziej obiektywne niz te o skalach 7-pozycyjnych. Pozostawiajg
bowiem mniejszy margines na subiektywng ocene eksperta.

3. Oceniajacy metoda $lepej interpretacji - dzieki wyeliminowaniu innych niz zapisy na wykresach
czynnikéw (Swiadomie lub nieSwiadomie branych pod uwage przy wydawaniu opinii) - uzyskaja
wiekszy odsetek trafnych identyfikacji niz eksperci przeprowadzajacy badania.

Mozliwe jest rowniez przyjecie hipotezy odwrotnej - tzn. ze to badajacy bedg doktadniejsi w swo-
ich ocenach niz niezalezni recenzenci, ktérzy nie mieli stycznosci z osobg badang i nie znali przed-
miotu badania. Oznaczatoby to, ze w trakcie ekspertyzy, poza poligramami, biegty kieruje sie¢ mimo
wszystko jeszcze innymi, subiektywnie odbieranymi przestankami (np. niewerbalnymi, albo opiniami
innych biegtych czy wiasng oceng faktow poznanych z akt sprawy) i co wazne - odbywa sie to z korzy-
$cig dla doktadnosci diagnozowania.

Na te druga mozliwos$¢ zdaje sie wskazywacé znaczna cze$¢ spetniajgcych wysokie standardy na-
ukowe analiz dotyczacych trafnosci wskazanh przy badaniach poligraficznych z wykorzystaniem tech-
nik pytan kontrolnych w rzeczywistych sprawach. Tabela 2 przedstawia wyniki testéw ocenianych
przez niezaleznych ekspertéw (,,na $lepo”), natomiast tabela 3 - rezultaty uzyskane przez poligrafe-
réow, ktérzy sami przeprowadzali badania. Odsetek prawidtowych wskazan oséb winnych byt zbiezny
dla obu grup, natomiast badajacy byli trafniejsi od ,,$lepo” oceniajgcych zapisy w przypadku wskazy-
wania 0séb niewinnych.

8 Por. R. Nelson, D.J. Krapohl, M. Handler, o <.

5 Szerzej na ten temat: National Research Council, we paya=ir aralie ces=xiasy Washington DC, 2003,
s.298-322; A.B. Dollins, D.J. Krapohl, D.W. Dutton, .acomxisonorfcom sarprog=nscesic et oucth_sue
P oy sickaaiceal cEserticn Of Claetic W e a;ejm,,,Polygraph” 2000, t. 29, nr 3, s. 237-257.

% Por. J. Widacki, A Elizaprme—terel<dag TEronEr s
% Por. F. Horvath, NatEl ardronuatssl dlestotutih archiEaeriondriropeoach g eanir etio s ,Journal of
Police Science and Administration” 1973, t. 1, nr 2, s. 138-152.
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Tabela 2. Wyniki badan terenowych na temat doktadnosci testéw CQT ocenianych przez niezalezne
osoby

Autorzy* Winni (%) Niewinni (%)

(rok publikacji) n Prawidtowo Bfednie Nierozstrzygniete n Prawidtowo Btednie Nierozstrzygniete

Honts (1996) 7 100 0 0 6 83 0 17
Honts i Raskin

12 92 0 8 13 62 15 23
(1988)
Patrick
. 52 92 2 6 37 30 24 46
i lacono (1991)
Raskin i in.

37 73 0 27 26 61 8 31
(1988)
Srednia 27 89 1 10 82 59 12 29
Procent opinii 98 2 - 83 17 -

* Ch.R. HOﬂtS, Criterian ceeaagoeEat ool walicit s of e ol Opestion =t imfiald s dicstican ,,Journal of
General Psychology” 1996, t. 123, s. 309-324; Ch.R. Honts, D.C. Raskin, asac=n a ort-erweasci ic ceroa
<me=sia ,Journal of Police Science and Administration” 1988, t. 16, s. 56-61; C.J. Patrick, W.G. lacono, ~aticae-
Oof the Czar bl CRestion FRhg= et TFrepcdannofsenpdirg bess ,,Journal oprplled PSYChOlOgy" 1991, t.

76, nr 2, S. 229-238, D.C. Raskin i in., A=n_ch ofFtealicit s offacha=i ' OIS iIN arirre =l INnuetigeto s

1988 (raport koncowy dla National Institute of Justice, University of Utah).

Zr6dto: opracowanie wiasne na podstawie danych udostepnionych dzieki uprzejmosci prof. D. Raskina.

Tabela 3. Wyniki badan terenowych na temat doktadnosci testow CQT ocenianych przez osoby
przeprowadzajgce testy

Autorzy* Winni Niewinni

(rok publikacji) (% prawidtowych identyfikacji) (% prawidtowych identyfikacji)
Horvath (1977) 100 100

Honts i Raskin (1988) 92 100

Raskin i in. (1988) 95 96

Patrick i lacono (1991) 100 920

Honts (1996) 94 100

Srednia 98 97

*Jak w tab. 2 i dodatkowo: F. Horvath, mdmmmimmwm”Jo-

urnal of Applied Psychology” 1977, t. 62, nr 2, s. 127-136.

Zr6dio: opracowanie wiasne na podstawie danych udostepnionych dzieki uprzejmosci prof. D. Raskina.

Opis eksperymentu

W finansowanym przez Narodowe Centrum Nauki projekcie naukowo-badawczym, zatytutowanym
Instrumentalne i nieinstrumentalne metody detekcji nieszczerosci - problemy kryminalistyczne, etycz-
ne iprawne, realizowanym przez Krakowskg Akademie im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego, wzieto
udziat 15 ekspertéw z zakresu badan poligraficznych. Trzech z nich przeprowadzito tgcznie 39 badan
0s6b, z ktérych cze$¢ odgrywata w eksperymencie role ,,winnych” (osoby, ktére oddaty strzat na uni-
wersyteckiej strzelnicy sportowej), a pozostali nie mieli bezposredniego zwigzku z zainscenizowanym
zdarzeniem.

Dla wzmocnienia motywacji, kazdy z badanych, bez wzgledu na role, jaka odgrywat w ekspery-
mencie (,winny” czy ,,niewinny”), otrzymywal banknot 50-ztotowy. Osoby, ktére strzelaty na strzelni-
cy i miaty zataic¢ ten fakt przed badajacym poligraferem, byty instruowane, ze jesli poligrafer wskaze je
jako ktamiace, bedg musiaty zwrécié 50 zt. Jes$li poligrafer nie rozpozna, ze w czasie badania ktamaty,
50 zt stanie sie ich witasnoscig. Z kolei osoby, ktére nie strzelaty na strzelnicy i miaty odgrywac role
os6b ,,niewinnych” i prawdomdéwnych, byty instruowane, ze jesli poligrafer potwierdzi ich prawdo-
mownosé, 50 zt stanie sie ich wiasnoscig. Jesli zas poligrafer btednie wskaze je jako ktamigce, beda
musiaty zwrdéci¢ banknot. Miato to w zatozeniu przyblizy¢ motywacje uczestnikéw eksperymentu
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do motywacji os6b badanych w autentycznych sprawach. Dla osoby ktamigcej btad poligrafera jest
w nich korzystny, dla osoby prawdoméwnej - niekorzystny. Badajacy wykorzystywali test jednopro-
blemowy5’ w formacie Utah Zone Comparison Test (test poréwnania stref, opracowany przez Uni-
wersytet Utah), o $redniej doktadnos$ci wynoszacej 90,2-93% i srednim odsetku wynikéw nieroz-
strzygnietych na poziomie 9,8-10,7% (w zaleznos$ci od rodzaju zastosowanych pytan poréwnawczych
i systemu analizy danych testowych)58

Kolejnych 12 ekspertéw miato za zadanie dokonaé $lepej interpretacji zapiséw na poligramach
kazdego z tych 39 badan. ,,Slepi recenzenci” zostali podzieleni na trzy 4-osobowe grupy, z ktérych kaz-
da miata postugiwac sie inng metodg analizy danych testowych (globalng i dwoma numerycznymi:
ESS i Utah). Dodatkowo wykorzystano catkowicie obiektywng metode ewaluacji w postaci skompute-
ryzowanego algorytmu (reguty Sentera i analiza prawdopodobiefstwa Raskina w programie OSS-3).

Poszczegdlne 4-osobowe grupy starano sie dobraé tak, aby znajdowaty sie w nich osoby o podob-
nym poziomie wyszkolenia i doswiadczenia zawodowego, cho¢ z obiektywnych przyczyn (przede
wszystkim ze wzgledu na relatywnie niewielka populacje poligraferé6w w Polsce) - ten postulat mégt
by¢ uwzgledniony jedynie czesciowo. Najbardziej doswiadczeni dokonywali interpretacji metoda
Utah, a najmniej doswiadczeni - ESS, ale wczes$niejsze eksperymenty na Swiecie potwierdzity, ze sys-
tem ESS daje w przypadku niedo$wiadczonych poligraferéw podobne rezultaty jak u wykwalifikowa-
nych ekspertéw, bez istotnych statystycznie ré6znic5o.

Wyniki i ich oméwienie

Tabela 4 przedstawia rozpietos¢ trafnych identyfikacji miedzy grupami ekspertéw postugujacych
sie réznymi metodami analizy danych testowych. Obliczono réwniez wspoétczynnik alfa Krippen-
dorffa (tabela 5), bezposrednio odnoszacy sie do zgodnosci miedzy oceniajagcymi, z czym z kolei
wigze sie zjawisko subiektywizmu. Co nie dziwi - niemal perfekcyjng zgodnos$¢ uzyskano miedzy
wynikami ewaluacji z zastosowaniem algorytméw komputerowych w ramach programu OSS-3.
Sposrod oceniajgcych manualnie - najbardziej zgodni byli ze soba eksperci postugujacy sie sys-
temem numerycznej interpretacji ESS (w skali 3-pozycyjnej). Wieksze rozbieznosci odnotowano
przy bardziej skomplikowanym systemie Utah (w skali 7-pozycyjnej) oraz ocenie globalnej, nazy-
wanej szyderczo ,,metodg na oko”

Dla poréwnania - zgodno$¢ decyzji przy systemie ESS (zastosowanym dla testu jednoproblemo-
wego - takiego jak w opisanym eksperymencie), ktéra zostata zmierzona wspdétczynnikiem Kappa
Fleissa i przedstawiona w opracowaniu M. Handlera, R. Nelsona, Walta Goodsona i Matta Hicksa,
wyniosta 0,84 (95% CI = 0,73, 0,95)60. Z kolei zgodno$¢ szczegdtowych ocen numerycznych, przypi-
sywanych kazdemu mierzonemu parametrowi, wyniosta 0,5661-0,6 1& u niedoswiadczonych poligra-
ferow i 0,5763-0,6164u doswiadczonych.

5 W tescie jednoproblemowym pytania relewantne (krytyczne) sa wzgledem siebie zalezne znaczeniowo. Nie
ma woéwczas logicznej mozliwosci, by badany, ktamiac w odpowiedzi na jedno pytanie, byt réwnoczesnie
szczery przy drugim. Odwrotnie jest w tescie wieloproblemowym (przesiewowym), gdzie pytania relewant-
ne sg od siebie niezalezne znaczeniowo, dotycza ré6znych zdarzen i czynéw, a zatem badany moze jedno-
cze$nie na cze$¢ pytan odpowiadaé¢ zgodnie z prawda, a przy pozostatych prébowaé wprowadzi¢ w biad.
Z podobng sytuacjg mamy do czynienia w przypadku testu wieloaspektowego - gdzie pytania relewantne
dotycza wprawdzie jednego problemu, jednakze réznych jego aspektéw (np. poza dokonaniem czynu takze
planowania, pomocnictwa czy wiedzy o nim - awiec okolicznosci, ktére nie muszg wspétwystepowacd).

8B Procedura przeprowadzania tego testu zostata szczegétowo opisana m.in. w: M. Handler, R. Nelson, Utah
approach to Comparison Question Polygraph Testing, ,,Polygraph” 2009, t. 38, nr 1, s. 15-30.

P Zob. B. Blalock, B. Cushman, R. Nelson, A replication and validation study on an empirically based manual
scoring system, ,,Polygraph” 2009, t. 38, nr 4, s. 281-288.

@ M. Handler, R. Nelson, W. Goodson, M. Hicks, op. cit., s. 205.

6l B. Blalock, B. Cushman, R. Nelson, op. cit.

& R. Nelson, DJ. Krapohl, M. Handler, op. cit.

Ibidem.

& R. Nelson, B. Blalock, M. Oelrich, B. Cushman, Reliability ofthe Empirical Scoring System with expert exami-

ners, ,,Polygraph” 2011, t. 40, nr 3, s. 134.
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Tabela 4. Rozpieto$¢ trafnych opinii ekspertéw w poszczegdlnych grupach w eksperymencie

realizowanym w Krakowskiej Akademii im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego w latach 2014-2017.

Metoda ewaluacji poligraféw

Rozpietosé Rozbiezno$é¢
trafnych identyfikacji (%0) rezultatéw miedzy ekspertami (p.p.)

ESS 73,5- 86 12,5
Utah 79-96 17
globalna / jako$ciowa 69-83 27,5
algorytmy OSS-3 75,7-76,3 0,6

Zrddto: opracowanie wiasne Autoréw.

Tabela 5. Wspétczynniki zgodnosci (rzetelnosci) dla poszczegdlnych grup poligraferéow

w eksperymencie realizowanym w Krakowskiej Akademii im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego
w latach 2014-2017

Metoda ewaluacji alfa Krippendorpha
poligramoéw [CI]
.57
ESS
[.47, .66]
43
Utah
[.33, .54]
43
globalna / jakosciowa
[.32, .53]
.82
algorytmy OSS-3
[.58, 1.00]

Zrédto: opracowanie wiasne Autoréw.

Rozbiezno$ci w przypisywaniu przez ekspertow ocen numerycznych poszczegélnym reakcjom

organizmu (zapisom na poligramach) i przy podejmowaniu decyzji co do opinii koncowych mogty
wynikaé¢ m.in. z takich czynnikdéw jak:

niedookreslonos$¢ niektérych cech diagnostycznych@ oraz regut decyzyjnych - ich powigzanie ze
zdolnosciami percepcyjnymi eksperta (np. przy zasadzie ,,wieksze jest lepsze” wiele zalezy od tego,
w ktéorym momencie oceniajgcy dostrzeze réznice i co uzna za ,,wyrazng” réznice);

btedne zastosowanie kryteriéw diagnostycznych przewidzianych dla danego systemu analizy da-
nych testowych;

proste btedy matematyczne przy obliczeniach6g;

kierowanie sie przez eksperta innymi wzgledami, niezwigzanymi z obiektywnymi przestankami
diagnozowania (btad konfirmacji67, efekt pierwszenstwa@g efekt aureoli® itp.).

Chodzi tu np. o kontrowersje dotyczace ztozonosci reakcji elektrodermalnych - kiedy méwimy o reakcji
ztozonej, akiedy juz o dwo6ch odrebnych reakcjach?

To moze dos¢ zaskakujace, ale przy analizie rozbiezno$ci w przypisywaniu szczegétowych ocen numerycz-
nych, okazato sie, ze w niektérych przypadkach eksperci prawidtowo zakwalifikowali zapisy jako odzwiercie-
dlajace reakcje symptomatyczne i dostrzegli wyrazng réznice miedzy reakcjami na pytanie krytyczne i kon-
trolne, lecz pomyika przy zupetnie nieskomplikowanych obliczeniach powodowata, ze wynik testu byt inny,
niz gdyby ekspert prawidtowo podsumowat swoje oceny czastkowe.

Biad konfirmacji - preferowanie tych informacji, ktére potwierdzajg wczesniejsze oczekiwania - niezaleznie
od tego, czy sa prawdziwe.

Efekt pierwszenstwa - wiekszy wptyw informacji otrzymanych wczeséniej (np. danych z akt, przypuszczen
$ledczych) na tworzenie og6lnego wrazenia o osobie lub zdarzeniu, niz informacji, ktére przetworzyliSmy
pézniej.

Efekt aureoli - tendencja do automatycznego przypisywania pozytywnych cech osobowosci na podstawie
pierwszego wrazenia.
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Przyktadowy fragment poligramu z zapisami niespdjnie ocenianymi przez ekspertéw przedstawia
rysunek 1. Poligraferzy nie mieli w tym wypadku probleméw z komponentem EDA (pierwsza krzywa
od dotu). W przypadku kardio cze$¢ uznata, ze bardziej znaczaca zmiana wystapita przy pytaniu kry-
tycznym (R3) i przyznata ocene -1, za$ pozostali ocenili widniejgca pare pytan neutralnie - tj. na 070.
Natomiast zmiany cyklu oddechowego w strefie pytania R3 - w poréwnaniu do pytania kontrolnego
C2 - byly czasem interpretowane jako réwnorzedne, w innych przypadkach jako mniej znaczace,
a w pozostatych - nawet bardziej, co skutkowato petng gama ocen numerycznych parametru pneu-
mo wsréd poligraferéw7L Nie rozstrzygajac, ktérzy z oceniajacych mieli racje, a ktérzy nie - nalezy
zauwazyé, ze tego typu sporne sytuacje od czasu do czasu wystepujg i wowczas niezwykle wazne moze
okazac sie dosSwiadczenie eksperta, uwzglednienie specyficznych cech osobniczych badanego czy ten-
dencji w jego reakcjach na przestrzeni catego wykresu.

Rysunek 1. Fragment poligramu przedstawiajacy zapisy reakcji dla pary pytan: R3 i C2. Zapisy
w kanatach pneumo ikardio byty czesto odmiennie oceniane przez ekspertéow

Zr6dio: opracowanie wiasne Autorow.

W tabeli 6 zestawiono odsetki trafnych identyfikacji oraz wynikéw nierozstrzygnietych w opiniach
wydanych w oparciu o okre$long metode analizy zapiséw na poligramach. Najlepiej poradzili sobie
»$lepo” oceniajacy metodg numeryczng Utah (ok. 85%), a nastepnie metodg ESS (79%). Zblizony po-
ziom doktadnosci osiggneli ,,$lepo” oceniajacy eksperci postugujacy sie metoda globalng i algorytma-

0 Poligraferzy decydujacy sie na ocene -1 dla parametru kardio argumentowali, ze istotna zmiana w ci$nieniu
krwi, ktérg mozna zaobserwowac¢ w okolicy pytania C2, zaczyna sie jeszcze przed wprowadzeniem tego
bodzca i dalej nie wida¢ nowej reakcji fazowej. Natomiast zmiana przy pytaniu R2 jest bardzo wyrazna i za-
czyna sie w odpowiednim czasie po zadaniu pytania testowego. Co ciekawe - podobnych obserwacji zapiséw
dokonali takze eksperci, ktérzy przyznawali ocene 0. Powotywali sie jednak na to, ze skoro znaczgca zmiana
reakcji fizjologicznych nastapita jeszcze przed pytaniem C2, to mogto nie by¢ dostatecznych warunkéw do
tego, by organizm istotnie zareagowat po wprowadzeniu bodzca, i dlatego pytanie C2 nie powinno by¢ wy-
korzystane jako miarodajne pytanie poréwnawcze.

7L Przyznajacy ocene +1 dostrzegali zmiane linii bazowej - zwitaszcza dla brzusznego (dolnego) pneumo w C2.
Oceniajacy na 0 uznawali, ze nie zaistniaty jakie$ konkretne cechy diagnostyczne, albo wystapity przy obu
poréwnywanych pytaniach. Argumentacja dla oceny -1 opierata sie na stwierdzeniu krétszej linii oddycha-
nia w strefie pytania R3.
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mi komputerowymi oraz ci, ktérzy osobiscie przeprowadzili badania (ok. 76-77%). Wyniki okazaty
sie nieco nizsze od tych przedstawionych dla testu Utah ZCT w raporcie APA z 2011 r.,, podsumowu-
jacym metaanalize technik badan poligraficznych72 Nalezy przyja¢, ze byta to wypadkowa koncepcji
eksperymentu, sposobu jego realizacji, kwalifikacji, doSwiadczenia i jako$ci pracy zaangazowanych
poligraferéw.

Odsetek wynikéw nierozstrzygnietych u sedziéw kompetentnych byt w eksperymencie wyzszy
od $redniej w przypadku wykorzystania metody $lepej interpretacji zapiséw (14,7-19,9%), za$ nizszy
u badajacych iw analizie za pomocg algorytmoéw komputerowych (odpowiednio: 3,8% i 5,1%). Stato
sie tak by¢ moze dlatego, ze analiza komputerowa opierata sie na precyzyjnych danych liczbowych, na-
tomiast badajacy - w odréznieniu do ,,$lepo” oceniajacych - usilniej dazyli do rozstrzygniecia i brali
pod uwage dodatkowe, subiektywne czynniki przy opiniowaniu. Sa to jednak jedynie prawdopodob-
ne hipotezy, ktére wymagatby udowodnienia.

Tabela 6. Trafnos$¢ identyfikacji dokonanych przez poszczegdine grupy poligraferow
w eksperymencie realizowanym w Krakowskiej Akademii im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego
w latach 2014-2017

*k

Nierozstrzygniete Trafno$¢* ppv NPV***
Metoda ewaluacji poligrafow (sprawca /
% Cl Cl
swiadek) (*0) o) [cn [ci]
.67 .76
Badajacy (ESS) 5,1% 75,7%
[.34, .90] [.64, .85]
.78 .89
ESS 19,9% 79%
[.47, .94] [.73,.97]
39 0.82 .82
Utah 19,2% 84,5%
,Slepa (16/23) [.54, .97] [.68, .89]
interpretacja” globalna / .62 81
o 14,7% 76,7%
jakosciowa [.37, .80] [.70, .92]
.75 .78
algorytmy OSS-3 3,8% 76%
[.39, .95] [.67, .83]

*odsetek trafnych identyfikacji z wytgczeniem wynikdw nierozstrzygajacych; ** prawdopodobieristwo, ze osoba,
ktéra uzyskata pozytywny wynik testu, rzeczywiscie posiada diagnozowang ceche; *** prawdopodobienstwo, ze
osoba, ktora uzyskata negatywny wynik testu, rzeczywiscie nie posiada diagnozowanej cechy.

Zr6dio: opracowanie wiasne Autoréw.

Majac na uwadze wyniki powyzszych analiz statystycznych - empirycznie potwierdzono, ze m e-
toda numeryczna ESS pozostawia istotnie mniejszy margines subiektywizmu
niz metoda globalna (jakosciowa). Ponadto, metody o mniejszej skali (w tym
ESS) sa bardziej obiektywne (z mniejszg przestrzenig na subiektywng ocene
eksperta) niz te o skali 7-stopniowej (w tym Utah).

Natomiast jezeli chodzi o poréwnanie odsetka prawidtowych identyfikacji miedzy ekspertami
przeprowadzajgcymibadania aosobami dokonujacymi $lepej interpretacji metodami numerycznymi,
okazato sie, ze w ramach eksperymentu to ci ostatni byli doktadniejsi (84,5% dla $lepo oceniajgcych
systemem Utah i 79% dla $lepo oceniajagcych systemem ESS wobec 75,7% w przypadku badajgcych).
Wydaje sie, ze mogto to wynikaé¢ z dwoch okolicznosci:

a) badajacy oceniali ,,na poczekaniu” a ,,$lepo” interpretujacy pracowali bez presji czasu w warun-
kach biurowych i domowych;

R American Polygraph Association, resmarestic anes of aitoicn coareo, of walicktoa tericpes

»Polygraph” 2011, t. 40, nr 4, s. 195-305.
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b) nie mozna tez wykluczyé¢, ze badajgcy - mniej lub bardziej Swiadomie - sugerowali sie innymi
(poza poligramami) czynnikami zwigzanymi z osobistym odbiorem badanych, lecz whrew
dotychczasowym badaniom amerykanskim73- przyczynito sie to do obnizenia trafnosci iden-
tyfikacji.

Nalezy jednak zaznaczy¢, ze réznice w trafnosci analiz nie byty na tyle statystycznie istotne, aby
mozna byto méwi¢ o wyzszosci jednej metody nad innymi.

Generalnie w eksperymencie lepiej identyfikowano ,niewinnych” niz ,,winnych” Stato si¢ tak
prawdopodobnie m.in. dlatego, ze pytania kontrolne odnosity sie do realnego zycia, a krytyczne - je-
dynie do zainscenizowanego zdarzenia, ale w warunkach laboratoryjnych wydaje sie to nieuniknione.
Wykorzystana motywacja finansowa dla ,,winnego” badanego, za jego nietrafng identyfikacje, mo-
gta okaza¢ sie niewystarczajaca, by zréwnowazy¢ czy przewazy¢ ciezar gatunkowy pytan zwigzanych
z realnymi przezyciami, a wykorzystanych w testach jako kontrolne. Problem jest znany i opisywany
w literaturze. Powszechnie przyjmuje sie, ze trafno$¢ wskazan w badaniach eksperymentalnych jest
nizsza niz w badaniach podejmowanych w realnych sprawach, wtasnie ze wzgledu na nizszg moty-
wacje badanych74 Zastosowanie wyzszej motywacji badanych w ramach eksperymentu mogtoby sie
jednak okaza¢ zbyt ryzykowne i niewspo6tmierne do efektéw. Z kolei w warunkach dobrowolnego
udziatu w eksperymencie nie byto mozliwe zastosowanie sankcji negatywnej dla ,,zdemaskowanego
ktamcy” Z tego wzgledu, ze w badaniach eksperymentalnych pytania krytyczne dotyczg sytuacji wy-
rezyserowanej (umowne ktamstwo), fikcyjnej, a pytania kontrolne - prawdziwych zdarzen z zycia, tak
jak w badaniach w realnych sprawach, emocjonalna waga tych ostatnich jest dlabadanego z zatozenia
wieksza. Dlatego tez niektérzy autorzy sugerujg, by w badaniach eksperymentalnych nie stosowacé
testow pytan kontrolnych, ajedynie testy szczytowego napiecia (POT - ang. peak of tension) lub te-
sty klasyczne?. Jednak wielu autoréw w badaniach eksperymentalnych z powodzeniem stosowato
techniki pytan kontrolnych. Na przyktad Gordon Barland w swych eksperymentach wykorzystywat
technike Backstera76.

W nioski

Badania, jak juz napisano wyzej, wykazaty, ze numeryczne metody oceny zapiséw poligraficznych
sg doktadniejsze i zmniejszajg zakres subiektywizmu ekspertéw. Wéréd sposobéw na ograniczenie
subiektywizmu ekspertéw z zakresu badan poligraficznych mozna wymieni¢ standaryzacje mozliwie
najwiekszej czesci, o ile nie catej procedury przeprowadzania badan. W tym kontekscie komplemen-
tarne znaczenie ma komputeryzacja (automatyzacja instrukcji przekazywanych badanemu oraz za-
stosowanie algorytméw do analizy danych testowych).

Perspektywy sg obiecujgce, ale zalecane jest zachowanie ostroznosci. Trzeba pamietaé, ze badanie
poligraficzne sktada sie z kilku integralnych czesci. Oprécz rejestracji reakcji i oceny uzyskanych za-
pisébw, do zadan eksperta nalezy tez warunkujace powodzenie odpowiednie formutowanie pytan te-
stowych, dobd6r wiasciwych testéw, sposobu przeprowadzenia wywiadu przedtestowego (moze z wy-
jatkiem standardowych elementéw - takich jak zwiezty opis tego, co mierzy poligraf, wyjasnienie naj-
wazniejszych kwestii zwigzanych z psychologig i fizjologig cztowieka) i rozmowy po testach. Tak wiec
samo perfekcyjne zbudowanie algorytméw ewaluacji zapiséw poligraficznych, cho¢ szalenie wazne
i niewatpliwie ograniczajgce margines subiektywizmu, nie rozwigzuje problemu do konca. Badanie
poligraficzne nie jest i zapewne nigdy nie bedzie prostym pomiarem. Zawsze istotna bedzie w nim
rola eksperta - jego umiejetnosci, doSwiadczenie i predyspozycje.

73 Por. np. W.D. Holmes, op. cit.

7 Por. np. S. Abrams, Polygraph validity and reliability. A review, ,,Journal of Forensic Sciences” 1973, t. 18, nr 4,
s. 318; por. takze, J. Widacki, Wprowadzenie do problematyki badan., s. 128-130.

B Por. F.K. Berrien, A note on laboratory studies ofdeception, ,,Journal of Experimental Psychology” 1939, t. 24,
nr 5,s. 542-546,. P.V. Trovillo, Scientific proofofcredibility, ,,Tennessee Law Review” 1953, t. 22, s. 743-766.

® G.H. Barland, An experimental study offield techniques in lie-detection, 1972 (tekst niepublikowany, Univer-
sity of Utah); idem, Detection ofdeception in criminal suspects. A field validation study, 1975 (tekst niepubli-
kowany, University of Utah).
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Abstract

Expert's subjectivity in polygraph examination

The element of subjectivity in polygraph examination shall mean a margin of discretion, appearing in eva-
luation of expert’s interpretation, which is not subordinated to any other objective criteria. The existence
of this margin of discretion confirms a divergence of evaluations carried out by different experts assessing
the same reactions. In assessing the same records of reactions, experts differed in their evaluation but the
divergence of correct evaluations of the same reactions was ranging from 3% to 31%.

The convergence of expert’s evaluations can be measured according to the reliability coefficient (e.g.
Spearman-Brown), the correlation coefficient (e.g. Kappa, Fleiss’ Kappa). The convergence of different
expert’s evaluations which is shown in literature (calculated according to Kappa coefficient) is relatively
high (0.77).

In the experiment which was conducted by authors, experts was evaluating records of reactions using
a qualitative method (global) and a quantitative method (numerical). The consistency coefficient (relia-
bility) calculated by the alfa-Krippendorff coefficient was significantly higher applying the quantitative
methods (numerical) - 0.43 to 0.82, whereas in the qualitative evaluation it was only 0.43.

In view of the above, authors’ hypothesis is confirmed by the fact that there is the smaller scale of sub-
jectivity in evaluations of numerical polygraphic records than in the qualitative method (global).

Key words: subjectivity of polygraph examination, subjectivity of experts opinion, qualitative and qu-
antitative methods of polygrams interpretation

Streszczenie

Subiektywizm w badaniach poligraficznych

Przez element subiektywizmu w badaniach poligraficznych rozumiemy wystepujacy przy ocenie dokony-
wanej przez eksperta margines swobody interpretacji, niepodlegajacy zadnym obiektywnym kryteriom.

O istnieniu tego marginesu przekonuje rozbiezno$¢ ocen dokonywanych przez réznych ekspertow.
Oceniajac te same zapisy reakcji, eksperci roznili sie w ich ocenie, przy czym rozbiezno$¢ poprawnych
ocen tych samych reakcji wynosita od 3 do 31%.

Zgodnos$¢ ocen ekspertéw moze byé¢ mierzona wspétczynnikiem rzetelnosci (np. Spearmana-Browna),
wspotczynnikiem korelacji (np. Kappa, Kappa Fleissa).

Wykazywana w literaturze zgodno$¢ ocen réznych ekspertéw (liczona wspétczynnikiem Kappa) jest
relatywnie wysoka (0,77).

W wykonanym przez autoréw eksperymencie, eksperci oceniali zapisy reakcji metoda jakosciowa
(,,globalng”) oraz metodami iloSciowymi (numerycznymi). Wspdtczynnik zgodnosci (rzetelnosci) liczony
wspotczynnikiem alfa-Krippendorffa byt zdecydowanie wyzszy przy zastosowaniu metod ilosciowych (nu-
merycznych) - 0,43 do 0,82 niz przy ocenie jakosciowej - jedynie 0,43.

Potwierdza to hipoteze autoréw, ze numeryczne oceny zapiséw poligraficznych sg obcigzone mniej-
szym marginesem subiektywizmu niz metoda jakos$ciowa (,,globalna”).

Stowa kluczowe: subiektywizm w badaniach poligraficznych, subiektywizm opinii biegtego, ilosciowe
i jakosciowe metody interpretacji poligraméw
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Czesc IV
Nieinstrumentalne metody detekcji klamstwa

1. Wprowadzenie

Nieinstrumentalne metody detekcji klamstwa, cho¢ najczesciej tak nienazywane, stosowane
byty w praktyce kryminalistycznej od dawna. Do regut sztuki $ledczej nalezato obserwowa-
nie osoby przestuchiwanej, jej reakcji, zachowania, sposobu wypowiadania sig, jej ruchow
wyrazowych (tak mimicznych, jak i pantomimicznych). Podobnie zalecane byto obserwowa-
nie domownikow w czasie przeprowadzania przeszukania (rewizji) pomieszczen.

Wyniki tych obserwacji nie miaty oczywiscie waloru dowodowego, jednak pomagaty
funkcjonariuszom policji czy prokuratorom w zdobywaniu informacji przydatnych w czasie
Sledztwa.

Wspomniane czynnosci nie miaty sformalizowanych ani procedur prawnych, ani taktycz-
no-kryminalnych. Opieraty sie wylgcznie na doswiadczeniu zawodowym i zdolnosci obser-
wacyjnych je os6b przeprowadzajgcych.

Od czasu, gdy nieinstrumentalne metody detekcji klamstwa zostaty rozwiniete, a ich
procedury sformalizowane i ujednolicone, pozostajg do rozwazenia dwie podstawowe
kwestie. Pierwsza z nich, to jaki ewentualnie walor dowodowy moga mie¢ informacje uzy-
skane w tej drodze. Kwestia druga to mozliwo$¢ wprowadzenia tych metod do polskiego
procesu karnego.

Odpowiedz na pierwsze z powyzszych pytan wymaga przede wszystkim ustalenia warto-
$ci diagnostycznej wspomnianych metod. Drugie zagadnienie wymaga rozstrzygniecia kilku
kwestii prawnych.

2. Aktualny stan wiedzy

Przy opisie typéw zeznan bardzo czesto stosowana jest kategoria podzialu wprowadzo-
na przez Simona de Laplacea, na zeznania szczere/nieszczere i prawdziwe/nieprawdziwel
Szczero$é to termin, ktory odnosi sie do przekonania $wiadka co do tego, co ijak sie wyda-
rzyto, czyli zgodnosci tresci wypowiedzi z reprezentacjg pamieciowg $wiadka. Prawdziwos$¢
natomiast to termin wskazujacy na zgodnos¢ zeznan z prawdg obiektywna - z tym, co sie tak
naprawde wydarzyto. Innymi stowy, zeznania $wiadka moga by¢ szczere (Swiadek zeznaje

1 BW. Wojciechowski, P e == === A SnieChkON/CcER AN sy ZestcEanE iU s chokasicer yah
§ o arics e lasrericanare=cicanwci Niepublikowana rozprawa doktorska, Uniwersytet Slaski w Katowicach,
2012.
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to, co pamieta i jest przekonany, ze pamieta zdarzenie doktadnie), ale nieprawdziwe (nie-
zgodne z prawdg - bo na przykiad swiadek pewne elementy zdarzenia zle lub niedoktadnie
pamieta), lub stanowi¢ dowolng kombinacje tych cech. W przypadku metod nieinstrumen-
talnych mozliwe jest wskazywanie klamstwa w rozumieniu ,,nieszczerosci” - czyli sytuacji,
kiedy w sposob swiadomy dana osoba podaje informacje, co do ktérych jest przekonana, ze
sg nieprawdziwe.

Od wiekdéw ludzie sg przekonani, ze zjawisku ktamania towarzysza szczeg6lne, obser-
wowalne zachowania, dzigki ktorym mozna je zidentyfikowaé. Co wiecej, to przekonanie
jest rowniez popularne wsréd naukowcéw. Na przykiad Zuckerman, DePaulo i Rosenthal
zauwazyli, ze w zachowaniu werbalnym i niewerbalnym moga pojawia¢ sie tzw. wskazniki
ktamstwa, ktore sg zwigzane z przezywaniem przez ktamcow szczegolnych stanow: (1) ogol-
nego pobudzenia, (2) szczeg6lnych rodzajéw emocji doswiadczanych podczas klamania,
(3) przecigzenia proces6w poznawczych oraz (4) préby kontrolowania zachowania podczas
ktamania2.

Po pierwsze, klamcy w momencie klamania moga przezywac¢ wieksze niespecyficzne
pobudzenie w poréwnaniu do os6b méwigcych prawde. Jest ono zwigzane z aktywnoscig
uktadu nerwowego, ktdry stawiany jest w stan gotowosci w momencie klamania. Moze sie to
przejawiaé na przyktad w przyspieszeniu tempa wypowiadanych stéw, zwiekszeniu potliwo-
$ci skory, szybszym biciu serca i wyzszym tonie gtosu. Po drugie, klamcy moga przezywac
wieksze natezenie szczegdlnych emociji: strachu (przed ztapaniem na klamstwie), podeks-
cytowania lub poczucia winy (z powodu mozliwosci wprowadzenia kogo$ w biad). Z tego
wzgledu moga przejawia¢ zachowania unikowe i wskazujgce na stres, np. drzenie dtoni czy
zaczerwienienie skory. Po trzecie, klamcy doswiadczajg duzo wiekszego obcigzenia poznaw-
czego niz osoby szczere. Klamanie jest bardzo skomplikowang czynnoscig: klamca musi
pamieta¢, co moéwi, i nie zaprzecza¢ samemu sobie. Musi przewidzie¢, co jego rozmodwca
moze wiedzie¢ o sprawie i dopasowywac do tego swoje wypowiedzi. Dodatkowo musi stale
aktywnie hamowac¢ prawdziwe wspomnienia dotyczace danej sprawy i wymysla¢ na biezgco
nowe, falszywe szczeg6ty. Wszystko to sprawia, ze kfamanie jest bardzo trudnym poznawczo
zadaniem i moze przejawiac sie np. w dtuzszym czasie potrzebnym ktamcy na odpowiedz na
pytanie, zubozeniem gestykulacji itp. Po czwarte wreszcie klamcy zdajg sobie sprawe z tego,
ze podczas ktamania mogg wystepowac w ich zachowaniu r6zne wskazoéwki ktamania, dla-
tego starajg sie nad nimi panowac. Staraja sie kontrolowaé¢ zachowanie, ttumié gesty, ktore
uwazajg za zdradzajace klamstwo - moze sie to przejawia¢ w sztywnej postawie ciata lub
obnizonej ekspresji emocjonalne;.

Na podstawie tej czteroczynnikowej teorii przyjeto, ze mogg istnie¢ r6zne wskazniki
ktamstwa, zaréwno obecne w fizjologii (nadmierna potliwos$¢ skéry moze by¢ zwigzana ze
wzrostem og6lnego pobudzenia), w zachowaniu niewerbalnym (np. ogélna nieruchomos¢
dtoni moze by¢ zwigzana z nadmierng kontrolg swojego zachowania, a co za tym idzie -
z klamaniem) oraz werbalnym (np. mata liczba szczegétow jest zwigzana z obcigzeniem po-
znawczym, czylibrak szczeg6téw wwypowiedzi moze Swiadczy¢ o klamstwie). Analogicznie,
zaczeto systematyzowac¢ znane metody wykrywania klamstwa ze wzgledu na analizowany
kanat komunikacji3 metody oparte na analizie psychofizjologii (poligraf, badania EEG czy
fMRI, badania termograficzne), metody oparte na analizie niewerbalnego oraz parawerbal-
nego zachowania4oraz metody polegajgce na analizie werbalnych wskazowek, czyli gtownie

2 M. Zuckerman, B.M. DePaulo, R. Rosenthal, ~at=t sxcaroat=a icetion orcteaion [W] acien
cemir e>qoarirrar1=t s s craae: VOl 14, ed. L. Berkowitz, Academic Press, New York 1981, s. 1-60.

3 A Vrij, e tirglies ool cliasic pﬂﬁlsaﬂmwney, Chichester 2008.

4 B.M. DePaulo, JJ. Lindsay, B.E. Malone, L. Muhlenbruck, K. Charlton, H. Cooper, ccestocemscn ,,PSY-
chological Bulletin” 2003, Vol. 129, s. 74-118.
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tresci zeznaniab Dwa ostatnie typy sa czasem okre$lane jako metody nieinstrumentalne6 ze
wzgledu na fakt, ze do ich stosowania nie jest konieczna specjalistyczna aparatura.

2.1, Obserwacja zachowania niewerbalnego

Wspotczesnie raczej niewiele badan jest prowadzonych nad niewerbalnymi i parawerbalny-
mi (wokalnymi) wskaznikami ktamstwa. Po kilkudziesieciu latach badan i eksperymentéw
mniej wiecej wiadomo, ze nie ma typowego i statego zachowania niewerbalnego, ktére towa-
rzyszytoby ktamaniu. Dodatkowo trafnos¢ identyfikacji klamstwa w oparciu o takie wska-
zOwki jest bardzo niska7. Dlaczego tak sie dzieje?

Gtownie dlatego, ze ludzie na og6t zwracajg uwage na niewtasciwe wskazowki. Popu-
larno$¢ réznych poradnikow, szkolen i stron internetowych, na ktérych mozna nauczy¢
sie jak ,,skutecznie” wykrywac ktamstwo, przyczynita sie do powstania wielu mitéw i roz-
powszechnienia nieprawdziwej wiedzy. W ramach badan The Global Deception Research
Team8przeanalizowano przekonania dotyczace najbardziej rozpowszechnionych wskaz6-
wek ktamania wséréd 2320 os6b z 58 krajow. Wiekszosé z podawanych przez badanych jako
»najbardziej trafne” nie pokrywata sie z tymi, ktore zostaty zidentyfikowane w badaniach
naukowych. Na przyktad 64% badanych wskazywato unikanie wzroku jako trafng wska-
z6éwke ktamania - wskazéwke, ktdra juz od dawna jest okreslana w badaniach naukowych
jako nietrafna9 Dodatkowo badacze ci, dokonujgc przegladu badan, zauwazyli, ze ludzie
powszechnie uwazajg unikanie wzroku, ruchy ciata, automanipulacje oraz drzenie ragk za
skuteczne wskazowki ktamstwa. Tymczasem metaanaliza DePaulo i wspétpracownikéw
wykazata, ze trafno$é tych wskazowek jest niemal réwna zeru (odpowiednio d = 0,01,
d = 0,05 d=-0,01 oraz d = -0,12)10 Co wiecej, podobnie btedne przekonania podzielajg
specjalisci, tacy jak policjanci czy tawnicy1l

Aby wskaza¢ uzytecznos¢ narzedzi, zwyczajowo w badaniach naukowych mierzy sie dwa
parametry: wielkos$¢ efektu (trafnos$¢) dla kazdej wskazéwki ktamstwa oraz trafnos¢ ocen
dokonywanych przez ludzi wyszkolonych w uzywaniu danej wskazowki. Wielkos$¢ efektu dla
danej wskazowki klamstwa to po prostu sita, z jakg jest zwigzana z klamaniem/szczeroscia.

5 Np. Content Based Criteria Analysis - CBCA, M. Steller, G. Kohnken, seerrart aretecis craciisin, oo

et of dHilchar Ste=<ti iNsoad s s [W] =Soohdonicel mathocks im arirrie el imvesticetion exda

eucero= €ds. D.C. Raskin, Springer, New York 1989, s. 217; Reality Monitoring - RM, S.L. Sporer, st

INO e d te cEeticon OfF Gl licn) [W] TFrecEsation of CEaag o INnfaa Ho ar s eds. P.-A. Gra-

nhag, L.A. Stromwall, Cambridge University Press, Cambridge 2004, s. 64-102; Aberdeen Report Judge-
ment Scale - ARJS, S.L. Sporer, M.M. Breuer, \easicis ort-eccarcaa Fagaota_cgvert Sssloes ot Treirirg
NarsiorcEnan e s~ ~c, Paper presented at the annual meeting of the American Psychology - Law
Society, TBA, San Antonio 2005.

6 Np.: J. Widacki, rassoria bocmapaigesc=san Oficyna Wydawnicza Krakowskiej Akademii im. Andrzeja
Frycza Modrzewskiego, Krakéw 2017.

7 C.F. Bond Jr., B.M. DePaulo, .cca rex or caaamionicoo=s ,Personality and Social Psychology Review”
2006, Vol. 10, s. 214-234.

8 Global Deception Research Team, .o \aextcar orness ,,Journal of Cross-Cultural Psychology” 2006, Vol. 37,
s. 60-74.

9 CF BOﬂd, T.R. Levine, M. HartWig, NeAfircirgs im rosaeaereel lie cesestiony [W] e tir g claaeticn eds.
P.A. Granhag, A. Vrij, B. Verschuere, Wiley Blackwell, Chichester 2015, s. 38-58.
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W metaanalizach zwykle ta site podaje sie za pomoca parametru d Cohena - jezeli parametr
ten jest ponizej 0,10 uznaje sie, ze efektu nie ma, przy 0,30 efekt uznawany jest za Sredni
aprzy 0,50 za silny12

Zwykle to jednak nie wystarcza, by powiedzie¢, czy wskazéwka jest pomocnha w ocenianiu
szczerosci zeznan. Mozna sobie bowiem wyobrazi¢ sytuacje, kiedy wskazowka jest bardzo
mocno zwigzana z klamaniem, ale osoba dokonujgca analizy zeznania i tak ostatecznie do-
konuje btednej decyzji co do jego szczerosci. Moze sie tak dzia¢ np. na skutek btedéw w pro-
cesach decyzyjnych, na skutek tego, ze wskazéwka jest trudna do analizy itd. Dlatego oprécz
wielkosci efektu dla kazdej wskazowki wylicza sie 0golng trafnos¢ dla oséb dokonujacych
oceny przy uzyciu danej wskazowki.

Najpopularniejszym jej wskaznikiem jest doktadnos¢ (zwana réwniez po prostu trafno-
scia) czyli okreslenie, ile zeznan szczerych i nieszczerych za pomoca narzedzia udato sie po-
prawnie zaklasyfikowaé, w proporcji do sumy zeznan trafnie i nietrafnie sklasyfikowanych.
Zwykle wylicza sie rowniez czuto$¢ (czyli jak wielu klamcow poprawnie zaklasyfikowano)
i swoistos¢ (ile oséb szczerych poprawnie sklasyfikowano). Rozr6znienie to jest istotne, bo
w praktyce czesto obserwuje sie przetarg miedzy czutoscig i swoistoscig - narzedzia (lub
wskazowki), ktdre na ogoét zwiekszajg czutos¢ jednoczesnie zmniejszajg swoistos¢. Innymi
stowy, im wiecej klamcow udaje sie wykry¢, tym wiecej oséb szczerych niestusznie posadza
sie 0 klamstwo.

Metaanalizy dotyczace niewerbalnych wskazéwek kiamanial3d wskazujg na to, ze wiek-
szo$¢ z nich ma bardzo maty efekt. Najczesciej wykazywane w badaniach zachowania, takie
jak dtugos¢ wypowiedzi czy utrzymywanie kontaktu wzrokowego, sg bardzo stabo powigza-
ne z ktamaniem (odpowiednio d = 0,02 oraz d =0,01), a z kolei te rzadziej badane, jak ruchy
stdp, wykazujg wprawdzie relatywnie duzg wielko$¢ efektu (d = 1.05), ale z kolei sg niezwykle
rzadko spotykane. Co wiegcej, wiele z tych wskazéwek jest niekonsekwentnych - w niekt6-
rych badaniach sg wskazoéwkami ktamania, a w innych wskazéwkami szczeroscil4

Wydaje sie, ze duzo lepsze od niewerbalnych sg tzw parawerbalne wskazowki, takie jak
wysokos$¢ glosu, czas latencji miedzy pytaniem a odpowiedzig czy btedy w wypowiedzi. Me-
taanaliza Sporera i Shwandtlb wskazuje na to, ze przynajmniej kilka z tych wskazéwek jest
w umiarkowanie silny sposéb faktycznie zwigzanych z klamstwem. Niestety, bazowanie na
nich przy prébie identyfikacji ktlamcy nie prowadzi do zwigkszenia trafnosci, czutosci i swo-
istosci, ktore zwykle nie przekraczajg poziomu przypadkulé Co wiecej, metaanaliza badan
nad skutecznos$cig szkoleri poswieconych wykrywaniu klamstwa w oparciu o wskazéwki nie-
werbalne i parawerbalne pokazuje, ze nawet intensywne szkolenia nie poprawiaja znaczaco
skutecznosci 0s6b biorgcych w nich udziatlr.

Reasumujac wszystkie metaanalizy i badania, mozna powiedzieé, ze korelacje pomiedzy
niewerbalnymi i parawerbalnymi wskazéwkami klamstwa a ktamstwem sg bardzo niskie lub
raczej niskie i zaleza od bardzo duzej liczby moderatoréw, takich jak motywacja klamcy, tresé
zeznan, spos6b przygotowania do przestuchania itd.18 Dodatkowo sg bardzo nietrafne sg

P J Cohen, sscucticat proner crebcicronr tre . =srwe=s 2Nd ed., Lawrence Erlbaum, Hillsdale 1988.
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proby wykrycia klamstwa na podstawie obserwacji zachowania niewerbalnegol9 a intensyw-
ne szkolenia poswiecone wykrywaniu klamstwa w oparciu o wskazowki niewerbalne niemal
nie zwiekszajg trafnosci. Jest to o tyle ciekawe, ze w powszechnej $wiadomosci, réwniez
specjalistow, niewerbalne wskazéwki klamstwa sg najbardziej skuteczne. Jednakze brak em-
pirycznych podstaw ich stosowania sprawit, ze obecnie w psychologii najwiecej miejsca po-
Swiegca sie usystematyzowanym, wystandaryzowanym narzedziom opartym na analizie wer-
balnych aspektéw zeznania - konkretnie jego tresci

2.2. Werbalne narzedzia oceniania szczerosci zeznan

Juz w latach pieédziesigtych XX wieku zaczety powstawacé pierwsze systemy oceniania ze-
znan, ktoérych celem byto wykrycie nieszczerosci tylko na podstawie tresci zeznania i ele-
mentow, ktore sie w nim pojawiatly. W ramach tych systemow zwyklo sie przyjmowac, ze
dla oceny szczerosci zeznania istotna jest tylko tres¢ wypowiedzi, z pominieciem wskazéwek
parawerbalnych i niewerbalnych. Dlatego tez analiz dokonuje sie zwykle na spisanych do-
stownych transkrypcjach zeznania swiadka. Stad tez czasem metody te okreslane sg w litera-
turze anglosaskiej jako werbalne narzedzia oceny wiarygodnosci/szczero$ci zeznan (verbal
veracity assesment tools) lub tresciowe metody oceny szczerosci2l

Zwykle jako podstawe teoretyczng istnienia metod tresciowych podaje sie tzw. hipoteze
Undeutcha - zatozenie, ze zeznania oparte na osobistych doswiadczeniach swiadkabedg r6z-
nity sie pod wzgledem formy i tresci (jakosciowo i iloSciowo) od zeznan nieszczerych oraz ze
motywacja ktamcy jest inna niz osoby mowigcej prawde, co przektada sie na tres$¢ zeznania22
Na podstawie tej hipotezy stworzono kilka systemOw oceny zeznan na podstawie jego tresci
oraz przynajmniej kilkadziesiat kryteriow dotyczacych cech pojawiajacych sie czesciej w ze-
znaniach szczerych niz nieszczerych23 Prawdopodobnie najczesciej stosowanym w praktyce
wymiaru sprawiedliwosci systemem jest SVA - Analiza Szczeroéci Zeznan (Statement Validi-
ty Assesment) Stellera i Kohnkena24 Procedura ta obejmuje 1) analize akt sprawy, 2) przepro-
wadzenie ustrukturyzowanego przestuchania, 3) analize tresci tego zeznania (czyli CBCA,
Opartej na Kryteriach Analizie Tresci, Content Based Criteria Analysis) oraz 4) sprawdzenie
Listy Kontrolnej Prawdziwosci (Validity Checklist).

CBCA jest jednym z najlepiej zbadanych narzedzi wykrywania klamstwa bazujgcych na
analizie tresci zeznan. Dotychczas opublikowano na jego temat 4 metaanalizyX oraz ponad
80 artykutéw naukowych (stan na 2017 rok%). CBCA skiada sie z 19 kryteridw dotyczacych
semantycznych cech tresci zeznania, ktore czesciej pojawiajg sie w zeznaniach szczerych (do-
tyczacych zdarzenia, ktérego osoba rzeczywiscie byta swiadkiem) niz nieszczerych (dotyczg-

B C.F.Bond Jr., B.M. DePaulo, .ccaraecy orceaagmsion. . . ao ac
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cych zmyslonych zdarzen). Te kryteria to np. logiczna struktura wypowiedzi (kryterium 1),
duza liczba szczegotow (kryterium 3) czy opisy interakcji (kryterium 5). Pojawianie sie tych
cech w zeznaniu szczerym zwigzane jest z funkcjonowaniem epizodycznej pamieci autobio-
graficznej u oséb szczerych (podczas gdy osoby nieszczere przy tworzeniu zeznania korzy-
stajg raczej ze skryptdéw i schematow) oraz ze stosowanymi przez osoby szczere strategiami
autoprezentacji2r.

Analiza szczero$ci zeznania za pomocg CBCA polega zwykle na tym, ze przeszkolony
specjalista poszukuje kazdego z 19 kryteriow w danym zeznaniu, a nastepnie przypisuje im
wartosé punktowa. Zwykle jest to 0 - jezeli dane kryterium nie wystepuje, 1 - jezeli wyste-
puje w stabym nasileniu, lub 2 - jezeli wystepuje w sposéb bardzo wyrazisty28 Stosowana
jest tez skala pieciopunktowa? i siedmiopunktowad). Co wazne, nie powinno sie sumowac
wszystkich punktéw - ostateczna ocena co do szczerosci zeznania podejmowana jest przez
biegtego na podstawie wagi poszczegélnych kryteriéw oraz pewnych systematycznych regut
decyzyjnych. Np. Craig, Sheibe, Kircher, Raskin i Dodd uwazajg, ze jezeli pie¢ dowolnych
kryteriéw jest obecnych, mozna uznac, ze zeznanie jest prawdziwe3l;, z kolei Horowitz podaje,
Zze W szczerym zeznaniu powinno byc¢ obecnych pie¢ pierwszych kryteriow plus dowolne dwa
dodatkowe? Sumowanie punktow dla potrzeb analiz jest btedne i moze prowadzi¢ do bted-
nych decyzji& Innymi stowy, nie majasnych i obiektywnych granic, ile punktéw dane zezna-
nie musi mie¢ przypisane, zeby mozna je byto uznac za szczere. Jedyne co mozna stwierdzic,
wykorzystujgc tego rodzaju narzedzie, to fakt, ze im wiecej punktéw, tym wieksze prawdopo-
dobiehstwo, ze zeznanie jest prawdziwe.

Jakkolwiek te kryteria szczerosSci zostaty stworzone na podstawie teoretycznych przesta-
nek, badania (zaréwno terenowe, dotyczace prawdziwych spraw sgdowych jak i ekspery-
mentalne) wskazujg na to, ze faktycznie czesciej pojawiajg sie w zeznaniach szczerych niz
nieszczerych. Metaanaliza Oberladera i in. wskazuje na to, ze w 97% badaniach terenowych
oraz 65% badan eksperymentalnych kryteria CBCA czesSciej pojawialy sie w zeznaniach
szczerych niz nieszczerych34 Wskazujg tez na to analizy wielkosci efektu dla poszczegdlnych
kryteriow. Metaanalizy wskazujg na to, ze wielkosci efektu dla wigkszosci kryteriéw w ze-
znaniach os6b dorostych sa $rednie lub wysokie3d podobnie jak dla zeznan dzieci® Innymi
stowy, wiekszos¢ kryteriow CBCA jest dobrymi lub bardzo dobrymi wskaznikami szczero-
$ci zeznania (np. ,,logiczna struktura” d = 0,48, d = 0,47 u dzieci; ,,duza liczba szczegétow”
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d = 0,55, d = 0,77 u dzieci). Trzeba jednak zauwazyé, ze sg kryteria, dla ktérych wielko$¢
efektu jest problematyczna (np. ,,wybaczanie sprawcy” d = -0,02 dla dorostych i d = 0,23
u dzieci).

Pozostaje jednak pytanie, czy CBCA jest uzyteczne w kontekscie sgdowym? Innymi stowy,
czy zwigksza trafnos¢ identyfikacji oséb szczerych i nieszczerych u przeszkolonych sedziéw
kompetentnych? Vrij37 dokonat przegladu badan nad CBCA, wskazujac, ze w badaniach te-
renowych czuto$¢ i swoisto§¢ CBCA moga siega¢ 100%33 podczas w gdy eksperymentalnych
zwykle balansujg w okolicach 71%. Z kolei Oberlader i in.3®w swojej metaanalizie wskazujg
na do$¢ duzg wielkos¢ efektu dla trafnosci CBCA (g = 1,03), ktora korespondowata z czu-
foscig i swoistoscig na poziomie 70%. Jest to znaczaco wiecej niz czuto$¢ i swoisto$é badan
opartych na analizie zachowania niewerbanego40i porownywalnie do metod bazujgcych na
obcigzeniu poznawczymdl, przy czym trzeba zaznaczy¢, ze badan nad podejsciem poznaw-
czym jest relatywnie niewiele w poréwnaniu do CBCA.

CBCA zostato zaprojektowane z myslg o zeznaniach dzieci molestowanych seksualnie -
jego gtdbwnym celem byta odpowiedzZ na pytanie: jak odrdzni¢ zeznanie dziecka molestowa-
nego od zeznania dziecka, ktére molestowane nigdy nie byto? Stad obecno$¢ w CBCA kryte-
riow, ktore moga sprawdzac sie szczegOlnie w przypadku dzieci (np. kryterium 10: szczegoty
dobrze opisane i btednie zrozumiate) oraz spraw dotyczacych molestowania seksualnego
(np. kryterium 18: wybaczanie sprawcy). Badania eksperymentalne i terenowe pokazujgjed-
nak, ze CBCA moze by¢ skutecznym narzedziem nie tylko w ocenianiu szczerosci zeznanh
dzieci42 ale tez dorostych43 swiadkéw# oraz sprawcow4b,

Jednakze trzeba pamieta¢ o tym, ze w praktyce sama analiza CBCA nie wystarcza do
trafnej oceny zeznania. Zwykle biegty powinien wzig¢ pod uwage jeszcze czwarty element
sktadajacy sie na SVA, czyli dokona¢ sprawdzenia Listy Kontrolnej Prawdziwosci. Procedura
ta polega na ocenie sposob6w i okolicznosci tworzenia sie zeznania. Oceny dokonuje sie
na 4 wymiarach: cech psychologicznych (czy jezyk zeznania pasuje do wieku i inteligencji
Swiadka, czy przejawia adekwatne emocje w trakcie zeznawania i jaka jest jego podatnosé
na sugestie), cech przestuchania (czy wystepowaty pytania sugerujgce i jakiej byto ogolnie
jakosci), cech motywacji Swiadka (jakie byty motywy ztozenia zeznania, kontekst ujawnienia
zdarzenia i czy w sprawie mogty pojawic sie naciski na sktadanie falszywych zeznan) oraz na
wymiarze kwestii dodatkowych (czy zeznanie jest spdjne z innymi zeznaniami, z prawami
natury oraz z innymi dowodami). Dopiero po takiej kompleksowej ocenie zaréwno tresci
zeznania, jak i catego kontekstu jego tworzenia mozna odpowiedzie¢ na pytanie, czy zeznanie
jest szczere, czy tez nie. Niestety, w literaturze jest bardzo niewiele badan nad procedurg SVA
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wykonywang w catosci. Te, ktére sg opublikowane, wskazujg na bardzo dobrg stosowalnos¢
tego narzedzia w praktyce®i jego wiekszg skutecznos$é niz CBCA uzywanego samodzielnie.

CBCA (a wiasciwie szerzej - SVA) jest obecnie dos¢ czesto uzywane przez biegtych
w praktyce sgdowej. Dzieki ogromnej liczbie badan naukowych dos¢ dobrze jest znana jego
skutecznos¢, stosowalnosé oraz ewentualne przeciwwskazania do stosowania. W wielu kra-
jach uznawane jest za jedno z najlepszych i najskuteczniejszych metod oceny zeznan i jest
niemal rutynowo stosowane w sprawach dotyczacych np. zeznah dzieci4r.

Innym, dos¢ dobrze w literaturze opisanym systemem oceny tresci zeznan, jest Monitoro-
wanie Rzeczywistosci (RM), oparte na bardzo dobrze zweryfikowanym i opisanym w nauce
modelu Johnson i Ryed8 Zgodnie z nim wspomnienia wymyslone lub wyobrazone zawierajg
mniej informacji kontekstualnych (szczeg6téw dotyczgcych miejsca i czasu zdarzenia), mnigj
informacji sensorycznych i semantycznych i mniej emocji niz wspomnienia prawdziwe, do-
tyczace faktycznych zdarzehn. Dodatkowo, wspomnienia wymys$lone zwigzane sg ze szcze-
g6lnymi procesami poznawczymi, ktore nie wystepuja przy wspomnieniach prawdziwych.
Charakter i struktura tych wspomnieh moga mie¢ odzwierciedlenie w sposobie opowiadania
o nich (czyli w zeznaniu), przez co na podstawie analizy tresci zeznania mozna dociec, czy
jest szczere, czy tez nie. Narzedzie oparte na tym modelu nazywa sie rowniez Monitorowanie
Rzeczywistosci (RM) i ma postaé kryteriow, ktorych wystepowanie stwierdza sie (lub nie)
w zeznaniu. Kryteriow, w zaleznosci od wersji, jest z 8 lub 749 lub tez 43 (SMCQH) podzielo-
nych na 8 grup, takich jak np. visual details, spatial details, emotion5L Obecnie najpowszech-
niej uzywana w badaniach jest wersja zawierajgca 7 kryteri6w52 Procedura postepowania
przy RM jest taka sama, jak w przypadku CBCA - badacz czyta spisane zeznanie i ocenia,
w jakim stopniu (zwykle na skali 1-6) okreslone kryterium pojawia sie w zeznaniu. Narze-
dzie to uzywane jest gtdwnie w badaniach naukowych ijest bardzo niewiele doniesien o jego
wykorzystywaniu w praktyce.

Przeglad badan nad trafnoscig RM wskazuje zwykle na jego ogdlng doktadnos¢ rzedu
70%33 Z kolei niedawna metaanaliza% wskazuje na do$¢ wysokie wskazniki trafnosci ocen
specjalistow, ktérzy dokonywali oceny zeznan przy uzyciu RM. Wielko$¢ efektu wynosita
g = 1,03, co przekiada sie na 70% wskaznik czutosci i swoistosci. Dalsze analizy wykazaly, ze
wskaznik ten nie byt istotnie wyzszy od wskaznikéw trafnosci CBCA.

Oprdcz systematycznych, wystandaryzowanych narzedzi stuzacych do wykrywania ktam-
stwa w oparciu o werbalne wskazniki, w literaturze spotyka sie tez tzw. komputerowe analizy
oparte na lingwistycznych/jezykowych wskazéwkach ktamstwa (linguistic cues to deception).
Sg to programy komputerowe, ktére wyszukujg w tresci zeznania okre$lone zwroty, okresle-
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nia i frazy, ktére zwykle pojawiajg sie w zeznaniach szczerych. Obecnie najbardziej znanym
programem tego typu jest LIWC (Linguistic Inquiry and Word Count)% Program ten ana-
lizuje spisane zeznania stowo po stowie, poréwnujac te obecne w zeznaniach z baza ponad
2000 stéw zaklasyfikowanych do 72 kategorii, z ktérych niektére powigzane sg z nieszczero-
$cig. Poczagtkowo ten program zaprogramowany byt po prostu do analizy tresciowej zeznan,
ale Newman, Pennebaker, Berry i Richards®po raz pierwszy wykorzystali go do wykrywania
ktamstwa, uzyskujac zadowalajacy wynik powyzej poziomu przypadku. Od tego czasu jest
coraz czesciej uzywany przez badaczyb5/.

Oprécz tego istniejg rowniez programy stuzace do analizy lingwistycznych wskazéwek
ktamstwa w nagraniach wideo (np. Agent99 Analyzer)3 oraz wyszukujace znaczenia stow
i analizujgce kontekst wypowiedzi®. Intensywna wspotpraca psychologow i specjalistow wy-
korzystujacych uczenie maszynowe doprowadzita do tego, ze przez ostatnie kilkanascie lat
werbalne wskazowki ktamstwa staty sie podstawa do stworzenia wielu réznych automatycz-
nych algorytmow wykrywania ktamstwa60.

Trafnos¢ takich narzedzi trudno zmierzy¢, poniewaz zalezy ona od bardzo wielu czyn-
nikéw, zwigzanych z samg metodologig i zaprojektowaniem badania. Ostatnia metaanaliza
44 badan przeprowadzonych na 3780 osobach6l wskazata jednak, ze niezaleznie od progra-
mu istniejag pewne werbalne wskazowki, ktére wydajg sie silnie zwigzane z klamstwem. Na
przykiad ktamcy zawierajg mniej stow w zeznaniu (gu= 0,33), ich zeznania sg zwykle mniej
zroznicowane pod wzgledem stownictwa (gu= 0,48), zawierajg wiecej stdw wskazujacych na
gniew (gu= 0,27), oraz wiecej niedookreslen i stbw generalizujgcych (gu= 0,37).

Wydaje sie, ze kierunek badan nad automatycznymi programami analizujgcymi werbalne
wskazowki ktamstwa jest obiecujgcy. Dzieki nowoczesnym technologiom sg w stanie szyb-
ko (nawet w czasie rzeczywistym) analizowac¢ wypowiedzZ i od razu klasyfikowa¢ zeznanie
jako szczere lub nie. Do tego komputerowe algorytmy nie sg podatne na czesto opisywany
w literaturze truth bias, czyli charakterystyczng dla ludzi tendencje do ufania rozméwcy, co
zwiegksza wprawdzie swoistos¢, ale zmniejsza czutos¢ wszystkich uzywanych narzedzi do wy-
krywania klamstwa, w ktorych to cztowiek dokonuje ostatecznej decyzji. Nalezy jednakze
pamietac, ze wszystkie tego rodzaju programy sg zaprojektowane z myslg o anglojezycznych
zeznaniach. Dodatkowo walidowane sg na zeznaniach okreslonej grupy kulturowej i sg pew-
ne przestanki wskazujace na to, ze moga by¢ bezuzyteczne w przypadku np. subkultur czy
0sOb postugujacych sie slangiem6e2
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2.3. Obciazenie poznawcze (Cognitive Load Approach)

Podejscie to opiera sie czeSciowo na przytoczonym juz modelu Zuckermana, DePaulo i Ro-
senthala63 zgodnie z ktéorym osoba ktamigca doswiadcza wiekszego obcigzenia poznaw-
czego niz osoba szczera. Vrij, Granhag i Porter zwracajg uwage, ze klamanie wymaga duzo
wiekszego wysitku poznawczego niz zwykle sieganie do pamieci epizodycznej w celu opi-
sania zdarzenia64 Z kolei Sporeré odwotujac sie do modelu pamieci roboczej Baddeleya6,
stworzyt kompleksowy model wyjasniajgcy réznice miedzy ktlamcami a osobami szczerymi
i zwrdcit uwage, ze klamanie upos$ledza funkcjonowanie tzw. centralnego wykonawecy, a co
za tym idzie - nie tylko wydobywanie informacji z pamieci dtugoterminowej, ale réwniez
kontrolowanie zachowania mimowolnego. Zgodnie z tym modelem, dodatkowe ,,docigze-
nie poznawcze” centralnego wykonawcy $wiadka lub podejrzanego w trakcie prowadzenia
przestuchania moze znaczgco uwypukli¢ ré6znice miedzy osobami mowigcymi prawde a kta-
miacymi zaréwno w sferze kontroli zachowania, jak i szybkosci wypowiedzi. Zgodnie z tym
podczas przestuchania osoby ktamigce bedg pokazywaé oznaki przecigzenia poznawczego,
po ktérych bedzie moznaje odr6zni¢ od oséb szczerych.

Prezentowane podejscie polega zatem na zwiekszaniu obcigzenia poznawczego osoby
przestuchiwanej przez stosowanie réznych strategii przestuchiwania - na przyktad zadawa-
nie zaskakujgcych pytan, prosby o odtworzenie wszystkich zdarzen w odwrdéconej kolejnosci,
czy wykonywanie dodatkowego zadania podczas prowadzenia przestuchania6/. Co wazne,
w ramach tego podejscia raczej nie szkoli sie w zaden sposéb os6b wykrywajgcych klamstwo
- nacisk jest potozony na prowadzenie w odpowiedni spos6b przestuchania, aby ewentual-
ne wskazowki przecigzenia poznawczego staty sie widoczne bez specjalistycznych narzedzi
i wiedzy.

Jest to stosunkowo nowe podejscie i niewiele badan nad jego trafnoscig zostato przepro-
wadzonych. Dodatkowym problemem jest fakt, ze strategie docigzania poznawczego sg roz-
ne i rzadko sie powtarzajg w badaniach, a ich wptyw mierzony jest na zmiennych bardzo za-
leznych od rodzaju zeznania (np. liczba szczeg6téw zwigzanych z napadem, niekonsekwen-
cje w wypowiedzi itd.) Wszystko to sprawia, ze bardzo trudno jest méwic¢ o powtarzalnosci
takiego podej$cia czy sensownym zmierzeniu jego trafnos$ci. Bazujac na opublikowanym
przegladzie badan® i metaanalizie® mozna jednak ostroznie powiedzie¢, ze dwie strategie
obcigzania poznawczego wydajg sie szczegOllnie skuteczne. Pierwsza, zaczerpnieta z przestu-
chania poznawczego, polega na zachecaniu $wiadka lub podejrzanego r6znymi sposobami,
by opowiadat jak najwiecej o zdarzeniu. W obydwu publikacjach wskazano, ze po zastoso-
waniu takiej strategii osoby nieszczere produkowaty znaczaco mniej szczeg6téw niz osoby
szczere (nawet, jezeli szczere na poczatku deklarowaly, ze niewiele pamietajg ze zdarzenia).
Druga strategia, ktdéra okazata sie skuteczna, to zadawanie niespodziewanych pytan. Osoby,
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ktére ktamaty, na og6t wprawdzie byty przygotowane do przestuchania, ale nie byty w stanie
odpowiadaé tak poprawnie i szybko na niespodziewane pytania, jak osoby szczere.

Metaanaliza Vrija i wspoétpracownikow7l wskazata na ogélng trafnos¢ podejscia oparte-
go na zwiekszaniu obcigzenia poznawczego wynoszaca 71% (w poréwnaniu do 56%, kiedy
zadne narzedzie nie zostato zastosowane). Co ciekawe, osoby wykrywajgce ktamstwo w tych
badaniach nie byty w zaden sposéb szkolone czy pouczane - bazowaty tylko na swojej intu-
icji. Rdznica brata sie tylko z tego, ze osoby ktamigce byty przestuchiwane albo przy uzyciu
tradycyjnego przestuchania policyjnego, albo przy uzyciu strategii zwiekszajgcych obcigzenie
poznawcze. Prawdopodobnie dodatkowe szkolenie dotyczgce wyszukiwania sygnatow takie-
go obcigzenia mogtoby jeszcze bardziej zwigkszy trafnosc.

Podejscie to wydaje sie obiecujgce, nalezy jednak pamietaé¢ ze ma swoje ograniczenia. Na
przykiad jest wiele okolicznosci, w ktérych kiamstwo nie bedzie wywotywac obcigzenia po-
znawczego72 Ponadto podejscie to nie ma zastosowania w niektérych rodzajach ktamstwa,
takich jak klamstwa dotyczace intencji73 Wydaje sie wiec, ze potrzebnych jest jeszcze wiele
badan, zeby mozna byto stosowac to podejscie w praktyce.

3. Przysztosé

Rozwoj cywilizacji stawia nowe wyzwania przed badaczami zajmujgcymi sie nieinstrumen-
talnymi metodami detekcji klamstwa. Zagrozenie terroryzmem implikuje konieczno$¢ zna-
lezienia metod, ktére pozwolg na wykrywanie kfamstw dotyczgcych nie tylko dokonanych
czynéw lub wspomnien, ale intencji7d Z drugiej strony rozwéj nowoczesnych technologii
komunikacyjnych (portale spotecznosciowe, smsy, posty) inspiruje badaczy zajmujacych sie
lingwistycznymi i treSciowymi metodami do znalezieniajeszcze lepszych narzedzi do wykry-
wania ktamstwa w krotkich wiadomosciach tekstowych7s Bardzo niewiele obecnie istniejg-
cych metod moze by¢ stosowana, kiedy swiadkami sg osoby z zaburzeniami psychicznymi
lub 0 obnizonym funkcjonowaniu poznawczym - obecne prace nad ulepszeniem metod nie-
instrumentalnych zmierzajg do tego, by przystosowac je do takich przypadkéw7s.

Jaka jest zatem przyszto$¢ nieinstrumentalnych metod? Wydaje sie, ze nawet przy dos¢
preznie rozwijajgcych sie metodach instrumentalnych (takich jak wykrywanie klamstwa
w oparciu o EEG, termowizje czy fMRI) metody nieinstrumentalne bedg wciaz rozwijane
i wykorzystywane. Ich niewatpliwg zaletg jest relatywna tatwos¢ aplikowania i brak koniecz-
nosci posiadania specjalistycznej, nieraz bardzo drogiej aparatury. Ich wykorzystanie jest tez
szybsze i tatwiejsze. Z drugiej jednak strony ta tatwos¢ aplikowana moze by¢ pozorna - na
przykiad metod treSciowych nie powinno sie uzywac, jezeli protokét z przestuchania nie jest
doktadng transkrypcja zeznania, RM ma zastosowanie tylko do catosci zeznania. Dodatkowo
w praktyce wielu biegtych, wiedzionych pozorna tatwoscig wykorzystania np. CBCA, moze
korzystac z niego bez przeszkolenia, co prowadzi do znacznego spadku trafnosci i rzetelnosci
tego narzedzia7/. Nalezy tez pamietac, ze nie wszystkie metody nieinstrumentalne majg po-

n A Vrij, R. Fisher, H. Blank, A\ aoggritive spporceEch olie detecticnm., O Gt

7 S.L. Sporer, o ardaryitve load.,, o Gt

B E.Fenn, M. McGuire, S. Langben, I. Blanddn-Gitlin, are.as—eacs irearianctesros sicicbagsioncksacion
recerongirssrtios . Frontiers in Psychology” 2015, Vol. 6, s. 1298.

7 P.A. Granhag, E. MaC, meatron o re aines icatiting mades of tue ordfet=e st ,,EUropean
Psychology” 2014, Vol. 19, s. 195-206.

B Np.: M.E. Smith, JT. Hancock, L. Reynolds, J. Birnholtz, esxaca caamion o afeoaific lioa==Tre
Prewaa e offiesin tea ress=oe g , COMputers in Human Behavior”, 2014, Vol. 41, s. 220-227.

® Np.: AL. Manzanero, A. Alemany, M. Recio, R. Vallet, J. Aréztegui, ecn ctirgteaaditiin orseuarae
Ghean I eso =R irsslleen_eL as=tnin; ,ANales de Psicologia” 2015, Vol. 31, s. 338-344.

77 V. Hauch, I. Blandén-Gitlin, J. Masip, S.L. Sporer, o= aom sasafadiclic cetaosar==, g ot
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twierdzong skutecznos¢. O ile SVA czy RM sg metodami bardzo dobrze przebadanymi, o tyle
np. podejscie polegajgce na przecigzeniu poznawczym jest dopiero w fazie badan, a z kolei
metody oparte na analizie niewerbalnego zachowania sg nieskuteczne, ale powszechnie sto-
sowane - zwilaszcza przez policjantow czy prokuratoré6w @ Wydaje sie zatem, ze rolg badaczy
jest nie tylko poszukiwanie nowych, bardziej skutecznych nieinstrumentalnych narzedzi stu-
zacych do wykrywania klamstwa, ale rowniez popularyzacja wiedzy o juz istniejacych.

4. Kwestie prawne zwigzane z mozliwo$cig wykorzystania nieinstrumentalnych metod
detekcji ktamstwa

Co najmniej kilka kwestii prawnych wymaga tu rozwazenia. Kwestia pierwsza to wykorzy-
stanie nieinstrumentalnych technik w polskim procesie karnym. Tu mamy do rozwigzania
dwa podstawowe problemy. Po pierwsze, kto tymi technikami miatby sie postugiwac: organ
procesowy czy biegty?

Jesli organ procesowy (czyli w praktyce prawnik, bez wiekszego psychologicznego przy-
gotowania), to jaki bytby walor koricowy takiej czynnosci? Dowdd (na co?), nabranie okre-
$§lonego przekonania przez organ procesowy? Jakie miatyby byé konsekwencje procesowe
i faktyczne takiego przekonania?

Jesli biegty, to czy w formie odrebnej ekspertyzy (na podstawie art. 193 kpk), czy poprzez
udziat w czynnos$ci prowadzonej przez organ procesowy (udziatw przestuchaniu na podsta-
wie art. 192 82 kpk, art. 185a 82 kpk). Jesli w formie odrebnej ekspertyzy, to jak nalezatoby
okresli¢ zadanie biegtego?

Czy przy relatywnie niskiej wartosci diagnostycznej takich metod, wynik ekspertyzy
miatby walor dowodu?

Sensowna analiza tresci zeznania, dokonywana na podstawie analizy tresci protokotu tej
czynnos$ci, wymagataby co najmniej ujednolicenia sposobu sporzadzania tego protokotu.
Kodeks postepowania karnego w art. 143 81 pkt 2 nakazuje spisanie protokotu z ,,przestu-
chania oskarzonego, $wiadka, biegtego i kuratora”, w art. 143 81 pkt 10 - z ,,przebiegu posie-
dzenia sadu, jezeli stawig sie na nim uprawnione osoby albo ich obecno$c¢ jest obowigzkowa”
atakze w art. 143 81 pkt 11 - z ,,przebiegu rozprawy”

Przebieg czynnosci protokotowanych ,,moze by¢ utrwalony ponadto za pomocg urzgdze-
nia rejestrujgcego obraz lub dzwiek” (art. 147 kpk). W sytuacji gdy czynno$¢ jest rejestro-
wana w ten sposéb, protokdét pisemny mozna ograniczy¢ ,,do zapisu najbardziej istotnych
o$wiadczen os6b bioracych w niej udziat” (art. 147 83 kpk). Z kolei art. 171 kpk stanowi,
ze ,,0sobie przestuchiwanej nalezy umozliwi¢ swobodne wypowiedzenie sie w granicach
okreslonych celem danej czynnosci, a dopiero nastepnie mozna zadawac pytania zmierza-
jace do uzupetnienia, wyjasnienia lub kontroli wypowiedzi” (art. 171 81 kpk). Przy czym
pytania moga, zadawac oprocz organu procesowego, strony, obroncy, petnomocnicy, biegli
(art. 171 82 kpk).

Jak juz z przytoczonych przepisow wynika, na tres¢, objetos¢, szczeg6towosc zeznan (wy-
jasnien) i czas ich trwania ma wplyw wiele czynnikéw. Aktywno$¢ osoby przestuchiwanej
(determinowana takze przez wiele czynnikéw, w tym niewatpliwie jej osobowos¢, inteligen-
cje, zdolnos$¢ spostrzegania etc.) jest tylko jednym z nich. Wiele zalezy od aktywnosci organu
procesowego oraz 0s6b uprawnionych do zadawania pytan, ich dociekliwosci, poziomu aspi-
racji, znajomosci materii etc.

B L.H. Colwell, H.A. Miller, R.S. Miller, P.M. Lyons,  sgoic=cmaa=. .. ao o
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Co wiecej, przepisy kpk nie precyzujg sposobu, wjaki ma by¢ tworzony protokét. Praktyka
jest tu bardzo rézna. W postepowaniu przygotowawczym, protokotjest pisany albo osobiscie
przez przestuchujgcego, albo przez protokolanta. Przed sagdem - zawsze przez protokolanta.
Zwykle stowa przestuchiwanego do protokotu dyktuje organ procesowy (prokurator, poli-
cjant, sedzia). Rzadziej protokolant pisze sam ,,ze stuchu” Dyktujacy protokét czasem po-
wtarza stowo w stowo tre$¢ zeznania (wyjasnienia), najczesciej jednak upraszcza wypowiedz,
koncentrujac sie na sprawach najwazniejszych, poprawiajac przy tym bledy stylistyczne, gra-
matyczne czy jezykowe przestuchiwanego. Czasem w protokole odnotowuje sie dostownie
zadane pytania i udzielone na nie odpowiedzi, czasem (w sadzie jest to reguta) nie odnoto-
wuje sie tresci pytan, a najwyzej fakt, ze jest to odpowiedz na pytanie sagdu, oskarzyciela czy
obroncy (bez podawania tresci tego pytania). Czesto fakt zadawania pytan w ogéle nie jest
odnotowywany, a zapisuje sie jedynie wypowiedzi osoby przestuchiwanej. W takiej sytuacji,
nie wiadomo, co byto wypowiedzig spontaniczng, co - odpowiedzig na pytanie. Wtedy ana-
liza tresci protokotu pod katem oceny prawdomownosci przestuchiwanego (np. metodg RM
czy CBCA/SVA) nie jest mozliwa.

Mozna postulowac bardziej szczegétowe unormowanie sposobu sporzgdzania protokotu
z przestuchania, co najmniej przez wprowadzenie obowigzku wpisywania tresci zadanych
przestuchiwanemu pytan, a takze obowigzku nagrywania przebiegu tej czynnosci. Umozli-
witoby to powszechniejsze wykorzystanie metod analizy tre$ci do oceny wiarygodnosci ze-
znania (wyjasnienia).
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CzescV

Proba wykorzystania zmian temperatury twarzy

jako wskaznika zmian emocjonalnych przy detekcji ktamstwa

W Swietle aktualnego stanu wiedzy nie ulega watpliwosci, ze zmiany temperatury twarzy sg
dobrym wskaznikiem zmian emocjonalnych. Kamera termowizyjna niewatpliwie znacznie
utatwia pomiar tej temperatury ijej zmiany. Mierzenie temperatury w poszczeg6lnych par-
tiach twarzy, $ledzenie i rejestracja tych zmian metodami tradycyjnymi byty znacznie utrud-
nione. Przeglad literatury na temat rejestracji zmian temperatury twarzy za pomocg kamery
termowizyjnej prezentuje artykut M. Gotaszewskiego, P. Zajaca i J. Widackiego: Thermal Vi-
sion as a Method of Detection of Deception. A Review of Expiriences, ,,European Polygraph”
2015, 9, 1(31), s. 5-24 (por. nizej).

Oczywiscie zmiany temperatury twarzy sg tylko jednym z wskaznikéw zmian emocjonal-
nych. Warto przypomnie¢, ze tradycyjny poligrafrejestrowat co najmniej trzy takie wskazni-
ki (zmiany w przebiegu czynno$ci oddychania, zmiany w aktywnosci skérno-galwanicznej
(reakcji skérno-galwanicznej) oraz w przebiegu pracy uktadu krazenia (zmiany w czestotli-
wosci tetna, wzgledne wahania cisnienia krwi). Jednak gdyby dobrac trzy inne wskazniki
zmian emocjonalnych (np. zmiany temperatury twarzy, zmiany gtosu i ruchy gatek ocznych),
mozna by teoretycznie uzyskac efekt identyczny jak przy badaniu poligraficznym, a nie wy-
magatoby to zaktadania na ciele badanego zadnych czujnikéw, czyli teoretycznie mozna by
takie badanie wykona¢ bez wiedzy, a zatem takze bez zgody badanego. Rodzitoby to nowe
problemy natury prawnej i etycznej. Do tych problem6w odniesiemy sie w czesci VI. Jednak
rejestracja zmian temperatury twarzy pod wptywem bodzcéw emocjonalnych, dokonywane
nawet za pomocg kamery termowizyjnej, rodzi szereg trudnosci natury technicznej. Pro-
bowalismy te problemy rozwigza¢ w badaniach eksperymentalnych, opisanych w kolejnych
artykutach. Pierwszym problemem byto przeksztatcenie obrazu z kamery termowizyjnej,
w postaci zmieniajgcych barwy plam, w wykres. CzesSciowo ten problem udato sie nam roz-
wigzaé, co opisujemy w artykule J. Widacki, M. Widacki, J. Antos, Preparation to Experimen-
tal Testing of the Potentialfrom Using Facial Temperature Changes Registered with an Infrared
Camera in Lie Detection (,,European Polygraph” 2016, 10, 1 (35) 17-27, por. nizej). Artykut
ten wzbudzit spore zainteresowanie, czego dowodem byt m.in. jego przedruk w jezyku ro-
syjskiml Okazato sig, ze nie jest to jedyny problem. Kolejnym byto to, ze na skutek ruchéw

* Drinz. Zbigniew Mikrut, AGH Akademia Gorniczo-Hutnicza, Wydziat Elektrotechniki, Automatyki, Infor-
matyKi i Inzynierii Biomedycznej.

1 J Widacki, M. Widacki, J. ANt0S, noaroroexa x nposeaeruio nonnrpadHoro nccneaosaHms ¢ NCNoNb30BaAHMI—
emMm Tensoeusopa nyrTemMm msMepeHuns gnHaMnKmM MmaMeHeHunsa TemMmnepaTypsb avya, [W] AKTyaneHiI NnuTaHHsA

TeopiT Ta npakTukm eukopucTanns nonirpaga. K118 2016, s. 81-88.
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gtowy badanego, a nawet ruchéw miesni twarzy spowodowanych wypowiadaniem przez ba-
danego krotkich odpowiedzi na pytania badajgcego (,,tak” lub ,,nie”), obserwowany przez
kamere fragment twarzy znikat z pola jej widzenia. Wymagato to opracowania nowego pro-
gramu komputerowego i nowych eksperymentéw (por. Z. Mikrut, M. Widacki, J. Widacki,
Proba wykorzystania zmiany... w niniejszym tomie).

W Swietle naszych doswiadczen, a takze w Swietle doswiadczen innych autoréw, metoda
ta, cho¢ bardzo obiecujaca, nie nadaje sie jeszcze do rutynowego stosowania (por. czes¢ VI).
Jesli za$ idzie o wykorzystanie tej metody do monitorowania ttumu (np. na lotniskach, w cza-
sie imprezach masowych), to skuteczniejsza wydaje sie, przy obecnym stanie techniki, meto-
da obserwacji mimiki i innych ruchéw wyrazowych poszczegélnych oséb z ttumu na obrazie
ze zwyklej kamery2

2 0. ANECKOBCKAR, Nnpomarnuur n ero nepecnextusnoe passurue. |W.| Npuwenenne nonurpada s Guswem
socTournom enoxe. N0 pegakyned §. Bugaykoro, B. Uanosanosa, . Ycukosa, Oficyna Wydawnicza AFM,
Krakéw 2017, s. 195-201.



Zbigniew Mikrut, Michat Widacki, Jan Widacki

Proba wykorzystania zmiany temperatury twarzy
jako wskaznika

w instrumentalnej detekcji ktamstwa

1. Wprowadzenie

Zmiany temperatury twarzy sa niewatpliwie dobrym wskaznikiem zmian emocjonalnych
i dlatego podejmowane sg proby wykorzystania ich w detekcji klamstwal Zmiany te moga
by¢ obserwowane i rejestrowane przez kamere termowizyjng, a wiec na odlegtos¢, bez ko-
niecznosci zaktadania na ciato badanego jakiegokolwiek czujnika, co powoduje, ze metoda
ta wydaje sie atrakcyjna dla detekcji klamstwa. Teoretycznie pozwala ona na zastosowanie
jej bez wiedzy, a wiec tym bardziej zgody badanego, co moze mie¢ znaczenie w dziataniach
stuzb policyjnych lub specjalnych.

Zmiany temperatury twarzy w obrazie termowizyjnym manifestujg sie zmianami barw
réznych jej czesci. Moga to by¢ barwy w petnej skali od niebieskiej do ciemnoczerwonej.

Jest co najmniej kilka mozliwych metod przeksztatcen zmieniajgcych sie plam barw-
nych w dajacy sie rejestrowacé wykres graficzny. Jedna z nich zostata opatentowana w USA
i Anglii2 inna - w Anglii3 Pierwszg nasza samodzielng udang prébe takiego przetworzenia
zmieniajgcych barwy plam w wykres graficzny opisaliSmy w 2016 roku4.

Po rozwigzaniu tego problemu pojawit sie problem kolejny. Niewielkie nawet ruchy gto-
wy osoby badanej, tak mate, ze bytyby nieistotne i nie utrudniatyby klasycznego badania
poligraficznego, powodowaty, ze obserwacja wybranych do monitorowania fragmentoéw
twarzy bytaby przerywana, bowiem obserwowany fragment znikat z pola widzenia kamery.
Zaistniata zatem potrzeba opracowania programu, ktéry pozwolitby kamerze $ledzi¢ wy-
brany fragment twarzy w sposéb ciagty.

Realizacja odpowiedniego algorytmu oraz wyniki testu zostaty opisane w ustepie 2.

1 Przeglad tej literatury dokonany zostat w pracy: M. Gotaszewski, P. Zajac, J. Widacki, wenrat ~sscor ==
anetoo omaseenon ormeaaeenon , EUropean Polygraph” 2015, 9, 1 (31).

2 Patent US 6996256, patent EP 1286620 (Detection system and method using thermal image analysis, 2006).

3 Patent EP 0885587 (Thermal imaging method and apparatus, 1998).

4 ] Widacki, M. Widacki, J. Antos, Frapaaation o Egoainma =l Tegirgoftre e tistfiran UsSrgFecee e

oren_re CharoesFensteres ntin anifrerecl Carrermin Lie eaeenian , EUropean Polygraph” 2016, 10, 1(35).
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W ustepie 3 opisano wyniki obserwacji zmian temperatury dla kilku prostokatnych ob-
szarow (,,okien”) zlokalizowanych w réznych obszarach twarzy i nastepnie poréwnano je
z rejestracjg poligraficzng obejmujaca przebieg czynnosci oddychania, przebieg pracy uktadu
krgzenia (czestotliwo$é tetna i wzgledne wahania ci$nienia krwi), oraz reakcje skérno-gal-
waniczng (elektrodermalng). Zbadano tez wptyw rozmiaru i ksztattu wybranego ,,0kna” na
otrzymane wyniki.

Rejestracje reakcji osoby badanej poligraficznie przy uzyciu techniki Utah Zone Compa-
rison Test (Utah ZCT) postuzyty do sprawdzenia algorytmu wykrywania zmian temperatury
twarzy w warunkach stosunkowo znacznego (ok. 200 cm) oddalenia kamery od twarzy oso-
by badanej (por. ust 3).

2. Eliminacja wptywu niewielkich ruchow twarzy osoby badanej

Realizacja tego celu wymagata w pierwszej kolejnosci wyznaczenia ,,okien”; czyli prosto-
katnych p6l na twarzy osoby badanej, w ktorych ma by¢ prowadzona analiza obrazu5 Ko-
nieczne byto dokonanie wyboru obszaru (,,okna”), ktéry w sposdb ciagty Sledzony bedzie
przez kamere termowizyjna na kolejnych klatkach filmu. Wybdr takiego obszaru musiat
uwzglednia¢ réwnoczesnie trzy kryteria. Po pierwsze, obszar musi zawiera¢ obiekty kon-
trastowe pod wzgledem barwy. Po drugie, by¢ potozony w rejonie, gdzie zmiany tempera-
tury sg najwieksze, czyli w sasiedztwie duzych naczyn krwionoénych. Po trzecie wreszcie,
objete nim obiekty powinny by¢ state co do ksztattu i nie zmieniaé¢ swego potozenia wzgle-
dem ,,okien”; atym samym wzgledem kamery, czyli powinny to by¢ obszary najmniej zmie-
niajagce sie pod wzgledem ruchéw mimicznych. Uwzgledniajac te kryteria wybrano jako
,,0kno” wzorcowe dolng czes¢ nosa. Wymagato to takiego ustawienia kamery, by widoczne
byty dziurki nosa. Okno wzorcowe zostato otoczone ramka, w ktdérej w kolejnych klatkach
filmu poszukiwany byt wzorzec. Rozmiar ramki wyznaczyt zakres dopuszczalnych ruchéw
twarzy. Wzorzec byt przesuwany wewnatrz tak zakreslonej ramki. W kazdym nowym po-
tozeniu obliczany byt wspotczynnik korelacji:

51 [/(XYy) ~7uV] [t(x~ U,y~v) ~1t]
y{u, V) = NL

gdzief jest obrazem ramki, w ktérej poszukiwany jest wzorzec t,« Vjest wartoscig $rednig
obrazuf(x,y) w obszarze pod wzorcem t, t jest wartoscig $rednig obrazu wzorca.

Proces ten byt realizowany przy pomocy funkcji w programie Matlab o nazwie ,,nor-
mxcorr2”6. Obliczone wspétczynniki T (u, v) byly zapisywane w macierzy. Wspo6trzedne
maksymalnego elementu macierzy odpowiadaty najlepszemu dopasowaniu. Proces dopaso-
wywania przedstawiono na rycinie 1.

5 MATLARB release 2016b, The Math Works, Inc. Natick, Massachusetts.
6 JP. Lewis, re=t terma=naxig Vision Interface, 1995, s. 120-123.
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Ryc. 1. Proces dopasowywania obszarow i korekty potozenia Sledzonego obiektu
(opis w tekscie)

Na obrazie przedstawionym na rycinie la zaznaczono obszary wykorzystywane w algo-

rytmie.

< Ramka zielona oznacza poczatkowe potozenie nosa - bedgcego obszarem wzorca, ktory
dopasowywany byt w kolejnych kadrach filmu.

< Ramka jasnoniebieska okresla obszar poszukiwan wzorca.

< Ramka czerwona otacza najlepsze uzyskane dopasowanie.

< Ramka ciemnoniebieska wyznacza obszar, z ktérego obliczana byta Srednia temperatu-
ra, bedgca odzwierciedleniem wartosci $redniej, obliczonej dla pikseli zawierajacych sie
W ramce.

Przebieg zmian temperatury w opisanych powyzej oknach (,,ramkach”) w badanym ob-
szarze ilustruje rycina 1b. Kolorem czerwonym oznaczono wartosci Srednie obliczone dla
pikseli z ramki ciemnoniebieskiej, ktéra nie zmienita swego potozenia. Wykres w kolorze
niebieskim to analogiczny przebieg uwzgledniajgcy korekte potozenia, zwigzang z rucha-
mi twarzy, z ramki ciemnoniebieskiej, ktorej potozenie SciSle zwigzane byto ze znalezionym
punktem dopasowania wzorca (ramka czerwona). Korekta potozenia spowodowata na wy-
kresie niebieskim (ryc. 1b) widoczng zmiane Sredniej temperatury w tym samym rejonie
twarzy, o czym Swiadczy poziomy charakter linii trendu wykresu niebieskiego.

Na rycinie 1c przedstawiono dodatkowe wykresy ilustrujgce przebieg procesu dopaso-
wywania. Wykresy zostaty przesuniete w pionie lub tak przeskalowane, aby nie naktadaty
sie na siebie. Dolny wykres przedstawia kolejne wartosci wspoétczynnikéw dopasowania Y
(u, v,). Zostaty one przemnozone przez 5. Widoczne na tym wykresie oscylacje odzwier-
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ciedlajg niewielkie zmiany na kolejnych obrazach bedgce wynikiem ruchéw twarzy spo-
wodowanych oddychaniem badanego przez nos. Dwa kolejne wykresy prezentujg zareje-
strowane zmiany potozenia twarzy (,,punktu dopasowania”) odpowiednio na osi x (kolor
niebieski - cyan) i osiy (kolor wisniowy - magenta). Jak widac¢, sg to odchylenia o wartosci
kilku pikseli (0$ pionowa dla dwoch ostatnich wykreséw odpowiada odlegtosciom w pik-
selach). Wieksze zmiany, widoczne przy koncu badania, sg efektem celowych szybkich
ruchéw gtowy badanego.

3. Rejestracja poligraficzna a wyniki detekcji termowizyjnej

Omawiany eksperyment prowadzono z uzyciem kamery termowizyjnej FLIR A655sc, kt4-
ra byta ustawiona na statywie w odlegtosci ok. 90 cm od twarzy osoby badanej. Ustawienie
kamery byto takie, by obraz twarzy osoby badanej wypetniat wiekszg cze$¢ kadru. Za po-
mocg dostarczonego przez producenta oprogramowania rejestrowano filmy o rozdzielczosci
640x480 pikseli, z czestotliwoscig 30 klatek na sekunde, ktore nastepnie przetworzono do
postaci akceptowanej przez oprogramowanie Matlab (w wersji 2016b).

Nagrania filmu dokonano podczas wykonywania realizacji testu stymulacyjnego poprze-
dzajacego rutynowe badanie poligraficzne7, w czasie ktérego zadano osobie badanej 6 pytan
(bodzcow).

Film rejestrujacy zmiany obrazu twarzy osoby badanej analizowano za pomocg trzech
konfiguracji, przedstawionych na rycinie 2. Podobnie jak poprzednio ramka zielona ogra-
nicza obszar nosa, wykorzystywany do obliczania metodg korelacji niewielkich przesunigé
spowodowanych ruchami glowy badanego. Pozostate obszary (,,ramka”) wyznaczono na
podstawie analizy przebiegu naczyn krwionosnych twarzy8 Ramka czerwona stuzyta do
okreslenia zmiany potozenia ust.

avi/Rec-000013-konf01

Ryc. 2. Trzy przykiady konfiguracji: a); b); c).

7 POr. ressvieti=oa< red. J. Widacki, wyd. 3, CH Beck, Warszawa 2016.
8 Por. R. Aleksandrowicz, nass cticscretovic=: PZWL, Warszawa 2009, s. 97.
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Konfiguracja ,,konf00” sktadata sie z jednego obszaru Sredniej wielkosci zlokalizowanego
w okolicy nosa (por. ryc. 2b). Dwie pozostate (konfOl i konf04) umozliwiajg pobieranie in-
formacji z obszar6w czota, nasady nosa, policzka pod lewym okiem, policzka koto nosa. Ob-
szary te wybrano, kierujgc sie wspomnianymi wyzej trzema kryteriami. R6zne sg rozmiary
wybranych obszarow: duzo wieksze w przypadku ,,konf01” niz w ,,konf04” (por. ryc. 2a i 2c).

Na ryc. 3 przedstawiono fragment zapisu poligraficznego z wynikiem rejestracji czujni-
kiem psychogalwanometru, rejestrujgcego zmiany opornosci skéry osoby badanej (odruch
skorno-galwaniczny, galvanic skin response, GSR, reakcja elektrodermalna, electrodermal ac-
tivity, EDA), bedacego czescia sktadowa poligrafu Lafayette LX-4000.

Rycina 4 przedstawia wykresy dla oméwionych wyzej konfiguracji. Momenty prezen-
tacji bodzca zaznaczono kolorowymi prostokgtami u gory ryciny. Kolor zielony prostokata
oznacza sygnat odebrany na krzywej GSR, ktérego odpowiednika bedziemy poszukiwac na
wykresie termo. Kolory wykresdw przedstawionych na ponizszej rycinie odpowiadajg kolo-
rom obszaréw ukazanych na ryc. 2. Konfiguracje ,,konf.00” przedstawiono linig kropkowang,
»konf.01” - liniami cienkimi, ,,konf04” - liniami pogrubionymi.

Analiza wizualna, przeprowadzona na podstawie oceny wysokosci maksimow lokalnych,
pokazuje istotne réznice, obserwowane dla réznych potozen obszaréw i réznych wielkosci.
Zestawienie to, dla poszczegélnych odpowiedzi, przedstawia tabela 1
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10 20 30 40 50 60 70 80 90 100 110
czas ®

Ryc. 4. Srednie obliczone w oknach zdefiniowanych w konfiguracjach nr: 00 - linia
kropkowana, 01 - linie cienkie, 04 - linie grube. Od dotu: ruchy twarzy w kierunku x
(jasnoniebieski), w kierunku y (wisniowy). U gory: obszar ust (linia wisniowa, gruba). Do
funkcji obliczonych w oknach zastosowano filtr usredniajgcy o rozmiarze 3. Ponumerowane
prostokaty to odcinki czasu, w ktérych badana osoba udzielata odpowiedzi.

Tabela 1. Analiza wizualna dla zdefiniowanych obszaréw: wystapienie maksimow lokalnych

) . odpowiedz - .
Konfig. Obszar Rozmiar uwagi/(og6lna ocena)
1 2 3 4 5 6
konf0l  czoto Duzy + + - - + + o L L
niektére odpowiedzi sg op6Znione/(-)
konf04  czoto Maty + + - - + +
konf01 nasada nosa Duzy + - - - + -!' minimum zamiast max/(-!)
konf04 nasada nosa Maty + - - - + + “)
konf0l  policzek pod okiem Duzy + - - - + -1 minimum zamiast max/(-!)
konf04  policzek pod okiem Maly + - - - + + “)
konfOl  policzek koto nosa  Duzy + + - + + - “)
konf04 policzek koto nosa  Maly + - - + + + +)
konf0O  policzek koto nosa  Sredni + - - + + + +)

Jak to pokazuje ryc. 4 i tabela 1, linie dla obszaréw duzych i matych sg zgodne, jednak nie
umozliwiajg r6znicowania miedzy reakcjami towarzyszacymi odpowiedziom prawdziwym
i falszywym. Sytuacje nietypowe zaznaczono wykrzyknikami. Zwraca uwage, ze amplitudy
otrzymanych funkcji sa nizsze dla obszarow wigkszych. Petng zgodnos$¢ otrzymano dla ob-
szarOw opisanych w dwdch ostatnich wierszach tabeli 1
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4. Wptyw niewielkich zmian potozenia i rozmiaréw okien analizy dla jakosci zapisu

Na ryc. 5 przedstawiono konfiguracje ,,konf05” wykorzystang w tej analizie. Obszarem ba-
zowym byta ,,ramka” okreslona w konfiguracji ,,konf00” (por. ostatni wiersz tabeli 1 oraz
ryc. 2b). Kolejne obszary analizy przesuwano wzgledem obszaru bazowego w kierunku czota
osoby badanej, zmieniajgc ich rozmiar (por. ryc. 5).

Ryc. 5. a) Widok og6lny konfiguracji ,,konf05” b) powiekszenie fragmentu
ze zdefiniowanymi obszarami



140 V. Préba wykorzystania zmian temperatury twarzy jako wskaznika zmian emocjonalnych przy detekcji ktamstwa

Na ryc. 6 zestawiono funkcje (wykresy) uzyskane, tak jak poprzednio, metodg usrednia-
nia wartosci pikseli poszczegélnych obszarow. Pieé funkcji (liczac od gory) zaprezentowano
W postaci ,,surowej’, co oznacza, ze nie zostalty one poddane filtracji usredniajgcej. Kolejnos¢
prezentacji funkcji wzgledem osi pionowej odpowiada kolejnym potozeniom dolnych kra-
wedzi obszarow zdefiniowanych w konfiguracji ,,konf05” a przedstawionych na ryc. 6.

Ryc. 6. Od gory: funkcja odpowiadajgca obszarowi 'usta, ponizej: cztery funkcje obliczone
w obszarach konfiguracji ,,konf05” (bez filtracji usredniajacej), dalej: wyniki detekcji
i binaryzacji lokalnych maksimoéw czterech funkcji (opis w tekscie)

Pomimo roéznic w potozeniu obszaréw i ich rozmiaréw, funkcje majg zblizony ksztait.
Jedyne znaczgace réznice pojawity sie w okolicy 85 sekundy rejestracji.

Detekcja maksimow odpowiadajacych niezgodnym z prawda odpowiedziom badanego
jest w przypadku tak przedstawionych wykreséw zadaniem trudnym. Dlatego tez zdecy-
dowano sie na zastosowanie wspomagajacego te analize algorytmu. W przesuwajgcym sie
wzdtuz danej funkcji oknie, obliczana byta amplituda. Amplitude obliczano w ten sposob, ze
od wartosci maksymalnej odejmowano wartos¢ minimalna. Powstate w ten sposéb funkcje
(wykresy) zostaly przedstawione w dolnej czesci ryc. 6 (w zakresie od 165 do 185 wartosci
osi pionowej).

Tg metoda zrealizowano zadanie uwypuklenia maksimow lokalnych. Dzieki temu mozli-
we byto przeprowadzenie linii (progdéw - na ryc. 6 sa to linie przerywane) lokalizujgcych te
maksima, a tym samym wykrywajacych efekt zmiany temperatury spowodowane zmianami
emocjonalnymi wystepujacymi u osoby badane;j.
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Potozenie linii lokalizujacych maksima (progéw) mozna wyznaczy¢ na wykresach recz-

nie. Podjeto jednak préobe automatycznej generacji ich potozenia, jak sie okazato, w wiek-
szosci przypadkoéw zakonczonej powodzeniem. Wyprébowano w tym celu trzy metody:

1

2)

3)

Przez wyznaczenie progu (potozenia linii lokalizujacej maksima) na podstawie analizy
statystycznej. W tym celu dla kazdej z 4 funkcji obliczono odchylenie $rednie i standar-
dowe. Prég ustalono na poziomie $redniej powiekszonej o potowe odchylenia standar-
dowego. Wyniki niestety nie byty zadowalajace.

Przez wyznaczenie na podstawie histogramu funkcji lokalnych amplitud poziomu pro-
gu, przy przyjeciu zatozenia, ze istnieje minimum histogramu, ktére oddziela odpowie-
dzi, w czasie ktérych nastgpita lub nie nastgpita reakcja badanego (histogram dwumo-
dalny). Histogramy dla poszczeg6lnych obszaréw przedstawiono na ryc. 7a (w lewej
kolumnie). Jednak okazato sie, ze zatozenie o dwumodalnosci nie jest spetnione.

Przez wyliczenie na podstawie standardowego histogramu, histogramu skumulowa-
nego (por. ryc. 7b). Po dwukrotnym ,,wygtadzeniu” (zastosowaniu filtracji usredniaja-
cej) oknem o ditugosci 3 binéw histogramu (stupkéw histogramu) obliczono w oknie
o dtugosci 3 bindw réznice (pochodng), a nastepnie wyznaczono maksimum tej funk-
cji (punkt przegiecia histogramu skumulowanego). Prég zlokalizowano w kolejnym,
wzgledem maksimum, binie histogramu (por. czerwone krzywe i tréjkaty na osi odcie-
tych na ryc. 7b).

Za pomocgy tej trzeciej metody uzyskano najlepsze rezultaty, zaprezentowane na ryc. 6

(por. grube linie zlokalizowane ponizej odpowiednich funkcji ,,lokalnych amplitud”). W ta-
beli 2 zestawiono parametry obliczone dla poszczegdlnych obszaréw.

Tabela 2. Parametry obszaréw zdefiniowanych w konfiguracji ,,konf05”

amplitudy amplitudy parametry funkcji
funkcji $rednich funkcji ‘lokalnych amplitud’
Kolor ramki Pole z obszaru’ ‘lokalnych
obszaru obszaru amplitud’
[piksele]
0780 o $ 0780 o OCo avg std prég Ap
[s] e [s] o H (met.3)
czerwony 441 6,3 6,9 3,3 3,7 1,9 0,75 2,6 0,76
pomaranczowy 180 7,3 7,3 4,1 5,6 2,1 1,15 2,6 0,76
czarny 330 6,9 7,7 4,0 4,0 2,2 0,83 2,8 0,7
niebieski 525 8,2 13,6 5,7 10,7 3,6 1,88 3.8 0,87

W 85. sekundzie badania wystgpity zaburzenia funkcji srednich obliczonych w $ledzo-

nych obszarach. Z tego powodu, amplitudy zostaty obliczone dla dwéch odcinkdw czaso-

wych. Srednig (avg) i odchylenie standardowe (std) obliczono dla zakresu [1, 100]. Prég

obliczony metoda trzecig (por. wyzej) nie zalezy od interwatu czasowego. Interesujacy jest
parametr Ap wyznaczony manualnie (por. ryc. 8).
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Rys. 7. a) Histogramy funkcji 'lokalnych amplitud, b) odpowiadajace im histogramy
skumulowane, funkcje wygtadzone (kolor niebieski), pochodne (kolor czerwony), progi
(mate czerwone tréjkaciki)
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Ryc. 8. Zakres zmian prawidtowo réznicujgcego progu Ap dla obszaru 'niebieskiego’

Jest to przedziat zmiennosci progu, w ktérym prawidtowo oddzielone sg odpowiedzi,
w czasie trwania ktorych nastgpita reakcja, zarejestrowana przez psychogalwanometr, od
tych, na ktore takiej reakcji nie byto. Jest on najwyzszy dla obszaru ,,niebieskiego”, ktory
goruje takze nad pozostatymi parametrami, zaré6wno obliczonymi dla funkcji ,,srednich
z obszaru” jak i z funkcji ,,lokalnych amplitud” Jak wynika z poréwnania parametréw,
znaczenie ma gtéwnie lokalizacja ,,okna” Mniejsze znaczenie ma jego wielkos¢ (po-
wierzchnia), chociaz nie nalezy definiowac¢ zbyt matych okien - por. druga kolumne
tabeli 2. Poza obszarem ,,niebieskim”, wielko$¢ odchylenia standardowego nie przektada
sie na parametr A p.

5. Analiza rejestracji (zapisow) uzyskanych podczas wykonywania testu Utah ZCT

Kolejnym etapem badan bylo przeprowadzenie standardowego diagnostycznego testu po-
ligraficznego, podczas ktérego badany siedzi w specjalnym fotelu, ma zalecone nieruszanie
sie i wypowiadanie jedynie krétkich odpowiedzi ,tak” lub ,,nie” na zadawane mu pytania.
Badanie dotyczyto sytuacji wyrezyserowanej w warunkach eksperymentalnych (por. relacje
z eksperymentu w czesci 11). Przypomnijmy tylko, ze osoba badana miata za zadanie zatai¢
w czasie badania, ze byta na strzelnicy i oddawata strzaty do wizerunku kobiety umieszczo-
nego na plakacie.

W czasie badania poligraficznego stosowano testdiagnostyczny z rutynowo uzywanej
techniki Utah Zone Comparison Test (Utah ZCT, UZCT) Test byt wykonany w wersji jed-
nozadaniowej9. Wykorzystano pytania kontrolne tzw. ,,kierunkowego klamstwa” oraz naste-
pujace pytania krytyczne:

e Czyto ty oddate$ (oddatas) strzat do wizerunku kobiety?
e Czy miate$ (miatas) tego dnia bron w reku?
= Czy tego dnia strzelate$ (strzelatas) na strzelnicy?

9 Technika Utah ZCT zostata szczeg6towo opisanaw czesci Il niniejszego tomu.
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Dzigki zastosowaniu schematu badania poligraficznego zmiany temperatury twarzy oce-
niane by¢ mogty przy dziataniu wielu bodzcéw, w postaci pytan testéw poligraficznych10 Ba-
danie skfadato sie z testu stymulacyjnego (,,z cyfrg”), 3 lub 5 testéw diagnostycznych, z kt4-
rych kazdy zawierat po 3 pytania krytyczne i kontrolne.

W celu zwiekszenia komfortu badanych oséb rejestracji filmu dokonano z kamery usta-
wionej w odlegtosci ok. 2 m od twarzy osoby badanej, a nie jak poprzednio, z odlegtosci ok.
90 cm. Naryc. 9 pokazano przykladowa konfiguracje sceny dla tej fazy eksperymentu. Widac
zatozone na ciato osoby badanej czujniki poligrafu i ,,okna” wyznaczone na obrazie jej twarzy.

AJTAH 5-000025-ramka-125-konf00

Ryc. 9. Konfiguracja zdefiniowana dla osoby badanej, podobng konfiguracje zastosowano
w pozostatych eksperymentach

Jak wyraznie widac¢ na ilustracji, oddalenie kamery termowizyjnej na odlegtos¢ ok. 2 m
od twarzy osoby badanej radykalnie zmniejszyto obraz twarzy, a tym samym powierzchnie
,»okien” do analizy.

Naryc. 10, 11, 12, przedstawiono trzy przyktadowe zapisy zmian temperatury twarzy reje-
strowane rownolegle zbadaniem poligraficznym. Aby czeéciowo zréwnowazy¢ zmniejszenie
rozmiaréw ,,0kien”, analize przeprowadzono na obrazach o 16 bitowej reprezentacji piksela
(por. osiey naryc. 10, 11, 12).

D Techniki badania poligraficznego sa doktadnie opisane w literaturze. Por. rssrwctisoa= ... oo ar. S. 426-
434,
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Ryc. 10. Wyniki analizy filmu z kamery termowizyjnej dla osoby AC144. Kolory zgodne
z konfiguracjg pokazang na rys. 9

Ryc. 11. Wyniki analizy filmu z kamery termowizyjnej dla osoby KT100 seria 2. Kolory
zgodne z konfiguracjg pokazana na rys. 9

145
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Ryc. 12. Wyniki analizy filmu z kamery termowizyjnej dla osoby KT100 seria 5. Kolory
zgodne z konfiguracjg pokazang na rys. 9

Progi (potozenia linii wykrywajgcych maksima) ustawiano manualnie. Kazdy zapis zo-
stat uzupetniony dwoma wykresami, zlokalizowanymi na gérze rysunkéw (ryc. 10, 11, 12).
Kolorem fioletowym oznaczono sygnat z jednego czujnika poligrafu, jakim jest psychogal-
wanometr (zapis odruchu skérno-galwanicznego). Kolorem zielonym - momenty udzielenia
odpowiedzi, zarejestrowane przez osobe zadajgcg pytania. Pomiedzy wykresami umieszczo-
no numery zadanych pytan.

Na podstawie rejestracji poligraficznej i termowizyjnej przedstawionych na ryc. 10, 11, 12
sporzadzono zestawienie, ktére przedstawiono w tabeli 3. Analize poréwnawczg, z uwagi na
ksztatt krzywych wykresu, najlepiej jest przeprowadzi¢, poréwnujac sygnaty termowizyjne
(wykres zmian temperatury twarzy) z sygnatem z czujnika psychogalwanometru (wykres
zmian odruchu skérno-galwanicznego, GSR). Ten ostatni zostat zaprezentowany na ryc. 10,
11, 12 (wykres pierwszy od gory, w kolorze fioletowym)
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Tabela 3. Poréwnanie wynikéw detekcji zmian temperatury twarzy i reakcji
zarejestrowanych przez poligraf
pytanie nr

Probant Rodzaj
AC144 badania

INT1 S2 N3 C4 R5 N6 C7 R8 N9 C10 RI11

Film Pneumo Rm
.000029 Poligraf GSR Rm Rm Rd Rd
Diagram 1 CARDIO Rm Rd Rd
czoto X X
Termowizja oczy X X X X
nos X X X

Probant Rodzaj
KT100 badania

INTL S2 N3 C4 R5 N6 C7 R8 N9 C10 Rl

Film Pneumo
.000023 Poligraf GSR Rm Rd Rd
Diagram 2 CARDIO Rm Rm Rd Rm
czoto X X X
Termowizja oczy X X X
nos X X X X

Probant Rodzaj
KT100 badania

INT1 S2 N3 C4 R5 N6 C7 R8 N9 C10 RI11

Film Pneumo
.000025 Poligraf GSR Rm Rm Rd Rd
Diagram 3 CARDIO Rm Rm Rm Rd
czoto X X
Termowizja oczy X X
nos X X

Legenda: x - wystgpienie podniesienia linii temperatury w danym oknie, po rozpoczeciu zada-
wania pytania;

Rm - wystgpienie reakcji matej, na kanale poligrafu;

Rd - wystapienie reakcji duzej, na kanale poligrafu.

Na potrzeby tej tabeli postanowiono oceni¢ globalnie caty poligram (jeden test), i za-
znaczy¢ na nim, gdzie wystgpity najwieksze reakcje (Rd) oraz dwie kolejne (Rm). Za reak-
cje na kanatach cardio i GSR uznawano jedynie amplitude wysokosci, nie brano pod uwage
rozbudowania czy dtugosci trwania reakcji. W analizowanych przypadkach zdarzato sie, iz
reakcje na kanale cardio i GSR byty zblizone wielkosciowo, w takich sytuacjach oznaczano
je odpowiednio; jesli wystgpity dwie reakcje najednym kanale podczas testu, to obie ozna-
czone jako Rd.

6. Podsumowanie
Celem badan byto: po pierwsze, znalezienie samodzielnej metody przeksztatcania obrazu

z kamery termowizyjnej w wykres; po drugie, opracowanie metody umozliwiajgcej ciggta ob-
serwacje i rejestracje zmian temperatury twarzy osoby badanej; po trzecie, znalezienie odpo-



148V. Préba wykorzystania zmian temperatury twarzy jako wskaznika zmian emocjonalnych przy detekcji ktamstwa

wiedzi na pytanie, czy reakcje emocjonalne cztowieka rejestrowane przy pomocy standardo-
wego komputerowego poligrafu (Lafayette LX-4000) majg swoje odpowiedniki w zmianach
temperatury twarzy rejestrowanych kamerg termowizyjng (FLIR A655sc).

Udato sie wykorzysta¢ i udoskonali¢ opisang w literaturzell metode przeksztatcania obra-
zu z kamery termowizyjnej w wykres.

W celu analizy testowego filmu termowizyjnego nagranego z bliska (odlegtos$¢ ok. 90 cm)
wytypowano i zbadano kilka reprezentatywnych obszaréw twarzy. Stworzono algorytm wy-
krywajacy istotne zmiany temperatury w wytypowanych obszarach. Co wiecej, okreslono
obszary, w ktérych analiza daje najlepsze rezultaty. Petng zgodnos¢ uzyskano dla 2 obszaréw
zlokalizowanych w poblizu nosa (por. tabela 1, dwa ostatnie wiersze).

Zestawienie zapisow z badan poligraficznych i reakcji termalnych, opisane w ustepie 5,
tylko czesSciowo potwierdzajg teze, ze reakcje te sg zgodne (réwnoczesne, réwnolegte). Wy-
kresy otrzymane w wyniku usrednienia wartosci pikseli z poszczegélnych obszaréw wydajg
sie zgodne z sobg, natomiast sg w niewielkim stopniu zgodne z rejestracjami odruchu skor-
no-galwanicznego (por. ryc. 10, 11, 12 oraz tabela 3). Nie oznacza to jednak, ze nie stwier-
dzono zadnej zgodnosci miedzy tymi wskazaniami. Tak na przyktad przy pytaniach N9 i C10
(dla filmu 000025) taka zgodnos$¢ zaobserwowano.

Wydaje sie, ze przyczyng pogorszenia detekcji termowizyjnej w eksperymencie opisanym
w ustepie 5 byta zbyt duza odlegtos¢ kamery od twarzy osoby badanej. Przyczyng takich
wynikéw moze tez by¢ zbyt mata préba badana. Teoretycznie, przy prébie znacznie wiekszej,
taka zbiezno$¢ reakcji mogtaby by¢ wieksza. Dalsze badania musza po pierwsze by¢ wykona-
ne na wiekszej préobie, apo drugie, kamera termowizyjna musi by¢ umieszczona blizej twarzy
(np. w odlegtosci ok. 90 cm). Eksperymentalnego sprawdzenia wymaga tez hipoteza, zgta-
szana w literaturzel?2 ze reakcja skdrno-galwaniczna moze wyprzedzac w czasie inne reakcje,
w tym termiczna.

1 Por. J. Widacki, M. Widacki, J. Antos, oo e
P Por. W. Boucsein, eEcctrocenr= ~anan. Second edition, Springer, New York-Dordrecht-Heidelberg-
London 2012, s. 29-36, 130 i nast.
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Introduction

Turning pale or red in the face, besides expressive movements (mimic and pantomimic) belonged to
the earliest observed symptoms of emotions, which sometimes were even directly treated as symp-
toms of the lie (Trovillio 1938/1939, Eysenck 1971). Thanks to experimental psychology and physiol-
ogy, since the end ofthe 19th and early 20th centuries they have been known to result from changes in
the blood supply to the face related to the functioning ofthe circulatory system, movement of muscles,
and chemical changes in the blood and its energetic value (dependent on the amount of oxygen,
catecholamines, etc.), a knowledge embracing also the fact that physiological changes accompanying
emotions encompass the entire organism and are clearly correlated. Thus, theoretically, it suffices to
observe any fragment ofthe organism to detect emotions, and the number of physiological correlates
of emotions, if not unlimited, is certainly very large. Some of them are clearly visible for an external
observer (for example, the expressive movements, blanching, blushing, tremors, etc.). Others can be
observed only with specialist devices, with polygraph being the best known among them.

The following physiological correlates of emotions are usually selected for observation and exami-
nation (see e.g. Hilgard 1972):

« changes in the operation of the heart and the entire circulatory system (blood pressure and heart
rate changes, changes of electric phenomena in the muscles ofthe heart)

= changes in the operation ofthe respiratory system (changes in the rate ofbreathing cycles, volume
ofinspired and expired air)

= changes in electric conductivity (galvanic skin response, GSR)

= changes in muscle tension

« changes in organ volumes (plethysmographic reaction)

« changes in pilomotor reaction

= changes in pupil dilation (‘pupillary light reflex’)

< body temperature changes.

The last can successfully be observed and registered by a thermal vision camera.

M. Gotaszewski, P. Zajac, J. Widacki, et \isicrn csan et oo ot tion oo A Fesian, ofES<

p=iaoes “EUropean Polygraph” 2015, Vol. 9, No. 1 (31), p. 5-24.
1 Project DEC-2013/11/B/H55/03856 funded by National Science Centre.
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Thermal vision, also known as thermography, has become one ofthe most popular and frequently
applied methods of imaging heat radiation emitted by physical objects, as it allows remote observa-
tion, without the need of intervention into the examined object. Industry, construction, aviation, and
medicine are the special areas that can be enumerated within the broad spectre of current practical
uses for a thermal vision camera. Thermal imaging is used in medicine for diagnostic reasons wher-
ever a non-invasive measurement ofbody temperature changes is convenient (Memarian et al. 2009;
Bauer, Deren 2014). As a method of observation, measurement, and recording of body (especially
face) temperature changes, thermal vision can also be used in experimental psychology, psychophysi-
ology, and their counterparts among forensic sciences. In this last field, its potential use for lie detec-
tion is particularly significant.

Thanks to the application of thermal imaging in mid-wavelength infrared (MWIR), a thermal
vision camera is capable of detecting temperature changes of specific fragments of the human body,
resulting among others from the emergence of emotions that may be related to lying. In this context,
thermal vision is an attractive direction in scientific research, as its practical application can be exam-
ined in three variants:

a) instead of a polygraph, independently - when time matters, or at least initial tests must be per-
formed on a mass scale - and/or remotely (contact-free, non-invasively), without the subjects be-
ing aware and without the need to employ highly qualified and/or trained personnel (Pavlidis et
al., 2002). One of the options to use thermal vision in this way is to set up a system that would
collect certain data (e.g. biometric) to allow detection and estimation of the level of threat from
various people. It would be possible for example to expand the already operating TOLIS (Traveler
On-Line Information System) system, which among others, contains information about the man-
ner of payment for the passenger’s ticket: cash or card, with the first one considered more risky, and
awarding a greater number of risk points to the traveller (Pavlidis, Levine 2002a)

b) combined with a polygraph: for possible increasing the precision of (stationary) examinations con-
ducted by adding on top ofthe traditionally recorded changes (breathing functions, GSR changes,
blood circulation changes) those of facial temperature

¢) combined with other technical means capable of remote registration of other physiological corre-
lates of emotions and memory traces (e.g., changes in the voice and the pupillary light reflex) even
without the subject being aware.

Symptoms of deception in thermal imaging of the face

Methods that allow high-probability identification of people in whom certain reactions of the organ-
ism, attesting to the deception in speech are present are generally known. Such observations may
be made particularly through polygraph examination, which typically registers changes in the blood
pressure and heart rate, breathing cycle, and electrodermal reactions. Highly encouraging are also the
results of experiments conducted by certain researchers and aimed at detection of deception by reg-
istering and analysing the temperature of specific fragments of the face under the impact of emotions
accompanying lie.

Experiments with a thermal vision camera conducted in the late 1990s brought a discovery that
an instantaneous increase of temperature in the periorbital region (see Fig. 1) occurs as a reaction to
an external startling stimulus, which results from increased blood flow rate around the eyes (Pavlidis
et al. 2000; Levine et al. 2001). It was established that the discovery can be used for detection of de-
ception, as the blood flow rate accounts for a similar type of physiological data as acquired from the
sensors that are part of a traditional polygraph machine (Pavlidis, Levine 2002b).
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Fig. 1. Thermal images of the face for a subject before (a) and 300 msec after (b) an instantaneous
startle. (Arrows indicate local warming in the periorbital region.)
Source: |. Pavlidis, J. Levine, P. Baukol (2000), Thermal imagingfor anxiety detection, Proceedings 2000 IEEE

Workshop on Computer Vision Beyond the Visible Spectrum: Methods and Applications, Hilton Head Island,
SC, 16 June 2000, p. 107.

Results ofthe experimental research conducted by members ofthe Institute of Electrical and Elec-
tronic Engineers (IEEE) show that monitoring of periorbital (P), supraorbital (S) and maxillary (M)
regions of the face has a similar diagnostic value as galvanic skin response (GSR; Shastri et al. 2009).
The phasic component of the periorbital signal is in phase with the GSR signal. The tempo of such
changes is different (GSR reactions are more rapid) yet they start at a similar point in time and share
a similar trend. Moreover, a phase shift of 180° was observed on the charts between the phasic ele-
ments ofthe curves representing maxillary and periorbital region signals (see: Fig. 2). The reason for
this is the link between the signal from the periorbital region and the supply of blood to the orbital
muscle which results in increased temperature in the area during stimulation. In turn the signal from
the maxillary area depends on the activity of sweat glands, which leads to an inverse effect, that is
lowering of temperature.

Fig. 2. Phasic components ofthermal and GSR signals for subject Subl.

Source: D. Shastri, A. Merla, P. Tsiamyrtzi, I. Pavlidis (2009), Imaging Facial Signs ofNeurophysiological Respons-
es, IEEE Transactions on Biomedical Engineering, Vol. 56, No. 2, p. 482.
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In an article entitled The mental nose: thermography and the Pinocchio effect, E. Salazar Lopez,
E. Dominguez, J. de la Fuente, A. Meins, O. Iborra, M.A. Rodriguez-Artacho, and E. Gomez Milan
described the potential of using thermal imaging to observe changes of temperature in specific areas
of the face as resulting from emotions caused by activities that require mental effort and also linked
to lying. The analysis covered readings from the areas around the eyes, corners of the eyes, and the
region around the nose. The study group was composed of 20 people. The experiment consisted in
performance of three tasks. The task concerning phobias and fears aimed at observation of tempera-
ture changes in specific fragments ofthe face under the impact of emotions emerging while watching
images with pictures ofdrug addicts, spiders, cadavers, and neutral objects. The study group consisted
of people suffering from arachnophobia, aichmophobia, necrophobia as well as people suffering from
none ofthe phobias mentioned above. The task related to a mental effort consisted in planning a route
in a zoo so as to follow a specific strategy and visit 6 out of 12 places (the results of the Aldeman’s
Behavioral Assessment of Dysexecutive Syndrome (BADS) were used). In turn, the task related to lie
detection was divided into two types oftests (depending on the level of psychological burden). Partici-
pants of the examination employing a high level of psychological burden were taken to a laboratory.
There, they were informed that the visit was secret and they could not discuss it with anyone. Later,
they were given the task to devise an alibi and call a friend or acquaintance. During the telephone
conversation, 10 people were to tell the truth, and 10 people were to lie about the course of the day.
Participants of the examination with low psychological burden were to provide answers to 12 ques-
tions (10 people were to tell the truth and only truth, while the remaining 10 were to provide deceptive
answers to 4 questions). The results of the examination concerning lie detection proved that during
an exercise requiring a high psychological effort, in 7 in 10 people asked to lie about the course of the
day experienced an increase of temperature around the nose by 1.3°C and by 0.9°C in the region of
the forehead was recorded while they were planning the conversation, i.e. building their alibis. In turn,
in the case of lying during the telephone conversation, a drop of temperature by 1.1°C was recorded
around the nose in 80% of participants. To compare, no changes in face temperature were recorded at
all in the group telling the truth (Salazar etal. 2012).

l. Pavlidis and J. Levine transformed the raw thermal data into data concerning the blood flow rate
by using a thermodynamic model that assumes that the blood flow rate is conversely proportional to
the square of skin temperature deviation from core temperature of the human body. An stumbling
block in this model is the impact of propagating heat generated by post-prandial metabolism, which
provides a disruptive factor: the reason why the subject should fast for a number of hours before the
examination. Cooperating with psychologists from the US Department of Defence Polygraph Insti-
tute (DoDPI), the two scientists conducted an experimentwith 32 subjects. Some ofthem were to per-
form amock crime (jabbing a mannequin with a screwdriver and stealing $20), while the others had
no connection to the event. Subsequently the whole group were subjected to a polygraph examination
using federal ZCT and GKT tests. Pavlidis and Levine’s method consisted of three stages: image ac-
quisition, physiological correlation (calculation ofblood flow rate), and standard classification - final
opinions concerning truthfulness of the subjects’ answers (Pavlidis, Levine 2001). Images of the sub-
jects’ faces were recorded while they were answering questions asked during a polygraph examination.
A cooled mid-infrared camera operating in mid-wavelength infrared, with sensitivity of 0.0 25°C was
used. The temperature scope was set from 29°C to 38°C which corresponds to the external tempera-
ture of human face. To eliminate the impact of lighting on the measurements, the examination was
conducted in a darkened room. In the case of the ZCT test, the average length of recording was 300
frames, at the speed of 30 frames per second (fps), and for the GKT was halfas short. Two regions of
the face taken into account in the analysis - the area around the eyes and the forehead of the subject
- were defined on the first recorded frame. This followed the assumption that the object of the study
is relatively stationary, as in this case movement is a disruptive factor. After the exclusion of materials
that could not be appropriately assessed for a variety of reasons, data of 18 subjects were considered
analysis-worthy, with most adequate being the answers to the question no. 10 from the federal ZCT
sequence. The ‘forehead’ signals proved insufficient to distinguish truthful from deceptive subjects.
The case was otherwise with the signals from the area around the eyes. They provided the grounds
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to state that the reaction to the question occurs in two stages. While the question is being answered,
the curve defining the blood flow rate in time rises slightly in the case of all the subjects. Not much
changes in the second phase ifthe subject answers truthfully. The difference is, however, visible in the
case of people providing deceptive answers: in their case the curve grows rapidly, as an expression of
increased blood circulation around the eyes under the impact of anxiety. The authors explain that this
data is perfect for a polygraph examination, because (like in the case ofthe polygraph), the interesting
element is the relative speed of the rising of the curves (see Fig. 3).

Fig. 3. Normalised lines characterising the slopes ofthe average periorbital blood flow rate in time T.
The slope ofthe answer session appears quite steep.

Source: . Pavlidis, J. Levine (2002b), renrat macs et o Femna= Te=uwro |EEE Engineering in Medi-
cine and Biology, Vol. 21, No. 6, p. 61.

The definition ofthreshold values makes use ofthe so-called Otsu algorithm. If the slope product
of the curve was lower than the threshold, the subject was classified as truthful, was greater - decep-
tion was concluded. The value of deviation was the angle between the curve and the horizontal line
ofthe chart defining time following the answer (151 frames). The threshold used for the binary hon-
est/deceptive classification was set at 67°. Finally, the proportion of correct decisions while analysing
facial temperature changes amounted to 84%, and was insignificantly different from the correctness
level obtained in the experiment through the traditional method of polygraph chart analysis (78%).
Pavlidis and Levine recognised that further studies should among others focus on the improvement
of the assumed model of heat propagation by estimation of the factor related to the heat produced
through metabolism, design ofan algorithm to allow tracing ofhead movements during the test, defi-
nition of a mesh of specific critical points on the face where blood flow rate will be monitored.

An experiment concerning the possibility of combining thermal imaging with a polygraph ex-
amination to detect deception was conducted by D.A. Pollina and A.H. Ryan of DoDPI. To test the
hypothesis that temperatures of specific areas in the face change while answering relevant and com-
parison questions related to deception, 14 regions of the face were selected for analysis. It comprised
readings from around the mouth, ears, neck, and eyes, with the maximum values of temperature
recorded and collected bilaterally (e.g. from both the ears). The average from the pair of readings was
used for statistical analysis. The study group consisted of 16 people. Before starting the test, partici-
pants were divided into two subgroups. The first subgroup of ‘the innocent’ was told that - because
they were ‘innocent’ - they were to answer questions truthfully. In turn, the task ofthe other subgroup
was to commit a mock crime, and later to lie about it during a polygraph examination, making use of
a Zone Comparison Test (ZCT) with two repetitions. A recording with an infrared camera (256x256
FPA, sensitivity <0.1°C) began at the moment when relevant and comparison questions were asked.
A model of binary logistic regression was used in the examination. The following correlations were
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tested: thermal imaging - breath, thermal imaging - GSR, and thermal imaging - blood pressure. The
highest correlation was proved for the thermal imaging - blood pressure pair. The results of the test
proved that the regions around the nose and eyes demonstrate highest temperature fluctuations con-
nected directly to lying. The authors believe that these regions can be considered the relatively most
efficient deception predictors, and the most precise overall results were acquired in combination with
a traditional polygraph examination (Pollina, Ryan 2004).

Table 1. Results of the experiment conducted, denoting the number of correct indications (hits)
while using polygraph, and combined examination: polygraph with thermal imaging of the region
around eyes and nose.

Cutoff  Polygraph Polygraph & SST: Polygraph & SST: Polygraph & SST:
Score Measures Eye Nose Eye, Nose
Hit Miss Inc. Hit Miss Inc. Hit Miss Inc. Hit Miss Inc.
.5/.5 16 8 0 19 5 21 3 0 20 4
.6/.4 16 4 4 17 2 5 16 3 18 3
71.3 5 2 7 15 2 7 14 1 16 2
.8/.2 14 0 10 12 2 10 12 1 1 15 0
9/.1 7 0 17 1 0 13 12 0 12 12 0 12

Source: D.A. Pollina, A.H. Ryan (2004), e raatio=HP et e wacial Skin s foce taoarenre reectinity ool
t=cita =l poh g

Polygraph, Vol. 33 (3), p. 150.

Leelin trers,daansicanice]l oEsaation of cEaa o ayardinreeny imvesticoetion

The DoDPI scientists conducted also two other experiments with thermal vision (Pollina et al.
2006). In both cases, infrared cameras were used during aCIT (Concealed Information Test) polygraph
examination. Participating in the first experiment were 30 people, ofwhich number records from the
examination of 15 participants could be used finally. The appropriate frame with the beginning ofthe
verbal answer ofthe subject was selected visually and included into the analysis ofthree frames distant
0.33 s from one another, and preceding and following the given answer. For each recorded frame, the
maximum and minimum temperature of individual pixels was recorded for the analysed timeframe. It
was discovered that differences in skin surface temperature in people providing truthful and deceptive
answers depend on time segments of the recording and the type of test stimulus. This in turn proves
that the reactions ofa subject are related to the processing of information concerning a specific stimu-
lus (question) and preparation to the answer. Interestingly, statistically significant measurements were
acquired only in the case of the right half of the face. This can be explained by emotional reactions
which the right hemisphere of the brain is responsible for or by the nervous activity conditioned by
the sympathetic part of the autonomous nervous system aimed at immediate supply of oxygenated
blood to the eyes. In the second experiment, procedures from the first were replicated but on a slightly
larger sample (39 subjects with data from 24 examinations qualified to the final analysis), a different
camera was used, and the system for tracing head movements was more sophisticated. Thanks to this,
91.7% ofthe subjects were correctly classified for truthfulness/deception.

A similar experiment making use of the CIT procedure and detection of deception in utterances
(false declarations concerning lack of knowledge about details of an event) in participants who per-
petrated a mock crime (stealing a wallet) was conducted by K.K. Park, H.W. Suk, H. Hwang, and J-H.
Lee. They analysed the readings from periorbital regions of the face (a triangle-shaped area between
the eye and the nose on both sides of the nose, and also the area around the eyes). The study group
was composed of 34 people. The examination made use of thermal imaging combined with analysis
ofvariance (ANOVA). The participants were asked questions in accordance with the CIT procedure.
According to this assumption, the person who stole the wallet will have critical knowledge of the
subject. In the case of ‘guilty’ people answering irrelevant questions, a temperature of specific regions
ofthe face recorded within 10 seconds from asking the question was by 0.55°C lower than in the case
of answers provided to significant questions. In turn, in the ‘innocent’ participants, whose only task
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was to send an email from alaboratory, temperatures of specific fragments ofthe face while answering
the significant questions were by 0.33°C lower as compared to irrelevant questions (Park et al. 2013).

Studies making use of an integrated measurement with the use of an infrared camera and poly-
graph were also conducted by K. Kim and J-H. Lee of Chung-Ang University in South Korea. The
experiment made use of CQT (Comparison Questions Test). The study group were 37 people. Partici-
pants were divided into two subgroups. The first of them were supposed to steal a wallet from acom-
puter lab and hide the evidence. The only task given to participants from the other subgroup was to
send an email from the laboratory. Polygraph examination and examination making use ofthe infra-
red camera were made at the same time to develop and assess an integrated technique for observation
and recording of physiological changes accompanying deception. Results analysis made it possible for
the researchers to identify correctly 73.3% of participants in the study who answered deceptively the
relevant questions (Kim, Lee 2014)

Are the changes in temperature of specific regions occurring in the face while lying related to
brain activity (EEG)? The answer to this and other questions through thermal imaging was sought by
U. Jain, B. Tan, and Q.P. Li. The scientists conducted an experiment in which the cohort of subjects
was composed of 16 people. Some ofthem committed a mock crime (stealing a ring), and later all the
subjects were to answer questions related to the circumstances ofthe committed theft. Before the start
ofthe test, participants were divided into two subgroups. Every other one went to an electroencepha-
lographic examination combined with thermal imaging. The other half ofthe group were asked ques-
tions in line with the CIT procedure (i.e. they were asked about details related with the mock crime).
The analysis covered readings from the internal and external regions around the corners of the eyes,
fragments of the nose, the tip of the nose, and the external corners of the mouth. Using the infrared,
the researchers reached 83% of correct indications of deception. The error level was estimated at max.
0.485. and min. 0.165, which means that the lowest level of correct lie detection amounted to 51.5%,
and the highest to 83.5% (with 20 repetitions). In turn, EEG made it possible to achieve 90% ofcorrect
indications of deception in utterances (Jain et al. 2012).

An approach to thermography different than that of majority of researchers was demonstrated by
P. Tsiamyrtzis, J. Dowdall, D. Shastri, I. Pavlidis, M.G. Frank, and P. Ekman. They recognised that what
is needed is a solution that - with instrumental and automated detection of deception - would make
it possible to develop conditions as close to real life as possible and ensured a statistically significant
number of participants (a comparison of the fundamental assumptions present in various experi-
ments with thermal imaging in nearly the last two decades is presented in Table 2). To achieve this, 39
people were randomly drawn from a population of250 selected by M.G. Frank and P. Ekman. Each of
them filled in a questionnaire involving biographic and personality questions. Later, the participants
were grouped into twos, composed of people with opposing beliefs and views of the world. One per-
son in each pair (the future subject) was informed that there is an envelope with a cheque in the hall.
The task of the person was to find the envelope and to make a decision concerning its potential theft.
The cheque was made to a group that the finder certainly did not support, which was to encourage the
theft. Independent whether the theft occurred or not, the intended recipient ofthe cheque (or a sup-
porter ofthe organisation that was to receive it) interrogated the subject. To strengthen the motivation
ofthe experiment further, envisaged for the participants in the experiment were rewards (pecuniary)
and punishments (in the form of money and doses of noise through headsets) were envisaged. De-
pending on whether one managed to convince the interrogator about one’sinnocence or not, and also
on the correctness of the interrogator’s opinion, various options of punishments and rewards for the
people in a given pair and their groups were present. The questions used in the interrogations were
designed by a team composed of experts in homicide, counterterrorism, and behaviourists. Most of
the questions aimed at obtaining maximum number of non-verbal behaviours useful for analysing
(Tsiamyrtzis et al. 2007). The questions were as follows:

1. Describe in detail everything you saw down the hall.
2. Describe your actions while you were down the hall.

3. What was going through your mind regarding whether to take or leave the cheque?
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Did you remove the cheque from the envelope?

Is there anything else you wish to tell me about the cheque or what you did?
Is everything you have told me about the cheque the truth?

What would you say if later | determined you lied to me about the cheque?

Where did you put the cheque?

© ©® N o v &

W hat should happen to a person who took a cheque like this?
10. Have you ever told a lie to get out of serious trouble?

11. I know who that cheque was made out to. It is very understandable that you would not want to see
money going to that organization. If | were in your shoes, | probably would have do anything in
my power to avoid having money go to this organization. Now tell me the truth, did you take that
cheque or not?

12. Ifyou were to take a polygraph (lie detector machine) test, what do you think the results of this test
would be?

13. Why do you think that someone would take this cheque?

The subjects provided free answers to the questions above, only once, and the interview was run
at a natural speed. Later, the data recorded with an infrared camera were analysed. The top 10% ofthe
hottest pixels in the periorbital region were selected and had average temperature, corresponding to
the mean temperature of the vascular system in the internal corners of the eyes, calculated; and the
recorded signal was filtered with a low-pass filter. The researchers noticed that various people react
with different intensity to the same stressor. That is why they compared fluctuations of the tempera-
ture signal with the data from the entire interview with the subject in their calculations. If the devia-
tion in the question-and-answer section area was greater than during the entire interview, the answer
was considered deceptive, and ifitwas smaller - an opposite conclusion was drawn. Results close to 0
could be considered inconclusive. Altogether, a level 0f87.2% correct indications was reached.

D. Shastri, P. Tsiamyrtzis, and I. Pavlidis noticed that the heuristic method of selecting 10% of
highest temperature pixels is strongly dependent on the qualifications of the camera operator and se-
lection ofthe preliminary region ofinterest (Shastri et al. 2008). Instead, they presented a new method
for precise distinction ofthe signal from the periorbital region. In the first stage, the area is segmented,
and in the second - it is tracked frame by frame, while the third contains the refinement of the heat
signal from unnecessary interferences. Segmentation is effected through the choice oftwo points situ-
ated in the internal corners of the eyes in the starting frame, and localisation of pixels with highest
temperature, which are later used in an adaptive fuzzy connectedness algorithm. It was assumed that
if the physiological change accompanying the critical question will be greater than the change in the
base line, the subject’s answer will be considered deceptive. Otherwise, the subject is classified as tell-
ing the truth. In experiments involving 39 subjects, deceptive answers were correctly discovered in
82% ofthe cases.

In their experiments most researchers focused on the periorbital region of the face, yet there were
also other attempts, for example, thermal imaging of the nose region. The neurophysical reactions
caused by stress that appear in the region are manifested through short-term increased sweating
(Shastri etal. 2012). In turn, Z. Zhu, P. Tsiamyrtzis, and I. Pavlidis discovered that the muscle respon-
sible for wrinkling the forehead is more active than usually when a subject experiences persistent
stress (Zhu et al. 2007). The signal from the periorbital region provides information concerning mo-
mentary stress related to alarming stimuli, while the signal from the supraorbital region accounts for
information concerning long-term stress resulting from mental involvement. These allowed to put up
a hypothesis that deceptive individuals can be more strongly involved mentally, because they make
up various stories. Thirty people were invited to the test. It was discovered the temperature changes
during the interrogation result from two phenomena: the interrogation itself, and lying. In the case of
deceptive individuals, the two factors become superimposed. The rate of correct detection of decep-
tion based on facial temperature changes around the forehead amounted to 76.3%.
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Table 2. Thermal vision in detection of deception: a summary of selected experiments

Diagnostic
Type of subject behaviour Region of interest value
Authors . . . of the
in the experiment (ROI) in the face
method
applied
I. Pavlidis,  The subjects supposed to lie in the test were to the forehead, and
J. Levine, jab a mannequin with a screwdriver and steal primarily the periorbital
2001 money ($20). The task of the innocent subjects, region 78%
unconnected to the event, was to answer
truthfully.
D.A. Pollina The task of the subjects supposed to lie in the 14 regions in the face,
et al.,, 2004; test was to jab a mannequin with a screwdriver around the mouth, eyes,
D.A. Pollina and steal money. The task of the innocent nose, and neck; mainly 91.7%
etal.,, 2006 subjects was to answer truthfully. the
periorbital region
P. Discovery of an envelope with a cheque, its periorbital region
Tsiamyrtzis optional theft, and later participation in an
etal.,, 2006 interrogation. The selection of the potential
thief and interviewer (beneficiary of the 87 2%
cheque) was based on opposing traits of
personality and different views of the world.
Moreover, an extended system of motivation
was used.
Z. Zhu no data the forehefad . 76.3%
et al., 2007 (supraorbital region)
D. Shastri no data periorbital region
et al., 2008 (internal corners of the 82%
eyes)
L. The subjects invited to experiments in the no data
Warmelink airport were to answer truthfully about the 64-69%
etal, 2010. destination of their travel but had to lie about
the reasons why they travel.
E. Salazar The subjects were given the task of making the area around the
Lopez a fictional alibi and lie about the course ofthe  nose, corners of the eyes
etal, 2012 dayin atelephone interview.
U. Jain The subjects were to steal aring and later lie corners of the eyes
etal, 2012 about the mock crime. (internal and external),
nostrils (external edges), 83.5%
nose and corners of the
mouth
K.K. Park The subjects who were to lie in the test were to the triangle-shaped area
etal, 2013 steal a wallet. The task of the subjects who were between the eye and the
to tell the truth was to send an email from the nose, on both sides of 98.89%

lab. the nose; also around
the eyes (principal)
K. Kim The subjects who were to lie in the test were to no data
etal, 2014 steal a wallet. The task of the subjects who were

0 - 0,
to tell the truth was to send an email from the 70.6% - 73.3%

lab.
B.A. Rajoub, The subjects were to learn a false personal corners of the eyes (by
R. Zwiggelaar, profile with data about their education, family, the nose) - 17x17 pixels.
2014. and job. Subsequently, they were supposed to 87%

lie during an interview about who they are and
what they do in their lives.

Source: own materials or the authors
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Polish experience

Although the theoretical possibility ofusing thermal vision cameras in detection ofdeception was rec-
ognised in Poland already in the 1970s (Kotecki 1979), the subject was discontinued for many years.
Only recently, the interest in the method increased, which resulted in the first experimental attempts
at using an infrared camera for that purpose. The experiments conducted so far (initial investigations
by Polakowski, Kastek, Pilski 2011; Staszel, Wojtarowicz, Zajgc 2013), have not gone beyond the gen-
eral support for a well-known fact that an infrared camera can record facial temperature changes as
physiological correlates of emotions. Moreover, they validated problems resulting from the need to
stabilise the head ofthe subject for the time ofthe examination put forth by other authors.

Problems in infrared studies conducted so far

Some researchers emphasise that thermal changes in specific regions of the face result not only from
the subject being deceptive, but may correlate with the activity of specific groups of facial muscles,
metabolism, sicknesses, and ambient heat emission (Pollina et al. 2004; Warmelink et al. 2010; Rajoub
etal. 2014). Others point to the need for standardisation ofthe research method, technique, and high
resolution equipment. It is necessary to develop more advanced methods (algorithms) for tracking
the face, and also to develop a simpler, faster, and more precise way of conducting analyses of the col-
lected thermal data (Park et al. 2013). Moreover, a more decided approach to the statistical analysis of
maximum thermal values is emphasised: the analysis would focus not on a single pixel but on a pixel
array from thermal images (Park et al. 2013).

Depending on the region of the face which is our region of interest, seemingly simple obstacles
emerge and render precise measurements practically impossible. Such obstacles include e.g. specta-
cles, as glass may conduct neither far- nor mid-wavelength infrared, in the consequence distorting the
records concerning temperature changes around the eyes. A long and thick fringe in turn interferes
with measurements of forehead temperature.

A major problem while recording changes taking place in specific regions of the face are also the
movements of the subject’s head. It is necessary to limit the movements of the subject to minimum
while performing point imaging. Steps aimed at limiting the instabilities in data recording caused by
the subject’s movement were taken. An experiment aimed at testing system efficiency - a network
for tracing temperature changes in specific fragments of the face - was conducted among others by
D. Shastri, P. Tsiamyrtzis, and | Pavlidis. Their study proved that a network system for tracing tem-
perature changes provides highly constant efficiency (20 trials), with an average precision error of one
pixel. Efficiency of monitoring network is decidedly greater than that ofa single tracker while the sub-
ject is moving the head. To optimise the interaction of each individual tracker, John von Neumann’s
Game Theory was used. The adaptation of the theory aimed at observation of individual trackers as
players in a game, whose goal was to increase the impact of an individual tracker by building coali-
tions with other trackers to achieve a common goal. The results of the study proved that a system for
network tracking has a greater efficiency than a single tracker (Shastri et al. 2008).

The goal behind the creation ofa more perfect system for tracking temperature changes of specific
regions of the face was set up by P. Tsiamyrtzis, J. Dowdall, D. Shastri, I. Pavlidis, M.G. Frank, and P.
Ekman. The need was justified by the fact that even a momentary loss of the tracking path results in
sudden leaps in the recorded temperature signal, which in such a case no longer reflects true reac-
tions (Tsiamyrtzis et al. 2007). The scientists designed a so-called tandem tracking system, which is
expected among others to be more resilient to head movements of the subject. It is a modified system
for tracking a single (periorbital) region using information from another (central) region. A technique
for adjusting the pattern based on the selection of the object of interest in the initial frame and later
finding regions most akin to the original pattern in the following frames was used. This innovation
helps to reduce errors in face tracking construed as any diversion of the point of tracking from the
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periorbital region for a period extending one frame. In this way, the recording oftemperature changes
in time became more adequate and legible (see: Fig. 4). The tracking system retains capacity to recover
in the cases of occlusion incidents and turns up good results (accuracy ofup to £ 2 pixels compared
to the actual target), the translational speed was <3 pixels per frame, and rotational speed was w<5
radians per frame. This luckily corresponded to the actual subject dynamics.

36 60
3200 i i ... .. i - ] - .
1 1501 3001 4501 6001 7501 9001
Frame Number
No Tracking

Tandem Assisted Tracking

Fig. 4. A comparison of obtained temperature signals from the periorbital region ofa subject
(without tracking and with tandem tracking) in time.

Source: P. Tsiamyrtzis P., J. Dowdall, D. Shastri, I. Pavlidis, M.G. Frank, P. Ekman (2007), waecroraciat ssaicr
aoror treceeenonorae==se, INternational Journal of Computer Vision, Vol. 71, p. 199.

As far as the technological aspects for detection of deception through combining a polygraph ex-
amination with thermography are concerned, computer software processing all the recorded data in
real-time and making it presentable in a single polygraph chart would be handy.

Despite pointing to the still existing limitations of various kind that impact the precision of the
method and its practical applicability, most researchers who participated in the thermal vision experi-
ments perceive a vast potential in the method. Not all, however, approach this type of examinations
with enthusiasm, which is especially true ofthe use ofan infrared camera as a tool for routine control
of integrity. For example, a group of experts specialising mostly in non-instrumental methods of de-
ception detection (including A. Vrij) believe that thermal imaging will lead to an excessive number of
false cases of detection of deception, because there are various sources of anxiety, and no significant
changes between the truthful and lying individuals are observed before embarking on the interview
(Warmelink etal. 2010). As far as an infrared camera can be taken considered in mass security checks,
for example, in airports, this makes sense only during an interview and not remotely, and even more
so without making the subject aware. Moreover, in the experiments they conducted, people running
interviews who did not account for the recording from infrared cameras formed more accurate opin-
ions. That is why researchers suggest that it is better to invest funds into the enhancement of inter-
viewing methods rather than into upgrading thermal imaging equipment.

Conclusions

It seems to go without saying that the method for thermal registration of facial temperature changes as
a correlate of emotions is interesting for psychology, psychophysiology, and neuropsychology (Milan
etal. 2012). Moreover itbecomes highly promising in the detection of deception and hidden informa-
tion (Jain etal. 2012).
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As the experiments conducted so far show, the best results are obtained when the method iscom-
bined with classical polygraph examinations (Pollina et al. 2004; Kim et al. 2014). At the current stage
ofresearch, this is however not yet a solution that could be used efficiently as an independent method
for detecting deception. Besides minor obstacles oftechnical nature, which can be eliminated gradu-
ally in the successive experimental studies, application of this method for the detection of decep-
tion has as yet not been possible in practice, especially on a mass scale, without the awareness and
cooperation on behalf of the subject. Secondly, an examination of facial temperature changes as an
independent method of deception detection would be based on the assessment of only a single physi-
ological coordinate of emotions (moreover: being secondary to the changes in the circulatory system
and muscle tension), while a classical polygraph examination is based on a simultaneous assessment
of at least three such correlates.

The future of this method of lie detection may be perceived in a) treating it as supplementation
of a classical polygraph examination providing another emotion coefficient subjected to assessment
(facial temperature changes - mostly in periorbital region); b) using it in conjunction with other
methods that allow contact-free (i.e. remote) observation of at least two other physiological indicators
(emotion correlates) - e.g. changes in the vice, eyeball movements, etc. This, however, is a task by far
more difficult.
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The numerous organic changes related to emotions include fluctuations in blood pressure that can
be observed and registered in alterations of pulse rate and blood pressure, and also as changes of
blood flow in the bare parts of the body (face, back of the neck) that are visible with the naked eye.
As changes in blood supply resulting from emotions are also accompanied by changes in the chemi-
cal composition ofblood that result from the activity of endocrine glands issuing hormones into the
bloodstream, changes in blood supply are also accompanied by changes of face temperature. The body
temperature in a healthy human ranges from 36°C to 37°C, and its natural fluctuations may lie in the
range of around 0.6°C (Konturek 2014: 495). Lowering of the body temperature is accompanied by
dilation of blood vessels, sweating, and slowing or stopping of thermogenic mechanisms. Increase
of temperature, on the contrary, is accompanied by the narrowing of blood vessels and increased
thermogenesis (Konturek 2014: 498). Psychological and psychophysiological literature has long listed
changes of body temperature as an indicator of emotions (see e.g.: Ax 1953; Hilgard 1972). Measure-
ment of the changing temperature of individual parts of the face with classical methods, i.e. with the
use of contact thermometers, was very difficult technically and impractical to the highest degree,
hence it has essentially not been applied in practice. Such a measurement could have become relatively
easier ifa method ofimaging heat radiation issued by physical bodies, i.e. thermography (thermal vi-
sion), were resorted to. This method is generally applied in an various sciences and also for practical
purposes. A device used for the observation and measurement of facial temperature changes in this
method is an infrared (thermal vision) camera. It can be used to detect the temperature ofan observed

object and its changes.

It has long been postulated that an infrared camera could be used for observation and recording of
temperature changes in the human face to detect emotions, and hence also for lie detection purposes.
In Poland, such a generally formulated concept was announced as early as in 1979 by Hubert Kolecki
(Kolecki 1979). The use of thermal vision for lie detection seems the more attractive as the method
theoretically allows to perform such a detection without physical contact, and without attaching any
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No. 1 (35), p. 17-23.
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sensors on the subject’s body, and therefore, theoretically, also without his or her consent and even
knowledge.

[This obviously gives rise to the development of new legal regulations, as all extant ones only
refer to classical polygraph examinations, in which all the physiological correlates of emotions
are observed with sensors installed on the body of the subject, and therefore require the subject’s
information and additionally consent. There is no room to discuss these questions here, as the
presentation is limited to the discussion of the technical aspects of the exercise only.]

In the several recent years many experimental works aiming at obtaining this goal have been con-
ducted, yet only a handful of general works on the subject have been published in Poland (Staszel,
Wojtarowicz, Zajgc 2013). The first exercises conducted were not as much experimental research proj-
ects but simple demonstration ofan infrared camera and the distribution of temperatures on the face
obtained with it (Polakowski, Kastek, Pilski 2011). Available foreign literature is far richer and has
recently received a broad discussion (Gotaszewski, Zajac, Widack 2015). The results of experimental
studies on the use of infrared camera for lie detection conducted so far seem fairly encouraging. It
seems that changes of facial temperature could be at least another physiological correlate of emotions
facilitating lie detection, besides such indicators as changes in the operation ofthe circulatory system,
the breathing patterns, and the galvanic skin response (GSR). Iffacial temperature changes prove to be
more diagnostic than the aforementioned physiological correlates of emotions registered by a classical
polygraph, they could be considered an independent measure in lie detection or used in conjunction
with other contactless (remote) methods (e.g. voice change analysis, eyeball tracking, etc.).

Yetthe use ofan infrared camera for continuous observation and registration of facial temperature
changes in parallel with the application of a polygraph that would make it possible to compare the
diagnostic values of facial temperature changes to the diagnostic value of a polygraph examination
requires a parallel simultaneous registration of physiological variables with a polygraph and registra-
tion of facial temperature changes with an infrared camera. Running appropriate recordings simulta-
neously, however, encounters a number of difficulties of technical nature. The first is that the camera
shows the image of the face, in which individual colours correspond to temperatures (see: Fig. 1).
Temperature changes are displayed as shifting areas of colour. Therefore, the first technical problem
is to select a number of points on the face, monitoring temperature changes in the selected points
continuously, and representing temperature changes in time in the selected points in a graphic form.
In other words, the first problem was the transformation ofthe changing image into a graphic form.

Fig. 1. Image of the face by infrared camera.

The following one, which needs a solution, is to have a fixed infrared camera continuously observe
the same previously selected points on the face of the subject, especially as the subject may, often sub-
consciously, jerk the head when movements that result from answering the test questions occur. These
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cannot be eliminated, even if it were possible to stabilise the subject’s head mechanically (e.g. with
an orthopaedic device or some kind of brace), which in itself would be difficult, potentially hardly
efficient, and furthermore highly impractical. The solution of the problem required writing a new
piece of software that would make it possible to capture and record data from an infrared camera,
and especially to present the temperature of the observed points in a graphic form along the time
axis, simultaneously make it possible to denote on the graph the moment when the subject is exposed
to a stimulus (test question). Moreover, the software must be constructed so as to allow continuous
tracing of temperature changes in the previously selected points on the subject’s face that are most
diagnostic according to literature (see: Pollina et al. 2004; Pollina et al. 2006; Jain et al. 2012; Rajoub,
Zwiggelaar 2014), and to do so, despite the movements ofthe subject’s head and facial muscles. Appli-
cation code was written in Matlab (2014 b) environment, which supports the FLIR (A655sc) infrared
camera standard. Software development required also the use of Image Acquisition Toolbox support
package. The data is transmitted from the camera to the computer over an Ethernet connection, the
software grabs the “frames” (i.e. locations from which temperature measurement samples are taken)
from both a digital and an infrared camera. The image from the digital camera is used for detection of
the areas in which the infrared camera is to perform the measurements. Whenever an area has been
correctly detected, the temperature is read from the corresponding “frame” of the infrared camera
image. For temperature reading to be precise, the scanning area of the two cameras is shifted by the
value that results from the physical distance between the two cameras mounted parallel to each other
on astand in an identical distance (120 cm) from the subject.

The processing capacity of the computer used (Dell xps 7021) proved a major limitation in the
operation of the software. Initially, the number of acquisitions from the camera prohibited observa-
tion and calculation periods exceeding 15 seconds. This resulted from buffer overflow problems. To
solve the problem, image transmission from the network camera to the laptop was limited to 9 kB
MTU (maximum transmission unit). This provided a sufficient number of frames (12 frames per
second, FPS) to conduct the necessary calculations, and extended the period of observation to 12
minutes, which is sufficient to run a polygraph test. After that time, the connection to the camera
is refreshed, which clears the buffer. A following problem that called for solution was to devise an
algorithm that could continuously trace selected points on the subject’s face. The application makes
use of Viola-Jones algorithm used for detection of objects on video streams. In this way, the data
obtained is fed into a calculation sheet, which in turn generates a graph showing temperatures from
the sampling points.

Fig. 2. Armchair, polygraph, cameras on stand, subject in the armchair.
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Fig. 3. A graph with the time and temperature axes with three temperature curves (eyes, nose, and lips).

In the study, we used Lafayette 4000 polygraph and a Flir Gige Vision A-600 camera. They were
connected to a set composed ofa Samsung R780 laptop, Dell Xps L702 X laptop, and a digital camera
HIKVISION model DS.-2CD6026FHWD-A.

Fig. 4. Lafayette polygraph. Fig. 5. Infrared camera.

Source: Images were taken from the websites of their respective manufacturers.

To allow parallel polygraph examination and tracing of facial temperature changes, an infrared
camera was mounted on a stand, and focused on the face of the subject sitting in the polygraph ex-
amination room. The recording ofthe changes of temperature on the face was observed on amoni-
tor by another expertin a separate room (i.e. not by the polygrapher performing the examination)
and recorded. In this way, no people besides the subject and the polygrapher were present in the
examination room during the polygraph examination, as required by good polygraph practice. The
polygrapher and the expert observing facial temperature changes registered with an infrared cam-
era can communicate throughout the experiment, using lan messenger 0.7 beta 4, which allows text
messages exchanges between computers.

Only the overcoming of the aforementioned technical problems will make it possible to carry
out the experiment aimed at comparing the diagnostic value of facial temperature changes with
the diagnostic values of both complete polygraph examination and indications of its individual
channels.
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Fig. 6. Rooms where the experiment will be conducted plus listing ofthe basic equipment.
Source: The authors’ own materials.
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Jan Widacki
Czesc VI
Aspekty prawne i etyczne

1. Wprowadzenie

Cala infrastruktura prawna dotyczaca instrumentalnej detekcji klamstwa, ktéra rutynowo
wykonywana jest wytgcznie w formie badan poligraficznych, zaktada, ze badania te wykony-
wane sg za wiedzg i zgodg badanego. Dotyczy to zar6wno badan wykonywanych w sprawach
kryminalnych, w ramach procesu karnego, jak i badan kadrowych wykonywanych w stuz-
bach policyjnych i specjalnych. W ostatnim okresie w Polsce przepisy prawa zostaty istotnie
uszczego6towione przez orzeczenie Sagdu Najwyzszego z 2015 roku (postanowienie Sagdu Naj-
wyzszego z 29.01.2015, sygn. | KZP 25/14). Ta infrastruktura prawna zostata szczeg6towo
omowiona w catym szeregu artykutdwl Mozliwosé wykonania takiego badania ,,bezkontak-
towo’; a wiec bez wiedzy i zgody badanego, wymagatoby nowych uregulowan prawnych.

2. Badania poligraficzne metodg bezkontaktows.
Problemy techniczne i prawne

Pierwsze préby instrumentalnej detekcji klamstwa opartej na zdobyczach psychologii i fizjo-
logii miaty miejsce w koricowce X1X wieku2 W latach 20. X X wieku John A. Larson skonstru-
owat dwukanatowy aparat, ktory rejestrowat rownoczesnie przebieg czynnosci oddychania,
zmiany czestotliwosci tetna oraz cisnienia krwi. Aparat ten zwany poczgtkowo ,,cardio-pneu-
mo-psychografem” (a slangowo: Sphyggy) z czasem zaczeto nazywac ,,poligrafem” lub ,,wy-
krywaczem ktamstwa” (lie-detector)3 Aparat zostat nastepnie udoskonalony przez Leonarda
Keelera, ktory nie tylko dokonat technicznych, opatentowanych przez siebie udoskonalenh
pneumografu i sfigmografu4, ale dodatkowo uzupetnit aparat psychogalwanometremb5.

11 Widacki, o= dbpast=r Onar i S cHa DO sy i X00S; | <25, ,,PaﬁStWO i Prawo” 2015, nr 8,
s. 129-135; J. Widacki, A. Szuba—Boroﬁ, Eeckria paigaica e wvrRoaeEsie ke prmmasSShiatie aoster e iy
Sl NS YZEErr e cHa D=t o A TS, S« | <o, ,,Prokuratu raiPrawo” 2016, 2,s.5-16; J. Wi-
dacki, Qjﬁaztaﬂﬁmigmw\mpzzmelery—n,,Palestra" 2017, 7-8, s. 5-10.

2 Por. J. Widacki, r=taria beamapaig=tc=nan Oficyna Wydawnicza AFM, Krakéw 2017, s. 68 i nast.

3 usca=ns S 84 0 nast. Por. tez J.Widacki, —wefirsc mona=3+= ,European Polygraph” 2016, 10, 3, s. 111-116;
J. Widacki, maig=tcs n=xico=¢ ,,Problemy Kryminalistyki” 2016, 294, s. 35-39, 82-92.

4 msa=ns. 91 0 nast.

5 Por. J Reid, F. Inbau, TTUth =rdd Casaapsion The FRhZ g dliecEsstoy) et rio e Williams&W ilkins
Comp., Baltimore 1977, s. 3; por. tez: J. Widacki, maig=tc=-... a> <. 5. 91-92; a takze: J. Slowik, J.P. Buckley,
L. Kroeker, Ph. ASh, Ao el ardl ThoaocFarrationiFEaoycirgin el s ticn Of sy sicy ,,Polygraph”
1973, 2,1, s. 12.
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Przez kilkadziesiat lat, wszystkie produkowane w $wiecie poligrafy rejestrowaty trzy pod-
stawowe funkcje organizmu, bedace fizjologicznymi korelatami emocji: przebieg czynnosci
oddychania, przebieg pracy uktadu krazenia (czestotliwos¢ tetna i wahania cisnienia krwi),
reakcje skérno-galwaniczng. Dodatkowo niektore modele uzupetniane byly o urzadzenia
mierzgce inne jeszcze funkcje organizmu, np. napiecie miesni lub reakcje pletyzmograficzna.
Te same funkcje rejestrowaty tez wprowadzane od poczatku lat 90. XX wieku poligrafy kom-
puterowe. Pierwszy poligraf komputerowy skonstruowata firma Stoelting juz w 1991 roku6,
aw dwa lata p6zniej, w roku 1993 firma Lafayette wprowadzita juz swoje komputerowe poli-
grafy do seryjnej produkgji.

Wszystkie te poligrafy, zaréwno analogowe, jak i pézniejsze komputerowe, wymagaty za-
tozenia na ciato osoby badanej odpowiednich czujnikéw: mankietu sfigmografu, rur plety-
smografu oraz elektrod psychogalwanometru.

Ryc. 1. Czujniki tradycyjnego poligrafa rozmieszczone na ciele badanego: dwie rury
pneumografu (na klatce piersiowej i przeponie), mankiet kardiografU (zaktadany na lewe
ramig) oraz elektrody psychogalwanometru (zaktadane na dwa niesgsiadujgce palce prawe;j
reki)

Tak wiec sama konstrukcja aparatu, wymagajaca zatozenia na ciato badanego czujnikéw,
powodowalta, ze badanie mogto by¢ wykonane wytgcznie za wiedzg osoby badanej. Nawia-
sem mowigc, takze sama technika badania (omoéwienie pytan testowych, odpowiedzi na te
pytania, nieruchome siedzenie w czasie badania itp.) wymagata Swiadomego wspotdziatania
badanego w czasie badania. A zatem juz tylko ze wzgledéw technicznych badanie poligra-
ficzne nie mogto by¢ wykonane bez wiedzy badanego i jego zgody. Teoretycznie jednak, ta
ostatnia mogta by¢ w rézny sposéb wymuszona lub wytudzona, co stanowi odrebny problem.

W konsekwencji badania poligraficzne mogg by¢ wykonywane tylko za wiedzg i zgoda
osoby badanej. Ten wymadg praktyczny uzyskat dodatkowo sankcje prawng. Przepisy pra-
wa wymagajg, aby badany wyrazit zgode na badanie. W Polsce kodeks postepowania kar-
nego zezwalajgcy na wykonanie badania poligraficznego w procesie karnym, tak w celach
eliminacyjnych (art. 192 a), jak tez w celach dowodowych (art.199a) wymaga expressis verbis

6 J Widacki, Hstoria EeckEradigsiicaywch ., o i, S. 136.
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uzyskania zgody osoby badanej na poddanie jej takim badaniom. Przepis art. 192a § 2 kpk
stanowi: ,,W wypadkach, o ktérych mowa w 81, za zgoda osoby badanej biegty moze réwniez
zastosowac srodki techniczne majgce na celu kontrole nieSwiadomych reakcji organizmu tej
osoby” Z kolei przepis art. 199a stanowi: ,,Stosowanie w czasie badania przez bieglego srodkow
technicznych majgcych na celu kontrole nieSwiadomych reakcji organizmu badanej osoby moz-
liwejest wytgcznie zajej zgodg (...)” Przypomniec nalezy, ze kodeks postepowania karnego
badanie poligraficzne okre$la opisowo jako ,,stosowanie Srodkow technicznych (...) majacych
na celu kontrole nieSwiadomych reakcjijej [tj. osoby badanej] organizmu w zwigzku z przestu-
chaniem”(art. 171 85 pkt 2 kpk)7.

Poza procesem karnym badania poligraficzne sg w Polsce stosowane na szerokg skale jako
element procedury rekrutacyjnej do cywilnych i wojskowych stuzb policyjnych i specjalnych.
Podstawag prawnag takiego stosowania tych badan sa ustawy o tych stuzbach i wydane na ich
podstawie akty wykonawcze. Akty te uzywajg nazwy: ,,badania poligraficzne”8 najczesciej
jednak stosujg synonimiczne okreslenia ,,badania psychofizjologiczne™ albo ,badania
wariograficzne1d Wszystkie badania poligraficzne wykonywane na podstawie tych aktow
prawnych wymagajg takze zgody osoby badanej. Natomiast przy wykonywaniu badan poli-
graficznych pracownikéw firm prywatnych, w polskim systemie prawnym dopuszczalnychl1l
i faktycznie wykonywanych, nie ma wyraznego prawnego obowigzku uzyskania formalnej
zgody badanego. Obowigzek uprzedniego uzyskania takiej zgody albo wywodzi sie z cate-
go systemu prawa pracy, albo stosuje sie go na zasadzie analogii do badan wykonywanych
w sprawach karnych lub personalnych w stuzbach policyjnych lub specjalnych. Problemem
w takich sprawach moze by¢ raczej waznosc¢ takiego oswiadczenia woli, ztozonego w sytuacji
niekiedy dla pracownika przymusowe;j.

Z uprawnienia do niewyrazenia zgody na badanie poligraficzne korzysta zwykle nie-
wielki procent oséb, ktorym poddanie sie takim badaniom zaproponowano. W praktyce
amerykanskiej na przetomie lat 70 i 80 XX wieku zgody na badanie nie wyrazato od 3
do 5% takich oséb. W tym czasie w Polsce odsetek odméw zgody na badanie byt jeszcze
mniejszy. W praktyce Zaktadu Kryminalistyki Uniwersytetu Slaskiego o okresie od jesieni
1977 do korica marca 1980 roku, na 412 os6b, ktérym zaproponowano badanie poligraficz-
ne, zgody nie wyrazito tylko 5 0s6b, co stanowito 1,2% tej grupy12 Brak aktualnych danych

7 Kpk- komentarz.

8 Takw ustawie z dnia 9.06.2006 o Centralnym Biurze Antykorupcyjnym, Dz.U. Nr 104, poz. 708.

9 Ustawa z 24.04.2003 o Agencji Bezpieczenstwa Wewnetrznego i Agencji Wywiadu, rozporzadzenie Preze-
sa Rady Ministrow z 24.04.2003 w sprawie wzoru kwestionariusza osobowego oraz szczeg6towych zasad
i trybu przeprowadzania postepowania kwalifikacyjnego wobec kandydatéw do stuzby w Agencji Wywiadu,
rozporzadzenie Prezesa Rady Ministrow z 29.11.2002 w sprawie wzoru kwestionariusza osobowego oraz
szczegbtowych zasad i trybu postepowania kwalifikacyjnego wobec kandydatéw do stuzby w Agencji Bezpie-
czenstwa Wewnetrznego; rozporzadzenia Ministra Obrony Narodowej z 26.07.2006 w sprawie postepowania
kwalifikacyjnego wobec zotnierzy ubiegajgcych sie o wyznaczenie na stanowiska stuzbowe w Stuzbie Kontr-
wywiadu Wojskowego, oraz z 26.07.2006 w sprawie postepowania kwalifikacyjnego wobec kandydatéw do
stuzby w Stuzbie Kontrwywiadu Wojskowego; ustawa z 12.10.1990 o Strazy Granicznej, ustawa z 24.08.2001
o Zandarmerii Wojskowej i wojskowych organach porzadkowych; ustawa z 6.04.1990 o Policji.

10 Tak w rozporzadzeniu Ministra Spraw Wewnetrznych i Administracji z 20.03.2007 w sprawie trybu i wa-
runkéw ustalania zdolnosci fizycznej i psychicznej policjantéw do stuzby na okreslonych stanowiskach lub
w okre$lonych komérkach organizacyjnych Policji; atakze w rozporzadzeniu Ministra Finanséw z 20.12.2010
w sprawie przeprowadzenia testu sprawnosci fizycznej, badania psychologicznego i psychofizjologicznego
funkcjonariuszy celnych.

1 Por. A. Cempura, M. Widacki, m@mﬁwmﬁm@mﬂ:mnpale-
stra” 2012, nr 11-12, s. 39-47.

2 ) Widacki, cmtizam—emtor et clogemmvicosaiosctriodadicetc=nan Wydawnictwo Uniwersytetu Sla-
skiego, Katowice 1982, s. 87.
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w tym zakresie, niemniej jak wynika z rozmoéw z poligraferami-praktykami, w ostatnich
latach odmowy wyrazenia zgody na badania, zwtaszcza w grupie badan pracowniczych,
sg 0 wiele czestsze niz byto to na przetomie lat 70. i 80. XX wieku. Moze to byé wynikiem
zar6wno wiekszej dostepnej wiedzy na temat badan poligraficznych, jak i wigkszej swiado-
mosci praw przystugujacych jednostce.

Podsumowujgc ten fragment rozwazan, nalezy stwierdzié, ze obecna technika badania
poligraficznego nie pozwala na przeprowadzenie takiego badania bez zgody, a wiec takze bez
wiedzy osoby badanej. Niezaleznie od tego, obowigzujace przepisy prawa, wychodzgac z prze-
stanek etycznych i stojgc na gruncie poszanowania praw jednostek, wymagaja, by badanie
poligraficzne przeprowadzone by¢ mogto jedynie za zgoda osoby badane;j.

Instrumentalna detekcja klamstwa opiera sig, jak wiadomo, na zatozeniu, ze klamstwu,
z ktoérego wykryciem taczg sie dla ktamigcego jakie$ istotne konsekwencje, towarzyszg zmia-
ny poziomu aktywnosci organizmu (zmiany emocjonalne oraz pewien dodatkowy wysitek
poznawczy)13 Czyli detekcja klamstwa polega na obserwacji zmian poziomu aktywnosci or-
ganizmu w szczego6lnej sytuacji, jakg stwarza badanie (stuchanie pytan testowych, udzielanie
na nie odpowiedzi). W czasie badania obserwuje sie wiec, rejestruje i ocenia fizjologiczne
korelaty emocji. Obserwacja i rejestracja czesci z nich wymaga zatozenia na ciato badanego
rozmaitych czujnikéw. Czes¢ moze by¢ obserwowana i rejestrowana zdalnie, bez kontaktu
urzgdzenia z ciatem badanego. Jak wiemy, te fizjologiczne korelaty emocji, ktore wykorzysty-
wane sg w badaniu poligraficznym (zmiany w pracy uktadu oddechowego, zmiany w pracy
uktadu krazenia, zmiany przewodnictwa elektrycznego skoéry) wymagajg zainstalowania na
ciele badanego odpowiednich czujnikéw. Sgjednak i takie fizjologiczne korelaty emocji, ktére
mozna obserwowac i rejestrowac zdalnie, bez bezposredniego kontaktu z ciatem badanego.

Do takich nalezg miedzy innymi zmiany brzmienia glosu a takze, od czasu gdy mozna je
obserwowac i rejestrowacé kamerg termowizyjng, zmiany temperatury ciata.

Potoczne doswiadczenie przekonuje, ze emocje odzwierciedlajg sie w gtosie. Po gtosie zda-
rza sie nam rozpoznac nastréj mowigcego. Odrézniamy, zwilaszcza u osoby znajomej, smutny
gtos, gtos wesoty, gniewny, niepewny, nieSmiaty itp. Te zmiany gtosu pod wptywem emocji
maja z zasady charakter wtérny. Sg efektem zmiany napiecia miesni mechanizmu gtosowego,
zmiany temperatury wnetrza jamy ustnej, jej wilgotnosci, zmiany w przebiegu czynnosci od-
dychania itd. Istniejg techniczne mozliwosci mierzenia niektorych parametrow gtosu, takich
jak jego wysokos¢, natezenie czy barwa. W roku 1941 badacze amerykanscy Fay i Middleton
przy pomocy ,sedziow kompetentnych”, na podstawie ich subiektywnych ocen probowali
rozpoznaé po gtosie, czy méwiacy ktamie, czy mowi prawde. Trafnos¢ tego rozpoznania byta
niewiele wigksza od losowejl4 Na poczatku lat 60. ubiegtego wieku Alpert i wsp6tautorzy1s
postugujac sie aparaturg pomiarowg, ustalili, ze zmiany emocjonalne tatwiejsze sg do wy-
chwycenia w pasmie niskich czestotliwosci (100-250 Hz), znacznie trudniejsze w pelnym
pasmie czestotliwosci (100-6000 Hz).

Po pokonaniu kolejnych trudnosci technicznych, pod koniec lat 60. udato sie skonstru-
owac urzadzenie do analizy gtosu pod katem jego zmian emocjonalnych. Amerykarska fir-
ma Dektor-Counterintelligence and Security Inc. ze Springfield (Wirginia) rozpoczeta pro-

B Por. rarmati=ea= red. J. Widacki, wyd. 3, C.H. Beck, Warszawa 2016, s. 418 i nast.
U PJ. Fay, W.C. Middleton, “TFe =il tOjuck Ut sadlinmg o hingfircam the uoice =5 trar s ritha ] Ouar s Hic
sctre=ss v, JoOUrNal of General Psychology” 1941, Vol. 24, s. 211-215.

5 H. Alpert, R.L. Kurtzberg, AJ. Friedhoff, marsiatcoceagaross—aaictee tin avaiaes =tiowi, ,Archives
of General Psychiatry” 1963, Vol. 8, No. 4, s. 362-365.
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dukcje i sprzedaz aparatéw o nazwie ,,Psychological Stress Evaluator” Poszczegdlne modele
oznaczane byty PSE-1, PSE-2, PSE-101. Aparaty PSE przedstawiaty w formie graficznego wy-
kresu zwigzane ze stresem zmiany gtosu ludzkiego. W materiatach reklamowych producent
wyjasniat, ze urzadzenie rejestruje zmiany w glosie bedgce wynikiem niewielkich oscylacji
miesni aparatu mowy, wywotanych stresem. Zmiany te wedle producenta byly sterowane
przez centralny ukiad nerwowy (CUN), podczas gdy tradycyjne poligrafy rejestrujg zmiany
fizjologiczne, za ktére odpowiada autonomiczny ukitad nerwowy (AUN)IE Nieco pOzniej,
inna amerykanska firma Law Enforcement Association Inc. z Balleville (New Jersey) roz-
poczeta produkcje podobnego aparatu o handlowej nazwie Mark Il - Voice Strss Analyzer
(VSA). Wprowadzeniu urzgdzenia na rynek towarzyszyta rozbudowana akcja reklamowa.
Nowe urzgdzenia reklamowano jako alternatywe dla poligraféw. Dla potencjalnych uzytkow-
nikdw szczegOlnie interesujgce byto to, ze stosowanie PSE lub VSA nie wymagato instalowa-
nia na ciele badanego zadnych czujnikéw, a wiec teoretycznie pozwalato na przeprowadzenie
badania nawet bez wiedzy, a tym samym zgody osoby badanej. Nic wiec dziwnego, ze tg
technika detekcji klamstwa zainteresowaty sie Sity Zbrojne Stanéw Zjednoczonych. Na ich
zlecenie Joseph Kubis z Fordham University w Nowym Jorku w warunkach eksperymentu
poréwnat warto$¢ diagnostyczng badania wykonanego przy pomocy klasycznego 3-kanato-
wego poligrafu i warto$é diagnostyczng badania wykonanego przy uzyciu PSE i VSA. O ile
w badaniach poligraficznych uzyskat on 76% trafnych wskazan, to w badaniach przy pomocy
analizatoréw gtosu nie udato mu sie uzyskac¢ wynikéw nawet na poziomie statystycznej szan-
sy. Konkluzjg raportu Kubisa byto stwierdzenie, ze urzadzenia PSE i VSA nie nadaja sie do
rzetelnej detekcji klamstwa i sg dla wojska nieprzydatnelr.

Wyniki Kubisa potwierdzity p6zniejsze badania Barlandal8 Na przetomie lat 90. i 2000
analizatory gtosu byly przedmiotem licznych badan eksperymentalnych, ktérych wyniki
publikowano w organie American Polygraph Association - ,,Polygraph”. Sposréd tych prac
na wyroznienie zastuguja w szczegolnosci prace Barlanda, Horvatha, Haddada i wspoétau-
torow19 Wykazujg one, ze warto$¢ diagnostyczna badania analizatorami gtosu nie tylko
jest znaczaco mniejsza od wartosci diagnostycznej badania poligraficznego, ale nawet od
wartosci diagnostycznej samych wskazan psychogalwanometru. Do podobnych wnioskéw
doszli w zasadzie autorzy polscy, ktérzy eksperymentowali z analizatorami gtosu20. Zdaje
sie nie ulegac¢ watpliwosci, ze sama analiza zmian gtosu klasycznego badania poligraficz-
nego nie zastgpi.

16 Por. J. Widacki, rstria bacaspaio=tcasan... ago <, S. 137.

7 J KUbiS, Czr s Of wOiae arebaiss ard paha = = lie ceEsation proaoas it _res Fordham University, New
York 1973 (prepared for US Army Land Welfare Laboratory, Contract DAAD 05-72-C 0217) (niepublikowa-
ne), Cyt. za: J. Widacki, Hstoria becbryadiag=tcasyon ., ao e, S, 138,

B G.Barland, tseoncoodaosimtecasesionorcesssion Paper presented on 68. Conference ofthe Acous-
tical Society of America, Los Angeles, Oct. 31, 1973 (cyt. za: J. Widacki, rissoriamecarmdigstcasan.. ao
o, S. 138), a takze: G. Barland, o Of G o IN crirrier el == spests _ Aficldalicetican sn oy, Depart-
ment of Psychology, University of Utah 1975 (niepublikowane) cyt. za J. Widacki, rsaria=casoaig=te=
o, g e, S, 138.

1 G. Barland, taeorcioeaemroes in tre cesantion ormesaasion ,,P0lygraph” 2002, Vol. 31, No. 2; F. Horvath,
cepnian ,,POlygraph” 2002, Vol. 31, No. 2; S. Wather, R. Ratley, M. Smith, mmesigtioracvacn siaoree
ot raonys Fret oo National Criminal Reference Service NCJ, No 193832 (niepublikowane).

D Por. np. J. Pietruszka, AN = st ie e Hlizstorackcsm 1 (O =fUnNasri Oy e iUcsses s WAootz iU b
i ses g Niepublikowana praca doktorska, Uniwersytet Warszawski), 2008; por. takze: M. Le-
éniak, B. Les’niak, M. Gramatyka, e\ e O rasG woownier Bl rE oo iEmaanie arelizetcyasa o LN
[=1=1 [W:] S ohoceicerei irnarchaodirenrearcdadan Ao iccRnst e sy s NS s XNy red.
J. Stanik, Katowice 2011.
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Teoretycznie mozna rozwazaé, czy taka funkcje moze spetni¢ analiza gtosu potgczona
z innymi metodami zdalnego obserwowania i rejestrowania zmian emocjonalnych. Co naj-
mniej dwie inne takie metody sg do$¢ zaawansowane. Pierwszg z nich jest obserwacja zmian
temperatury twarzy, dokonywana zdalnie (bezkontaktowo) za pomocg kamery termowizyj-
nej, drugg - obserwacja ruchow gatek ocznych i odruchu Zrenicznego.

Zmiany temperatury twarzy jako wskaznik zmian emocjonalnych sg przedmiotem licz-
nych badan eksperymentalnych, takze polskich2l Przeglad wynikéw badan zagranicznych
z tego zakresu byt opisany niedawno w literaturze polskiej2 Wyniki sg zachecajace, ale meto-
da nie wysztajeszcze z fazy badan eksperymentalnych i do zastosowaniajej w praktyce droga
jeszcze wydaje sie daleka, wymagajgca rozwigzania catego szeregu nawet drobnych proble-
mow technicznych23 Dla przyktadu mozna wymieni¢ choéby dwa pierwsze z brzegu. W cza-
sie badania badany w zasadzie powinien w ogoéle nie rusza¢ gtowa, a nawet ruchy miesni
twarzy towarzyszace odpowiedziom na pytania testu mogg powaznie utrudni¢ obserwacje
i rejestracje wybranego obszaru twarzy, na ktérym dochodzi do zmian temperatury. Réwniez
fakt, ze kamera musi by¢ umieszczona relatywnie blisko twarzy osoby badanej, czyni ,,bez-
kontaktowos$¢” badania w duzej mierze iluzoryczna.

Wykorzystanie kamery termowizyjnej do obserwacji i rejestracji zmian temperatury twa-
rzy jako wskaznika zmian emocjonalnych przy detekcji klamstwa byt przedmiotem naszych
badan eksperymentalnych (por. nizej Cze$¢ V1 ).

Jeszcze mniej zaawansowana technicznie jest metoda detekcji klamstwa poprzez zdalng
obserwacje ruchow gatek ocznych badanego oraz odruchu zrenicznego. Do obserwaciji i re-
jestracji tych zmian skonstruowano specjalny aparat zwany okulografem. ,,Okulografia” (ang.
eye tracking), czyli $ledzenie ruchu gatek ocznych, jest technika majaca zastosowanie do ba-
dan podstawowych w medycynie, psychologii eksperymentalnej, a w naukach stosowanych
- w ergonomii czy marketingu. Jednym z kierunkdw wykorzystania okulografii jest detekcja
ktamstwa. Podjete w tym kierunku préby wydajg sie interesujgce. W badaniu eksperymen-
talnym przeprowadzonym na Uniwersytecie w Tel Avivie, stosujgc technike badania Lykkena
(Guilty Knowledge Technique) i obserwujgc odruch zZreniczny, udato sie poprawnie wskazaé
50% ,,winnych” i 100% ,,niewinnych” Dla poréwnania, obserwujac reakcje elektrodermalna,
poprawnie wskazano 55% ,,winnych” i 93% ,,niewinnych”24. Podobnie zachecajgce wyniki
osiggneli takze inni badaczeX Zdaje sie nie ulegaé watpliwosci, ze ruchy gatek ocznych i od-
ruch Zreniczny sa dobrym wskaZnikiem zmian emocjonalnych. Wykorzystanie ich obser-
wacji do detekcji klamstwa jest jednak technicznie trudne, a do zdalnej dyskretnej detekgji -
bardzo trudne. Wspotczesnie znane sa trzy podstawowe typy okulograféw i zwigzane z nimi
trzy podstawowe metody badania ruchu gatek ocznych i odruchu Zrenicznego. Tylko jedna
z nich pozwala na obserwacje bezkontaktowa. Polega ona na tym, ze Swiatto podczerwone
odbija sie od oka i nastepnie jest rejestrowane przez kamere. Wykorzystuje sie tu najczesciej

21 Por. H. Polakowski, M. Kastek, J. P“Ski,mdrajasmte—medzgsinmcgt,,Eu-
ropean Polygraph” 2011, Vol. 5, No. 3-4 (17-18), s. 107-121; J. Widacki, M. Widacki, J. Antos, mraaa=ta«
inliecession , EUropean Polygraph” 2016, Vol. 10, No. 1 (35), s. 17-27.

2 M. Go}aszewski, P. Zaja,c, J. Widacki, TFaETrE SO ssaur et ol OF CEES 1O OF A 3O A\ resdeanacofe>qTiri—
aw==,European Polygraph” 2015, Vol. 9, No. 1 (31), s. 5-24.

2 Por. J. Widacki, M. Widacki, J. Antos, oo ac

24 R.E. LUbOW, 0. Fein, Udllany sizeen respas aetoand= el Cailn FEonlaa b= o=t N/t i efor ciEtesticn
orcesesion ,Journal of Experimental Psychology: Applied” 1996, Vol. 2, No. 2, s. 164-177.

5 Por. np. D.P. Dionisio, E. Granholm, WA. Hillix, W.F. Perrine, msmaratictia of ceaasion Csromucilian
resprEEsas e inci<ofaogitheone=sirg ,, P SYChophisiology” 2001, Vol. 38, No. 2, s. 205-211.
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odbicie rogéwki oraz srodek Zrenicy26. Podobnie jak przy pomiarze zmian temperatury twa-
rzy, odlegtos¢ kamery od oka musi by¢ relatywnie niewielka, co rowniez tu czyni ,,bezkontak-
towos$¢” badania dos¢ problematyczna.

Podsumowujac, stwierdzi¢ nalezy, ze obecnie nie majeszcze technicznych mozliwosci za-
stgpienia poligrafu, obserwujgcego i rejestrujgcego zmiany organizmu badanego (przebieg
czynnosci oddychania, przebieg pracy uktadu krazenia, zmiany w reakcji skdrno-galwanicz-
nej) metodami kontaktowymi, a wiec za jego wiedza, urzadzeniem (urzadzeniami), ktére
w sposOb bezkontaktowy, a wiec teoretycznie bez wiedzy badanego obserwowatyby trzy inne
funkcje jego organizmu.

Inaczej mowigc, bezkontaktowa dyskretna detekcja ktamstwa w oparciu o metody psy-
chofizjologiczne nie jest na obecnym etapie rozwoju techniki mozliwa.

Zainteresowanie takimi metodami stuzb specjalnych wydaje sie oczywiste, a badania eks-
perymentalne nad nimi sg coraz bardziej zaawansowane. Postepowi tych badan towarzyszy¢
powinna refleksja prawna i etyczna, jakie granice sg tu nieprzekraczalne.

Zdaje sie nie ulega¢ watpliwosci, ze w sprawach karnych i pracowniczych warunkiem
dopuszczalnosci badania psychofizjologicznego (poligraficznego) powinna pozosta¢ zgoda
osoby badanej. A zatem badania ,,dyskretne’; prowadzone bez wiedzy i zgody badanego po-
winny by¢ zakazane. Czy i jakie granice prawne powinny by¢ zakreslone takim badaniom
wykonywanym w ramach czynno$ci operacyjno-rozpoznawczych stuzb specjalnych w celu
zapobiezenia aktowi terroru czy przy sprawdzeniu wiarygodnos$ci waznego zrédta, pozostaje
kwestig otwarta.

Wykonano w ramach projektu NCN: DEC-2013/11/B/HS 5/03856

% https://pl.wikipedia.org/wiki/Okulografia [dostep: 15.10. 2017].
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Jan Widacki
Tezy postanowienia Sadu Najwyzszego
z dnia 29 stycznia 2015 1., | KZP 25/14*

Teza pierwsza:

,»Uznac (...) trzeba, ze niedopuszczalnejest uzycie wariografu w trakcie czynnos$ciprzestuchania. Uzyte
przez ustawodawce w art. 85 ust. 2 kpk wyrazenie ,,w zwigzku z przestuchaniem”rozumie¢ nalezy w ten
sposéb, ze omawiany zakaz dotyczy nie tylko samej czynnos$ci procesowej przestuchania, ale réwniez
czynnos$ci pozostajacych w bezpos$redniej relacji z przestuchaniem. Omawiany zakaz obejmuje zatem
przestuchanie z udziatem eksperta bagdz samodzielne wykorzystanie wariografuprzez organprzestuchu-
jacy. Zakaz ten dotyczy takze badania przeprowadzonego przez biegtego, ktére to badanie nie moze by¢
substytutem przestuchania (...).

Za niedopuszczalne uznaé trzeba przeprowadzenie badania bezposrednio przed lub bezposrednio po
przestuchaniu, kiedy mogtoby ono wptywaé na swobode wypowiedzi osoby przestuchiwanej, stanowi¢
rodzaj nacisku lub zagrozenia z jejpunktu widzenia (...) Znaczenie wyrazenia ,,zwigzek z przestucha-
niem”art. 171 85 ust. 2 kpk nie powinno byéprzy tym wyktadane rozszerzajgco™.

Teza druga:

»Art. 192 a 82 kpk dotyczy wstepnejfazy postepowania przygotowawczego, etapu, w ktédrym postepo-
wanie nie toczy sie jeszcze przeciwko okreslonej osobie - in personam, ale pozostaje postepowaniem
w sprawie - in rem i konieczne jest prowadzenie czynno$ci zmierzajgcych do ustalenia potencjalnego
podejrzanego. (...)

Art. 199a kpk stanowipodstawe przeprowadzenia badan przy uzyciu wariografu w innejfazie postepo-
wania i wobec innych oséb, anizeli wskazane w art. 192a kpk. Skoro w zdaniu drugim art. 199a kpk wy-
taczono stosowanie art. 199 kpk, a ten odnosi sie wprost do oskarzonego (a tym samym podejrzanego -
art. 71 83 kpk), to uzna¢ trzeba, ze przepis art. 199a kpk dotyczy postepowania karnego wfazie, w ktorej
toczy sie ono przeciwko konkretnej osobie, a wiec po przedstawieniu zarzutéw, ze stadium postepowania
sgdowego wtacznie. Przepis ten stanowi¢ moze podstawe przeprowadzenia dowodu z opinii biegtego,
ktory stosuje srodki techniczne majace na celu kontrole nieswiadomych reakcji organizmu osoby badanej,
a wiec w czasie badania stosuje wariograf(poligraf)”.

Tezatrzecia:

,,Dowdd z opinii biegtego jest dowodem o charakterze pomocniczym, posSrednim (uzywa sie takze okre-
$leh specyficznym lub uzupetniajgcym) inie moze zastepowac samodzielnych dowodoéw (...). Jesli opinia
biegtego odpowiada warunkom okre$lonym w art. 200 kpk, podlega¢ bedzie swobodnej ocenie sadu, tak
jak kazdy inny dowdd (...)”".

* ) Widacki, Acsmadbprst=r Oviar e SN cHa DO s ia XIS, | <o, ,,Par’]stwo i Prawo” 2015, nr 8,

s. 129-135.
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Glosa do postanowienia Sgdu Najwyzszego z dnia 29 stycznia 2015 (I KZP 25/14)

1. Glosowane postanowienie catosciowo reguluje stosowanie poligrafu (wariografu) w polskim pro-
cesie karnym. Oprécz wymienionych wyzej tez, ktére bedg przedmiotem rozwazan glosy, zawiera ono
tez szereg dalszych wskazéwek dotyczgcych sposobu przeprowadzania dowodu z badan poligraficz-
nych (badanie wykonane wytgcznie za zgodg badanego, uprzedzonego dodatkowo o konsekwencjach
wynikajacych z art. 199a kpk, wykonane mozliwie w najwczes$niejszej fazie postepowania). Mamy tu
zatem do czynienia po raz pierwszy z tak szeroko przedstawionym stanowiskiem Sgdu Najwyzszego
w sprawie badan poligraficznych.

2. W pierwszej glosowanej tezie, Sad Najwyzszy wyjasnit, jak jego zdaniem nalezy rozumie¢ ograni-
czenie zastosowania badania poligraficznego wynikajgce z zawartego w art.1718 5 ust. 2 kpk wyraze-
nia ,,w zwigzku z przestuchaniem” Co zatem znaczy, ze badanie poligraficzne, dopuszczalne w pol-
skiej procedurze karnej po nowelizacji kpk w 2003 roku (Dz. U. 2003, Nr 17, poz. 155) dodajgcej art.
192 ai 199 a, nie moze by¢ wykonane ,w zwigzku z przestuchaniem”?. Zdaniem Sadu Najwyzszego,
z brzmienia tego fragmentu przepisu wynika, ze po pierwsze, badanie nie moze by¢ wykonane przez
przestuchujacego w trakcie wykonywania czynnosci procesowej jaka jest przestuchanie, ale musi
by¢ wykonane przez biegtego w formie ekspertyzy. Wydaje sie to oczywiste. Co wiecej, wydawato sie
oczywiste jeszcze przed nowelizacjg kpk w 2003 roku (por. wyrok Sagdu Apelacyjnego w Krakowie
z dnia 19. sierpnia 1999 w sprawie Il AKa 147/99 z glosa aprobujgca: J. Widackiego, Palestra 2000,
2-3, 251). W glosowanym orzeczeniu Sad Najwyzszy idzie jednak dalej. Zdaniem Sgadu, z wyrazenia
»W zwigzku z przestuchaniem” wynikajg dalej jeszcze idgce ograniczenia. Jednym z nich jest zakaz
przestuchania z udziatem eksperta z zakresu badan poligraficznych. Stanowisko to jest zasadniczo
stuszne, nie ulega bowiem watpliwosci, ze nie wolno przestuchiwaé¢ z udziatem eksperta z zakresu
badan poligraficznych. Ale jak sie wydaje, zakazu tego nie trzeba wyprowadzaé¢ z art. 171 § 5 ust. 2
kpk. Dla takiego przestuchania brak po prostu w polskiej procedurze podstaw prawnych. Przestu-
chanie z udziatem biegtego (ale tylko lekarza lub psychologa) jest przewidziane w art. 192 §2 kpk,
jednak wytacznie w sytuacji, gdy istnieje watpliwo$¢ co do stanu psychicznego $Swiadka, jego rozwoju
umystowego, zdolnosci postrzegania lub odtwarzania spostrzezenh. Przestuchanie z udziatem biegtego
przewiduje tez art. 185 a kpk ale dotyczy to jedynie przestuchania pokrzywdzonego matoletniego,
przy czym przepis wyraznie wskazuje, ze ma to by¢ biegty psycholog. Kré6tko méwiac, niezaleznie od
tresci art. 17185 ust. 2 kpk, przestuchanie z udziatem biegtego z zakresu badan poligraficznych nie jest
mozliwe, z braku podstaw prawnych dla takiej czynnosci. Sad Najwyzszy generalnie stusznie zwraca
uwage, ze badanie poligraficzne wykonane przez biegtego nie moze by¢ substytutem przestuchania.
Trzeba jednak pamieta¢, ze konieczng czes$cig sktadowg badania poligraficznego jest wywiad przed
testowy (rozmowa przed testowa). W czasie tego wywiadu niezbedne jest miedzy innymi ustalenie,
co osoba badana (podejrzany, Swiadek, osoba faktycznie podejrzewana lub znajdujgca sie w kregu
0s6b faktycznie podejrzewanych) wie (lub twierdzi, ze wie) na temat przestepstwa w sprawie ktérego
ma by¢ badana, konieczne jest tez omOwienie z osobg badang pytan, ktére bedga jej zadane w czasie
badania. Co wiecej, ustawodawca w zdaniu drugim art. 199a kpk wytaczytw stosunku do osoby bada-
nej poligraficznie dziatanie przepisu art. 199 kpk. A zatem o$wiadczenia podejrzanego (oskarzonego)
dotyczace zarzucanego mu czynu, ztozone wobec biegtego z zakresu badan poligraficznych,inaczej niz
takie same oSwiadczenia ztozone wobec innych biegtych (np. lekarzy, psychologéw) moga stanowi¢
dowdd. Juz to niebezpiecznie zbliza badanie poligraficzne do procesowej czynnosci przestuchania,
czyniac w tym zakresie jej surogat. Zatem stanowisko Sgdu Najwyzszego w tej kwestii nalezy odczy-
tywac tak, ze badanie poligraficzne wykonywane przez biegtego nie moze by¢ bardziej substytucyjne
wobec przestuchania, niz wynika to z samej istoty tego badania. Tak wiec na przykiad, biegtemu nie
wolno namawiaé badanego do przyznania sie, nie moze wypytywaé o szczeg6ty sprawy nie majace
znaczenia dla badania poligraficznego, a by¢ moze przydatne w $ledztwie, wypytywac o inne osoby
i t.p. Sad Najwyzszy stusznie w glosowanym orzeczeniu zauwaza, Ze ,,znaczenie wyrazenia ,,zwiazek
z przestuchaniem” nie powinno by¢ wyktadane rozszerzajgco” Twierdzi tez, ze niedopuszczalne jest



Jan Widacki, Tezy postanowienia Sadu Najwyzszego z dnia 29 stycznia 2015 (1 KZP 25/14) 179

przeprowadzenie badania ,,bezposrednio przed lub bezposrednio po przestuchaniu” Dodaje jednak:
»kiedy mogto by ono wptynaé¢ na swobode wypowiedzi osoby przestuchiwanej, stanowi¢ rodzaj na-
cisku lub zagrozenia z jej punktu widzenia” Te wypowiedZ mozna w zasadzie interpretowaé¢ dwojako.
Pierwsza mozliwa interpretacja jest taka, ze badanie poligraficzne nie moze byé¢ wykonane w bezpo-
Srednim sgsiedztwie czasowym przestuchania, ale tylko, gdy w konkretnej sytuacji (do ktérej odnosi
sie stowo ,kiedy”) mogto by to stanowié¢ forme nacisku na osobe przestuchiwang. Druga mozliwa
teoretycznie interpretacja, prowadzi¢ mogtaby do stwierdzenia, ze bezpos$rednie sgsiedztwo czasowe
tych dwéch czynnoséci (przestuchania i badania) zawsze stanowi forme nacisku (lub co najmniej grozi
takim naciskiem) na przestuchiwanego (stowo ,kiedy” rozumiane by byto jako ,,zawsze” , kiedy to”)
i takie czasowe sasiedztwo jest z zasady niedopuszczalne. Jednak z uwagi na wspomniang dyrektywe
nierozszerzajgcej wyktadni raczej nie wchodzi w gre. Niedopuszczalne zatem wydaje sie stworzenie
takiego bloku czynnosci podobnego do tego, ktéry realizowany jest przy okazji okazania (przestucha-
nie, okazanie, przestuchanie). Zatem niedopuszczalna jest stworzenie bloku: przestuchanie przez or-
gan procesowy, badanie poligraficzne wykonane przez biegtego, przestuchanie przez organ procesowy
na okoliczno$¢ badania.

Tak wiec stanowisko Sagdu Najwyzszego w kwestii rozumienia zawartego w art. 17185 ust. 2 kpk
wyrazenia ,\w zwigzku z przestuchaniem” mozna podsumowacé nastepujaco:

1) Badanie poligraficzne w procesie musi by¢ wykonane przez biegtego w formie ekspertyzy; z uzna-
nia tego zdanie wynika uznanie kilku nastepnych zdan, jako jego logicznych konsekwencji. A wiec
biegty taki musi by¢é powotany przez organ procesowy w formie postanowienia o powotaniu bie-
gtego, musi mie¢ wiadomosci specjalne w zakresie badan poligraficznych, z badan ma by¢ spo-
rzgdzona opinia spetniajaca wymogi art. 200 kpk,a nadto badanie nie moze by¢ wykonane przez
organ procesowy w ramach przestuchania, nie mozna taczy¢ roli biegtego i organu procesowego,
czyli ta sama osoba nie moze raz bada¢ jako biegty, innym razem jako organ procesowy przestu-
chiwaé osobe badana.

2) Badanie nie moze by¢ wykonane przez biegtego w trakcie przestuchania prowadzonego przez or-
gan procesowy.

3) Niedopuszczalne jest tworzenie bloku czynnosci : przestuchanie, badanie poligraficzne odnoszace
sie do przestuchania, przestuchanie odnoszgce sie do badania poligraficznego.

4) Unika¢ nalezy sytuacji zacierajgcych granice miedzy badaniem a przestuchaniem (np. pobieranie
zgody na badanie w czasie przestuchania, nawigzywanie w badaniu poligraficznym do odbytego
przestuchania, dopytywanie w czasie badania o kwestie bedace przedmiotem przestuchania i fak-
tyczne ,,dostuchiwanie” badanego.

3. W drugiej glosowanej tezie Sad Najwyzszy zajat stanowisko w sporze toczgcym sie w orzecznictwie
i doktrynie, co do tego, czy badanie poligraficzne jest dopuszczalne (oczywiscie za zgoda badanego)
tylko w fazie postepowania in rem i tylko w celu okreslonym w art. 192 a kpk (,,w celu ograniczenia
kregu os6b podejrzanych”) czy tez jest ono dopuszczalne takze w stosunku do podejrzanego (oskar-
zonego) czy $Swiadka.

To pierwsze stanowisko, ograniczajgce dopuszczalno$é badan poligraficznych w procesie jedynie
w ograniczenia kregu podejrzanych i zezwalajgce na poddanie takim badaniom, oczywiscie za ich
zgoda, jedynie os6b o nieokreslonym jeszcze statusie procesowym, w fazie postepowania ad rem, a za-
kazujgce badan podejrzanego (oskarzonego) lub swiadka byto wyraznie reprezentowane w doktrynie
(por. np. Stefanski R., [w:] Bartoszewski J., Gardocki L., Gostynski Z., Przyjemski S.M., Stefanski R.,
Zabtocki S.,: Kodeks postepowania karnego - Komentarz, t. I, Warszawa 2004 s. 880, Grzegorczyk T.,:
procesowe aspekty badan poligraficznych w $wietle znowelizowanych przepiséw procedury karnej,
Palestra, 2003, 11-12, 146). Stanowisko to wystepowato tez w orzecznictwie sgdéw (por. postanowie-
nie Sagdu Najwyzszego z 9.02. 2010 Il KK 198/09, OSN KW 2010, 5,47 oraz Biuletyn Sagdu Najwyzszego
2010, 4, 18; wyrok Sagdu Apelacyjnego w Katowicach z 25.04.2007, 11 Aka 67/07 Legalis). Z satysfakcjg
nalezy przyja¢, ze w glosowanym wyroku Sad Najwyzszy potwierdzit stanowisko Sagdu Najwyzszego
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wyrazone w postanowieniu z 17.10. 2012, IV KK 237/12 (niepubl.),ze art.199 a kpk, dopuszcza moz-
liwos$¢ postuzenia sie badaniem poligraficznym wykonanym przez biegtego w ramach ekspertyzy ,,za
zgoda oskarzonego™ Jesli badany moze by¢ oskarzony, to tym samym takie badanie po pierwsze odby¢
sie musijuz pofazie in rem, gdy badany ex definitione ma juz okres$lony status procesowy, a celem ba-
dania, w tym etapie postepowania, w szczegdlnosci gdy juz jest oskarzony (podejrzany) nie moze by¢
w spos6éb oczywisty eliminacja oséb podejrzewanych. Za dopuszczalnos$cig badan poligraficznych nie
tylko w celach eliminacyjnych, ale takze dowodowych, juz po fazie postepowania in rem, Sad Najwyz-
szy i Sady Apelacyjne wypowiadaty sie juz w przesztosci kilkakrotnie (por. wyroki Sagdu Najwyzszego
z20.01. 2010, IV KK 364/09 Legalis, Sadu Apelacyjnego w Krakowie z 26.04. 2005 Il Aka 264/04 KZS
2005,5, 43; wyrok Sadu Apelacyjnego w Lublinie z 25.03.2010, Il Aka 15/10, Legalis).

Takie stanowisko prezentowane byto takze w doktrynie (por. np. L. Paprzycki: Przedmiot opi-
niowania psychiatrycznego i psychologicznego w postepowaniu karnym - wybrane zagadnienia [w:]
Aktualne problemy prawa i procesu karnego. Ksiega ofiarowana prof. Janowi Grajewskiemu, red.
M. Ptachta, Gdansk 2003, Widacki J. (red.): Badania poligraficzne w Polsce, oficyna Wydawnicza
AFM, Krakéw 2014, s. 87). Co wiecej, analiza spraw karnych za lata 2003-2012, w ktérych wyko-
rzystano badania poligraficzne pokazuje, ze zdecydowana wiekszo$¢ przeprowadzonych w procesach
karnych badan poligraficznych dotyczytajuz podejrzanych (a nie oséb bez okreslonego jeszcze statusu
procesowego) a celem badania nie byta eliminacja os6b faktycznie podejrzanych, ale dostarczenie
dowodu w postepowaniu. Badania poligraficzne w celach eliminacyjnych, o jakich mowa w art. 192
a kpk, stanowiag w praktyce polskiej znikomy odsetek wszystkich badan poligraficznych wykonywa-
nych w sprawach karnych (por. Widacki J,, (red.), Badania poligraficzne w Polsce, Oficyna Wydawni-
cza AFM, Krakéw 2014, s.88).

4. W trzecie glosowanej tezie, Sad Najwyzszy powtorzyt powszechny w orzecznictwie i literaturze po
glad, ze dowod z opinii biegtego z badanh poligraficznych jest ,,dowodem pomocniczym, posrednim
(...) inie moze zastepowacé samodzielnych dowodoéw” A nadto, przypomnial, ze ,,jesli opinia biegtego
odpowiada warunkom okreslonym w art. 200 kpk, podlegac¢ bedzie swobodnej ocenie sadu, tak jak
kazdy inny dowo6d” To ostatnie zdanie zawiera prawdy oczywiste i jako takie zdaje sie nie budzi¢ zad-
nych watpliwosci. Nie mozna tego powiedzie¢ o zdaniu poprzednim. Juz w 1976 roku Sad Najwyzszy
uznat, ze ,,badania poligraficzne maja jedynie charakter pomocniczy i nie moga stanowi¢ samodziel-
nego dowodu, dajacego podstaw do konkretnych ustalen” (wyrok Sadu Najwyzszego z 25.09. 1976,
Il KR 171/76, niepublikowany, cho¢ wielokrotnie cytowany w literaturze, z glosg W. Daszkiewicza
i M. Jez-Ludwichowskiej, Panstwo i Prawo 1979, 5;). Zwracano juz wowczas uwage, ze polska pro-
cedura karna nie zna takiej kategorii dowodu jak ,,dowéd pomocniczy”, a o waznosci i roli danego
dowodu w kazdym konkretnym postepowaniu decyduje sad na zasadzie swobodnej oceny dowo-
dow (por. np. S. Waltos: Badania poligraficzne w Polsce w $wietle przepiséw prawa, pogladéw Sadu
Najwyzszego i nauki [w:] materiaty konferencji Wykorzystanie badan poligraficznych w sprawach
karnych, Katowice 1978 W. Daszkiewicz, M. Jez-Ludwichowska: Badania wariograficzne w polskim
procesie karnym, Nowe Prawo 1979, 3; J. Widacki: Analiza przestanek diagnozowania w badaniach
poligraficznych, Wyd. U$, Katowice 1982, s.8). Przyja¢ mozna, ze nazwanie dowodu ,,pomocniczym”
stuzy jedynie wskazaniu, ze ocena tego dowodu powinna by¢ szczegdlnie ostrozna, a oprécz tego do-
wodu, potrzebne sg jeszcze inne. Skadinad wiadomo, ze ocena dowodow dokonywana przez sad fak-
tycznie jest oceng dokonywang miedzy innymi poprzez pryzmat innych dowodéw zebranych w spra-
wie iw ich konteks$cie. Zatem, zaden dowdd, w tym dowdd z opinii z badan poligraficznych, nie moze
stanowi¢ samodzielnej podstawy do wydania wyroku.

Sad Najwyzszy w glosowanym orzeczeniu po pierwsze ,,dowdéd pomocniczy” uznaje za syno-
nim ,dowodu posredniego”, po drugie uznaje, ze taki dowdéd (pomocniczy, posredni) nie moze
zastepowaé samodzielnych dowodéw. Zatem ,,dow6d pomocniczy” jest przeciwienstwem ,,dowodu
samodzielnego” Wypada tu tylko powtérzy¢, ze polska procedura nie zna podziatu dowodéw na
»samodzielne” i ,pomocnicze” Natomiast doktryna, zna podziat na dowody ,,posrednie” i ,,bezpo-
$rednie” (por. M. Cie$lak : zagadnienia dowodowe w procesie karnym, t. | Wyd. Prawnicze, Warsza-
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wa 1955, s. 82 i nast.; A. Gaberle: Dowody w sgdowym procesie karnym, Oficyna Wolters Kluwer
business, Krakéw 2007, s. 44 i nast.) Ten ostatni podziat znany jest nauce procesu karnego takze
w innych krajach. W procesie anglosaskim na przyktad, dowéd bezposredni to ,,direct evidence”
dowdéd posredni, to ,,circumstantial evidence” (por. np. Ingram J.L.,;: Criminal evidence, Elsevir,
Amsterdam, Boston, Heidelberg, London, New York, Oxford, Paris, San Diego, San Francisco, Sin-
gapore, Sydney, Tokyo 2012).

Dowody bezposrednie, to takie dowody, ktére odnoszg sie wprost do faktu gtbwnego w procesie.
Na przyktad przyznanie sie do zabdjstwa przez podejrzanego, zeznanie $wiadka, ktéry widziat zabéj-
ce w trakcie czynu to dowody bezposrednie. Dowody posrednie, to z kolei takie, ktére pozwalajg na
przyjecie ustalen, z ktérych dopiero mozna wnioskowaé¢ co$ na temat faktu gtéwnego. Na przyktad
ustalenie, ze na odziezy podejrzanego znajduje sie $lad biologiczny pochodzacy od ofiary. Otéz bada-
nie poligraficzne dostarcza dowodu posredniego.

Prawidtowo sformutowana konkluzja opinii z badan poligraficznych wykonanych technika pytan
kontrolnych powinna zawieraé zdanie: ,,badany napytania testu reagowat tak, jak zwykle reaguja
osoby, ktére na tepytania odpowiadajg nieszczerze, t.j. albo Swiadomie ktamig, albo ukrywajgfakt
posiadania informacji, o ktére sg w badaniu pytani”. Stowo ,,zwykle” nalezy rozumieé¢ w kontek-
$cie wartosci diagnostycznej badania poligraficznego, a ta w réznych badaniach jest szacowana na
80-95%. Czyli ,,zwykle”, rozumiec trzeba, ze na 100 ktamigcych, tak jak badany zareagowato by od
80 do 95. Albo innymi stowy: na 100 prawdomoéwnych, tak jak badany zareagowato by od 5 do 20
(por. J. Widacki: Results of polygraph examination. Direct or circumstantial evidence? European Po-
lygraph, 2014, 8, 2 (28), 61-67). To, czy konkretny badany nalezy do reagujgcej typowo wiekszosci czy
do reagujacej nietypowo mniejszosci, rozstrzygna¢ musi organ procesowy, oceniajac wynik badania
poligraficznego w kontekscie innych dowodéw. Ocena dowodu z badan poligraficznych dokonywana
przez sad jest identyczna, jak w przypadku wszystkich dowodéw posrednich. Mamy tu do czynienia,
z logicznego punktu widzenia z rozumowaniem (wnioskowaniem) redukcyjnym, czyli wnioskowa-
niem ze znanego nastepstwa (reakcja na pytania krytyczne) o niepewnej (bo tylko jednej z mozli-
wych) przyczynie (racji). Zatem badanie poligraficzne, jak kazde badanie wykonane przez biegtego
w ramach ekspertyzy, dostarcza dowodu posredniego.

Jako dowod posredni badanie poligraficzne nie nadaje sie¢ do samodzielnej weryfikacji wyja-
$nien oskarzonego, bedacych ze swej natury dowodem bezposrednim. Inaczej, samo stawato by sie
nie tylko dowodem bezposrednim, ale takim dowodem bezposrednim, ktdry ma a priori okreslona
wartosé, niepodlegajgca z jednej strony ocenie sadu, z drugiej za$ strony wyreczajagcym sad w oce-
nie innego dowodu.

Na marginesie warto zauwazy¢, ze w wiekszosci polskich podrecznikéw kryminalistyki, ba-
dania poligraficzne (wariograficzne) umieszczane sg wtasnie, jakby na przekér temu stanowisku
w rozdziatach poswieconych przestuchaniom i prezentowane sa jako metody weryfikacji zeznan
i wyjasnien.

Podsumowujac. Opinia biegtego z badan poligraficznych dostarcza dowodu posredniego. Do-
wod posredni nie moze stuzyé do samodzielnej weryfikacji dowodu bezposredniego, tak samo, jak
nie moze stuzyé¢ do samodzielnego ustalenia faktu gtéwnego w procesie. Dowdd z opinii z badan
poligraficznych nie jest bardziej ,,pos$redni” (ani bardziej ,,pomocniczy”) niz jakikolwiek inny do-
wod z opinii biegtego.






Jan Widacki, Anna Szuba-Boron

Badania poligraficzne w procesie karnym

w Swietle postanowienia Sadu Najwyzszego
Z dnia 29 stycznia 2015 (I KZP 25/14)*

W prowadzenie

Proces karny nie jest jedynym miejscem wykorzystania badan poligraficznych, znacznie wiecej
przeprowadza sie ich wspotcze$nie w procedurach przedzatrudnieniowych i kontrolnych reali-
zowanych w stuzbach policyjnych i specjalnych, a takze w ramach czynnosci operacyjno-roz-
poznawczych wykonywanych przez te stuzby. Jednak wykorzystanie poligrafu w procesie kar-
nym, szczegoblnie w Sledztwie byto historycznie pierwszym, a po dzi$ dzieh pozostaje najbardziej
dyskusyjnym. Przedmiotem toczacej sie juz od ponad 50 lat dyskusji, zapoczgtkowanej w 1963
roku, gdy Pawel Horoszowski po raz pierwszy zastosowat poligraf w procesielbyta sama do-
puszczalnos¢ badan poligraficznych w procesie karnym, warunki ewentualnej dopuszczalnosci,
dopuszczalne techniki badan, wreszcie charakter uzyskanego w ten sposéb dowodu. Od czasu,
gdy nowelizacja kodeksu postepowania karnego z 2003 roku, wprowadzajgca przepisy art. 192a
i 199a2przesadzita o dopuszczalnosci badan w procesie karnym, dyskusja zasadniczo ograniczyta
sie do tego, czy badanie poligraficzne moze by¢ wykorzystane tylko w celach eliminacyjnych, jak
wynika z dostownej wykladni art. 192a kpk, czy tez moze by¢ wykorzystane w celach dowodo-
wych. Czy, jak wynika z przyjecia pierwszego stanowiska, badaniom mozna podda¢ tylko osoby
o nieokreslonym jeszcze statusie procesowym (osoby podejrzewane, faktycznie podejrzane), czy
tez, jak wynika z drugiego stanowiska, mozna badaniom podda¢ takze podejrzanego a nawet
oskarzonego lub swiadka, a w konsekwencji jaki charakter bedzie miat taki dowod?

Orzecznictwo tak Sagdu Najwyzszego jak i sgdéw apelacyjnych nie byto w tej kwestii konse-
kwentne.

Tak np. Sad Apelacyjny w Katowicach w postanowieniu z dnia 25.04.2007 (11 AKo 67/07,
Legalis) stwierdzit m.in.: ,,zwrociéprzy tym nalezy uwage na to, ze ustawodawca dopuszcza moz-
liwos¢ postuzenia sie poligrafem (wariografem) wytgcznie w celu okreSlonym w art.192a 81 kpk,
bowiem przepis art. 17185pkt 2 kpk zakazuje postugiwania si¢ tego rodzaju srodkami technicznymi
w zwigzku z przestuchaniem, a uzyskane w ten sposob informacje nie moga stanowi¢ dowodu (art.
17187 kpk)”

* Widacki, A. Szuba-Boroﬁ, EechEriapigaica e raaressie ki p T RN ASnicHe s t=r e e Sl aNERA Z

== cHazostcaiamosE, san 1| <= m=saa, , Prokuratura i Prawo” 2016, t. 2, s 5-16.

1 J Widacki, Hstcriaa, becEr poig=ica »ya Wi hese [W:] J. Widacki (red.), Eeckriapdigsica e i elere
Oficyna Wydawnicza AFM, Krakéw 2014, s. 35.

2 Ustawa o zmianie ustawy - Kodeks postepowania karnego, ustawy - przepisy wprowadzajgce kodeks po-
stepowania karnego, ustawy o $wiadku koronnym oraz ustawy o ochronie informacji niejawnych z dnia
10 stycznia 2003 r. (Dz.U. z 2003 r., Nr 17, poz. 155).
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Rowniez Sad Najwyzszy w postanowieniu z dnia 9.02.2010r.3 stangt na stanowisku, ze wy-
niki badan poligraficznych ,,stuzg jedynie celom eliminacyjnym i w zadnym wypadku nie moga
by¢ dowodem przeciwko osobie badanej, gdyby uzyskata ona status podejrzanego (oskarzonego)”
Stanowisko orzecznictwa, ograniczajace mozliwos¢ stosowania badan poligraficznych w procesie
karnym jedynie do celéw eliminacyjnych podzielane byto przez cze$é¢ doktryny4.

Nie brak jednak orzeczen, ktore bezposrednio lub co najmniej posrednio akceptujg dowo-
dowe wykorzystanie badan poligraficznych, prébujgc przy tym okresli¢ charakter tego dowodu
(,,dowdd niesamoistny’; ,,pomocniczy” co bedzie nizej przedmiotem oddzielnych rozwazan).

Do orzeczen takich zaliczy¢ moznawyroki Sgdu Apelacyjnego w Krakowie z 15.01.2004 (11 Aka
24/03) iz 24.04.2005 (11 Aka 264/04, KZS 2005, nr 5 s. 43), wyrok Sagdu Najwyzszego z 28.10.2004
(I KK 51/04, OSNKW 2005, 1), wyrok Sadu Apelacyjnego w Szczecinie z 30.10.2008 (11 Aka
94/08, Biul. SA w Szczecinie 2009, 1, 29-34), wyrok Sagdu Apelacyjnego w Lublinie z 23.03.2010
(11 Aka 15/10, LEX 583679), wyrok Sadu Najwyzszego z 20.01.2010 (I KK 364/09, LEX 560612).

Faktem jest, ze mimo prawnej dopuszczalnosci badan poligraficznych w procesie karnym,
mimo stworzenia kilku placowek policyjnych wykonujacych takie badania (Centralne Labora-
torium Kryminalistyczne Policji w Warszawie, KP w Biatymstoku, Bydgoszczy, todzi i Katowi-
cach), placowki Zandarmerii Wojskowej (Wydziat Badan Psychofizjologicznych), Centralnego
Biura Antykorupcyjnego, Strazy Granicznej a nadto mimo mozliwosci wykorzystania w razie
potrzeby w Sledztwach ekspertow z ABW badan poligraficznych dla celéw procesowych wyko-
nuje sie bardzo mato, mniej niz w 200 sprawach rocznie5. Biorgc pod uwage liczbe prowadzonych
kazdego roku spraw karnych, tatwo wyliczy¢, ze jedno badanie przypada na kilka tysiecy poste-
powan. Swiadczy to ewidentnie o niewykorzystanym potencjale tak aparaturowym jak i ludzkim.
W warunkach amerykanskich, taka liczba badarn jakg wykonuje sie w Polsce dla potrzeb procesu
karnego stanowi roczng norme dlajednego, maksimum dwaoch poligraferow.

Taki stan rzeczy ma wiele przyczyn. Jedna z nich jest jak si¢ wydaje niski poziom wiedzy
o badaniach poligraficznych i ich mozliwosciach wéréd prawnikéw w tym takze niestety wsréd
autoréw podrecznikéw kryminalistyki, ktére bardziej dezinformujg niz informujg na temat ba-
dan poligraficznych6, a takze wsrod prowadzacych $ledztwa prokuratoréw. Kolejng przyczyna
jest niski poziom badan realizowanych przez polskich ekspertéw, ktérych opinie z badan sa
z zasady nierozstrzygajace, (podczas gdy w praktyce np. amerykanskiej zaktada sig, ze liczba
badan nierozstrzygajacych nie jest wieksza niz 10%), aw konsekwencji dla sledztwa nieprzydat-
ne. Dochodzi do tego nieudolno$¢ organizacyjna, powodujgca, ze zalecane przez reguty sztuki
przeprowadzenie badania w mozliwie jak najszybszym czasie po zatrzymaniu osoby majacej by¢
badang, najlepiej w czasie pierwszych 48 godzin, gdy badanie jest najbardziej efektywne, nawet
gdy jest to zatrzymanie planowane, jest organizacyjnie trudne a czesto niewykonalne! Jednym
z istotnych czynnikéw utrudniajgcych dotychczasowa praktyke stosowania badan poligraficz-
nych w procesie karnym byto takze niejasne stanowisko Sagdu Najwyzszego i sgdéw apelacyj-
nych co do kilku podstawowych kwestii. Nalezaty do nich wspomniana wyzej watpliwosé, czy
badanie poligraficzne mozna prowadzi¢ tylko w celach eliminacyjnych, w stosunku do 0séb bez
okres$lonego jeszcze statusu procesowego, wylacznie w fazie in rem postepowania przygotowaw-
czego, czy takze w celach dowodowych, w stosunku do podejrzanego w fazie inpersonam. A jesli

3 Postanowienie Sadu Najwyzszego z dnia 9 lutego 2010 r., Il KK 198/09 [publ. OSNKW 2010, 5/47, Biul. SN
2010, 4, 18].

4 Por. np. R. Stefanski, [w:] J. Bartoszewski, L. Gardocki, Z. Gostynski, S.M. Przyjemski, R.A. Stefanski, S. Za-
btocki, rerspotgonearialcoresn <ovee== 1. |, Warszawa 2004, s. 880; T. Grzegorczyk, rroee=csre
Sty BecErnpoig=ica sy nasSniatie zrowvneizonar s e e oo Ui ke s, Palestra 2003, 11-12,
s. 146-151.

5 J. Widacki, Rhagah earrirsticon iNncairrer el s qrrertmisr.paJREAaﬂnﬂmEuropeaﬂ P0|y-
graph 2012, 6, 4, s. 249-256.

6 Por. J.Widacki, EeckEriapdigaica e paokal<dc oo e e ilkach ko rieslisn A4, [W] J. Widacki (red.), EeckEri=
poticyeticaeaese Oficyna Wydawnicza AFM, Krakéw 2014, s. 235-268.
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badanie dopuszczalne jest takze w tym drugim przypadku, to w jakiej formie badanie ma by¢
prowadzone, przez kogo i na koniec jaki walor dowodowy ma wynik badania.

Postanowienie Sagdu Najwyzszego z 29. stycznia 2015 roku (I KZP 25/14) po raz pierwszy
w praktyce tego Sadu catosciowo reguluje stosowanie poligrafu w polskim procesie karnym i ma
szanse w znacznym stopniu uporzadkowaé dotychczasowa praktyke orzeczniczg a takze praktyke
wykonywania badan poligraficznych w Sledztwie.

Dopuszczalno$é¢ badan poligraficznych w celach eliminacyjnych idowodowych

We wskazanym wyzej postanowieniu, Sgd Najwyzszyjednoznacznie wypowiedziat sie za dopusz-
czalnoscig badan poligraficznych zaréwno w celach eliminacyjnych, dla zawezenia kregu oséb
podejrzanych jak i w celach dowodowych.

W tym pierwszym przypadku, podstawg prawng przeprowadzenia takich badan jest art. 192a
kpk. Zdaniem Sadu Najwyzszego, ,,art. 192a kpk dotyczy wstepnejfazy postepowania przygoto-
wawczego, etapu w ktdrym postepowanie nie toczy sie jeszcze przeciwko okreslonej osobie - in rem,
alepozostaje postepowaniem w sprawie - in personam i koniecznejestprowadzenie czynnosci zmie-
rzajacych do ustalenia potencjalnego podejrzanego”

Dla badan, realizowanych w celach dowodowych, przez poddanie im podejrzanego (ewent.
$wiadka) Sad Najwyzszy znajduje podstawe w art. 199a kpk. Sad Najwyzszy stusznie uwaza, ze
,-art. 199a kpk stanowi podstawe do przeprowadzenia badan przy uzyciu wariografu w innejfazie
postepowania i wobec innych osob anizeli wskazane w art. 192a kpk. Skoro w zdaniu drugim art.
199a kpk wytgczono stosowanie art. 199 kpk, a ten odnosi sie wprost do oskarzonego (a tym samym
podejrzanego - art. 7183 kpk) to uznac trzeba, ze art. 199a kpk dotyczy postepowania karnego wfa-
zie, w ktorej toczy sie ono przeciwko konkretnej osobie, a wiecpo postawieniu zarzutow, ze stadium
postepowania sadowego wigcznie. Przepis ten stanowi¢ moze podstawe przeprowadzenia dowodu
z opinii bieglego, ktory stosuje $rodki techniczne majgce na celu kontrole nieSwiadomych reakcji
organizmu osoby badanej, a wiec w czasie badania stosuje wariograf (poligraf)”

Konsekwencje praktyczne wynikajace z faktu, ze badanie poligraficzne

nie moze by¢ wykonywane ,,w zwigzku z przestuchaniem"

Z brzmienia przepisu art. 171 § 5 pkt 2 kpk wynika, ze badanie poligraficzne nie moze by¢ re-
alizowane ,,w zwigzku z przestuchaniem’: Przepis ten, sam w sobie niejasny, r6znie mégt by¢ in-
terpretowany. Przed nowelizacjg kpk w 2003 roku interpretowany byt dwojako. Jedni wywodzili
z niego zakaz stosowania poligrafu w procesie karnym. Tak na przyktad przepis ten interpretowat
Sad Apelacyjny w Biatymstoku w wyroku z 14.05.1998 roku7, stwierdzajac, ze ,,nowy kodeks po-
stepowania karnego w sposéb jednoznaczny a art. 1718 4pkt 2 i §4 [art. 171 w brzmieniu sprzed
nowelizacji w 2003] rozstrzygnat kwestie stosowania hipnozy i poligrafu w postepowaniu karnym,
przyjmujac, iz sg to metody objete zakazem dowodowym”’

Natomiast Sad Najwyzszy w postanowieniu z dnia 21.12. 19988 w tym samym stanie praw-
nym zaliczyt wynik badania poligraficznego do dowodéw. Réwniez Sad Apelacyjny w Krako-
wie w wyroku z dnia 19.08.19999 uznat, ze art. 171 8 4 pkt 2 i § 4 kpk nie wprowadzajg zakazu
wykorzystania badania poligraficznego w celach dowodowych w procesie karnym, ale jedynie

7 Wyrok Sadu Apelacyjnego w Biatymstoku z dnia 14 maja 1998r.; Il AKa 25/98, [publ. OSA 1999, 9, 64; OSAB
1998, 2, 26].

8 J Widacki, Ao chpcst=r owviar ia SN YZE=ser = cHa =l guchHia IS5583r, N F<OOaOLSE Palestra 1999,
3-4, s. 237.

9 J Widacki, Acsacbwvasrci< Sl o oaslac fraaowA-<tehaonie = cHa I9siar iy ia 1950, 11 Sk 1790 Palestra
2000, 2-3, s. 251.
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wprowadzajg zakaz wykonywania badania poligraficznego w ramach czynnosci przestuchania.
Natomiast przepis ten nie sprzeciwia sie wykonaniu badania poligraficznego w ramach oddziel-
nej ekspertyzy, przez biegtego.

Po nowelizacji kodeksu postepowania karnego w 2003 roku wprowadzajgcej wielokrotnie juz
przywotywane art. 192ai 199a kpk, nie byto juz watpliwosci, ze przepis art. 171 kpk nie zabrania
stosowania poligrafu, nie wprowadza w tym wzgledzie zakazu dowodowego, jednak watpliwosé,
jak nalezy rozumie¢, zwrot ,,w zwigzku z przestuchaniem”. Czy zwrot ten jest jednoznaczny ze
zwrotem ,,w ramach przestuchania” czy znaczy co$ innego. W konsekwencji, czy kazde wyko-
nanie badania poligraficznego przez biegtego w ramach zleconej mu postanowieniem ekspertyzy
jest ex-definitione ,,bez zwigzku z przestuchaniem™? - jak przyjat w swym wyroku z 19.08.1999
Sad Apelacyjny w Krakowie (sprawa Il Aka 147/99)?

Sad Najwyzszy w omawianym postanowieniu stwierdzit, ze ,,uzyte przez ustawodawce w art.
171 85pkt 2 wyrazenie ,,wzwigzku z przestuchaniem’ rozumie¢ nalezy w ten sposob, ze omawiany
zakaz dotyczy nie tylko samej czynnos$ci procesowej przestuchania, ale réwniez czynno$cipozostajg-
cych w bezposredniej relacji z przestuchaniem™

Sad Najwyzszy rozumie to tak: ,,Omawiany zakaz obejmuje zatem przestuchanie z udziatem
eksperta badz samodzielne wykorzystanie wariografu przez organ przestuchujacy. Zakaz ten do-
tyczy takze badania przeprowadzonego przez bieglego, ktdre to badanie nie moze by¢ substytutem
przestuchania. Za niedopuszczalne uznac trzeba przeprowadzenie badania bezposrednio przed
lub bezposrednio po przestuchaniu, kiedy mogto by ono wplywac na swobode wypowiedzi osoby
przestuchiwanej, stanowi¢ rodzaj nacisku lub zagrozenia z jej punktu widzenia (...) Znaczenie wy-
razenia ,,zwigzek z przestuchaniem™art. 1718 5 pkt 2 kpk nie powinno by¢przy tym wyktadane
rozszerzajgco™

Stanowisko Sgdu Najwyzszego narzuca wiec praktyce stosowania poligrafu w procesie kar-
nym pewne rygory, rzutujac tym samym na taktyke postepowania w $ledztwie.

Przeanalizujmy kolejno wszystkie te rygory. To, ze badanie ma wykonac¢ biegty w ramach eks-
pertyzy wydaje sie oczywiste. Z uznania tego zdaniawynika koniecznos¢ uznania kilku kolejnych.
Przede wszystkim biegtego musi powotaé specjalnym postanowieniem organ procesowy (art. 193
kpk1). Badanie musi by¢ wykonane przez biegtego z listy Sgdu Okregowego lub imiennie powo-
fanego ad hoc (art. 195 kpk1l). Po wykonaniu badania biegty ma obowigzek sporzadzenia opinii,
ktéra musi spetnia¢ wymogi formalne okre$lone przez kpk (art. 200 § 2 kpk1.

Sad Najwyzszy stusznie uwaza, ze biegly z zakresu badan poligraficznych nie moze bra¢ udzia-
tu w przestuchaniu. Jest to, jak sie wydaje wymaog oczywisty, wynikajacy nie tylko z art. 1718 5
pkt 2 kpk, ale przede wszystkim z tego, ze udziat biegtego w przestuchaniu jest czynnoscig prze-
widziang w kpk, ale zostat ograniczony tylko do biegtego psychologa lub lekarza i tylko w Scisle
okres$lonych sytuacjach (art. 192 § 2 kpk, 185a kpk). Zatem niezaleznie od tresci art. 171 § 5 pkt
2 kpk, przestuchanie z udziatem biegtego z zakresu badan poligraficznych nie jest mozliwe, z po-
wodu braku podstaw prawnych dla takiej czynnosci.

Sad Najwyzszy uwaza takze, ze zakazane jest takze takie prowadzenie badania poligraficznego,
by mogto ono by¢ substytutem przestuchania. To stuszna uwaga. Badaniem poligraficznym nie
mozna zastepowaé przestuchania. Jednak konieczng czeécig sktadowg badania poligraficznego
jest wywiad przedtestowy (rozmowa przedtestowa). Wywiad peini wielorakie funkcje niezbedne
dla badania poligraficznego (por. np. Kryminalistyka 2.wyd., red. J. Widacki, C.H. Beck, War-
szawa 2012, s. 379 i n.). W trakcie wywiadu niezbedne jest jednak ustalenie, co osoba badana
(podejrzany, $wiadek, osoba faktycznie podejrzewana lub znajdujgca sie w kregu os6b faktycz-
nie podejrzewanych) wie, lub twierdzi, ze wie na temat przestepstwa, w sprawie ktérego ma by¢
badana. W czasie tego wywiadu omawia sie tez z osobg badang pytania, ktére zamierza sie jej

D Ustawa z dnia 6 czerwca 1997 r. Kodeks postepowania karnego (Dz.U.1997r., Nr 89, poz. 555).
]1 ISckE=e

]2 ISck=



Jan Widacki, Anna Szuba-Boron, Badania poligraficzne w procesie karnym w $wietle postanowienia Sadu Najwyzszego... 187

zadac w czasie badania, ewentualnie pod wptywem jej wypowiedzi modyfikuje sie te pytania. Juz
to zbliza badanie poligraficzne do przestuchania. Mato tego, ustawodawca w art. 199a zd. 2 kpk
wytgczyt w stosunku do osoby badanej poligraficznie dziatanie art. 199 kpk. Zatem jej oswiad-
czenia, w szczegolnosci, gdy jest to osoba podejrzana, ztozone wobec biegtego z zakresu badan
poligraficznych, dotyczace zarzucanego jej czynu ztozone wobec biegtego z zakresu badan poli-
graficznych, w przeciwienstwie do takich samych o$wiadczen ztozonych wobec innych biegtych
(np. lekarzy czy psychologéw) moga stanowi¢ dowdd. Juz to, z woli ustawodawcy zbliza badanie
poligraficzne wykonane w ramach ekspertyzy do procesowej czynnosci przestuchania, stajgc sie
w tym zakresie jej surogatem.

Zatem, trzeba to interpretowa¢ w sposob nastepujacy. Badanie poligraficzne wykonywane
przez biegtego w ramach ekspertyzy nie moze by¢ bardziej substytucyjne wobec czynnosci pro-
cesowej przestuchania, niz wynika to z samej istoty tego badania. W szczegdélnosci biegtemu nie
wolno namawia¢ badanego do przyznania sie (,,bo badanie i tak to wykaze”), wypytywac o szcze-
goty sprawy nie majgce bezposredniego znaczenia dla badania poligraficznego, a moze by¢ przy-
datne w Sledztwie, wypytywac o inne osoby, o ktére badany nie bedzie pytany w czasie badania.
Z drugiej strony, to nie przestuchujacy powinien pobiera¢ od przestuchiwanego oswiadczenie
0 wyrazeniu zgody na badanie (jak to obecnie bywa praktykowane zwitaszcza w prokuraturach
wojskowych), ale biegly, przed rozpoczeciem badania.

Sad Najwyzszy jak widac¢ poszedt jeszcze dalej. Uznat, ze niedopuszczalne jest przeprowa-
dzenie badania ,,bezposrednio przed lub bezposrednio po przestuchaniu, kiedy mogtoby ono
wptywac na swobode wypowiedzi osoby przestuchiwanej, stanowi¢ rodzaj nacisku lub zagroze-
nia z jej punktu widzenia” Stowo ,,kiedy” moze tu by¢ rozumiane dwojako. Gdyby je rozumieé
jako ,kiedy to”, w sensie ,,zawsze”, nalezatoby przyjac, ze zdaniem Sadu Najwyzszego bliskos¢
czasowa badania poligraficznego i przestuchania wptywa na swobode wypowiedzi i stanowi ro-
dzaj nacisku lub zagrozenia z punktu widzenia osoby przestuchiwanej. Ale stowo ,,kiedy” moze
tez by¢ tu rozumiane inaczej, jako ,,wtedy gdy” Gdyby tak je rozumie¢, zakaz wprowadzony przez
Sad Najwyzszy nie miatby charakteru bezwzglednego. Zabronione bytoby wykonywanie badania
poligraficznego bezposrednio przed i bezposrednio po przestuchaniu, ale tylko wtedy, gdy w da-
nej konkretnej sytuacji mogto by to ogranicza¢ swobode wypowiedzi osoby przestuchiwane;,
stanowi¢ wjej odbiorze forme nacisku. Z uwagi na zawartg w tymze postanowieniu Sagdu Najwyz-
szego dyrektywe, ze ,,znaczenie wyrazenia ,,zwigzek z przestuchaniem”w art. 17185 pkt 2 kpk nie
powinno by¢ (...) wykladane rozszerzajgco”, druga z przedstawionych mozliwych interpretacji
wydaje sie wiasciwa.

Z tego orzeczenia Sagdu Najwyzszego wynikajg istotne zalecenia dla praktyki stosowania poli-
grafu w $ledztwie, regulujgce postepowanie zaréwno organu procesowego prowadzgcego poste-
powanie jak i dla biegtych. Sprébujmyje podsumowac.

1. Badanie poligraficzne moze by¢ zlecone zaréwno w celu eliminacyjnym, dla zawezenia kregu
0s6b faktycznie podejrzewanych, w fazie postepowania in rem (podstawg zarzadzenia takich
badan jest wtedy art. 192a kpk), jak i w celach dowodowych, w p6Zniejszych fazach postepo-
wania, gdy badaniom mozna poddac podejrzanego (oskarzonego) lub swiadka (podstawa jest
wtedy art. 199a kpk).

2. Badanie poligraficzne moze by¢ przeprowadzone wyltacznie za zgodg osoby badanej, przez
biegtego w ramach ekspertyzy.

3. Badanie poligraficzne, jako ekspertyza, ma by¢ maksymalnie jak to jest tylko mozliwe od-
dzielone od innych czynnosci procesowych, w szczegdlnosci od przestuchania. Wynikaja
z tego wskazania szczegoOtowe: bieglty nie moze wyreczaé przestuchujgcego, czynigc z bada-
nia, a szczegOlnie z tej jego fazy jakg jest wywiad przedtestowy, substytutu przestuchania; to
biegty, a nie przestuchujgcy ma pobiera¢ od badanego oswiadczenie w przedmiocie zgody na
badanie; biegty nie powinien by¢ obecny w czasie przestuchania, a przestuchujgcy w czasie
badania poligraficznego; nie powinno sie tworzy¢ bloku czynnosci: przestuchanie, w ktorym
zapowiedziano badanie poligraficzne - badanie poligraficzne - przestuchanie na okolicznos¢
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badania; nie powinno sie w badaniu poligraficznym bardziej niz jest to niezbedne z uwagi na
wymogi techniki badania, nawigzywanie do tresci przestuchania itp.

4. Z badania poligraficznego sporzgdzona ma by¢ opinia czynigca zado$¢ wymogom
z art. 200 kpk.

Wydaje sie, ze wynikajace z orzeczenia Sagdu Najwyzszego dyrektywy postepowania przy ba-
daniu poligraficznym zostaty wyrazone jasno i powinny by¢ respektowane zaréwno przez organy
procesowe zlecajgce takie badania, jak i przez biegtych.

W arto$¢ dowodu z badan poligraficznych

O ile poprzednie uwagi Sgdu Najwyzszego adresowane sg gtéwnie do organéw procesowych
powotujacych biegtych i zlecajagcych im przeprowadzenie badan poligraficznych, to dokonana
ocena wartosci dowodu z takich badan i okreslenie rodzaju takiego dowodu adresowane jest
przede wszystkim do sgdow, utatwiajgc im ocene tego dowodu i jego wasciwe wykorzystanie
W procesie.

W omawianym orzeczeniu Sad Najwyzszy stwierdzit, ze ,,dowdd z opinii bieglego [wykonu-
jacego badania poligraficzne] jest dowodem o charakterze pomocniczym, posrednim (uzywa sie
tez okreslerr specyficznym lub uzupetniajgcym i nie moze zastepowaé samodzielnych dowoddéw’;
dodajac, ze ,,jesli opinia biegtego odpowiada warunkom okreslonym w art. 200 kpk, podlegaé bedzie
swobodnej ocenie sadu, takjak kazdy inny dowdd™

Nazwanie dowodu z badan poligraficznych ,,dowodem pomocniczym’; ktéry w konsekwencji
,.nie moze stanowi¢ samodzielnego dowodu dajacego podstawe do konkretnych ustalery’’ nastapito
po raz pierwszy blisko 40 lat temu, w wyroku Sagdu Najwyzszego z 25.09.197613

Komentujac ten wyrok Daszkiewicz i Jez-Ludwichowskal4d zwrdcili uwage, ze obowigzujace
prawo karnoprocesowe nie zna takich pojecjak ,,dowdd gtéwny” i ,,dowdd pomocniczy™ A zatem
dowdd z badan poligraficznych ,,jest poszlaka i musi by¢ traktowany, jak inne dowody posrednie”,
a przez te ostatnie rozumie sie dowody, ktdre bezposrednio nie odnosza sie do faktu gtéwnego.

Podobnie co do charakteru dowodu z badan poligraficznych wypowiedziat sie Sgd Apelacyjny
w Krakowie w wyroku z 15.01.2004 rokubtwierdzac, ze ,,dowdd z badania poligraficznego niejest
samoistnym dowodem sprawstwa przestepstwa, a wskazuje jedynie na prawdopodobienstwo takiej
mozliwosci, bo dowodzi istnienia $ladu pamieciowego przezy¢ zwigzanych z popetnieniem prze-
stepstwa’’ Wprowadzajac kolejne nieznane polskiej procedurze pojecie ,,dowodu samoistnego”,
objasnia réwnoczesnie, ze rozumie go w zasadzie jako ,,dowdd posredni’.

Rowniez Sad Najwyzszy w wyroku z 1.02.2008 rokul6stusznie uznat, ze dowdd z badan po-
ligraficznych nie nadaje sie do weryfikacji prawdziwosci wyjasniern oskarzonego, albowiem ba-
danie prowadzi jedynie do ,,rejestracji nieSwiadomych reakcji organizmu, - dowdd taki w sposéb
bezsporny nie dowodzi [prawdomoéwnoéci lub klamstwa], apodlega onprzy tym oceniejak kazdy
inny dowdd i to w kontekscie takze pozostatych dowoddw.”

W literaturzel7 przyjmuje sie, ze nazwanie przez Sad Najwyzszy, na gruncie zasady swobod-
nej oceny dowoddw, dowodu ,,pomocniczym” ma pewien sens praktyczny. Taki dowod wymaga
szczegolnie wnikliwej oceny, nie moze by¢ jedynym dowodem w sprawie, nie moze samodzielnie
stanowi¢ podstawy do konkretnych ustalen. Podobnie Sad Najwyzszy podszedt do ekspertyzy

B Sprawa: Il KR 171/76.

¥ W. Daszkiewicz, M. Jez-Ludwichowska, = dsveraa ssctursiys—are oo 1o0a 1 <R ars
Panstwo i Prawo 1979, 34, 5, s. 178.

5 Wyrok Sadu Apelacyjnego w Krakowie z dnia 15 stycznia 2004 r.; Il Aka 24/03 [publ. KZS 2004/5/29].

¥ WyrokSadu Najwyzszego z dnia 1lutego 2008 r.; V KK 231/07 [publ. OSNKW 2008/4/27, Biul. PK 2008/4/13,
Biul. SN 2008/3/14].

7 Por. np. exctriapdicg=ticaewaese=red. J. Widackiego, Oficyna Wydawnicza AFM, Krakéw 2014, s. 106.
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osmologicznej, stwierdzajac wwyroku z 14.01.2002 r., ze ,,dowdd osmologiczny nie dajejak dotgd
takiego przekonania, jakie moze wynikng¢ np. z badan daktyloskopijnych czy badarn DNA (...) nie
dyskredytujac go, nalezy zatem dowdd ten in concreto poddawac wnikliwej analizie z uwzglednie-
niem pozostatego materiatu dowodowego’’18 Jak widac¢ w przekonaniu Sagdu Najwyzszego dowody,
cho¢ oceniane po mysli art. 7 kpk swobodnie, majg jednak a priori okreslong pewng wartos¢.
Niektore daja wiekszy stopien pewnosci (np. daktyloskopia, badania DNA) i niektdre takie, ktore
takiej pewnosci nie daja i dlatego nie mogg samodzielnie stanowi¢ podstaw do ,,konkretnych
ustalen” Do tych ostatnich Sad Najwyzszy zaliczyt m.in. ekspertyze osmologiczng. Mozna wiec
sgdzi¢, ze podobnie traktuje badania poligraficzne i tak nalezy rozumiec je jako ,,dow6d pomoc-
niczy”. Jednak w omawianym tu postanowieniu z 29.01.2015 roku (I KZP 25/14) Sad Najwyzszy
dowdd z badan poligraficznych nazywa ,,dowodem o charakterze pomocniczym, posrednim’; ktéry
,.nie moze zastepowac samodzielnych dowoddw’’

Znoéw nalezatoby przypomnieé, ze polska procedura karna nie zna ,,dowoddéw samodziel-
nych”. Przeciwienstwem dowodu ,,po$redniego” jest ,,dowodd bezposredni” Ten ostatni podziat
dowodow, na bezposrednie i posrednie znany jest doktrynield

Taki podziat dowod6w znany tez jest w procesach karnych innych krajéw, rozrdzniajacych
dowody bezposrednie (direct evidence) i posrednie (circumstantial evidence)2Q)

Mozna wiec sadzi¢, ze dla Sgdu Najwyzszego w omawianym orzeczeniu ,,dowdd pomocni-
czy” to synonim ,,dowodu posredniego” Bytoby to zgodne z tym, jak rozumieli zwrot ,,dowdd
pomocniczy” w orzeczeniu Sadu Najwyzszego z 25.09.1977 (Il KR 171/76) Daszkiewicz i Jez-
-Ludwichowska2l nalezy wiec przypomnie¢, ze dowody bezposrednie, to takie, ktére odnoszg
sie wprost do faktu gtdwnego w procesie (np. przyznanie sie podejrzanego, zeznanie naocznego
Swiadka zdarzenia). Natomiast dowody posrednie, to takie, ktére pozwalajg na przyjecie usta-
len, z ktérych dopiero na podstawie rozumowania redukcyjnego mozna wnioskowac co$ o fakcie
gtéwnym. Na przyktad wynik ekspertyzy genetyczno sgdowej, stwierdzajgcy na miejscu zdarze-
nia $lad DNA podejrzanego.

Takie stanowisko Sadu Najwyzszego zastuguje na akceptacje. Badanie poligraficzne z calg
pewnoscig nie dostarcza dowodu bezposredniego, ale jedynie dowodu posredniego22

Jesli badanie poligraficzne dostarcza dowodu posredniego, (,,badany reaguje na pytania kry-
tyczne testu tak, jak reaguja osoby, ktore na takie pytania odpowiadajg nieszczerze, tj. ktamig lub
zatajajg fakt posiadania informacji”), to badanie poligraficzne nie nadaje sie do samodzielnej,
bezposredniej weryfikacji wyjasnien podejrzanego (oskarzonego), ktére sg dowodem bezposred-
nim. Jego wynik, na rowni z innymi dowodami moze stanowic¢ jedynie kontekst w ktérym organ
procesowy dokona swobodnej oceny wyjasniert podejrzanego (oskarzonego). Niestety, w opozy-
cji do tego stanowiska w wigkszosci polskich podrecznikéw kryminalistyki badania poligraficzne
(wariograficzne) umieszczane sg w rozdziatach poswieconych przestuchaniu i prezentowane sa
jako metody weryfikacji zeznan i wyjasnien.

Przyjecie stanowiska, ze badanie poligraficzne dostarcza dowodu posredniego, jest rowno-
znaczne z przyjeciem stanowiska, ze jest to dowod identyczny, jak wszystkie inne dowody posred-

B Wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 14 stycznia 2002 r., Il KKN 465/00; [publ. LEX nr 559934].

1B Por. M. Ciedlak, z=cctiaria asrectnepooesictnwna t. |, Wydawnictwo Prawnicze, Warszawa 1955,
s. 82; A. Gaberle, et n=ori s yooesic ke Oficyna Wolters Kluwer business, Krakéw 2007,
s. 44; W. Daszkiewicz, M. Jez-Ludwichowska, cacsaconwraasssotinaisz=—e=—scnaom 1 arv s
Panstwo i Prawo 1979, 5, s. 178.

2D Por. np. JL. Ingram, <eiree1 escaos Elsevier, Amsterdam, Boston, Heidelberg, London, New York,
Oxford, Paris, San Diego, San Francisco, Singapore, Sydney, Tokio 2012, s. 98-104; T.F. Kiely, roascas
arres savearareais et 1, CRC Press, Boca Raton, London, New York, Washington 2001, s. 38-39,
169, 173, 277; K. Inman, N. Rudin, rirdiples ardpradice of arinrir =llisticss. e fessionn offiorar sic sharoas
CRC Press, Boca Raton, London, New York, Washington 2001, s. 101-102. 110, 158.

2l W. Daszkiewicz, M. Jez-Ludwichowska, go <it, 5.178.

2 Por.J. Widacki, Fres ssomcnc=in etio drect o craunss= =t evciso= EUropean Polygraph 2014,
Vol. 8, No. 2 (28),s. 61-67.
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nie, jakimi sg wyniki wszelkich badan identyfikacyjnych wykonanych w procesie. To, ze wartos¢
diagnostyczna badania poligraficznego nie jest mniejsza, niz warto$¢ diagnostyczna innych ru-
tynowo stosowanych w procesie metod identyfikacyjnych zostato juz udowodnione przed laty23
Co wiecej, jak pokazujg analizy poréwnawcze4, podobna jest warto$¢ diagnostyczna badan poli-
graficznych w relacji do badan stosowanych w medycynie, natomiast w poréwnaniu z badaniami
psychologicznymi wykazano wyzszg trafnos¢ badan poligraficznych.

Streszczenie

Badania poligraficzne sg wykorzystywane w Polsce w sprawach karnych jedynie incydentalnie,
podczas gdy ich warto$¢ diagnostyczna nie rézni sie od innych stosowanych rutynowo w $ledz-
twie metod identyfikacyjnych. Postanowienie Sagdu Najwyzszego z dnia 29 stycznia 2015 jako
pierwsze catosciowo reguluje zasady zastosowania poligrafu w polskim procesie karnym. W arty-
kule przeanalizowano zar6wno dopuszczalno$é przeprowadzania badan poligraficznych w pro-
cesie karnym, jak réwniez wyjasniono narzucone przez stanowisko Sadu Najwyzszego rygory
zastosowania poligrafu.

2 Por. J Widacki, AN Adag oty = bEeckEria pdigsica e i jai = acasie laaarirslistnoar = Wyd ulJ,
Krakow 1977; J. Widacki, F Horvath, A eerirrea =l iInuaesticoetion of the raative walicit, =rd uilin of e
Poh O e ric e ar dthaee ahas aomoon et osis of crirrie el icerunc=tia, Journal of Forensic Sciences
1978, 23, 3, s. 596-601

24 P.E. Crewson, cornmastvaexebasicsoffth = nAith Ciier SSraarnoardChegoetic e 2001, Polygraph
32, s.57-85.



Jan Widacki
Opinia z badan poligraficznych
W procesie karnym*

1. Kodeks postepowania karnego po nowelizacji w roku 20031 dopuszcza expressis verbis wykorzy-
stanie badania poligraficznego w procesie karnym, tak w celach eliminacyjnych (art.192a82 kpk), jak
i w celach dowodowych (art. 199a kpk)2 Z przepisu art. 17185 pkt 2 kpk, a takze art. 199a kpk wyni-
ka jednoznacznie, ze badanie takie musi by¢ wykonywane przez biegtego w ramach ekspertyzy, nie
moze natomiast by¢ traktowane jako czes$¢ przestuchania lub jego forma, ani prowadzone réwnole-
gle z przestuchaniem. Co w art. 17185 pkt 2 kpk znaczy zwrot ,,w zwigzku z przestuchaniem” wyja-
$nit niedawno Sad Najwyzszy w postanowieniu z dnia 29. Stycznia 2015 roku (sygn. | KZP 25/14)3
Sad Najwyzszy stwierdzit mianowicie, ze ,,uzyte przez ustawodawce w art. 17185 pkt 2 kpk wyrazenie
»Wzwigzku zprzestuchaniem”rozumie¢ nalezy w ten sposob, ze omawiany zakaz dotyczy nie tylko samej
czynnos$ciprocesowejprzestuchania, ale ré6wniez czynnoscipozostajacych w bezposredniej relacji z prze-
stuchaniem ™. Sad Najwyzszy wyjasnia to nastepujaco: ,,omawiany zakaz obejmuje zatem przestuchanie
z udziatem eksperta badZ samodzielne wykorzystanie wariografu przez organ przestuchujacy. Zakaz
ten dotyczy takze badaniaprzeprowadzonego przez biegtego, ktére to badanie nie moze by¢ substytutem
przestuchania. Za niedopuszczalne uznaé trzeba przeprowadzenie badania bezpos$rednio przed lub bez-
posrednio po przestuchaniu, kiedy mogtoby ono wptywac¢ na swobode wypowiedzi osoby przestuchiwa-
nej, Stanowic rodzaj nacisku lub zagrozenia z jej punktu widzenia (...) Znaczenie wyrazenia ,,zwigzek
zprzestuchaniem”uzytego w art. 171 §5pkt 2 kpk niepowinno byéprzy tym wyktadane rozszerzajgco’s.
Uwzgledniajgc sama istote badania poligraficznego, ktérego czescig sktadowag jest wywiad przed te-
stowy, czynnos$¢ z natury rzeczy podobna do przestuchania, mozna powiedzie¢, ze badanie poligra-
ficzne wykonywane przez biegtego w ramach ekspertyzy nie moze by¢ bardziej ,,substytucyjne”
wobecczynnosciprocesowejprzestuchanianizwynikato z samej istoty tego badania, wtym takze
wywiadu przed testowego. W szczeg6lnosci wiec biegtemu nie wolno namawiaé¢ badanego do przy-
znania sie, wypytywac o szczegOty nie majace znaczenia dla badania, ale mogace mie¢ znaczenie dla
Sledztwa, itp.6. Z kolei to nie przestuchujacy powinien, jak to ma czasem miejsce w praktyce, pytac
przestuchiwanego czy wyrazi zgode na badanie poligraficzne, pobiera¢ od niego takg zgode na pismie.
Te czynnosci powinny byé zarezerwowane dla biegtego?.

J. Widacki, qjﬁaztaﬂﬁmig'aﬁmvxpzmelery—n,,Palestra" 2017, nr 7-8.

1 Ustawa z dnia 10 stycznia 2003 r. (Dz.U. Nr 17, poz. 155).

Kodeks nie uzywa nazwy ,,badanie poligraficzne” ale badania takie nazywa opisowo: ,,stosowaniem $rodkdw
technicznych majacych na celu kontrole nieswiadomych reakcji organizmu osoby badanej” (por. art. 17185
pkt 2, art. 192 a82 kpk, art. 199 a kpk).

OSNKW 2015, nr 5, poz. 38.
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2. We wspomnianym postanowieniu Sad Najwyzszy stusznie uznal, ze dowé6d z badan poligraficznych
dostarcza ,,dowodu pomocniczego™ Podobnie dowd6d ten okres$lat wyrok Sadu Najwyzszego z 25.09.
1976 (sygn. Il KR 171/76, niepublikowany, wielokrotnie omawiany w literaturze). Jednak tym razem,
Sad Najwyzszy wyjasnit, ze nieznany kodeksowi ani doktrynie ,,dowdéd pomocniczy’; jest synonimem
»dowodu posredniego” Ten ostatni, wprawdzie nie jest tez znany kodeksowi, ale jest od dawna znany
doktrynie procesu karnego8. Jest to podziat niezwykle uzyteczny, znany takze literaturze zagranicz-
nej9. Przypomnijmy: dowody bezpoérednie, to dowody dotyczace wprost faktu gtéwnego. Dowody
posrednie, to takie, ktérych zwigzek z faktem gtéwnym wymaga przeprowadzenia wnioskowan. Jesli
na przyktad oskarzony przyzna sie do zabdjstwa - to jego wyjasnienia stanowig dowdd bezposred-
ni (prawdziwy lub fatszywy). Jesli $wiadek zezna, ze widziat jak podejrzany zabijat, to jego zezna-
nie (prawdziwe lub fatszywe) stanowi dowo6d bezposredni. Jes§li natomiast na odziezy podejrzanego
stwierdzono DNA ofiary, to uzyskujemy dowod posredni. Trzeba dopiero wykaza¢, ze jest mato praw-
dopodobne, aby $lad ten powstat w sytuacji innej niz zabdjstwo. W literaturzeld podkres$lano juz, ze
wynik badania poligraficznego dostarcza dowodu posredniego (bedzie jeszcze o tym mowa nizej).

3. Skoro badanie poligraficzne moze by¢ wykonywane wytgcznie w ramach ekspertyzy przez biegtego,
co uznajemy za pewnik, to wynika z tego kilka dalszych kwestii. Kwestia pierwsza, to kogo mozna
powotaé jako biegtego, uznajac, ze ma on wiadomosci specjalne z zakresu badan poligraficznych?
Sprawa bynajmniej nie jest prosta, w Polsce istnieje wiele firm oferujgcych badania poligraficzne. Na
listach biegtych sagdowych widniejg takze biegli z tej dyscypliny. Nie wdajgc sie w tym miejscu w roz-
wazania, na jakiej podstawie prezesi poszczegdlnych Sadéw Okregowych dokonywali wpisu na liste
biegtych z tej specjalnosci, wystarczy moze odnotowac, ze wiekszos$é tych wpisanych na listy biegtych
nie ukonczyto zadnego profesjonalnego przeszkolenia, nie sktadato zadnego egzaminu, nie legitymuje
sie zadnym certyfikatem. Wobec braku w Polsce procedur certyfikujgcych biegtych z tej dziedziny,
jedynymi biegtymi z certyfikatem, czyli sprawdzonymi kwalifikacjami, sg biegli legitymujacy sie cer-
tyfikatem American Polygraph Association. Jest ich w Polsce kilkunastu, w wiekszos$ci zatrudnionych
w organach bezpieczenstwa panstwa. Dwa istniejagce w Polsce stowarzyszenia, a mianowicie Polskie
Towarzystwo Badan Poligraficznych i Stowarzyszenie Polskich Poligraferéw, udzielajg rekomenda-
cji osobom, ktére w ich przekonaniu dysponuja wiadomos$ciami specjalnymi z zakresu badan poli-
graficznych, umieszczajgc listy tych os6b na swoich stronach internetowych. Wiekszo$¢ dziatajgcych
w Polsce poligraferéw, reklamujgcych swe ustugi w Internecie, niestety takze figurujacych czasem na
listach biegtych r6znych Sagdéw Okregowych nie posiada ani certyfikatu American Polygraph Associa-
tion, ani rekomendacji polskich stowarzyszen zajmujacych sie badaniami poligraficznymi. Sg to zatem
osoby o niepotwierdzonych wiadomosciach specjalnych w rozumieniu art. 193 kpk, czego powotujace
ich w charakterze biegtych organy procesowe powinny byé¢ $wiadome, podobnie jak sady, oceniajace
warto$¢ dowodowa przedktadanych im wynikéw badanh. Z faktu, ze badanie poligraficzne wykony-
wane moze byé w procesie karnym tylko w formie ekspertyzy wynikajg nadto nastepujgce kwestie:
o dopuszczeniu takiego dowodu (z opinii biegtego) nalezy wyda¢ postanowienie o tresci okreslonej
w art. 194 kpk. W miare potrzeby mozna biegtemu udostepni¢ akta (w zakresie niezbednym do wy-
dania opinii) - art. 198 kpk. Przed wykonaniem badania nalezy osobe badana zapyta¢ o zgode na
udziat w badaniu (art. 192 a 82 kpk, art.199a kpk). Po badaniu biegty zobowigzany jest ztozy¢ opinie
o okreslonej tresci i formie (art. 200 kpk). Postanowienie o powotaniu biegtego, zgodnie z art. 194
pkt 2 kpk powinno okresla¢ ,,przedmiot i zakres ekspertyzy, ze sformutowaniem, w miare potrzeby,
pytan szczeg6towych” Realizacja tego punktu art. 194 kpk w duzej mierze przesadza o formie i tresci

8 Por. np. M. Cies$lak, ==oectiaria arerisre wvwoonesie ka1, Wydawnictwo Prawnicze, Warszawa
1955, s. 82; A. Gaberle, e ——ctssurooeictansw Wydawnictwo Wolters Kluwer, Krakéw 2007,
s. 44; S. Walto$, Frooesienss ==nne sansaa WYd. 8, LexisNexis, Warszawa 2005, s. 345; T. Grzegorczyk,
J. Tylman, mastdeaagsnericet=ane Wydawnictwa Prawnicze PWN, Warszawa 1998, s. 417.

9 Por. np. JL. Ingram, crireet euceso= Elsevier, Amsterdam, Heidelberg, New York, Oxford, Paris, San
Diego, San Francisco, Singapore, Sydney, Tokyo 2001, 98-104.

10 J.Widacki, e soffrh g e rirstica dmoamamEurOpean Polygraph, 2014, 8,
2 (28),s.61-67.
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opinii biegtego. Analiza praktyki pokazuje, ze organy procesowe nie bardzo potrafig poprawnie okre-
§li¢ przedmiot i zakres opinii z badan poligraficznych. Zdarzajg sie wiec w postanowieniach zadania
dla biegtych sformutowane dziwacznie, czesto w sposéb pozbawiony wszelkiego sensu. Za takie, jak
ostatnio wymienione uzna¢ mozna niewatpliwie na przyktad takie jak ,zbadanie zwigzku emocjo-
nalnego podejrzanego z zabdjstwem™, albo ,stwierdzenie, czy w systemie nerwowym badanego sg $lady
pamieciowe zdarzenia™ Nie wdajgc sie w szczeg6towe rozwazania, do$¢ zwréci¢ uwage, ze kazdy komu
postawiono zarzut popetnienia jakiego$ przestepstwa, bez wzgledu na to, czy jest sprawca czy nie, ma
emocjonalny stosunek do zarzucanego mu czynu i powotujagcemu biegtego chyba nie o potwierdzenie
takie zwigzku chodzi. Drugi przyktad zadania do biegtego jest po prostu $mieszny. System nerwowy
cztowieka obejmuje caty organizm i poszukiwania w catym organizmie $ladéw pamieciowych jest
chyba przesada. Réwnie dobrze mozna by zapyta¢, czy ,w organizmie badanego znajduja sie $lady
pamieciowe” Jak juz pyta¢ o $lady pamieciowe wystarczyto by ograniczy¢ sie do samej pamieci ba-
danego. Aby okresli¢, jak powinno sie prawidtowo okres$li¢ przedmiot i zakres ekspertyzy z zakresu
badan poligraficznych, wczeéniej trzeba przypomnieé, co naprawde wykazuje badanie poligraficzne.

4. Badanie poligraficzne jest najbardziej popularng instrumentalng metoda detekcji nieszczerosci
(ktamstwa). W kryminalistyce i psychologii sgdowej za klamstwo uwaza sie przekazanie fatszywe-
go komunikatu, ktérego celem jest wytworzenie u odbiorcy komunikatu przekonania, co do ktérego
wysytajacy komunikat jest przekonany, ze jest fatszywell Krétko moéwiac, dla kryminalistyki, a tym
samym procesu karnego interesujace jest klamstwo polegajace na tym, ze kto$ (osoba podejrzewana,
podejrzany, oskarzony, $wiadek) wypowiada $wiadomie zdanie fatszywe, w intencji, by kto$ (z regu-
ty organ procesowy) uznat je za prawdziwel2 Kryminalistyka, ani zadna inna dyscyplina naukowa,
z psychologia wiacznie, nie dysponuje metodami pozwalajgcymi na bezposrednie wykrycie ktam-
stwa jako takiego. Instrumentalne metody detekcji klamstwa, w tym badanie poligraficzne pozwalaja
na wykrycie zjawisk towarzyszacych ktamstwu, w dodatku takiemu, z ktérego wykryciem taczg sie
dla ktamigcego jakie$ istotne dla niego konsekwencje. Takimi zjawiskami towarzyszacymi sg zmiany
emocjonalne, obserwowane za posrednictwem towarzyszacych im zmian fizjologicznych, a takze pe-
wien wysitek intelektualny, ktéry towarzyszy kontrolowaniu sie osoby ktamiacej. | to jest wykrywane
w badaniu poligraficznym. Wydaje sie wiec logiczne, ze organ procesowy w postanowieniu o powo-
taniu biegtego, okreslajac zakres ekspertyzy, moze pytaé¢ o to, co biegty danej specjalnosci moze usta-
lic. Zatem, skoro w wyniku badan poligraficznych, moze ustali¢, w oparciu o stwierdzone zmiany
emocjonalne, towarzyszace odpowiedziom na pytania krytyczne testu czy badany nalezy do grupy
DI (reagujacych tak jak zwykle reagujg osoby odpowiadajgce na te pytania nieszczerze), czy do grupy
NDI (reagujacych tak jak zwykle reagujg osoby odpowiadajgce na te pytania szczerze), czy do grupy
INC (reagujacy w sposéb nie pozwalajacy przypisa¢ jednoznacznie do grupy DI lub ND1), to biegty
moze byé pytany w postanowieniu tylko o to, do ktérej grupy zaliczyt badanego. Pytanie o ,zwigzki
emocjonalne” ,,obecno$¢ w organizmie $ladéw pamieciowych” pozbawione jest sensu, bowiem biegty
z zakresu badan poligraficznych nie to wykrywa czy ustala. Doda¢ nalezy, ze we wspdéiczesnych tech-
nikach badan poligraficznych, ta wykryta ,,nieszczero$¢” dotyczy nie odpowiedzi na pojedyncze py-
tanie testu, ale dotyczy catego obszaru wyznaczonego trescia pytan krytycznych. Nie ustala sie zatem,
czy na pytanie np. 3 badany odpowiadat szczerze, a na 5 nieszczerze. Takie ustalenia sg uprawnione
jedynie przy technice klasycznej, dzi$ juz zdecydowanie przestarzatej, nie stosowanej przy badaniach
w sprawach karnych, a dopuszczalnej jedynie wyjatkowo w badaniach przed zatrudnieniowych (pre-
-employment) lub kontrolnych (screening).

1 Por. np. A. Vl’ij, Irglices ardCessit. " TFeFaS ooy Of Lyirgard Inpadicaticarsfor Frcfessicr el Faaacia=
John Wiley&Sons, Chiester 2000; por takze: J. Widacki, K. Dukala, restcatearranmcaui eexs=Problemy
Kryminalistyki, 2015, 287, s. 6.

2 Por. J. Widacki, K. Dukata, go <e..s. 6.
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5. Z nieco inng sytuacjg mamy do czynienia, je$li badanie byto by wykonane nie technikg pytan
kontrolnych13 ale technika Lykkena (w Polsce czasem zwana ,,technikg Kulickiego”14 taka jak Gu-
ilty Knowledge Tachnique (GKT) lub Concealed Information Technique (CIT), ktére to techniki,
nawiasem moéwigc, sa nader niepraktyczne, a nadto nie majg wcale wyzszej warto$ci diagnostycz-
nej niz techniki pytan kontrolnych1s Te techniki badah z zatozenia nie majg wykrywaé nieszczerosci
(deception), ale ,,Swiadomos$¢ winnego” (guilty knowledge), lub ,,ukrywang informacje” (concealed
information). Jesli wiec badanie miato by byé¢ wykonane jedng z tych technik (GKT lub CIT) to bie-
gtemu mozna zleci¢ sprawdzenie, czy u badanego taka ,,Swiadomo$¢ winnego” lub ,,fakt ukrywania
informacji” wykryt. Przy duzej dozie tolerancji, mozna by uzna¢, ze éw ,,zwiazek emocjonalny” jest
w jakim$ sensie odpowiednikiem ,,$wiadomosci winnego”, lub ,,ukrywania posiadanych informacji”,
cho¢ byto by to wysoce nieprecyzyjne. Ale jesli badanie wykonane byto jedng z technik pytan kontro-
Inych, to nie ustalano w nim ,,Swiadomosci winnego” ani ,,ukrywania informacji”! - tylko szczeros¢
lub nieszczero$¢ badanego w obszarze wyznaczonym pytaniami krytycznymi.

Zatem organ procesowy powotujac biegtego z zakresu badan poligraficznych moze mu w posta-
nowieniu zleci¢ ustalenie symptoméw szczeros$ci badZ nieszczeros$ci w zakresie objetym pytaniami
krytycznymi.

6. Jesli zatem organ procesowy wydaje postanowienie o powotaniu biegtego w zakresie badan poli-
graficznych, to upewniwszy sie, czy biegty rzeczywiscie ma wiadomosci specjalne (w pierwszej ko-
lejnosci, czy dysponuje certyfikatem American Polygraph Association, lub rekomendacja Polskiego
Towarzystwa Badan Poligraficznych albo rekomendacja Stowarzyszenia Polskich Poligraferéw) po-
winien - jak tego wymaga art. 194 pkt 2 kpk - poprawnie zakre$li¢ zakres i przedmiot ekspertyzy.
Jeslibadanie ma by¢ wykonane technika pytan kontrolnych (np. najpopularniejszg dzi$ technikag Utah
Zone Comparison Technique) postanowienie powinno w nastepujacy sposéb zakresla¢ przedmiot
i zakres ekspertyzy:,,Czy napytania krytyczne dotyczgce (np. zabojstwa Kowalskiego) badany re-
aguje tak,jak zwykle reaguja osoby, ktére napytania takie odpowiadajg nieszczerze, t.j. ktamia lub
zatajajafaktposiadania informacji zwigzanych z tym zabdjstwem?”. Jesli organ procesowy zaktada,
ze istnieje mozliwos$¢ wykonania badania technikg GKT lub CIT, to znaczy badany zostat zatrzymany
bezposrednio przed badaniem, a szczegdty przestepstwa nie byty ujawnione w mediach, w zwigzku
z czym mozna zasadnie zaktada¢, ze znajomos$¢ szczeg6tow przestepstwa réznicuje sprawcéw i Swiad-
koéw od tych, ktérzy nie majg zadnych wiadomosci o przestepstwie mozna tak sformutowac przedmiot
ekspertyzy: ,, czy badany reaguje tak jak osoba, ktéra zna szczeg6ty zdarzenia ale temu przeczy”.
Poniewaz decyzja o tym, ktora technike badania zastosowa¢ w konkretnym przypadku, powinna na-
leze¢ do biegtego, najlepiej, gdy zadanie ekspertyzy (tu: badania poligraficznego) sformutowane jest
w sposdb wyzej opisany, w wariancie pierwszym ,, czy badany napytania krytyczne testow dotycza-
cych zabdjstwa Kowalskiego reaguje tak, jak osoby, ktére napytania krytyczne testéw odpowiadajg
nieszczerze, tj. ktamig, lub zatajajgfaktposiadanych informacji zwigzanych z tym zabdjstwem?”.
Tak sformutowane zadania biegtego nie przesadzajg jaka technikg (CQT czy GKT lub CIT) badanie
ma by¢ przeprowadzone.

Po przeprowadzeniu badania i po analizie stwierdzonych reakcji, biegty w opinii powinie napisa¢
odpowiedzZ na tak postawione pytanie. To znaczy powinien napisa¢, czy badany reaguje tak jak zwykle
reagujg osobnicy ktérzy na pytania krytyczne testow odpowiadaja nieszczerze, t.j ktamiag lub zatajajg
fakt posiadania istotnych informacji w tej sprawie.

B Techniki pytan kontrolnych to np. technika Reida, technika Backstera, Federal Zone Comparison Technique,
Utah Zone Comparison Technique. Istota tych technik jest stosowanie testow, w ktdrych obok pytan kry-
tycznych i obojetnych stosuje sie pytania kontrolne. Ocena reakcji polega na poréwnywaniu reakcji na py-
tania krytyczne z reakcjami na pytania kontrolne. Wspdtczesnie w $wiecie, takze w Polsce stosuje sie przede
wszystkim techniki pytan kontrolnych. Najbardziej popularng technika badania jest technika Utah ZCT.

XU Rzeczbytaw Polsce wielokrotnie wyjasniana i opisywana, ostatnio: J. Widacki, s otadriteibocayaico=
ne=wan Studia Prawnicze, 2016, 2(19) s. 9-24.

5 POr. nemrarebtic = ey of CritaricAaarecy s o\ ElicEtad Tert 1oy €= Polygraph 2011, 20, s. 1.
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Biegty powinien tez poda¢ podstawy swej konkluzji. Powinien poda¢ jaka technike badania za-
stosowat, podaé liczbowa warto$¢ ocenianych reakcji oraz jakg metode numerycznej oceny zapiséw
zastosowat. Wspoitczesny standard badan poligraficznych wymaga zastosowania numerycznej oceny
zapiséw. Oceny jakosciowe (zwane czesto eufemistycznie ,,holistycznymi”) sg wspoétczesnie, jako zbyt
przestarzate, aw szczeg6lnosci zbyt subiektywne niedopuszczalne. Do opinii powinne by¢ dotgczone
kopie zapiséw poligraficznych, tak, by ewentualnie powotani w trybie art. 201 kpk inni biegli mogli
oceni¢ prawidtowos$¢ wykonanego badania i prawidtowo$¢ ocen reakcji.

7. Wyjasnienia wymaga, co znaczy uzyte w opinii okresélenie ,,reaguje tak, jak zwykle reaguja osoby,
ktére na pytania krytyczne odpowiadajg nieszczerze, to jest ktamig lub zatajajg fakt posiadania in-
formacji zwigzanych z przestepstwem, ktérego dotyczy badanie”? Odnie$¢ sie tu trzeba do wartosci
diagnostycznej badania poligraficznego. Na marginesie warto odnotowa¢, ze warto$¢ diagnostyczna
badania poligraficznego nalezy do najlepiej zbadanych w naukach sadowych16 Wartos$¢ ta okreslana
jest jakosciowo (,,jest nie mniejsza niz innych rutynowo stosowanych metod nauk sadowych”1?) lub
ilosciowo, przez podanie procentéw wskazan (diagnoz) trafnych, btednych i nierozstrzygajacychi18
Przyjmuje sie, ze warto$¢ diagnostyczna prawidtowo wykonanych badan poligraficznych, po odrzu-
ceniu wynikéw nierozstrzygajacych, wynosi miedzy 85-95% trafnych wskazan (diagnoz). Inaczej
mowiac, szansa btednego wskazania (diagnozy) wynosi od 5-15%. Jest to poréwnywalne z wartos$cig
diagnostyczng innych rutynowo stosowanych w kryminalistyce i akceptowanych w procesie karnym
metod identyfikacjild Co wiecej, warto$¢ diagnostyczna badania poligraficznego jest wyzsza od war-
tosci diagnostycznej ekspertyzy pismo znawczej czy rozpoznania przez $wiadka w ramach okazania.
Trzeba pamietaé, ze ta relatywnie wysoka warto$é diagnostyczna jest wyliczona dla badan wykona-
nych ktéra$ z wystandaryzowanych technik. Jesli badanie wykonane byto technika niestandardowa, to
jego warto$¢ diagnostyczna jest nieznana. Jesli wiec, po poprawnie wykonanym badaniu poligraficz-
nym, biegty stwierdzi, ze osoba badana reagowata na pytania krytyczne tak, jak zwykle reagujg osoby,
ktére na te pytania odpowiadajg nieszczerze (ktamia, zatajajg co$), to znaczy, ze na 100 badanych, tak
zareagowato by 85-95 ktamiacych, a tylko 5-15 szczerych, prawdomoéwnych. | tylko (az?) tyle moze
ustali¢ biegty w badaniu poligraficznym.

8. Dowdd z badan poligraficznych podlega zatem, jak kazdy dowdéd ocenie w konteks$cie innych do-
wodow, wedtug regut ustalonych w art.7 kpk. Jest to dowdéd posredni (co przyznat m.in. Sagd Najwyz-
szy w orzeczeniu z dnia 29.01.2015 - por. wyzej), a zatem taki, ktéry nie dotyczy bezposrednio faktu
gtébwnego. Ustalenie dokonane w badaniu poligraficznym wymaga dopiero logicznego powigzania
z faktem gtéwnym, w szczeg6lnosci wykazania poprzez inne dowody, ze bardziej prawdopodobne
jest, ze odnotowane reakcje badanego na pytania krytyczne sa wynikiem tego, ze na pytania krytycz-
ne odpowiadat on nieszczerze, niz ze sa jakim$ artefaktem o nieznanej przyczynie. Moze to wbrew
pozorom, ale identycznie postepujemy z dowodem z badan DNA. Ujawnienie $ladu DNA na odziezy
podejrzanego wymaga stwierdzenia, ze bardziej prawdopodobne jest, ze znalazt sie on tam w zwigzku
z zabéjstwem niz w innych okolicznosciach.

6 Por.J Widacki, \NrsSdag ot e | EecEr iapaigsicaooiisi mmmWydawnictwo
UJ, Krakéw 1977, por. takze: J. Widacki, F. Horvath, oo cpaine=t imestiction ofreractvealicin =cot
utility of therach = e ric e ard  Thrasahas o rmaon Nrath oS of crirrie el ickEtificetiany Journal of Fo-
rensic Sciences, 1978, 23, 3, s. 596-601; a ostatnio: ccrezrican b oatsssocation o, Polygraph 2011
(special issue).

7 Por. np. J. Widacki, oo <e:J. Widacki, F. Horvath, go e

Tak na przyktad uczyniono we wspomnianym wyzej Raporcie APA.

B Por. J. Widacki, F. Horvath, go e
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Badania poligraficzne funkcjonariuszy panstwowych
w Polsce*

Pierwszg polska stuzbg mundurowa, ktéra weszta w posiadanie poligrafu, byta Wojskowa Stuzba We-
wnetrzna (WSW) - formacja taczaca w sobie funkcje policji wojskowej i kontrwywiadu wojskowego.
Pod koniec lat 60. XX wieku zakupita poligraf Keelera (model 6308). Nieco p6zniej poligraf naby-
to Ministerstwo Spraw Wewnetrznych, w strukturze ktérego byty: cywilny wywiad (Departament I)
i kontrwywiad (Departament I1).

W obydwu instytucjach, poligrafy stuzyty przede wszystkim do celéw szkoleniowych funkcjona-
riuszy, a zapewne takze agentéw wywiadu zapoznawano z takimi badaniami, zaktadajac, ze moga oni
by¢ w przysztosci poddani takim badaniom przez stuzby amerykanskie. W W SW wykorzystywano
poligrafw sprawach karnych, w $ledztwach prowadzonych przez prokuratury wojskowe, w szczegol-
nosci w sprawach kradziezy broni. Eksperci WSW byli tez powotywani przez prokuratury powszech-
ne (nie wojskowe) do wykonywania badan poligraficznych w réznych najpowazniejszych sprawach
karnych, w tym przede wszystkim w sprawach o zabdjstwa.

Do roku 1989 Milicja Obywatelska (Policja) nie dysponowata zadng komoérka badan poligra-
ficznych, korzystajac z ustug ekspertow W SW lub ekspertéw uniwersyteckich. Nie wykonywano tez
w tym czasie badan poligraficznych kandydatéw do stuzb policyjnych ani specjalnych.

Zasadnicza zmiana nastapita po zmianie ustroju i upadku komunizmu po roku 1989. Uniezalez-
nienie od ZSRR, reforma stuzb specjalnych i policyjnych oraz nawigzanie nieskrepowanej wspétpracy
w réznych dziedzinach z panstwami zachodnimi, w tym Stanami Zjednoczonymi pozwolito na szer-
sze niz dotad stosowanie badan poligraficznych i wykorzystanie wzoréw zachodnich.

Policja, ktéra zastgpita Milicje Obywatelskg zakupita pierwsze poligrafy i zorganizowata zaré6wno
centralny oérodek badan poligraficznych w Warszawie, jak i 4 o$rodki terenowe. R6wniez utworzony
w 1990 roku Urzad Ochrony Panstwa uruchomit swojg komérke badan poligraficznych. Takie komor-
ki powstaty takze w Strazy Granicznej i Zandarmerii Wojskowej (Policji Wojskowej). Po reorganizacji
stuzb specjalnych: cywilnych - Urzad Ochrony Panstwa podzielono na Agencje Bezpieczehstwa We-
wnetrznego i Agencje Wywiadu)l, utworzono Centralne Biuro Antykorupcyjne (CBA)2 a w miejsce
Wojskowych Stuzb Informacyjnych (WSI) utworzono Stuzbe Kontrwywiadu Wojskowego i Stuzbe
Wywiadu Wojskowego (SKW i SWW)3.

Wszystkie te stuzby, tak policyjne jak i specjalne, dysponujg swoimi komérkami badan poligra-
ficznych. Wszystkie wykorzystujg badania tak w sprawach éledczych jak i operacyjnych, na swéj we-
wnetrzny uzytek.

*  Artykut ukazat sie w jezyku rosyjskim w: mrireariaricpgio=tannisxeserramestoc-onibaka [ed. J Wi-
dacki, W. Szapowatow, I. Usikow, Oficyna Wydawnicza AFM, Krakéw 2017, s. 145-154.

1 Ustawa z dnia 24 maja 2002 r. o Agencji Bezpieczenistwa Wewnetrznego oraz Agencji Wywiadu (Dz.U.
z 2002 r. nr 74, poz. §76).

2 Ustawa z dnia 9 czerwca 2006 r. o Centralnym Biurze Antykorupcyjnym (Dz.U. z 2006 r. nr 104, poz. 708).

3 Ustawa z dnia 9 czerwca 2006 r. o Stuzbie Kontrwywiadu Wojskowego oraz Stuzbie Wywiadu Wojskowego
(Dz.U. z 2006r. nr 104 poz. 709).
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Badania poligraficzne znajduja zastosowanie w postepowaniach kwalifikacyjnych i kontrolnych
(screening) wiekszosci stuzb policyjnych i specjalnych. Procedury przyje¢ (rekrutacyjne) do stuzby
sg okreslone ustawowo i przewidujg obowigzkowe badania poligraficzne kandydatéw. Wykorzystu-
je sie je réwniez do badania lojalnosci funkcjonariuszy stuzb oraz zotnierzy. Liczba badan na uzytek
wewnetrznych potrzeb stuzb policyjnych i specjalnych nie jest znana, mozna szacowa¢, ze jest ich
co najmniej kilkakrotnie wiecej niz badan wykonywanych w sprawach karnych.

Poligraficznym badaniom przedzatrudnieniowym poddawani sg kandydaci do stuzby w: Policji,
Centralnym Biurze Antykorupcyjnym, Agencji Wywiadu, Agencji Bezpieczenstwa Wewnetrznego,
Strazy Granicznej, Zandarmerii Wojskowej, Stuzbie Wywiadu Wojskowego, Stuzbie Kontrwywiadu
Wojskowego, Krajowej Administracji Skarbowej, a takze funkcjonariusze i pracownicy tych instytucji.

Celem badan przedzatrudnieniowych jest sprawdzenie przydatnosci danego funkcjonariusza do
stuzby na danym stanowisku lub w okreslonej komdérce organizacyjnej i eliminacja tych sposréd kan-
dydatéw, ktérzy z okreslonych powoddéw nie powinni petni¢ stuzby lub pracowaé na okre$lonym sta-
nowisku.

W przypadku ABW i AW, SKW i SWW 4, CBA oraz Strazy Granicznej5badanie poligraficzne moze
by¢ przeprowadzone w przypadku kandydatéw na stanowiska, ktére wymagajg szczegélnych umiejet-
nosci lub predyspozycji (de facto sa to niemal wszystkie stanowiska).

W stuzbach specjalnych o skierowaniu funkcjonariusza na badanie poligraficzne decydujg szefo-
wie tych stuzb, ktérzy nie muszg uzasadnia¢ swojej decyzji. Warto przy tym nadmieni¢, ze ewentualna
odmowa poddania sie badaniu bytaby potraktowana jako niewykonanie polecenia stuzbowego, czyli
delikt dyscyplinarny. Z kolei w przypadku Strazy Granicznej - przeprowadzenie badania poligraficz-
nego wobec funkcjonariusza mozliwe jest w zwigzku ze skierowaniem na szkolenie oraz postepowa-
niem w sprawie o przestepstwo popetnione w zwigzku z wykonywaniem czynnosci stuzbowych6.

W Krajowej Administracji Skarbowej badaniom poligraficznym poddawani sg kandydaci przewi-
dziani do stuzby w wiekszosci komérek organizacyjnych Stuzby Celno-Skarbowej7. W celu sprawdze-
nia przydatnosci do stuzby na danym stanowisku badaniom moga by¢ poddani takze funkcjonariusze
(chodzi przede wszystkim o tych, ktérzy sg uprawnieni do wykonywania czynno$ci operacyjno-roz-
poznawczych). Warto przy tym zwr6ci¢ uwage na kryteria, ktére powinna spetni¢ osoba przepro-
wadzajagca badania poligraficzne w KAS. Zgodnie z rozporzadzeniem Ministra Rozwoju i Finanséw
- poligrafer ,,posiada tytut magistra, ukonczyt kurs specjalistyczny i uzyskat stosowny certyfikat au-
toryzowany lub uznany przez American Polygraph Association (APA) lub kurs z zakresu badan poli-
graficznych na poziomie co najmniej podstawowym, lub posiada odpowiednie, nabyte w innej drodze
umiejetnosci prawidtowego przeprowadzania badania poligraficznego i interpretacji jego wynikéw
poswiadczone przez polskie organizacje z zakresu badan poligraficznych, w tym Polskie Towarzystwo
Badan Poligraficznych”8 Wymienione rozporzadzenie jest najnowszym dokumentem tej rangi w Pol-
sce, ktéry reguluje kwestie kwalifikacji poligrafera.

Przy zatrudnianiu funkcjonariuszy Policji badania poligraficzne maja stuzy¢ okresleniu predys-
pozycji danego funkcjonariusza do petnienia stuzby na okreslonych stanowiskach lub w okreslonych

4 Rozporzadzenie Ministra Obrony Narodowej z dnia 26 lipca 2006 r. w sprawie postepowania kwalifikacyj-
nego wobec kandydatéw do stuzby w Stuzbie Kontrwywiadu Wojskowego (Dz.U. z 2006 r., poz. 978). Roz-
porzadzenie Ministra Obrony Narodowej z dnia 26 lipca 2006 r. w sprawie postepowania kwalifikacyjnego
wobec kandydatéw do stuzby w Stuzbie Wywiadu Wojskowego (Dz.U. z 2006 r., poz. 979).

5 Ustawa z dnia 12 pazdziernika 1990r. o Strazy Granicznej (Dz.U. z 1990 r. nr 78, poz. 462).

6 Zgodnie z art. 1 ust. 2a. Ustawy o Strazy Granicznej - Straz Graniczna prowadzi postepowania w sprawach
rozpoznawania, zapobiegania i wykrywania przestepstw okreslonych w art.: 228 (tapownictwo bierne), 229
(Yapownictwo czynne) i 231 (naduzycie uprawnief, niedopetnienie obowigzkéw) Kodeksu karnego, po-
petnionych przez funkcjonariuszy Strazy Granicznej w zwigzku z wykonywaniem czynnos$ci stuzbowych.
(W takim przypadku na badanie kieruje funkcjonariusza Komendant Gtdwny Strazy Granicznej).

7 Ustawaz dnia 16 listopada 2016 r. o Krajowej Administracji Skarbowej (Dz.U. z 2016 r., poz. 1947).

§ 7 Rozporzadzenia Ministra Rozwoju i Finanséw z dnia 10 kwietnia 2017r. w sprawie przeprowadzania

badania psychofizjologicznego, testu sprawnosci fizycznej oraz badania psychologicznego funkcjonariuszy

Stuzby Celno-Skarbowej (Dz.U. z 2017 r., poz. 805).
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komérkach organizacyjnych, w szczeg6lnosci: ustaleniu lojalnos$ci wobec stuzby, czerpania nieupraw-
nionych korzysci w dotychczasowej stuzbie oraz ustaleniu patologii i niepozgdanych uzaleznien
w stuzbie. Podczas badania poligraficznego nie zadaje sie pytan dotyczacych wyznania oraz prefe-
rencji seksualnych i politycznych. Przebieg badania jest rejestrowany (obraz i dzwiek), a jesli wynik
badania jest niejednoznaczny mozna takie badanie powtdérzy¢ tylko jeden raz, w terminie 30 dni9.

Badania kontrolne maja gtéwnie za cel sprawdzenie, czy funkcjonariusze od czasu ostatniego ba-
dania nie ujawnili informacji niejawnych; czy nie nawigzali niepozadanych kontaktéw; czy nie popet-
nili przestepstw lub przewinien dyscyplinarnych itp.

Aktualnie - sposréd wszystkich stuzb wykonujacych zadania w zakresie bezpieczeristwa panstwa
- jedynie w przypadku Biura Ochrony Rzadu brak regulacji ustawowych, ktére wprowadzatyby obo-
wigzek i w ogdle - mozliwo$é - badan poligraficznych wobec kandydatéw do stuzby i funkcjonariu-
szy. Ministerstwo Spraw Wewnetrznych i Administracji zapowiada jednak reforme, w ramach ktorej
planowane sa m.in. nowe zasady rekrutacji do stuzby, obejmujace takze badanie poligraficzne.

Nie ulega watpliwosci, ze skoro uprawnienie do badan poligraficznych kandydatéw do stuzby
i funkcjonariuszy ma oparcie w przepisach rangi ustawowej - to znaczy, ze zadni inni urzednicy panh-
stwowi nie moga by¢ poddawani takim badaniom, jesli ustawa tego nie przewiduje.

Stuzby policyjne i specjalne, ktére realizujg czynnos$ci operacyjno-rozpoznawcze, mogg ponad-
to wykonywa¢ badania poligraficzne wobec os6b udzielajagcych pomocy przy takich czynnosciach.

Badania poligraficzne sg dopuszczalne takze w postepowaniach dyscyplinarnych prokurato-
row. Przepisy ustawy Prawo o prokuraturzeld (w rozdziale, ktéry dotyczy odpowiedzialnosci kar-
nej, dyscyplinarnej i stuzbowej prokuratoréw), méwig o tym, ze rzecznik dyscyplinarny w trakcie
prowadzonego postepowania dyscyplinarnego moze w celu ograniczenia kregu oséb podejrzanych
o0 popetnienie przewinienia dyscyplinarnego zawierajgcego znamiona przestepstwa ujawnienia in-
formacji z postepowania karnego stanowigcych informacje niejawne o klauzuli tajnosci ,,tajne” lub
»Scisle tajne”, powotaé biegtego w celu zastosowania wobec prokuratora posiadajgcego dostep do
tych informacji, za jego zgoda, $srodkéw technicznych majacych na celu kontrole nieSwiadomych
reakcji organizmull

Wi ieloletnie doswiadczenia pozostatych polskich stuzb mundurowych dowodzg wysokiej war-
tosci badan psychofizjologicznych z wykorzystaniem poligrafu, poniewaz dzieki nim pozyskuje sie
cenne informacje, trudne lub wrecz niemozliwe do uzyskania w ramach innych dostepnych proce-
dur. Mimo to, badania przeprowadzane w instytucjach panstwowych wywotujg niekiedy rozmaite
kontrowersje, ktdre wystepujg na dwéch ptaszczyznach. Pierwsza zwigzana jest z dopuszczalnoscia
takich badan w sensie formalno-prawnym i etycznym, a watpliwosci w tym zakresie zgtaszane sg
przez osoby spoza stuzb, z naciskiem na rzekomo wysoki poziom btedu badanh poligraficznych.
Natomiast druga ptaszczyzna kontrowersji obejmuje zagadnienia standaryzacji badanh i polityke
zapewnienia jakos$ci. Ta cze$¢ dyskusji toczy sie miedzyresortowo i w gronie funkcjonariuszy po-
szczegdblnych instytucji.

Kwestia dopuszczalnos$ci badan poligraficznych kandydatéw do stuzby i funkcjonariuszy byta
juz w Polsce przedmiotem badan Trybunatu Konstytucyjnegol2 ktéry nie dopatrzyt sie niekon-
stytucyjnosci przepis6w ustawy pozwalajgcych na takie badania w Policji. Organom panstwowym
wolno czyni¢ tylko to, co jest przez ustawe nakazane lub dozwolone. Zakres tych kom petencji zostat
wyzej wskazany dla poszczegdblnych instytucji i nie powinien budzi¢ watpliwosci.

9 Rozporzadzenie Ministra Spraw Wewnetrznych i Administracji, z dnia 20 marca 2007r. w sprawie trybu
i warunkow ustalania zdolnosci fizycznej i psychicznej policjantow do stuzby na okre$lonych stanowiskach
lub w okreslonych komérkach organizacyjnych jednostek Policji (Dz.U. z 2007 r., nr 62, poz. 423).

Ustawa z dnia 28 stycznia 2016 r. Prawo o prokuraturze (Dz.U. 2016, poz. 177).

scenart. 154,

Wyrok Trybunatu Konstytucyjnego z dnia 23 lutego 2010r. K. 1/2008 LexPolonica nr 2144497, OTK ZU
2010/2A, poz. 14.
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Oponenci czesto stawiajg przed badaniami poligraficznymi nierealny postulat bezwzglednej
trafnos$ci, przytaczajac jednoczes$nie zanizone dane (np. 75%)13 Tymczasem nalezy podkresli¢,
ze badania poligraficzne majg relatywnie bardzo wysokag i prawdopodobnie najlepiej zbadang
warto$¢ diagnostyczng wzgledem innych metod wykorzystywanych w kryminalistyce. Potwier-
dzona badaniami naukowymi $rednia doktadnos$¢ wszystkich typow testéw poligraficznych wy-
nosi 87,1% 14 Dla testow diagnostycznych (jednoproblemowych) jest to 92,1%, za$ dla przesiewo-
wych (wieloproblemowych) - 85%. Dane dotyczgce doktadnosci technik badan poligraficznych
wynikajg z rozmaitych badan naukowych prowadzonych na przestrzeni lat w XX i XX wieku.
Brane sg pod uwage te, ktére spetniajg naukowe standardy i zostaly opublikowane w niezalez-
nie recenzowanych czasopismach i monografiach naukowych. W rezultacie metaanalizy danych
pochodzacych z wielu badan powstalty m.in. dwa wazne raporty podsumowujace $rednig do-
ktadnos$¢ badan poligraficznych ogétem, a takze réznych typéw badan i poszczegélnych technik
badawczych. Jeden ze wspomnianych raportéw wydata amerykanska National Research Council
w 2003 roku. Potwierdzono woéwczas wskaznik doktadnosci badan poligraficznych prowadzo-
nych w ,,konkretnych sprawach” - wynoszacy ok. 90%. Drugi raport zostat opracowany przez
American Polygraph Association w 2011 r. i ten uznaje sie aktualnie za najlepszy punkt odnie-
sienia. Jak w kazdej innej dziedzinie nauki, dane opublikowane w raporcie nalezy uzna¢ za obo-
wigzujace, dopo6ki ewentualne nowe wyniki dowoddédw naukowych nie zaowocujg istotng zmianag.

Znacznie bardziej zasadny w kontekscie doktadnosci testéw stosowanych w badaniach po-
ligraficznych jest postulat minimalizacji ryzyka btedu, wyrazony w marcu 2017r. m.in. przez
przedstawiciela Helsinskiej Fundacji Praw Cztowiekals Temu postulatowi wychodzg naprzeciw
standardy profesjonalnel6 Jesli jaki$ test, a tym bardziej cate badanie poligraficzne, jest na pew-
nym etapie nierozstrzygniete, nalezy wykona¢ dodatkowe testy (w ramach tego samego badania
lub kolejnego - powtdrzonego). Z kolei tzw. podejscie ,,sukcesywnego pokonywania przeszk6d”
wymaga, aby przy niekorzystnym dla badanego wyniku testu przesiewowego przeprowadzi¢ test
diagnostyczny w celu weryfikacji powstatych watpliwosci. Technicznie oznacza to, ze po tescie
o relatywnie mniejszej doktadnosci (Srednio 85%), powinien nastgpi¢ test bardziej doktadny
($rednio 92,1%).

Nalezy tez wyraznie podkres$li¢, ze nie wolno stawia¢ znaku réwnoéci miedzy stanowiska-
mi w instytucjach rzadowych i organach egzekwowania prawa a miejscami pracy w zwyktych
urzedach czy zaktadach pracy. Nikomu nie trzeba chyba ttumaczy¢, ze z punktu widzenia bez-
pieczenstwa panstwa, lepiej odrzuci¢ pewien procent kandydatéw - by¢ moze nie do konca stusz-
nie ocenionych - niz przyzwoli¢ na przemkniecie przez rekrutacyjne sito jednostce, ktéra moze
wyrzadzi¢ powazne szkody Rzeczypospolitej Polskiej. Interes zwigzany z bezpieczehAstwem pan-
stwa i ochrong informacji niejawnych ma pierwszenstwo przed innymi prawnie chronionymi
interesamilr.

Zasady przeprowadzania badan poligraficznych okre$lajg ogélnodostepne standardy profesjo-
nalnych i normalizacyjnych organizacji o zasiegu miedzynarodowym (American Polygraph Asso-
ciation, ASTM International) oraz krajowym (w tym: Polskie Towarzystwo Badanh Poligraficznych).
Ponadto istnieja wewnetrzne zarzadzenia i instrukcje w ramach réznych instytucji panstwowych,
w ktorych przeprowadza sie badania poligraficzne. Standardy zostalty oméwione w polskojezycznych

13 M.in. P. S*OWik, FtaUt=ga b Shress Char oo ey \N\Eriag=fwvnwasttingg, ke rie cdanasanes, ,,Gazeta Prawna”
http://serwisy.gazetaprawna.pl/praca-i-kariera/artykuly/1026987,rekrutacja-do-strazy-granicznej-badanie-
wariografem-w-sadzie.html [dostep: 26.03.2017].

XU American Polygraph Association, nessrretiic sz ne orcritarianaca rso o udticEat Testric ess ,, POly-
graph”t. 40, nr 4, 2011.

5 P S*OWik, FeaUtsEgacb Shessy Char e e

B Szerzej o standardach badan poligraficznych w: M. Gotaszewski (red.), \regaceae starcivoy bec o
a=tcaran Warszawa 2013; J. Widacki (red.), emceiapgiaetcaeuaesac= Krakow 2014.

7 Zob. art. 24. ust. 4 Ustawy z dnia 5 sierpnia 2010r. o ochronie informacji niejawnych (Dz.U. z 2010 r., nr 182,
poz. 1228).
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publikacjach naukowych18 wiec sa powszechnie dostepne i bariera jezykowa nie jest dostatecznym
usprawiedliwieniem, aby je ignorowac.

Do badan kadrowych typu screening rekomenduje sie te techniki, ktére sg potwierdzone naukowo
i maja poziom doktadnosci istotnie wyzszy niz statystyczna szansa. Moga by¢ stosowane wraz z po-
dejsciem tzw. sukcesywnego pokonywania przeszkod.

Jak wiadomo - poszczegdlne testy, w powigzaniu z okreslonym systemem analizy danych te-
stowych, réznig sie miedzy sobg nie tylko $rednig doktadnos$cia, ale takze czutoscig i swoistoscia.
Optymalnym rozwigzaniem wydaje sie dobér takiej techniki, ktéra ma te parametry zr6wnowazo-
ne. Polityka danej instytucji moze jednak przewidywa¢é, ze celem nadrzednym jest jak najwyzsza
czuto$¢ na ktamstwo, nawet kosztem zdolnosci testu do potwierdzenia prawdomoéwnosci badane-
go. Regulacji moga podlega¢ takze progi decyzyjne przy ocenach numerycznych - w zaleznoséci od
przyjmowanej tolerancji btedu. Standardowo przyjmuje sie na przyktad tolerancje btedu przy wyni-
kach korzystnych dla badanego na poziomie 0,1. System mozna by jednak uszczelni¢, obnizajac te
tolerancje do 0,05 (tak jak to jest w przypadku wynikéw wskazujacych na nieszczeros$g).

Mozliwo$¢ wyboru sposrod kilkunastu réznych testéw nie powinna jednak oznacza¢ zupetnej do-
wolnosci. Na uwage zastuguje tu w szczegdlnosci kwestia stosowania testu R/l (tzw. klasycznego),
ktory powoli odchodzi do historii, a relatywnie niewysoka doktadnos$é¢ (na poziomie ok. 75%), w po-
taczeniu z zatrwazajgco niska swoisto$cig i wytacznie jakoSciowa (globalng) metodg ewaluacji wykre-
sow, poddajg w watpliwos$¢ sens jego stosowania w ogole. W pewnych warunkach bywa uzyteczny,
jednak w normalnej sytuacji trudno zrozumie¢ jakiekolwiek argumenty za wyborem tego testu (poza
prostotg techniki i wygoda badajgcego) - skoro istniejg inne, o korzystniejszych parametrach pod
kazdym wzgledem. Podobne zastrzezenia moze budzi¢ takze kwestia stosowania testow szczytowe-
go napiecia (POT) w taki sposéb, ze ich wyniki stanowig podstawe wydania opinii o wiarygodnosci
osoby badanej. W tym miejscu warto wiec przypomnie¢, ze test typu POT w wersji z poszukiwanym
rozwigzaniem ma charakter wytacznie pomocniczy.

Na gruncie tego typu watpliwosci pojawia sie temat tzw. kontroli jakos$ci czy - delikatniej rzecz
ujmujac - polityki zapewnienia jakos$ci. W Stanach Zjednoczonych takie procedury z powodzeniem
funkcjonujg. Pomagajg eliminowac¢ patologie (np. wyniki na zamdéwienie), ogranicza¢ subiektywizm
badajacych, mobilizowa¢ do doskonalenia zawodowego, a z drugiej strony zapewniajg tez samym ba-
dajacym ochrone przed naciskami zewnetrznymi i prébami podwazania opinii. W Polsce, w ré6znych
instytucjach i zr6znicowanym zakresie, wprowadzono wewnetrzne procedury, obejmujace miedzy
innymi tzw. $lepg ocene poligramdw, sprawdzania wybranych badan w catos$ci (,,na zywo” lub z od-
tworzenia) i nadz6r merytoryczny wiasciwych przetozonych. Brakuje natomiast organu kontrolnego,
ktory koordynowatby programy badan poligraficznych na poziomie centralnym, miedzyresortowym
i odpowiadatby ré6wnoczesnie za proces szkolenia ekspertéw i badania naukowe - na wzér National
Center for Credibility Assessment w Stanach Zjednoczonych. Z podobnym problemem spotykamy
sie réwniez przy badaniach w procesie karnym, gdzie wobec braku procedur licencyjnych, dziatalnos¢
biegtych pozostaje jedynie pod formalng kontrolg sgdowa i ewentualnie - naukowga oraz srodowisko-
wa, ale cze$¢ biegtych pozostaje poza strukturami stowarzyszen zawodowych i nie jest zainteresowana
utrzymywaniem jakichkolwiek kontaktéw z ekspertami.

Niezaleznie od wskazanych kontrowersji i probleméw mozna podsumowac, ze badania poligra-
ficzne w polskich instytucjach panstwowych maja juz szeroko rozwinietg praktyke. Wydaje sie tez, ze
poligraferzy zapracowali na ugruntowang pozycje i renome w odbiorze os6b kierujgcych stuzbami
i tzw. resortami sitowymi.

B M. Gotaszewski (red.), veoaces et vt eawodig=ec=anan Warszawa 2013, ,,Biblioteka Przegladu
Bezpieczenstwa Wewnetrznego”, nr 4; M. Gotaszewski, M. Widacki, .ot ety st=r it oo poticratic=

o eypretasiaocista, W ). Widacki (red.), BEeckeriapdigaica e ke Krakéw 2014.






Podsumowanie

W ramach projektu udato nam sie uporzadkowac terminologie. Okresli¢, co rozumiemy
przez ,,detekcje ktamstwa’; uzasadnic¢, dlaczego powinno sie uzywac terminu ,,poligraf”, a nie
»wariograf” - konsekwentnie tej nazwy uzywali$my w naszych badaniach i opisie ich wyni-
kéw. Okreslilismy zakres subiektywizmu w badaniach poligraficznych i podalismy sposoby
jego okres$lenia i mierzenia. Wybralismy technike badania poligraficznego (technike pytan
kontrolnych, w odmianie Utah Zone Comparison Technique) i uzasadnilismy, dlaczego nie
uzywali$my techniki Lykkena. W tym zakresie otwarto droge do dalszych badan problemu
subietkywizmu w ekspertyzie poligraficznej, ktére w oparciu o zgromadzony materiat eks-
perymentalny, mozna bedzie kontynuowa¢ w ramach pracy doktorskiej jednego z uczest-
nikdw projektu (Marcina Gotaszewskiego). Przeprowadzony eksperyment dostarczyt nam
materiatu do dalszych badan. Przeanalizowalismy aktualny stan wiedzy dotyczacy nieinstru-
mentalnych metod detekcji klamstwa, poréwnujac mozliwosci tych technik z mozliwosciami
badan poligraficznych. Bardzo wazng czescig naszych badan byta préba wykorzystania do
detekcji klamstwa obserwacji zmian temperatury twarzy, rejestrowanych kamera termowi-
zyjng. Opracowalismy wiasng, nowa metode przeksztatcania obrazu kamery termowizyjnej
w wykres, ktory mozna poréwnywac z zapisem reakcji rejestrowanych przez klasyczny poli-
graf- szczegdlnie reakcji elektrodemalnej (galvanic skin response - GSR, electrodermal acti-
vity - EDA). Wyniki naszego eksperymentu w tym zakresie mogliémy poréwnaé z wynikami
badan eksperymentalnych autoréw zagranicznych i oceni¢ stopiefi zaawansowania tej me-
tody oraz mozliwos$¢ wykorzystania jej w praktyce. OpracowaliSmy metodyke, ktérg mozna
bedzie doskonali¢ w dalszych badaniach. RozwazyliSmy, na ile dotychczasowa reglamentacja
prawna i etyczna jest wystarczajaca dla przysztych mozliwosci technicznych detekcji ktam-
stwa i zasugerowalisSmy konieczno$¢ wprowadzenia nowych regulacji i ograniczen, motywo-
wanych ochrong podstawowych praw i wolnosci ludzkich.






